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Nie honory i doftatki, ale pomierny maiątek 
złączony ze (pokoynym życiem, człowieka 
- fzczęśliwym czyni. 
Odi profanum vulgus & arceo A. N. 
— Z G 


Precz mi ztąd gruby gminie! o głos was profzę(a) 


Powolne ferca: wier/z tu nowy przynofzę, 

Chłopcom i dziewkom iefzcze wierfz nieftychany 

W czyftych Muz chorze świetnym kapłan zchowany, 
Tom IT. A 


(a) Jan Kochanowiki zaczął siomatzenie. tey pieśni od dru- 
- giey ftrofy. 
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w w 


fan Kochanow[ki. 


J 


noni m O OE a 


Krolom moc na poddane i zwierzchność dana, 
A Krolowie zaś maią nad fobą Pana, 
Ktory wfzyftkiemu światu. fam rozkazuie, 
„Na ziemi i na niebie wiecznie kroluie. 
Nie wfzyfcy z iednym fzezęściem. na świat fię rodzą, 
Szerzey iedni niż drudzy {we płoty grodzą x 
Ten ma wielenad infze w zacności domu, 
"Ten dobrą fławą nie da naprzod nikomu, 
Zatym przyjacioł więcey : śmierć (prawiedliws 
Tednakiego na wfzyftkie prawa używa ; 
Kto bądź, ten bądź; nakogo los naprzed padnie;. 
"Fak pana, iako fugę poima fiadnie. 
Komu zawżdy nad fzyią wifi miecz goły; 
Nie uczynią mu fmaku'przyprawne ftoły (bz; 
Nie pomoże mur do {m fłodkie fpiewanie ;. 
Sen u profłakow przyimie i złe pofłanie, 
G) Ailuzya tu do Damoklefa pochlebcy Dyonizego tyrana Sy- 
rakvzkiego, ktory gdy profil u pana fwego,aby ma pozwojiłi 
fzczęścia.Monarchow zkofztować, kazał go Dyonizy pofa- 


dzić u kolztownego ftołu, a nad głową miecz goly na włofie= . 
niu zawiefić, Pięknie to.cpifuie Cycero Tufcul Qumfł..5, u. 6 
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Kto fwą chciwość na tym, co dofyć, miarkule; 
Tego ani burżliwe morze frafuies 

Ani cięfzki grad, ani złe urodzaie, 

Kiedy drzewo to ciepłu, to zimnu łaie, 
Delfinowie fwe morza Ściśnione czuią, 
Bowiem iuż i na wodzie zamki buduiąz 
Wfzyftka fię do roboty czeladź rzuciła, 

I fam pan: bo fię iuż ziemia zprzykrzyła, 

Ale boiaźń i groza pana prowadzą, 
Izwyfokich pałacow pchać fię nie dadzą, 
Na okrętli budowny, na końli wfiędzie, 

T rolka w okręcie, trofka za fiodłem będzie. 
Aieśli ani marmur ferdeczney rany 

Ani ulżą iedwabiem obite ściany; 

Przecz mam zayrzeć kofztowny ch pałacow komu, 


A nie raczey w fwym miefzkać oyczyftym domu? 


TAZ INNET RĘKI F. K. 
szan 


Precz gminie podły, precz z bofkiey świątnice, 
Wielzcz tn Parnafkie śpiewa taicimnice. 


A ij 


GQ» 
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Nadfławcie ucha tu pilnego: bowiem 

Nowe wam rzeczy a nie znane powiem. 
Krolowie ziemfcy, a naywyżfze głowy 
Trzymaią władzę nad trzody włalnemi, 

A wyżlza źwierzchność i rząd Jowilzowy 
Stoi przemożnie nad Kralmi famemi ; 

Co niegdyś poczet olbrzymow fiogłowy 
Potrącił w piekło firzały ognifiemi: 

Co łacno rufzy na famo. mrugnienie 
Niebo, i ziemię, i całe ftworzenie, 

Bywa, że ieden nad drugiego miewa 
Licznieyfze grody i Żyżnieyfze roles 

Ow {we dofłatki miedzy gmin rozfiewa, 
Wchodząc z ufnością na Marfowe pole; 
Ten fławą wfparty, dzielne czyny śpiewa, 

W świetnieyfzym idzie ow przyiacioł kole 5 
Lecz śmierć niezbędna w rowney ftoi mierze, 
Wfzyftkich bez braku na los ślepy bierze, 
Komu nad karkiem zawiefzą miecz goły, 


Nie w fmak ma poyda Sykulfkie lakuci; 
Bądź złotem kryte obmierzną mu fioły, 


KSIĘGA TRZECIA 


Bądź muzyka brzini, ptaftwo mile noci, 
Snu doń nie zwabią: fen chętnie wefpoły 
Bawi fię z kmiećmi pod firzechą z paproci, 
Lub wehłodney grocie pod chwile gorące, 


Lub na powiewney Zefirami łące. 


Kto radna fwoim dobytku przefława, 
Ani go niebo trofzcze zakirżone; 
Ani okropna flag morfkich poftawa, 

„ Gdy mieca nawy w tę i w owę fironę; 
Ani grunt chybny, ani wietrzna wrzawa, 
Albo winnice gradem wyfieczone : 
Skwarneli fłońce mdłemu zbożu fzkodzi, 
Mrozli kwiat warzy, nic go nie obchodzi. 
Sciśnione morza wieloryby czuią,. 
Widząc przecięte pałacmi zatopy; 
Zwożą kamienie, co żywo buduią,| 

Czeladź do fabryk leci z panem w tropy: 

Lecz firachi groza tamże poftępnią, 

Gdzie pan tęfkliwy fwe obroci ftopy ; 

Czy na koń byfiry, czy na okręt wfiędzie, 


Mo! niepożyty ścignie za nim wfzędzie. 


| 
| 
| 
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Coieśli boleść i zgryźliwość moię 


Prożno łagodnym Tokaiu puharem,. 
Prożno fzkarłatem i fobolem koię, 

Lub parfumami iPerfkim cytwarem; 

Na coż mam gmachy, kofztowne podwoie 
Kfztałtnie tyfigcznym podpierać filarem? 
Na coż mam mienić za Sabińfką wiofkę 


> SĄ =. E a 
Kłopotne zbiory, a zgryźliwą trofkę ? 


— p 


TAZ INNEY RĘKI. A N. 


Fora ferca wfzeteczne!nic mi z tebą gminie, 
Sluchay, ktoś mądry, iak twoy wiefzczek, Apolinie, 
Wafz, Muzy, fpiewać będę rym iefzcze nie tknięty 
Smiertelnym uchem, miedzy panny a chłopięty. 
Mocarze ziemio-władni, co was w poczet fadza 
Lud bogow, iefł nad wami wyżfza iefzcze władza, 
Co zuchwałym olbrzymom ściera karki dumne, 

A na iey drży rofkazy ląd i morze fzumue. 

Nie każdy znaspod iednym uyrzał światło znakiem; 
Ten fięlicznym klientow zagrodził orfzakiem; 

Ow na niwy, tyfiączne pufzcza w pług fprzężaie; 


"Tamten pięknieyfzą awg ma i cbyczaie, 


KSIĘGA -TRZECH a 


feft, kto chciwy w obierczych fzrankach(e) na'honory, 
DS pr 8 NÓŻ 1a ky e 2 
Wyfokim rodem groźne ubiega topory: 

Lecz śmierć nie zna rożnicy ni panow ni kmieci,. 


Gnębiąc, komu zfzufladki zgubny loswyleci. 


Komu nad niecnym'karkiem płytki fzarpak blyflea, 
I z. złotego mu w niefmak idzie kęs polimifka; 
A brzęk uftek fłowiczych,choć uch miodem poż, 


Z wdzięczną lutnią trofk czuynych w fercu nie ukoi. 


Szczęśliwfza:pod pofzyciem lichydvwicyfka chata, 
A 


Gdzie na mrocznych fkrzydełkach pred lzy fen zalata, 


Smakuiącw krafnym. fzmelcu; co goZefirfieie 


Po łąkach ipo brzegach, nad dworfkieturieie. 


O złotem nieokuvna mierności! ty ani 

Na mozfkie bledniefz gwałty, gdy zmętney otchłani 
Cifka okropne maytkom aż pod niebo gury, 
Wchodząc burżliwy kozieł z mroźnemi Arktury. (d 


e sf? . s A Ą 3 5 
Ty nie lżyfz bogow gniewnych, żeć frogiemi grady 


SZER ZE DEPP ZZ ZE 

(5) kud Rzymfki zabrany na pole Marfowe |Campus Martius 
j na fwe powiaty zagrodzone plotami podzielony,obierał vu- 
rzędnikow... Topory fa/ces znak. magifiratwy.: mowiong” 
:0 tym częfto wyżey. 

(dy Kozieli Arcturus konftellacye niebiefkie.- 


8 FP ORACYUSZA PIESNI 


I z liścia i z gałązek winne zdarły fady ; 
Zeć ofirą chwil odinianą miia zyfk fpodziewny, 


A fkwar z plutą i drzewa i plon znifzczył fiewny. 


Lądu nam do budowy braknie bez pochyby ?(c) 
Na [we włości ściśnione narzekaią ryby: 
Gardzim ziemią,ogromnym mofzcząc głazem wody, 


A zlafow w nowe fiadło kafar pędzi kłody. 


Prożno: nie zbędziefz trofki, zbiegu niefzczęśliwy! 
Idzie w pogoń za panem frafunek zgryźliwy; 
Siodłay byfłre romaki, wfiaday w okręt : podle 

Alić on ina mafztach fiedzi i na fiodle. (f) 

Więc ieśli ni w Frygivfkich gorach marmur cięty, 
Ani Perfkie dla nozdrzy piefkliwych ponęty, (g) 
Niblafk drogich fzkarłatow,ni wina fmakowne 


Wygnać mi z ferca myśli potrafią frafowne, 


Coż miztąd, że zawifney zdolne do zażogi 


(s) Ufkarża fię Horacyufz na zbytki w budowanin: obacz K. IL 
pieśń. XV. także Pieśń XVIII, 

(f) Obacz podobną myśl w K. Il. pieśni XVI, 

l) Zapachy partlumy... w. Frygii znaydował fię kefztowny 
marmur z żyłami putpurowemi, zwany Sinnades, 


KSIĘGA TRZECIA 9 
Wymyślnym zdobię klztałtem ftropy i podłogi; 
Anie raczey za pełne trofk, w moiey Sabinie (5) 
Doftatki, fiedzę wefoł na wdzięczney dolinie? 


a ANNA 


PIESN IL 
DO PRZTIAGIOŁ 


Młodzież zatwczafu do niedoftatku, niewygod, trudow 
i niewczafów woyfkowych, tudziefz do życia pra- 
cowitego zaprawiać należy, 


NA : 3 m 
Anguftam, ansiei, pauperiem pati. O. K. 
NORA I RR AR a 


Scifte uboftwo cierpieć z poniewierką 
Młodzieniec oftrą hartowny żołnierką 
Niech fię nauczy, w pędzie nie odparty 


Kopiią w fzykach miefzać mężne Party. 


Zycie pod nicbem w niebefpieczeńftw firachu 
Nicch wiedzie, aby nań z muru lub z dachu 
Nieprzyiacielfkie patrząc białogłowy 
Temi ięczały na wftępny boy fłowy: 

Tom Il. B 


p m WTO ZOZ WEZ 
(*) Folwark Horacyufza, 
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Ach! niech moy woien nieznaiący kaźni 
Mąż nacieraniem lwa tego nie draźni, 
Co roziufzony w gniewliwem zapale 


Wśrzod tyfiąc mieczow rzuca fię zuchwale. 


Piękna i miła rzecz, kiedy kto ięże 
Za fwą oyczyzuę: piefkliwe zaś męże 
Smierć w tropy goni, nie przebacza młodzi 


Lękliwey, ztyłu rażąc, gdy uchodzi. 


Cnota fromotnych wftrętow nie zna tamy, 
Czyfta w fwey fławie iaśnieie bez plamy; 
Ni fię pofpolftwa zdań radzi wtey mierze, 


Gdy honor fkłada, albo gdy go bierze, 


Cnota co wiecznie żyć godnym otwiera 
Niebo, drogą fię zabronioną wdziera 
Gnuśnym, i wzbiia fzybkim w gorę lotem, 


Gardząc motłochem ludu, ziemi błotem, 


Ma tęż nadgrodę człek cichy i fzczary, 
Kto taiemnice wyiawia Cerery (2), 


nn a PETA ae 
(r) Zaleca Horacyufz rofiropne mil anie... Cerery święta od- 

prawowały fię w prowincyi Greckiey Attica, w miafteczku 
Zleufis, dla czego te obrządki czyli taiemnice nazywały fię 


KSIĘGA TRZECIA u 


Z tym ni podiednym chciałbym żyć we dworze 


Dachem, ni w tenże fieść okręt na morze, 
. 


Częftokroć Jowifz zaniedbany, w parze 

Wefpoł z bezbożnym niewinnego karze: 
i 3 

Przodkuiącego rzadko kiedy żwawa 


Zbrodnia nie dofzła pomfta choć kulawa, 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


W pierwfzey zaraz lat wiośnie niedoroftek młody 
Niech nędzę iwoienne znofi niewygody, 
Az raźnym w ręku grotem, byftrych gromea koni, 
Iadąc po hardych, karkach dzikie Party goni: 
(pędzi: 
Niech pod zmiennym fpi niebem, życie w trwogach 
Niech nań patrząc z fwych blankow boleścią fię fwę- 
Walczącego tyrana żonka, a z pod dachu (dzi 
Nie pewna oblubieńca drży corka z przeftrachu. 
B iż 
im onych wyiawiać, aktoby wydał, byłiak u nas w €xko- 


munice-Nie przeftawano z nim, i mano go zaofiarę zemście 
bogow poświęconą. 
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ł 
Miiay. ach niczwyczayne frogich bojow ferce! 
, P, J c 


Z wściekłemi lwa pazury, tego ludożerce, 
Co go pafzcza plufzczącey nie fyta pofoki, 


Przez zdartych ciał okropne byfirzey miece tłoki, 


Słodka chluba, krew miłey poświęcić oyczyźnie. 
Od śmierci i pierzchliwy tchorz fię nie wyśliźnie, 
By fię ftrachem upierzył, a wziął fkok ieieni, 


I wiatro-pędnych ona doścignie goleni, 


Kogo czyfty prawdziwey blafk otacza cnoty, 
Nie zna on, co fą gminne łafki lub odmioty; 
Wyżfzy nad błędne zdania, co lud o nim gada, 


Gwoli mu ani bierze toporow, nifkłada. 


Iey on darem, śmiertelney prożen wad natury; 
Gardzi rodem poziomym; a złotemi piury 
Gwiazd fięga: bo go ona na (we fkrzydła fadzi, 


A przez trudne aż w nicbo manowce prowadzi. 


Wierny w fekrecie ięzyk mieć fwe także względy 
Powinien : precz ztąd, śwęte kto tayney obrzędy 
Płocho Cerery zdradził : ten ni w moim domie, 


Ani zemną naiednym nie ufiędzie promie. 


KSIĘGA TRZECIA 13: 
Częfto bog za wzgardzone gniewem zięty prawa 
I zacną dufzę na tęż zgubę z łotrem dawa; 
A lubo fięo kulach kaźń powolna wlecze, 


Ptzecież rzadko złoczynny człek od niey uciecze. 


TAZ INNET RĘKI F. K. 


Niechay cierpliwie w fzczupłym niedoftatku 
Nabiera młodzik i ferca i ftatku ; 
A porzuciwfzy niewieście piefzczoty, 
Niech po rycerfku mężney fzuka cnoty. 
Niech zaofirzonym firafzny fzefelinem 
Rzefko fięz polnym ściera Tatarzynem; 
A miedzy ftrachem itrudy cierpkiemi 


Czuyno pod niebem śpi na gołey ziemi. 


lego więcz murow lub z wyfokiey wieże, 
Gdyw pośrzod wrzawy na placu pofirzeże, 
Stuchlawfzy żona bitnego tyranna 


Welftchnie potrzykroć i dorofła panna: 
Ach ! żebyż mąż nafz płocho popędliwy 

Nie tknął wzieżoney tego to lwa grzywy, 
Co go w niezwrotnym gniew krwawy zapale, 

Miota nafztychy, i dobyte ftale! 
Ę ACZ 
F% bp o 


i. K 
(Eh i 
NA, 3 


db, A 54 
SAREES 


Í 
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Pięknie i miło ieft todla oyczyzny 
Dokonać życia ozdobnemi blizny! 
Smierć wlzyftkich ściga, a zamach iey płytki 


Chwyta grzbiet drżący i pierzchliwe łytki. 


Cnota podłego nie znaiąc odporu 
Nie fkazitejny {wego blafk honoru 
Pufzcza przed oczy : ani tron pofiada 


Gminu rozfądkiem, ani berło fkłada, 


Cnota niegodnym drzwi niebios zawiera, 
Sama fię wązkim tam tretem przedziera; 
A gminny motłoch, co ulgnął przy ziemi, 


Rzuca fzybuiąc fkczydły polotnemi, 


Słufzna itego nadgroda nie minie, 
Kto fekret winny chowa Elenzynie: 
Be fpieczen żyje mimo wfzelkiey trwogi, 


Gdy więc łafkawe ma po fobie bogi, 


Ubroń mię Boże, bym ztakim pofpołu 
Miał kiedy zafieść u iednego ftołu, 

Albo niefzczęściem napotkać go kędy, 

Co śmiał twe wydać, Cerero, obrzędy, 


KSIĘGA TRZECIA 15 


Częfto Bog grzechy znieważon ludzkiemi, 
Zarowno karze cnotliwych z grzefznemi. 
Lubo kaźń zwolna drngdy fię pomyka, 


Przodkuiącego doścignie grzefznika. 


TAZ INNET RĘKI TEM o 


Ceasar cnm 


Niechay, o przyiaciele, nabrawfzy Gł młody 
Przyucza fię woienne znofić niewygody, 
I na dzielnym romaku dobywfzy {wey broni 


Niechay rzefko pierzchliwych nieprzyiacioł goni. 


Niechay wcześnie domowe porzuciwfzy progi 
Pędzi życie w otwartym polu w pośrzod trwogi. 
Na niego patrząc z wałow iuż dorofła panna 

I żona toczącego potyczkę tyranna (czony 
Weftchnie mowiąc:ach gdyby mniey w woynie ćwi- 
Oblubieniec moy nie w padł we lwa tego fpony, 
Ktory gniewem zapalon, gdzie tylko pofkoczy, 


Wfzędzie trupem padaią, wfzędzie krew fię toczy! 


Nieśmiertelną dla fiebie ten fławę gotuie, 


Kto życia za oyczyznę fwego nie żałuie: 
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Nie przepufzcza i młodym Kloto nie użyta, 


Iz placu uchodzących częfto za kark chwyta. 


Cnota wieczney pamiątki bramę nam otwiera, 
I przez trudne do nicba drogi fię przedziera; (wy 
A niechcąc żadney z podłym mieć pofpolftwem fpra” 


Gardzi ziemią, i dąży do prawdziwey flawy. 


Przed żadnym ona, żebrząc honorow, nie klęka, 
Ani fię ich odmowy, ni utratv lęka. 
I nie chcąc w powierzchowney świecić fię ozdobie, 


Znayduie nie fkażony konor fama w fobie. 


Nie będzie i milczenie wierne bez nadgrody. 
Niechcę fpolney ztym człekiem obierać gofpody, 
Ani wiedncy od lądu ztym pufzczę fię łodzi, 

Z ktorego powierzony uft fekret wychodzi. 


Częftokroć urażony Jowifz, w iedney parze 
Przy niezbożnym człowieku niewinnego karze: 
Pomfta, choć fięleniwym krokiem czafem wlecze, 


Rzadko iednak złośliwy człek od niey uciecze, 


ERZE RTZ ZWZ TE ADE AE BILI 
O eer 
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— A ME 


PIESN IH. ; 


© mężu cnotliwym, ktory fie niczego mie boi, Mowa 

lunony o Troi zburzoncy, i o pańifiwie Rzymfkim po- 

czątek/weęy od Troian zawziąć maiącym: zdaie fig 

przeztę odę chcieć odwodzić Augufta, aby z Rzymu 
do Troi flolicę pańufiwa nie przenofł, 


Jullum % tenacem G. K. 


|mapa r 0 W O WE RO 


Na cnotliwego i ftałego męża 
Niech burza ludu iak fię chce natęża. 
Ani złość, ani groźny wzrufzy 
Wzrok tyrana trwaley w cnocie dufzy. 
Choćby nań z nieba ognifle poftrzały 
Z rzęfiftym gradem i grźmotem fpadały, 
Od zguby, w famey morfkiey toni 
Mężne ferce cnotą fię zafłoni. 
Choćby świat cały , ztargawlzy zawiafy, 
Na ktorych wifi przez tak długie czafy, 
Nań upadł; lecące z niebiofy 
Nie uftrafzą cnotliwego ciofy. 
Tom II C 
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Cnota Polluxa, (a) miedzy gorne' znaki, 

I w tamte w niọfta (2) Alcyda orfzaki, 
Gdzie zczyftey wfzyfcy czyści czary 
Słodkie piią bogowie nektary. 

Ten, ktory (c) blufzczem fwe otaczał barki, 
I wkładał iarżma na tygryfow karki, 
W tamte fię także dofłał kraie, 
Ktore cnocie Rog w zafługach daie. 
Romulus całe fpędził w woynach życie, 
I żeby ciebie ominął, Kocycie,(d) 
Gdzie fiedzi w łodce Charon blady, 
Qycowikiemi fzedł do nieba ślady. 
Lecz nim był za fwe godne nieba prace 
W świetne Jowifza przyięty pałace, | 
Kiedy fię radzili bogowie, 
W takiey zdanie Iuno dała mowie: 


(a) Pollux brat Kaftora,Tyndara y Ledy fyn dla męftwa fwoie- 
go do niebaieft wniefiony; gdzie z bratem Kaltorem kon- 
ftelacyą bliźniąt fprawuie, dla żeglarzow bardzo pomyślną. 

CL) Alcydes, albo Herkules wnuk Alceufza, od ktorego zowie- 
fię Alcydes. 

(c) Bachus, lndye tygryfami obieżdżał. 

ld) Romulus, fyn Marfa, ktorego po śmierci Rzymianie uczy- 

niwfzy bogiem nazwali Kwirynem. Kocyt rzeka piekielna, 

bierze fię za piekło, Charon przewożnik piekielny, 
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łak tylko zdrayca (e) Laomedon ftary 
Przyfięgłey bogom nie dotrzymał wiary, 

Iza fwe zmierziony porady 
Był odemnie i czyftey Pallady 

Narod Troiańfki: tak zaraz wynika 

Krwawa z iednego woyna małośnika, 
Ktory wnet ze Spartanką (f) fwoią 
Niecnotliwą zburzył w popioł Troią. 
Iuż fię nie świecą pałace Pryama, 
Gdzie fię z (wym kryła Grecka gachem dama, 
Uftała iuż Troiańfka fita, 
Ktorą dzielność Hektora wfiawiła. 
1 woyna, ktorąm z mym fpifkiem toczyła, 
Dawno fię zgubą Troi zakończyła, 
Leteyfką (g) i ten żłopie wodę, 
C jj 

(e) Lamedon ociec Pryama, gdy chciał ufortyfikować fwoię Tros 

ię, przybyli mu na pomoc Apollo i Neptun ; zaczym przy- 
rzekł im wielkie dać ofiary do ich kościołow: po fkończe- 
nym na koniec tym dziele, niewiernym fię pokazał dla 
nich przez nie dotrzymanie uczynioney obietnicy. 

Cf) Napomryka tu Hiftoryą o Paryfie-fynu Pryamowym, i-0-po- 

chwyceniu Heleny Spartanki, zkąd potym dziefięcioletnia 
woyna izburzenie Troi. 


Cg) Leteyfką wodę. Lete ieft rzeka niepamięci, ktorey kto fię 
napiieswfzyfikiego, co przedtym było naświecie,zapomina. 
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Ktory moią śmiał ganić urodę. 
Choć więc przez matkę (A) Jlig, Kwiryna 
Ze krwie Troiańfkiey pochodzi rodzina, 
Zapomnę wfzyftkich nienawiści. (sci; 
Z fwych dzieł wielkich niech wnuk moy korzy: 
I by miał oycieċwfwym pociechę fynie; 
Dla mego iefzcze Marfa to tczynięż. 
Ze mu nektary pić pozwolę 
U Jowifza zbogami przy ftole: 
Byleby tylko te zachodnie kraie; 
Gdzie bitny narod, Rzym nowy powfłaie, 
Od tych, zkąd ranne wchodzi zorze, 
Iak nayfzerfze rozdzielało- morze. 
Niech mnogie wfzędzie Troiańfcy tułacze 
Z nowych pańftw fwoich zbieraią haracze (7) 
Byle tam, gdzie fą Troi znaki, 
Lwy drapieżne lęgły fię i ptaki. 
Męfiwem niech ziemię Kapitol wyfoki 


ena w MOON 


(4) Romulatu wywodzi rodzay aż od Troiańfkiego Kneafza, 
rodził fię bowiem Romul z Jlii Troianki, 
(i) Daniny. Wyraz Turecki. 
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Mierzy, a chwała: niech tyka obłoki, 
Niech ściera Partow młodzież źwawa, 

I podbitym (k) Medom:daie prawa. 

Na wfzyftkie świata niech panuie końce: 
Gdzie ciemny kfiężyc, gdzie zachodzi fłośice, 
Gdzie z ziemi byftry Nil wypada, 

ł gdzie morze fzumi, niech tam włada. 
Godzien Rzym tego, ktory więcey cnotę 
Waży, niż gory w fwym'uboftwie złote: 

Gdy święte wfzyfcy łupią rzeczy, 

On mia bofkie w {wey świątnice pieczy. 
Niech niedoftępne ma kraie w fwey mocy, 
Gdzie zimne zdefzczem i śniegiem f3 nocy, 

Gdzie w rowney zawfze będąc fzali, 

Swych miefzkańcow fłońce z gory palis 
I ktore mieyfca fą pod ziemią iefzcze, 

Ale to wfzyftko tak Rzymianom wiefzczę, 
By w fwe dufaiąc potym fiły, 


NN 0 0 NA Z ZAC O Z W A ET 


(£) O Partach i Medach znaydziefz noty iw I. Tomie, i w tym 
IL powielekroć razy położone. 
(4) Nilu źrzodło, zkąd wypada; niewiadomo. 
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Nie wfkrzefzali Troiańflkiey mogiły. 
Choćby albowiem znowu 'Troi wały 
Jak (m) ptak z popioła, zobalin powftały. 

Tąż fama ręką ie pokrufzę, 

Ktorą ftarłam harde (u ) Teukrow dufze; 
Choćby i Febus fławił mury z miedzi, 
Zaden fię na {wym mieyfcu nie ofiedzi, 

Nie lubię Troi, iGrekowie 
Nie dadzą liç tey podnofić głowie. 


PRZYDATEK (s) 


Nie ief to w famiey przykład Troi rzadki, 
Takie fa wizyltkich złych kroleftw upadki, 
Takowy koniec każdy miewa, 


Kto fwym niecnym życiem Boga 'gniewa. 


(m) Fenix ; patrz w Klaudyanie. 

(u) Teukrow, toż famo co Troianow; od Teukra, ktory był ro- 
dem zSalaminy. 

(o) Odmienił tu tiomacz oftatnią trofe całkiem na fwoią myśl. 
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Stateczne męża cnotliwego ferce 

Ani bunt gminny i krwawi morderce, 
Ni groźny tyran przez okropne cięcia 
Od chwalebnego rulzy przedfięwzięcia. 
Bądź fzumi Aufter pośrzod mętney fali, 
Bądź gniewny Jowifz nieba ogniem pali; 
Niech fię świat nałeb wywraca: nic na tem, 


I pod ztrzafkanym śmiało legnie światem. 


Ta fztuką Pollux, i Alcyd obłędny 
Wieniec na głowę otrzymał niezwiędny, 
A miedzy niemi fzkarłatne Augufta 


Z puharow złotych ciągną nektar ufta. 


Tas prawił fztuką, oycze Bachu, i ty, 

Ześ uiąl tygry w fprzęg niepofpolity; 
Tą i fam Kwiryn czarnych Marfa koni 
Dopadfzy, umknął z Acherunckiey toni: 


Gdy mile [uno wiafnym bogow gronie 
Dała fię fłyfzeć:iuż po Ilionie! 
Sędzia go niecny i z fryierką fprofną 
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Wgruz i w perzynę ofadził żałofną. 


lefzcze na ow. czas w okazaney zdradzie 
Obrzydł do fzczętu on mnie i Palladzie, 
Gdy umknął bogom za pomoc i pracę 
Krol wiaro-łomny przyrzeczoną płacę. 
Już fię nie chlubi przed Spartanką chytrze 
'Niewierny pafterz; ani więcey przytrze 
Na Greki mężne Hektor nie zwalczony, 
Wfpieraiąc Troię filnemi ramiony. 
Długo ciągniona przez nafze zatargi 
Zefzła już woyna. wnet żale i fkargi 
Gioznigc zferca w niepamięci grzebię, 

I płod Troianki przywracam dla ciebie, 
Mężny Gradywie! niech wgorne podwoie 
Romul przybędzie, niech rofkofzy fwoie 
Ma wefpoł z nami, a przy winney cześci 
W fzereg z bogami zarowno fię mieści, 
Byieno nurtem wzdłuż przecięty ffonem 
Rzym pobratymfiwa niemiał z Jlionem; 
Niech fobie władną fzczęśliwiwygnańce, 


Pofiadłfzy świata ktoreżkolwiek krańce. 
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By icno lofem mey zemfty nie fytem 
Zegżone bydło trącało kopytem, 
A gdzie Paryfa grob z oycem niecnoty, 


Szczennych fię wilczyc rzucały pomioty. 


Niechay Kapitol uzłoconym dachem 
Połyfka światu ogromnym pofłrachem, 
Niech tryumfalny Rzym Azyą władnie, 


TI na faydaczne Medy iarżmo kładnie, 


Niech groźnym berłem aże tam zafięga, 
Gdzie śniade Afry z Europą rozprzęga 
Przyległe morze, a Nil fiedmiogłowy 
Na żyżne niwy wlecze piafek płowy. 
Lecz gdy wielkiego blafkiem maieftatu 
Panować będzie zwalczonemu światu, 
I prawa pifać ; niech w cnotę obfity 
Niemniey, niżeli w zwycięzkie zafzczyty, 
Nie da fig złota wabnemu uwodzić: 
Ktore, o gdyby'z fwych tayni wychodzić 
Nigdy nie śmiało, ni ludzkiey przez dzięki 
Na wfzelkie zbrodnie rozpafywać ręki! 
Tom II. 


zy 
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Cożkolwiek mu fię opierać poważy, 
Niech fzablą fięga: gdzie żar martwą (maży 
Ziemię fłoneczny; i gdzie gnuśne lody 


Leżą, rozległe zhołduie narody. 


Wfzakże tym prawem los wam znamienity 
Chętna opiewem, waleczne Kwiryty, 
Byście, zbyt ufni fzczęciu, znowu fwoiey 


Przez złą pobożność nie dźwigali Troiey. 


W fatalney dobie wfkrzefzone Pergamy 
Rung powtorną klęfką, teyże famey 
Potęgą broni, pod wodzą Junony, 


Pierwfzego boga i fioftry i żony. 


Bądźie potroyną miedzią Feb opafze, 
Trzykroć ią wytną Argiwfkie pałafze, 
Trzykroe pobitych dzieci z mężem (bo ta 


left moia wola ) zapłacze ficrota. 


Dokąd zuchwała leci(z Muzo ? nie te 
Pieśni przyftoią na twego Poetę: 
Przeftań rozwodzić na niezdolney trzcinie, 


Iakiemi mowy bawią fię boginie! 
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Stałego w pezedfięwzięciu człowieka niezłomnym 
Ani gmin gwarem przekona ogromnym, 
Ni tyrana krwawego żwawe nalegania, 


Od chwalebącgo nie odwiodą zdania. 


Ani Aufer herfzt wiatrow morfkich niefpokoyny, 
Ni ogniftemi Jowilz groty zbroyny. 
Choćby fię nańświat cały fwoim zwalił gmachem, 


Nie zdięty w gruzach nalaztby fię ftrachem. 


Tym fobie fercem Pollux i Herkul wędrowny, 
Ziednał niezgafłym dom ogniem warowny: 
Miedzy niemi i Auguft w iednym fiedząc rzędzie, 


Pić rożowemi ufły nektar będzie. 


"Tyme;, Bache, do wozu wprzągłtygry gniewliwe, 
M 'ękcząc pafzczęki cugla niecierpliwe: 
'Tymeś na Marfa koniach minął kray, Kwirynie, 


Gdzie Acheronta brud ny potok płynie. 


Kiedy Juno łagodniey w radnym bogow kole 
Dij 
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Dawnemi fochy nafyciwfzy wolę, 
Mowić pocznie : Ilium,ah Ilium miafto, 


'Niebaczny fędzia zwfzeteczną niewiallą 


W popioł obrocił ! fkoro za podięte prace 
Zły Laomedon umknął bogom płacę, 
Welpoł z czyftą Minerwą obrzydziłam frodze 


I gmin niezbożny i łakome wodze. 


Lecz zginął iuż Laceńfkiey jurny gość fryierki, 
I wiarołomny iuż niecić rozterki 
Dom poprzeftał Pryama: iuż waleczne ramie 


Hektora Grekow puklerzem nie łamie. 


luż z moiey wfzczęta woyna zagafła podżogi, 
Daruię krzywdę, utulam gniew frogi. 
Niech wnuk poźny, obrzydłe niedawno mi plemie, 


Troiańfkiey kfieni nie zwalczone brzemie 


Swemu fię oycu wroci Marfowi, niech zczary 
Złotey wychyla niebiefkie nektary : 
Niech w wiecznoświetnym gmachu zbogami po fpołu 


U fpokoynego naydzie mieyfce ftołu. 


Byle tylko Rzym z hardym zdala Jlionem 
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Słony nurt wirem przedzielał fzalonem ; 
Niech ktory chcą ofiędą kray wygnańcy, byle 


Na Pryamowey z Paryfem mogile 


Swywolne fię trykfały kozły, a źwierz dziki 
Befpieczne dla fwych miał fzczeniąt tayniki: 
Niech Rzym kwitnie, niech frogie Medy biorąc w łyka 


Obfzerniey coraz {wych granie pomyka. 


Albo kędy Europę potężną odcina 
Skapym przefmykiem od Afrow cieśnina; 
Lub kędy nie uięty Nil w brzegow tarafie, 


Tucznym wylewem nifkie grunta palie; 


Złotem gardząc z bezdennych pieczar niedobytym 
A pożyteczniey tak w ziemi zakrytym, 
Niż gdy ie obracaiąc na ludzkie pożytki, 
I bofkie łupi prawica przybytki. | 
Ktorykolwiek kąt 'świata oporem fię flawi, 
Niech go Rzymianie zwalczą, a ciekawi 
Szperaią, kędy ogień niehamowny bucha, 


Gdzie fię defzcz rodzi, gdzie wflaie mgła głucha. 


Lecz ten wyrok w ten czas fię niści, Rzymianie, 
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leśli, nieźmierne maiąc przywiązanie, 
I zbytnie zaufani na potędze fwoicy, 


Nie odnowicie dawney amurow Troi. 


"Troi podraftaiącey fkrzydło fmutno-wrogie 
Powtorney klęfki lofy fprawi frogie : 
Sama flanę zwyciężcow ufy otoczona, 


la Jowifzowa ifioftra i żona. 


Nicch trzykroć mur powfłanie z twardey miedzi lity 
Feba prawicą, patrzykroć roztyty 
Od moich runie Grekow ; będzie .w.pętach trzeci 


Raz płakać żona i męża i dzieci. 


Izalifz to na trefney brząkać można lutni? 
Dokąd mię, Muzo, niefiefz ? tu rym utni; 
A przeftań owa bofkie powtarzać zuchwale, 


Na błabey wielką rzecz dudląc pifzczale, 


TAZ INNET RĘKI | F.K. 


rawy ażadnym mąż niezbity lofem, 
Choć fię nań cifka gmin płocho zażarty, 
Choć tyran nagli płytkim grożąc ciofem, 


Stoi, by fkała, mętne znofząc warty. 
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Niech Aufter świfzczy po zatoczney fali, 
A chmurny Jowifz żartkie bełty miece; 
Niech fię świat caly nań zkretefem wali, 


Niezlękłe podeń fwe nadftawi plece. 


"Tymci to Pollux i Herkul wędrowny 

Po miedzy gwiazdy złotetni fię liczą: 
Tymci to Auiguft w chwale onym rowny 
Szkarłatne ufta napawa fłodyczą. 

'Tymci zafłużył fyn Semeli, że go 

Nie nawykłemi do ciężaru grźbiety 
Niofły tygryfy: tym Kwiryna cnego 

W niebo uwiozły Marlowe dzianety: 

Gdy mile Juno w walney bogow radzie 
Ztym fię ozwała: Pergarny, Pergamy 

W perzynę pofzły, a w fmutney zagładzie 
Zkryły fię gmachy z warownemi bramy! 
Fryierz bezecny tegoć ieft przyczyną, 

Co mi to kfztałtnie rozfądzał na Idzie, 
Ledwo on umknął z bezwftydną Haling, 


Aż ono Greckie bafzty na Aulidzie. 


Iefzcze to w ten czas, gdy zaiątrzył bogi 
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Pryama ociec przez niewierność fwoię; 
U mnie z Minetwą wypadł. dekret (rogi 
Na lud zdradliwy i niewdzięczną Troię. 


Iuż fię nie chełpi z gładyfzki powolney 
Frygiyfki gafzek; iuż zbitnym Flektorem 
Sile mych Grekow w nacieraniu zdolney 


Pryam nie może ftać więcey odporóm. 


Przez nafze wfzczęta zatargi zawiłe 
Zefzła iuż woyna, natychmiaft fię mieni 
I gniew moy tęgi; a plemie nie miłe, 


Co ie Troiańlka porodziła kfieni, 


Marfowi wracam: niech fobie przybędzie 
Do nas chwalebnie, iz nami pofpołu 

Ma fwe rofkofzy; niech z niebiany fiędzie, 
] nektar ciągnie u iednego ftolu. 

Ryleby wrzały nieścigłe odmęty 
Pomiedzy Rzymem a haniebną Troią, 
Niech kędy zechce uniefion okręty, 


Qyczyzną tułacz zafzczyca fię (woią. 


Byle tam pufzcze z dziczyzną porofły, 
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A płoche ftada, i drobny fkot owiec, 
Kędy z Paryfem legł Pryam wyniofły, 
Kopytem w fprolny tętniły grobowiec: 


Niech Kapitolfki zamek niepożyty 
Ogromnym fzczytem. Olimpu dofięga, 
A twyumfuiąc nad Medy, nad Scyty, 


Prawa {we daie im Rzymfka potęga. 


Niech zwycięzkiemi znakomita ftopy 
Rozmierza kraie; kędy:śrzednie morze 
Afryce przedział czyni od-Europy, 
Kędy Nil fzumny fuche piafki porze, 


Dzielnieyfza gardzić niedobytym złotem, 
Co ie w fwym łonie łepiey ziemia kryie, 
Niźli zanfafznym kuć na fkarby młotem, 
Których drapieżna fobie dłoń użyie. 
Niech doświadczone lecą oney roty, 
Któraż-więc-kolwiek oprze fię kraina, 
Czy to gdzie fłońce fkwarne cifka groty, 


Czy gdzie mroz tęgi śklane nurty ścina. 


Tom II SSE 
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Lecz ten móy wyrok walecznym Kwirytom 
Tym daie końcem, by nazbyt do fwoiey 
Tęfkniąc oyczyzny, a też (wym zafzczytom 


Dufaiąc, nowey nie wskrzelzali Troiey; 


Bądź znowu Froia niefzczęśliwym wrogiem: 
Powftanie, znowu w fmutney klęfce padnie, 
Zaowu okropnym fłanie fię pożogiem ; 


Sioftra i żona Jowifzowa fnadnie 


Tego dokaże: Niech Feb z dyamentu 
Da trzykroć mury, trzykroć legną w ziemi 
Przez mych Argiwów , trzykroć od lamentu 


Zony wyć będą nad młodzieńcy fwemi. 


Lecz to na trefną cytrę duch: wyfoki! 
Dokąd fię, Muzo, pniefz? porzuć tak śmiele 
Nieścigłe bogów przetrząfać wyroki, 


A wielkie rzeczy brać na {we pifzczeles 


PWC OTACZA 
z nn 
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Horacyufz z wielu niebefpieczeńftw, za pomocą Muz, wy- 
bawionym fig być wyznaie, twierdząc, że tym wfzy/fi- 
kim źle fie nadało, ktorzy kiedy przeciw bogom coś 
złego knować, lub przeciw onym powfta- 

wać śmieli, ` 


„om O wr ww wee ww ay 


Zfłąp z nieba i na furmie zabrzmiy o królowa 
Kalliope! (c)w pieśń ciągłą powiązane fłowa, 
Lub wdzięcznym głofem chcefzli, wywodź tony, 
Albo złociftey gęśli potrąć firony. 
Słyfzycież !czy mi zmyfły błąd łudzi zmamione ? 
Mnie fię zdaie, że fłyfzę, i przezpoświęcone 
Ze chodzę gaie, gdzie fię krętych wiry 
Strumykow fnuią i gdzie tchną Zefiry. (d) 
Mnie w dziecińftwie na fępiey niegdyś gorze, ktora 
Granicą Apulii (e) mey oyczyzny gora, 
Gdy po igrafzce fen raz zmorzył miły, 
E ij 
Xo) Jedna z Muz, od pięknych oczu tak po Grecku nazwana 


Cd) Wiatry zachodne iłodkie. 
(w) Apulia prowincya teraz Królefiwa Neapolitańfkiege. 
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Zielonym liściem grzywacze okryły. 
Co wfzyftkim było dziwem wielkim wonev chwili, 
Tym, co fię w Acheronckim (f) mieście wygnieździli, . 
I: tym, co knieie Bantyńfkie (g), paftwifka 
Ferenckie buyne, maią za fiedlifka. 
Zem fpał fnem tak befpiecznyin, nie boiąc fię iadu 
Jafzczurek, ni drapieżnych niedźwiedzi łap śladu, 
Laurem i mirtem zniefionym ofuty, 
Przy pieczy bogow dzieciach pełen buty, 
Wafz ia, Muzy, wafz : czy fię piąć w Sabińfkie będę 
Gory; czy w chłodnym cieniu Prenefty (5) ufiędę, * 
Czy mi w rofkofznym być Tyburze, (ź ) czyli 
Być miw Baiańfkich (k) cieplicach naymili. 
Zrzodłom i tańcom wafzym przyiaznego, ni mię 
Klęfka, co od pol wzięła Filippickich imię, (Z) 
Zgubiła, ani wywrot drzewa cały, 
Ani Sykulfkie Palinura (m) fkały. 


(f) Teraz Acerenza. 
(g) Teraz Forenza, Bantia. 
(4) Prenefte miafto niegdyś Latynow, o mil ośmnaście Włofkich ` 
od Rzymu. 
(ż ) Teraz Tivoli. 
(k) Miafteczko ffawne cieplicami w Kampanii. 
CZ) Gdzie Horacyufz znaydował fię w bitwie pod znakiemBruta. 
(im) Przylądek nie daleko ftarożytnego miafta Velia. 


"KSIĘGA TRZECIA ` ZY 
Wy tylko bądźcie ze mną, a pufzczę fię śmiały 
Żeglarz miedzy Bosforu (x) burżliwego wały, 
' I przez gorące poydę piafki brzegu 
Affytyifkiego, nie uftaiąc w biegu. 
Nawiedzę i Erytannow frogich na przychodnie;(dnie, 
I Konkanow (0) którym z krwie końfkiey napoy fto- 
Uyrzę faydacznych Gelonow (p),i rzeki 
Brzeg Donu (q) z walzey befpieczen opieki. 
Wy Cezara wielkiego, gdy znużone woyną 
Pułki do miaft roześle na leżę fpokoyną , 
Gdy chcezprac wytchnąć, mieć ochłodę, wpocie, 
W Pierfkiey (7) mile zabawiacie grocie. 
Wy mu fpokoyną radę daiecie, i z daney 
Ciefzycie fię.  Bezbożne wiemy iak Tytany (s) 
I ich ogromne, zbytniey pełne dumy, 
Piorunem z nieba ftarł fpafzczonym tlumy 
Ten, ktory ftałą ziemię, y falami rzutne 


Morze i miafła rządzi, w taż i pańftwa fmutne, 


(u). Bosfor Tracki albo ciafne morze przy Carogrodzie. 

(o) Konkanowie narod gruby dawney Hifzpanii. 

(p) O Gielonach mowiono wyżey. 

(q) Don, Tanais rzeka Tatarfka. 

(r) ód toż famo co Muzy. 

(s) T ytanowie Olbrzymi, ktorzy Towifza chcieli z nieba wy- 
gnać: tych imiona fą Tyfeufz,Mimas. zc, Pelion-Olimp gory 
w Teffalii. 
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Który fam ieden, nie czyniąc bezprawie , 
Bogom i ludziom pannie łafkawie, 
Wielkiego narobiła Jowifzowi ftrachu (chu, 
Ta zuchwała młodź, ftrafzna zfwych barkow zama- 
Bracia, ktorych fię nie uważne fiły 
Pelion wtaczaćna Olvmp kufiły. 
Lecz coż Tyfeufz, co i Mimas filny, żwawy, 
Albo owPorfiryon groźliwey pofławy, 
Co Rhet, Encelad, który drzewa z ziemi 
Wyrwane miotał barkami śmiałemi, 
Wfkorali, nacieraiąc na Pallady brzmiącą 
Tarczę? z tąd ftanął Wulkan (z) zfwą fzyną gorącą, 
Ztąd Juno, ktora dziewofłębić rada, 
I ow, co zramion fwych łuku nie fkłada, 
Który {we rozpufzczone w Kaftalfkim (u) kędziory 
Zrzodle myie, Licyifkie pofiadaiąc bory 
Z oyczyftym gaiem, Apollo miftrz wielu 
Sztuk, na Patarze bożek i na Delu. (w) 
Moc bez rady fwą fama wielkością upada: 


m mr 


—— e M EE YEN 


(7) Wulkan bożek kowalow. 

(w) Kaftalfkie źrzodło na gorze Parnaflu poświęcone Muzom. 

(w) Delos wyfpa, gdzie fię urodził Apollo, fławna iego wyrocznia 
£% tak Jako i Patara w Azyi mnieyfzey. 
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Moc bogowie wfpieraią, ktorą wfpiera rada: 
Ciż nienawidzą mocy, ktora zbrodnie 
Wfzelkie w fwym kanie umyśle niegodnie. 

Świadkiem tey prawdy moiey olbrzym Gyas zwany 

Sturęczny, i Oryon kuficiel Dyany (x ) 
Czyftey, co poległ uśmierzony firzałą 
Panieńfką, za chuć fwoią zbyt zuchwałą. 

Załnie ziemia fynow fobą przywalonych, 

I płacze piorunami do piekła wtrąconych, 
Ani trawiący ogień Etnę ziada, (y ) 

Co fwą mogiłą tłoczy Encelada: 

Ani fię bezwftydnego pufzcza T'ycyufza 

Sęp wątroby, ftroż pfoty: i Pirytoufza 
W trzyfłu trzymaią łańcuchach za winę, 


Ze chciał miłośnik porwać Prozerpinę. 


TAZ INNEV RĘKI A. N. 


wn a 


Wyfłąp z iafnych podwoiow, a twą bofką ftopę 


Złożywfzy na poziomy grunt nalz, Kalliope, 


z p m 


(x) o Oryonie mowiono w pierwfzych dwu kfięgach. 
(y) Etna gora fiawna ognifta w Sycylii. Encelad olbrzym-Tycy= 
ufz olbrzym=Prozerpina corka Cerery porwana od Plutona, 
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Zanuć; piękna krolowa, bądź na gęśl ochotę 


Bądź malz puścić na cytrę palce iafnozłotę. 


Słyfzycie ! czy mię luby zawrot głowy niefie? 
3rząknęła: iuż po chłodnym mniemam błądzić lefie, 
Kedy Zefir ze źrzodłem [por wiodąc wieczyście , 


To iafnym pierzcha nurtem, a ow rufza liście! 


Pod twoim, o bogini, iefzcze dziecko fzczytein, 
Leżąc, płochemi. fkokii fnem fercochwytem 
Zemdlony, na dziedzicznym mey Appuli łanie, 


Doznałem, iakie o twym wiefzczku mafz fłaranie, 


Tam mię w złotych przynioźlzy, Cytery woźnice 
Pyfzczkach świeże gałązki, frebrne gołąbice 
Okryły drzymiącego wdzięcznym z lauru plonem, 


Bym z pierwfzych lat iey fluga zoftał poświęconem. 


Dziwił fię lud zdumiały, co iak gniazda ptafze 
Po gorach Acherońfkich kleci fwe fałafze, 
I cowgaiach Bantyńfkich źwierzow nie zna wfirętu 


I tłuftego grunt porze rodzayny Forentu, 


Iak przy dzielney opiece chłopiec nie trwożliwy 


Wydychałem pod liściem fen nie obraźliwy, 
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Ze mi ni gad nawrzałe iadem wlekąc kłęby, 


Ni dziki niedźwiedź krwawe w ciało wraził zęby. 


Wafze to, Muzy, dzieło; wafzey łafki czynem 
Wiodłem potym wiek luby z gorzyftym Sabinem. 
Więc i w chłodney Preneście,iw Tyburfkicl: gaiach, 


I gdzie wdzięczne tryfkaią źrzodła w ciepłych Baiach- 


Z wafzego przyjaciela ani fmutney ftypy 
Pogromem Bruta fławne uyrzały Filipy ; 
Cały oni od drzewa;ni burzą okrytem 


Zoftał w nurtach Sykulfkich niefzczęfnym rozbitem. 


Bądźcie wy zawfze zemną: podwafzemi fkrzydły 
Poydę chętnie, gdzie fpięty fkalnemi wędzidły 
Wierzga grzbietem pod niebo Bosfor, i gdzie frogi 


Depcąc żar, znofi pątnik Libiyfkie pożogi. 


Zwiedzęi niegościnne Brytanow rozboynie ; 
I gdzie Konkan krew żłopie cedząc z żrzebcow hoynie, 
I faydacznych Gelonow, prożen fzwanku, domy, 


I gdzie Scytyifki Eufrat pławne dźwiga promy. 


Wafzych arf wdzięk rofkofzny,gdy zwalczywfzy woy- 
Tom II. F (ny 


i 
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Znużone hufce na wczas zatoczy fpokoyny, 
Po pracach niebefpiecznych i Marfowym trudzie, 


Ukaia fuch Cezara w Pierfkim odludzie. 


Wy mu rady łagodne z uft podaiąc świętych, 
Ciefzycie fię z łafkawie od niego przyiętych. 
Wfzak wiemy, iak niezbożne, belt z ognia ulany , 


Miecąc dłonią potężną, wyplenił ‘Pytany 


Jowifz, co gnuśną ziemię, co morze żeglowne 
I kręgi zwrotnych niebios rufza nie ftłanowne, 
I zamki piekłow lofem nieotwornych żadnym, 


Rządząc bogi i ludzie berłem wfzyftkowładnym. 


Ufna w barkach olbrzymich wściekłość młodzi oney, 
Iuż waliła na Ofłę wielkie Peliony, 

Chcge niebo fzturmem pożyć, że i fam Pan dachu 
Gwiaździflego, aż w bladym zoftawał przeftrachu. 
Lecz coż wfsorał ow Tyfey, ow okropny Mima, 
Choćw ftu łapach ogromnych fto brył fkalnych trzy 


Co dziki Porfiryon, i Encelad trzody (ma, 
Herfzt fzaloney, trzafkaiąc dębowemi kłody ? 


Tu Pallas groźna pyfkiem błyfkotney paiży, 
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Tu z kuźni tyfigc grotow Wulkan fypie chyży. 
Stoi Juno przeważna, i co złoty dźwiga 


- Łuk, Apollo ftrzałami bez uftanku śmiga. 


Apollo raźnie trafiać uczony do celu, 

Stroż Patary, i z krzaki Liceyfkiemi Delu, 

Piękny z włofow fpufzczonych na ozdobną fzyię, 
Gdy ie źrzodeł Kaftalfkich czyftą rofą zmyie. 


Zawodna moc bez rady włafnym tłumem pada: 
Moc, ktorą baczna w klubach fwych okryśla rada, 
Sam Bog dźwiga: lecz tenże fprawiedliwie zniża 


Dumną fiłę, co prawu, gwałt czyniąc, ubliża. 


Swiadkiem mych pieśni Gias ow zboyca fłoręczny, 
Swiadkiemi ow Oryon myśliwiec niewdzięczny 
Bogom, ktorego czyfła za niecne zaloty 

Dyana śmiertelnemi uftrzelała groty. 

Jęczy ziemia, że taki płod wydawfzy z łona, 

Dziś go tłoczy na fłarte ścierwy narzucona. 
Prożno ieńcy piekielni w ciemną wparci cifzą 


Przez czeluścia Etneyfkie byfirym ogniem dyfzą, 
| 
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Prożno fię wfirząfa Tycy: za każdym mu dzioba 
Sępiego razem buyna odrafta wątroba: 
Ani fię kiedy zerwie, na wieczne fkazany 


Za fochy niegodziwe Piryta kaydany. 


TAZ INNET RĘKI F. K. 


Zftąp znieba, ana ziemi śnieżną ftawiąc ftopę 

Zanuć wdzięczną nam piofnkę, śliczna Kalliope, 
Głofemli frebrnym wolifz czy fuiarą, 
Surmąli fłodką, czy Feba kitarą. 

Słyfzycie: czy mię pożar zagźił rymopłody? 

Ono z niebios zftępuie na ziemne zagrody , 
Ono po wietrznym chodząc Helikonie, 
Brząka miluchno na złotym bardonie. 

Mnie niegdyś pacholęcia, kiedym na Wulturze 

Gdzieś za kraiem Apulfkim, na cieniftey gurze. 
Krzepił fnem lubym fpracowane fiły, 
Zielonym liściem trukawki przykryły : 

Co iż w onym być mieyfcu niemogło bez cudu, 

Zwabiłem na fię oczy Bantyńfkiego ludu, 
I co na fkalnym Acheronty grzbiecie, 


I co w Ferenckim miefzkaią powiecie, 
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Dziwili fię, iakem fpał miedzy wściekłym gadem, 
Niedźwiedźmi i dzikami; miedzy kłem a iadem? 

Iakem pod mirty leżał i wawrzyny 

Niebez opatrzney mych bogiń przyczyny ? 

Wafz ia wfzędzie, Kameny ! gdzie mię krok poniefie, 
Czy to w chłodney Preneście, czy w Sabińfkim lefie, 

Czy więc Tyburu pochodzifte gaie, 

Czy mię powabią kryfztałowe Baie. - 
Zem zmłodu wafz przyiaciel, z wami trawię lata, 
Ani mię przy Filipiech napotkała fłrata, 

Ani upadem zgładził dąb przeklęty, 

Ni Sykulfkiemi Palinur odmęty. 

Dokąd zemną iefteście' w nierozdzielney sforze, 

Stanę mimo obrazy przy hucznym Bosforze, 
Łacno Syryiikie znieść upały mogę. 
Rozpadłe brzegi, i piafzezyftą drogę. 

Z,wami zwiedzę niezlękły okrutne Brytany, 

I co źłopią krew końfką, okropne Konkanv; 

I przed favdacznym nie padnę Gelonem 

Po nad Tatarfkim pochadzaiąc Donem. 

Wy Cezara wielkiego, co po kcwawey woynie 


Roztafzował po grodach półki fwefpokoynie, 
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Gdy po rycerfkim chce odpocząć znoiu, 
Chętnie w Parnafkim bawicie pokoiu. 

Wy umyfł mu łagodny fwą radą czynicie, 

I iego fię dobrocią przed światem fzczycicie. 
Wiemy,iak dumne Tytanów zawroty 
Ukrocił Jowifz fpadziftemi groty; 

Jowifz, co martwą ziemię, i morfkie odnogi, 

I kroleltwa,i miafła, i ludzie, i bogi, 

J wietrzne wrzawy, i piekielne ieńce 
Kządząc przewładnie wiedney trzyma ręce, 

W wielkicy iście zoftawał niebogromca trwodze, 

Widząc młodzież w flu plecach zaufaną frodze ; 
Gdy tu zuchwałych mozgowców gromada 
Na wierzch Olimpu Peliony wkłada. 

Lecz coż hardy Tyfeufz, lub Mimas ftogęby, 

Lub Encelad bezmozgi, choć ogromne dęby 
Smiał cifkać w niebo? co z Porfiryonem 
Retus ramieniem firafzny niezinierzońem 

Na przeciw puklerzowi niezłomney Pallady 

Mogli kiedy dokazać? ztąd ołowne grady 
Wulkan wypuścił, ztąd Juno przemożna 


I licznych bogów moc fłanęła groźna, 
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Ztąd Febus miotał ftrzały z niechybney cięciwy, 

Co trzyma Del z Patarą i Licyifkie niwy, 

Co twarz i warkocz pł cze złotowłofy 
Czyftemi źrzodła Kaftalfkiego rofy. 

Potęga bez rozlądku [wym ogromem runie, 

Lecz gdy ftoi w obrębie, Bog ią fampofunie 
Na wyżfzy ftopień ; brzydzi fiętych myślą, 
Coniegodziwość w fwey mozgowni kryślą, 

Stanie Gyas ftoręki świadkiem na to zdanie, 

I co myślił nietknięte kwiat zefzczknąć Dyanie,: 
Sprofny Oryon; odebrał kaźń pfoty 
Ległfzy haniebnie panieńfkiemi groty. 

Stęka ziemia ftrafzydły przygnieciona fwemi, 

I bolcie nad fynmi w otchłań ztrąconemi, 

Nie mogąc przez wiek iuż to wielofetny 
Krętopłomienney z fiebie pozbyć Etny. 

Kocznie fęp niezbędny przy krwawey wątrobie, 

A coraz łacznym nofem w Tycyufza dziobie, 
Gdzie też tyfiączne miedzy bladą zgraią 


Pirytoufza kaydany trzymaią. 


BOZE ZPA NED WTZ PT PRACA 
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Pochwały Augufta, Krafa nagana. Regula cnota, 


wierność, fłatcczność, 


[AR a ROBA OPEC OZI 
Celo tonantem credidimus lovem. PSIE 
TREMGZAE RENE ZONA, TENE 


Wierzym to wfzyfcy, że gdy zagrzmią nieba , 
left groźny Jowifz, który włada niemi; 
Wierzyć więc takoż nie omylnie trzeba, 
Ze władnym Auguft bogiem ieft na ziemi, 
Gdy i dalecy iemu Anglowie 
I dumni bjia czołem Partowie. 
Być że to mogło, aby z Krafla roty (z) 
Rzymianin wPerfkie doftawfzy fię ieńftwo, 
Miał w barbarzyńfkie puścić fię zaloty, 
Na dzielne przodkow zapomniawfzy męftwo? 
By więc(o wieczna Rzymu fromoto! 
Iakeś (ię przodkow zmieniła cnoto ? 
Appulczyk żwawy, i Marfus waleczny 


Pod Medów krolem nie pomniąc naimie, 


rea z E 


(z) Kraffus Tryumwir zbity ftrafzną klęfką od Partow poległ. 


KSIĘGA TRZECIA 49 


Na zafzczyt pańftwa, i cześć Wefły wieczney (a) 
Przy niewzrufzonym Jowifzu i Rzymie, 
Zgrzybiał w pokrewnym zaboycow gronie 
Na obelżywym kochanki łonie? 
Baczył to umyfł Regula przezorny, (9) 
Co nieprzyftoyny odmiatał warunek, 
Stoiąć w fwym zdaniu chwalebnie uporny; 
By przez wykupny (wych brańcow ratunek 
Nie ftygła w męftwie mpodzież powoli, 
W nadzicię uyścia z przykrey niewoli. 
Widziałem fłalne (mowił on ) przyłbice 
I malowane rot nafzych fztandary, 
Iak niemi Puńczyk {wey bałwochwalnice 
Ogromne zapftrzył na koło filary, 
Tom II. . G 


e Www, 


(a) Wefta bogini, ktorey cześć oddawały w Rzymie panny We- 
ftalfkie, ftrzegąc w iey kościele wiecznego ognia. 

(6) Regulus fławny Rzymianin, zwyciężca Kartagińczykow 
podczas pierwfzey woyny z niemi ; potym za danym pofił- 
kiem Kartaginie od Lacedómonow był zbity i z wielą Rzy- 
mijan w niewolą wzięty. Wypuścili go Kartagińczyko= 
wie po pięcioletney niewoli do Rzymu na fłowo, aby tam 
traktował względem okupu więżniow. Regulus użył 
wfzyftkich fpofobow , do odwrocenia Rzymian , aby 
2 Kartagificzykami nie czynili traktatu ze (zkodą fwoią. 
Powrocił potym do Kartaginy, gdzie go ci barbarzyńcy nay- 
$rozfzemi mękami zamordowali. 
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Ato bez krwawcy potyczki zgoła 

Zdarfzy z.Rzymfkiego'fromotnie czoła. 
Widziałem na tył zkrępowane 'dłonię, 
Co fię wolnością chlubną zafzczycały ; 

I bramy na wściąż otwarte bezbronnie, 
Co za troiftym wprzod zaporem fłały ; 
A które polanifzczył Mars płocho, 

Teraz befpiecznie ryie kmieć fochą. 
Czyż bitnieyfzemi ci na placu fłaną, 
Ktorych to teraz okupuiefz złotem? 
Ponieliefz fzkodę zhaniebną przyganą, 
Która więc mufi ztąd-wyniknąć potem: 

Iak raz pofłanie farba na wełnie, 

Nie wybielifz iey nigdy zupełnie. 
Prawdziwa cnota gdy kogo raz rzuci, 

"W gnuśniałym więceyfercu nie ofiędzie, 
Tuż temmi rycerz, co z ieńftwa powtuci, 
"Tak i odważnym i walecznym będzie, 
Iakskiedy ieleń zpopłochuleci, 
Wydobywfzy fię znafławney fieci. 
'Szalenież ten mi popifze fię w:boiu 


Ifwoią. włocznią na'Puńczyka: przytrze, 
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Niewolniczego co doświadczył: znoiu; 
Popadłfzy w łyka nawiedzieny chytrze; 
Co na grzbietdrżący przyiął poślilki, 
Byle od śmierci uniknąć blifkiey. 
Ten gdzieby fwoie'miał zdrowie ocalić, ` 
I nieśmiertelney doftaćmężnie'fławy;. 
Tamon nikczemniemęftwośmiał oddalić, 
Pokoy zprzągając:zwalką tchorzplugawy. 
O wftydzie wieczny! o Kartagino 
Zbyteś chełpliwa Włochów ruiną! 
Mówią to o nim; że'w niefzczęfney dobie; 
Ani małżonce fwey uchylił wargi; 
Ni drobnyelrdziatek. przypuścił.ku:fobie; 
Lecz mimo ślochy 1 niewieście fkargi 
Stał iakby nie fwoy, patrząc pa oku 
Dzielny w niezbitym bohatyr kroku. 
Aż gdy przekonał wodz nie pokonany 
Mowną przefłrogi dowodney przyfadą, 
I zmocnił w zdaniach chwieiące fię pany 
Ważnemi fłowy a fkuteczną radą ; 
Toż fam w niewolą. pofzedł wefoły 
Gij 


gr 
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Zegnaiąc (mutne fwe przyiacioły. > 
A chociaż było nie tayno to iemu, 
Co znim miał począć dziki barbarzyniec, 
Wydarł fię iednak nieinaczey fwemu 
Pokrewnych gronu, ( co mu na gościniec 
Z pofpolftwem zafzło, chcąc dufzy drogij 
Nie puścić zboycom na cios tak frogi) 
Iak, gdyby fporne roztrzygnąwfzy {prawy 
Na czas nieiaki rzucał {we klienty, 
Uchy!aiąc fię od dzienney zabawy 
Dla orzeżwienia myśli trofką ziętey, 
Lub do Wenafry powabnych gaiow, (e) 
Lub do Tarentu rofkofznych kraiow. 


ad 
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Jowifz gromem dowodzi, że ieftkrolem nieba, 
Ziemfkim vznać Jowilzem Augufta nam trzeba, 
Kiedy podbiia Brytanny i Party, 


Oboi narod fwym orężem ztarty. 


(c) O Wenafrze, Tarencie, mowiono w poprzedzaiących kfięe 
gach nie raz. p 
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"Także żołnierz żył Krafla zendzziemką w niefławie 
Zong? o obyczaie przewrocone prawie! 

I w nieprzyjaznym kraiu, miaft oyczyzny, 

Sprofney fię braniec doczekał fiwizny? 
Także tarcz poświęconych, Marfusi z Apulem 
Wraz imienia itogi nie pomny, pod Krolem 

Zfłaszał fie Medow , gdy iefzcze Rzym cały, 

A znim Jowifza, Wefły, zbory ftały? 
Przezorność Regulufa hańbę tę przeyrzała, 
Zelżywym kondycyom gdy fię fprzeciwiała, 

I przykładowi, ktory w przyfzłym czafie 

Mogłby fzkodliwym bydź: przeto w tarafie 
Młodź ięcząca niech, prawi, bez litości ginie. 
Widziałem ia proporce, mowił, w Kartaginie 

Wifzące zftropow kościelnych , oręże 

Odięte „trupem choć żołnierz nie lęże: 
Widziałem, iak Rzymianom w tył ręce wiązano 
Wolne niegdyś, iak bramy śmiało otwierano : 

lone, co ie nafz fpuftofzył mściwy 

Mars, od oracza zaorane niwy. 
Pewnieżwawfzy fię wroci wykupiony złotem 
Zołnierz ? do hańby firatę przydawać coż potem? 
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Straconey nigdy nie odzyfka zpełna 

Barwy, gdy farby napiie fię wełna. 

Tak i cnota prawdziwa, gdyią:kto raz-zgubi, 
Do ferea fkażonego wracać fignis lubi. 

Co ieżliłani wywikłana zfiecią 

Przeciw łowcowi, walczyć znim, poleci. 
Toż ion mężnym będzie, co fięwiarołomnym. 
Poddał nieprzyiaciołom;.i: Penow ogromnynz 

Zetrze.drugi raz: boiem, ktory łyka 

Znieść wolał, gdy tchorz przed śmiercipumyka: 
On, co nie wiedząc życie: iak'oelironić w boiu. 
Gdzie fię było bić mężnie; tam profił'pokoiu: 

Ohańbo! o zbyt: pyfzna Kareagino: 

Sprofną ztłumionych pańfiw Włofkicie ruiną! 
Wieść ieft, że:ed wfłydliwey-pocałowan żony” 
Bydź niechciał; żeoddalił, iakczci odfądzony; 

Od fiebie dziatki; twarz zzachmurzonemi: 

Oczyma ftale-zanuczywfzyrwziemi:; 

Aż Senat clwiejący fię:przywiodł: Ru teys radzie, 
Iakiey nigdy podobney niebyło w przykładzie, 
Miedzy fmutnemi idąc przyiacioły 


Z oyczyzny fwoicy wygraniec wefałjw. 
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I acz wiedział, iak mu kaźń barbarzyniec frogę 
Gotował, nie inaczey fobie iednak drogę 
4 Otworzył przez tłum fwych krewnych iludu, 
Co mu tamował powrot me bez trudu, 
Iak gdyby fwych klientow odłądziwfzy .fprawy, 
A chcąc miłey po trudach tych zażyć zabawy, 
Spiefzył fiş na przciażdźkę do Wenafru, czyli 


Do Tarentu, Spartanie co go założyli. 


TAZ INNET RĘKI <- A N. 


Jowifz dzieli fwe berło: fam z groźnym łofkotem 
Siedząc w niebie, ogniftym z gory fzyie grotem : 
Auguft drugi na ziemi bog z nim na przemiany 


Tłacze z Party zwrotnemi potężne Brytany. 


Przebog, co za fzwank frogi ztwoicy, Kraffie, klęfki 
Rzym odniofft! ktoż da wiarę, iak żołnierz nie męfki 
Mogł fię kiedy poważyć, o fkazo oyczyzny, 

W obcych kraiach nie fławney doczekać fiwizny! 
Ze fię zprzągfzy z obcemi dziewki gnuśnym fładłem, 


Bez względu nafwe imie, wolał iść za radłem, 


Porząc wzgardzony ieniec pohańfkie odłogi, 
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Ze wzgardą świętey tarczy i Łacińfkiey togi. 


Czyliż tak fławy nafzey iuż promienie zgafły, 
Lub wieczney ognie Wefty wfzyftkie bory zpałły ? 
Ze nas i fzczątku niemafz, a co światu iaśnie 


Swieciło, chlubne imie pofzło miedzy baśnie ? 


Przeyrzał to mądry Regul rwąc fzkodne umowy; 
Aby raczey Puńfkiemi fpętana okowy 
W katufzach lała życie młodź świata niegodne, 


Niż potomftwu dawała przyklady wyrodne. 


Widziałem, wzdychał mowiąc na obelgi nafze, 
Po cerkwiach nienawifnych Latyńfkie pałafze; 
Widziałem obcym bogom na chlubne ofiary, 


Bez krwi broń zawiefzoną i zdarte fztandary. 


Ktożby łzy nie ukanął, patrząc, iak Pen dziki, 
Swobodne cifnął ręce w tył krętemi łyki, 

'Twierdze na wsciąż otwierał, a befpieczny trwogi 
Na próżne hufow Rzyinfkich pług pufzczał odłogi. 
Pewnie fię podły z więklzą żołdak wroci cnotą , 


Gdy go zkaydan okupne ofwobodzi złoto ? 


Nie ceńcie drogo zbrodni, by iednym zawodem 
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I ubogim Rzym zoftał i gnuśnym narodem. 
Ktoż wzdy kiedy dokazał, by {nać foku pełna 
Iednego, inną barwę wzięła na fię welna, 
Lub cnota, gdy ią podłość raz w fercu zagłufzy , 
Do niecney krok ozdobny mogła cofnąć dufzy? 
Prędzey łani zzawiłych wyplątana fieci X 
Mężnym fercem na ofzczep myśliwczy poleci, 
Niżli, kto fię raz.podał na zmienney Kartagi, 
Dzielnym będzie żolnierzem,fłowo płonney wagi. 
Ktoż da wiarę, by tenaniał Puńfkie deptać trupy, 
Co zkordem w ręku pofzedł w niefzlachetne lupy, 
A dla tey światła trochy zbrodzień bez pochyby 
Za śmierć drogo przedayną podłe dźwigał dyby? 


Chlubfię grodzie Libiyfki.z klęfk nafzych i bolu; 

A na gruzach wielkiego wyżfzy Kapitolu 

Łyfkaiąc z wież. ogromnych ganki złociftemi, 
Pufzczay pogrom po Włofkiey i ftrach blady ziemi. 


(Tak mowił :a iakby -fię Rzymfkim nie-znął fynem, 
Nie wzniofł oczu ponurych przed zdumiałym-gminem; 
Ni wfłtydliwey małżonki, ani.naaftatek 

Tom JI | B 
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Przyiął ucałowania od kochanych dziatek. 


Lecz w chwalebnym uporze fłanął iak głaz ryty, 
Dokąd oycow nie zmiękczył rady nie użytey : i 
Ze fię dali na koniec, długo chyląc, zażyć, | 
I na wickom niepomny czyn żadnym przeważyć. 
Acz miedzy fmutnych gronem przyiacioł wygnaniec 
Zacny, wiedział na iaki los go wiedzie fzaniec, 

Co mu gruba gotuie ziemia z fwemi katy, 


Stawiąc krwawe na widok ludowi warftaty, 


Szedł przez płaczące krewnych i ziomkow gromady, 
Iak ow, co kręto-prawne odfądziwfzy zwady, 
Szuka, by fłodfzym myślom zgiełk nie czynił wflręta 


Iadąc do lubych włości cichego Tarentu. 


mm z O NAOOIĄ 


PIESN VL 
Na zepfowane fwoiego wieku obyczaie: naflępuie. 


Delićta majorum immeritus, F. Szan. 


Za przodkow karan będziefz Rzymianinie, 


Gdy nić zabieżyfz kościołow ruinie, 
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Czarne nie odnowifz ołtarze, 
I twych bogow zafzłe kopciem twarze. 
Ze fię uniżafz bogom, światem władniefz: 
Przez nicheś powfłał, przez nich i upadniefz, 
Bogowie zaniedbani fmutney 
Hefperyi (d)dali cios okrutny, 
Krolow Moneza i Pakora fiły (e) 
Dwa razy nam woyfk impet przytępiły : 
Bez bogow ślifzmy na nich woli 
Łup z nas zdarty, ich cielzy, nas boli, 
Rzym domowemi bunty wewnątrz zbity, 
Od Afrykana'o troche i Scyty(f) 
Nie zginął, z tamtąd ftrafzną flotą 
Ztąd okropną firzał rzęfiftych flota, 
Niczbożne wieki, co lubieżność niecą 
H jj 


(2) Hefperya toż Tamo co /żałia Włochy. 

(e) Monezes hetman woyfk Oroda Krola Partow, ktore on wy- 
prawił przeciwko Rzymianom. To wcyfko zbiło Marka 
Krafa na głowę - Pakor fyn Oroda, dał fię nieraz we znaki 
Rzymianom. Zbił go Wentidius Baffus. Pakor w tey bitwie 
życie ftracit. > 

ÇZ) W Łacińfkim Dacus & Æthiops. Mowa tu o woyfku Marka 
Antoniego Tryumwira, ktory w nim wiele liczył Dakow; 
albo miefzkańcow dolnego Dunaju, także Etyopow, czylź: 
Afrykanow. Wiadome fąza Tryumwirow domowe Rzy- 
mian rozruchy, 
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Małżeńfkie łoża krew y domy fzpecą: 
Z tegóć niebiefka pomita źrzodłą 

Cięfzkie klęfki na Rzym y lud zwiodła. 
Młodzież fię łanie do Iońfkich fztuki (g) 
Tańcow, tey tylko chwyta fię nauki, 

Iak infzych uprzedzać w zaloty 

Z młodu zaraż,infzey nie zna cnoty. 
Nad to przed laty dowcipney młodzieży 
On niewinności kolor prędko zbieży , 

Wcześnie na twarzy wfłyd zatarty , 

Nie ruinienią czoła fzpetne żarty. 
Wfzakże ftarfi ich tym przed niemi torem 
Szli, y ftali fię poftępkow ich wzorem; 

Dopieroż gdy Greki, Hifzpany, 

Gdy zwiedzili Galle i Brytany (5). 
Nie ztych wydane rodzicielow płody 
Kiwią Afrykańfkie zfarbowały wody; 

Ani przed takiemi upadli 


wn CZK) 


CE) lófczykowłe narod w Grecyi gnuśny, zniewieściały. 

CA) Gallowie gdzie teraż Francya. Brytanni, gdzie Anglia na- 
rody bitne, ktore, długie i frogie z Rzymianami, nim od 
mich zoftały podbite , woyny prowadzili. 
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Pirrus, Aatyoch, Annibal zaiadli. (ź y 


Lecz ogromnego, mocnego iak źwierza 
Były to męfkie potomki żołnierza, 
Co twarde ofiremi motyki 
Rwali fkiby, a na płoty tyki, 
Na komin drzewa, w oczach matki wlekli, 
Gdy całodziennym fłońcem w polu fpiekli 
Wracali, gdy iuż woł znużony 
Od lemiefza oddychał lub brony. 
Coż czas nie pfuie? iak wfzem rzeczom fzkodzi! 
Wiek oycow gorfzy nad dziadow, nas rodzi 
Gorfzych niż oni, od nas plemie 
Iefzcze gorfze wnet zarazi ziemię. 


TAZ INNET RĘKI F. S. 


A 


Za grzechy przodkow, fam wolen od winv, 
Rzymie, podlegać frogiey mufifz karze, 

Aż bofkie domy iuż blifkie ruiny , 

I śniade zbrudnych fadz otrzefz ołtarze. 


a 


(C i)Przez Afrykanow rozumie Kartagińczykow - Pirrus Krel 
Epiru-Antyoch Krol Syryi-Annibal wodz Kartagińczy= 
kow, potężni nieprzyiaciele Rzeczypofpolitey Rzymíkie y. 
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Władniefa, że nieśmiefz bracić fięż bogami, ` 
Z tąd twych początek, tu twych koniec krokow. 
Bogow pogarda licznemi klęfkami 


Z niechybnych Włochom dopiekła wyrokow. 


Tuż dwakroć Monez i Pakora kupy R 
Zapęd bez wiefzczey przedfięwzięt otuchy 
Ztarły na głowę, a zdartemi łupy 


Drobne na fzyi fwey zdobią łańcuchy. 


Prawie do fzczętu  domowemi fpifki 
Zniofł Dak z Murzynem narod zamącony; 
Ten fiężyftemi warowny pocifki, 


"Tamten ogromną flotą uzbroiony. 


Nayprzod małżeńfkie wiek fzkaradopłody 
Pokalał łoża, i fzlachetne domy : 
Z tych źrzodeł gorzkie wypłynęły wody, 


Nifzcząc oyczyznę krwawemi pogromy. 


Podrofła fkoczkow Jońfkich, dziewczyna 
Uczy fię z chęcią: iak czynić dyg ładny, 
Iak fię umizgać ; i iuż znać poczyna 


Od famych pieluch, co płomień fzkaradny. 
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A potym młodfzych, gdy fię mąż użłopa, 
Dobiera gachow ; nie czyniąc rożnice , 
Iakiegokolwiek więc dopadnie chłopa, 


Pomacku w kącie zagafiwfzy świce. 


©Owfzem częftokroć i fam mąż pozwoli, 
"Bądź kramarz iaki chcefię znią gamracić, 
Bądź fzyper nawy Hifzpańfkiey mieć gwoli, 


Co drogo brzydki nierząd umie płacić, 


Nie ztego młodzież ona wyfzła ftadła, 
Co Puńfką juchą zapieniła fale: 

Lub Antyocha, lub Pirra dopadła, 

Albo ogromne fiekła Annibale. 


Lecz to wieśniaczych fynowie żołnierzy , 
Zwykli motyką w twardey gmerać ziemi, 
A wedle groźney przepifu macierzy, 


Z dragi do domu powracać ciętemi, 


W ten czas dopiero, aż z gorwiękfze cienie 
Zachodząc fłońce rzuci, azmorzonym 
Zdiąć iarzmo wołom każe, i przyżenie 


Luby fpoczynck na wozie złoconym. 
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Czegoż nam wieki nie popfuły fzkodne ? 
Od dziadow nafzych fzlachetney rodziny 
Gorfi oycowie, nas plemie wyrodne, 


My wkrotce gorfze iefzcze zrodzim fyny. 


ONY 


TAZ INNET RĘKI O. K. 
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Grzech przodkow bez twey, Rzymianinie, winy 
Poniefiefz, poki nie dźwigniefz zruiny 
Upadłych świątnie, fławiaiąc na nogi 
W ftarych pofągach zakopciałe bogi. 
"Tym że podległy być fię znafz, twych rzeczy 
Zaczętych fkutek w fwoicy maią pieczy: 
Wiele zaś złego czci ich zaniedbanie 
Sprawiło Włochom w opłakanym fłanie. 
Tuż po dwa razy Krolow Partfkich ręka 
Utarczki nafze bez nich wfzczęte nęka; 
A z wydartego łupem przedniey proby 
Nam złota, fwoie pomnaża ozdoby. 
Prawie iuż pełen buntow i niezgody 
Rzym zagładziły dwa dzikie narody; 
Ieden w śrzod morza ftrafzny okrętami 


Sprawnieyfzy drugi łukiem i ftrzałami. 
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Wiek wzbrodnie płodny małżeńfkicy wzrulzeniem 
Wiary zaraził domy z pokoleniem. 
Z.tegoć to źrzedła wypłynęła cięfzka 
Na lud, na ferat, na oyczyznę klęfka. 
Cwiczy fię rada dziewka w Greckich fkokach 
Dorofła, łamiąc członki w fztucznych krokach, 
I kazirodzkich piefzczot wprzod niż igły 
Uczy fię dziewczy wiek choć niedościgły. 
Wnet młodfzych gachow przy mężowym winie 
Szuka, i kto fiz bez brakū nawinie, 
Zgafiwfzy światła, pozwala w pośpiechy 
Niepozwoloney zażywać uciechy. 
Lecz i przy mężu wiadomym iey pfoty, 
Na fprofne żona pufzcza fię zaloty, 
Idzie przedaiąc (wą ćnotę bez wftrętu, 
Czy kramarz wzywa, czy fzyper z okręt. 
Nie w tak fkażoney młodź fpłódzona porze 
Krwią Kartagińfką zrumieniła morze, 
Gdy Antyocha, Pirra, Annibala 
Okrutne na fię zamachy obala, 
Ale wieśniakow dzielnych mężne fyny 
Tom IL F 
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Zwykłe motyką dobywać nowiny, 
A odrąbane na fośni, lub więzie, 
Matkom na ogień w dom dźwigać gałęzie. 
W ten czas gdy fłońce cień zgor, iarzmo z kacku | 
Zziaianym wołam zdeymuie w folwarku, 
A chłod przyjemny ku ludzkicy wygodzie 
Dawał (poczynek przy fłońca zachodzie. 
Coż czas pfuiący kiedy nie ufzkodził? 
Wiek oycow gorfzy niżli dziadow zrodził 
Nasniecnotliwych, ktorzy po nich płodni 
Mamy byćw plemię przewrotnieyfze w zbrodni, 


mm U 
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Za grzechy przodkow mufifz Rzymianinie 
Cierpieć niewinny, aż cerkiewne dachy, 
I walące fię twych bogow świątynie 


Z zakopciatemi poodnawiafz gmachy. 


Władafz nad światem, że fzanuiefz bogi, 

Od nich poczynay, na'nich kończ twe dziła. 

Ah! iak na Włochy padł los niegdyś frogi, 2% 
Gdy fię cześć winna bogom ublżyłał = 
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Iuż dwakroć Monez i Pakor ftrafzliwie 
Rozległe pola nafzym zafłał trupem; 

W złotych łańcuchach ftąpa Pers chełpliwie, 
Dobrze fięRzymfkim pożywiwfzy łupem, 


. Rozpróte miafło w domowey niesforze 
Prawie zagładził Egipczyn z Słowakieim, 
"Tamten na całe flota firafzny morze, 


Ten pelnoftrzałym groźnieyfzy faydakiem. 


Plodne w niecnotę wieki nierządnemi 
Wprzod kazirodztwy narod zplugawiły, 
Toż więc tyfiączne niefzczęścia za niemi 


Nędzną oyczyznę i.kray obarczyły. 


Chutnie wyfkoczy, łamie kroki fkładnie 
Gładka Rzymianka, kfztałtnie fię wygina : 
A przy taneczku iefzcze z młodu fnadnie 


Niecne z gafzkami miłoftki poczyna. 


Więc toż gdy wnidzie i w małżeńfką sforę 
Mężatka łożu ślubnemu niewierna, 
Zemknąwfzy światło pod wieczorną porę 


Czyni zmłokofimi: kobietka mifterna: 
1; 
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Gdy mąż tym czafem przy gościnnym ftole 
Grzeie łeb fzumny winnemi pubary, 

A na pokątną fwey dufzki fwywolę 
Zalanym wzrokiem pogląda przez fzparyż 


A ta, gdy ią chuć rozigrana złechce, 
To ztym to z owyin na przemianę broi, 
Czy to przekupień, czy fam kupiec zechcę 


Złotem fryierce potrząfnąwfzy fwoiey. 


Nie z tychto młodzież urodzona matek, 
Co iuchą Puńfkie rumieniła fa'e; 

Co Antyocha przez męftwo a fłatek, 

I harde z Pirrem tłukła Annibale. 


Lud to był trwały, lud wdzięczen Cererze, 
Co grunt wyrabiał nafadem po proftu, 
A według groźney przykazu macierzę 


Dźwigać na barkach nie lenit fię chroftu; 


| Po dziennym znoiu gdy fłońce za lafem 

| Kryiąc twarz iafną, zpracowane woły 

Od iarzma wiodło, a.przed chłodnym. czafent: 
Padało w morze pierzchliwemi koły« 
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Coż ieft, czegoby nie nadpfuł dzień fzkodny? 
Wiek oycow nafzych gorfzy za fwe przodki 
Sprośnieyfzych wydał: a nafz wiek wyrodny 


Iefzcze pfotliwfzych wyda za czas krotki. 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


Poki nie dźwigniefz pochyłe świątynie, 
A zalzłe kopciem nie otrzefz bożęta, 
Za cudze grzechy winien Rzymianinie, 


Czeka cię chłofła na oycow wytknięta. 


Rządziłeś światem, czyniąc bogom modły: * 
Początek i cel twey fławy cześć bofka. 
Wzgardzone nieba o frogie przywiodły 


Szwanki, na ktore ziemia ięczy Włofka. 


Iuż dwakroć Pakor zMonczem, bez rady 
Wiefzczey poniżył butne mieczem duchy, 
A poźnym wiekom na groźne przykłady 


Zdarte znas złote powdziewał łańcuchy. 


Obcym orężem prawie Rzym dobyty, 
Uyrzał w (wych murach z domowym zawrotem 
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Potężne Maury na morzu, a Scyty 


Uwinne zchybkim od Dunaju grotem. 


Buyny wiek w zbrodnie naprzod święte ftadła, 
I zacne domy i rodziny fkaził: 
Zkąd iak ze źrzodła hurmem złość wypadła , 


Ktorą fię zpańfiwy {wemi Rzym zaraził. 


Zaledwo dziewcze ślubnych lat dofięże, 
Myśli iak w tańcu gładką ftopę nagnie, 
Iako w (wych wdziękow iarzmo ferca wprzęże, 


Ba i przed czafem iuż owocu pragnie. 


Więc i w małżeńftwie fzuka coraz fwieżey 
Paftwy fwym chuciom, choć ma męża świadkiem: 
Ani zna braku w natrętney młodzieży í 


Dzieląc im łafki lubieżne ukradkiem. 


Bądź Hifzpan, bądź kto worek rufzył złoty, 
Za wiedzą nawet łakomego firoża, 
Szacowny handlarz: kobieccy niecnoty, 


Poprzyfiężnego udziela mu łoża, 


Nie z tych to matek urodzona dziatwa 


Popędzi znowu Pirra z Antyochem, 
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Ni morze ścierwy Puńfkiemi zagmatwa, 


Lub Hann:bala przefzyie popłochem. 


Bitnych to kmieci fiemie bez pochyby, 
Jędrni mołoycy, co aż do wieczerze 
Kroili twarde na ugorze fkibv, 


A na fukliwey. oftry głos macierze, 


Gdy Hefper zegnał do obory cielce, 
I dzienne mgliftym płafzczem trudy fkrocił, 
Złożywfzy z pługiem dębowe widelce 


Ielzęze fig drugi pod fiekierą fpocił. 


Z upłynnym czafem wfzyfiko na doł leci : ` 
Gorfi'po dziadach nafłali rodzice : 
Rodzicow iefzcze przepifuią dzieci, 


A nafi nie wiem czym będą dziedzice. 


TAZ INNET RĘKI P. Krakowiccki 


o 


( mianie 
Grzech przodkow choć bez walzych win zacni Rzy- 
Karą wam będzie, poki świątnic nie dźwigniecie, 
Poki boży z obalin ołtarz nie powfłanie, 


Anie zeydzie zpolągow zakurzonych śmiecie, 
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Dla czci bogow pańftwo wamieftnad światem dane, 
Od nich wfzelki początek, w nich fzukaycie celu, 
€zyliż nędznych Hefperew bogi zaniedbane 


Nie nabawiły przygod i klęfektak wielu? 


Tuż powtornie Monezes i Pakor z nas trupow 
Scielą, i nifzczą zapęd źlewrożoney woyny, 
Szczupłość (woich łańcuchow złotemz na f[zychłupow 


Zwiękfzaią, by znich mieli przepych więcey ftroyny. 


Qyczyznę domowemi zburzoną kłotniami 
Prawie znifczył Dak dziki, i Murzyn zuchwały, 
Ten licznemi ra morzu ftrafzny okrętami, 


Atamten zręcznie złuku pufzczaiący ftszały. 


Zyżny w grzechy naypierwey wiek pokaziť ftadła, 
I ich dziedzictwa, i ich i corki ifyny, 
Ztego fię źrzodła fkryta niefzczęśliwość wkradła, 


I ztey nacały narod fpłynęła przyczyny, 


Obcy taniec dorofłey panienki nauką, 
lakby fkładnie utworzyć fkoczne w członkach ftawy, 
laką przyść do miłości niegodziwey fztuką, 


Są to icy od dziecińftwa przednieyfze zabawy. 
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Zamężna wnet o młodfzych kochankow fię kręci, 
A zwłafzcza gdy mąż z niemi fiedzi przy śklenicy, 
Bez braku do xofkofzy niecnotliwey nęci, 


I zezwala na kradzież fprofną gdzieś w ciemnicy, 


A nawet w oczach męża i iemu wiadomie 
Idzie, gdzie kochankowie profzą iey bogaci, 
Nie rozeznawa kto, iak, albo wiakim domie, 
Bądź kupieć, bądź przekupień, gdy dobrze zapłaci. 


Niez takich młodzież owa rodzicow fpłodzona, 
Co to morze Punicką krwią zafarbowała, 
Zwycięftwem Antyocha fławnym utradzona 


Pirrufa z Annbaem mężnie pokonała. 


Ale wieyfkich rycerzow ochotni fynowie, 
Po Sabińfku uprawiać role przyuczeni, 
Pofłulzni pierwfzey fwoiey choćby oftrey głowie; 
I lubo całodzienną robotą znużeni. 
Znofzą dręwka, gdy fłońce od gory fię zniża, 
1 świat okrywa cieniem, gdy iuż wół roboczy 
' Kark fwoy wytarzmia, a noc nem fię miłym zbliża, 
I wóz wyprzęgły z pracy pod fzopę fię toczy, 
Tom I} RW A 
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Czegoż profzę, czas żyżny w fzkody nie umnieyfzy? 
Wiek rodzicow gorfzy był nad dzia lowfkie fprawy 

Wydał im w nas płód, ale nie rownie grzefznicyfzy* 
A nafze iuż potomftwo będzie bez poprawy. : 


À 


PLESN"VII. 
DO ASTERTI 


Ciefzy ią fmu'ną zodiazdu męża, i nipomina aby mu 
wiary małżeńjkicy dochiwału, 


Qud fles Afterie. A. N. 
Nad młodym mężem z wiarą niefkażoną, 
. Prożno łzy leiefz frafowliwa żono! i 
Za pierwfzą wiofną, zpośrzod moríkiey toni 
Z Tyńfkim towarem wroci go Fawon. (k) > 
W ładowney Notem zachwycony łodzi, 
Gdy frogi kozioł (/) burząc wodę wchodzi, 
2 ES 


(£) Tyńfki towar toż famo co Bityńfki Birynia prowincya Azyt 
mnieyfzey. Fawoni' wiatr zachodni łafkawy 

(4) Kozieł Konftęllacya niebielka, za ktorego wf chodem merze 

fig nad) ma 
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Smutne noclegi pędzi na Oryce (m), 


Ze fwey nie widzi wdzięczney połowice. 


Tam chytry fłużka iego gófpodyni, 
Tyfiąc nań fide? do {wey pani czyni, 
O iey miłości (zepcąc mu do ucha , 


Iak ledwo dla niey nie wyzionie ducha. 


Więc i okropne ponawia przykłady, 
Takie czyftemu uknowała zdrady 
Synowi Glauka zlość Argu Krolowy, (7) 


Ze iey odrzucał powabne naimowy. 


Przytacza i ow czyn niepofpolity, 
Tak piękny Peley niecney Hipolity 
Zemście przypłacił: tudzież inne, ktore 
Oftabić mogą młodzieńczą naturę. 
Lecz ni na pafzczą ogniftey Chimery, 
Ni ftratzne z kopyt fwych chłopo-ogiery 
K j 


e—a mm e 
(m) Oricum teraz Orfo port w Epirze. ; 


(2 ) Bellerofon fyn Glauka, Pretus fyn Achillefa pierwfzy na- 
mewom Antei Krolowey Argu, drugi Hipolity Krolowey 
Magnezyi nieprzyftępny, Oba fpotwarzeni od nierzą” 
dnych kobiet . Pierwfzy zkazany, aby fię bit z Chimerą 

fralzydiem „drugi z Centaurami, 
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Daie fię ruf:yć lekko dufza mężna, 


By wniey pftygła wiara poprzyfiężna. 


Na wfżyfikie groźby i piefzczoty głuchy, 
Trwa w obietnicach: iak w śrzod zawieruchy 
Morfkiey uporną rafa trzyma fzyię, 

Czy nanią wicher, czy wał fetny biie. 


Poczciwy twoy mąż: lecz i ty mu zato 
Pomni wzaiemną nadgrodzić zapłatą; 
Ani dopufzczay, by ludziom igrzyfko, 
O bok ci fiadał Enipey tak biifko. 


Choć przy nim w frankach każdy prawie żakiem, 
Bądź w polu dzielnym zatacza romakiem, 

Rądź fię zapuści zRzymfkiemi chłopięty, 
"Tybrowe pławem przebywać zakręty. 


Przed nocą wrota na rygiel zamykay, 
Na flet przez okno głowy nie wytykay, 
A choć, żeś harda, powie, niedbam o cię. 


Mało dbay, kiedy zofłaniefz przy enocie: 


a 2 2 


KSIEGA TRZECIA me 
TAZ INNET RĘKI. J. EE M. 


Coż Aftęryo, tego płaczefz,.co go 
W pierwfzey ci wiośnie Zefiry , nicbogo, 
Wrocą w Bityńfkie możnego towary, 
Stałey młodzieńca w kochaniu cię wiary, 
Gygefa , ktory wiatry zapędzony 
Dźdżyftemi w fłotny czas w Epiru trony 
"Nocy bezfenne w rzewnych łez wylaniu 
Pędzi na zimnym bez ciebie pofłaniu. * 
Tam od trofkiiw:y donofząc mu pani 
Pofeł, że Chloe wzdycha, że ią rani 
Poftrzał miłości, przezwfzelkie fpofoby 
Chce fięlekarzem zrobić iey choroby. 
Mowi: iak niecna wierzącego l'reta 
Zmyśliwfzy potwarz, podwiodła kobieta, 
Bellerofonta by czyftego zgładził 
Ktory ią zwzgardą od fiebie odfadził, 
Iak ledwie nie był Peleufz zabity , 
Ze nicużytym był dla Flippolity, 
I inne chytry przywodzi przykłady 
Uczące grzefzyć, dziee pełne zdrady. 
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Kecz darmo, bo on głuchy nak/ztałt fkały 
Morfkiey, nie fucha flow tych w cnocie ftały, 
Ty fię też warny; byś zbyt fąfiadowi 
Nie była rada Enipeufzowi. 
Choć nie potrafi nikt lepiey na koniu 
Nad niego wczwał iść po Marfowym błoniu 
Anitak fzybko płynąć iak w zawody 
Gdy fię w pław puści przez Tybrowe wody. 
"Zamkniy z wieczora dom i okna fwoie 
Gdy dźwiękiem zabrzmią hoboie: 
I choć cię będzie zwał frogą furową, 


Ty nieużytą ftaw fię białogłową. 


PIESN VIH. 
DO MECENASA 


Ze chociaż bezżenny , dni pirrwfze Marca uroczyście 
obchodzi, Mecenast emu fie dziwić nie powinien, 


e SZ RJ OWA PA T a 
Martiis cælebs quid agam Calendis. 'A. N. 


Swiadom Łacińfkich i Greckich obrzędow, 
Dziwifz fię, panie, dla iakich to względow 


Bezżenny człowiek Mareowe początki 
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Z uroczyftemi odprawuię świątki. 


Co znaczy ołtarz ułożony z darni, 
Co biały kozioł z ubogiey owczarni, 
Więc i kwiat zogniem, i co pachną dzielnie, 


Pełne kotownych perfuińow kadzielnie. 


Winienem tobie tę biefiadę Bachu, (0) 
Ześ mię zowego wybawił poftrachu, 
Kiedym fprockniałym przywalony pniakiem, 


Ledwo fię zgrożnym nie uyrzał Eakiem (7) 


Godzi fię w czafu takiego rocznicę 
Dobyć owey to baryły z piwnice, 
Com zniey od Tulla Konfulatu nie pił, 


Takom ią czopem fmolanvm zafkk pit. (4) 


Nie załuy, panie, w. tẹ chwilę bankietną 

Za zdrowie moie fpełnić czarę fetrą, 

Niech noc fpokoynym ogniem błyfka do dnia, 
Aż (ię floneczna obudzi pochodnia. 


NN 


ZE 


(9)0 przypadku Horacyvfza mowiono w Pieśni 13 Kfię: !I. 

(p Fak fędzia piekielny. 

g) Mowi fię tu odrugim Konfulacie Tulla, od ktorego byłe 
na ow czas lat 13, 
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Zafpokoy na czas frafobliwe myśli: 

Zbici Dakowie z granic nafzych wyśli 

Z fwym Kotyfonem: a na fwe zażarci - 
Klęfki, włalnym fię mieczem gubią Parci. 
Ow ftary fzarpacz Hefperyifkicy firony, 
Służy Kantaberw Rzymfkie uwięziony 
Pęta, i Scyta nie chce więcey nafzem 
Łupem fię juczyć, wziąwfzy w łeb pałafzem. 
Korzyftay wefoł z obecney godziny, 

A walne trofki kładąc na czas inny, 
Umiey przeplatać wolnieyfzemi (prawy 


Przykre o dobro publiczne zabawy. 
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W pierwfze dni Marca co pocznę bez żony, 

Co kwiaty, łodka z kadzidłem, zielony 

Darń znaczy, węgle co na nim żarzyfłe, 
Dziwnoć zaifte 

Biegły w ięzykach obu: ślubowałem 

Dać Bachufowi ucztę z kozłem białem, 

Ze gdy mię drzewo uderzyło w ciemię, 


Nie gryzłem ziemię. 
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Dzień ten doroczny u mnie poświęcony, 
Wyimie fzpunt z bani pakiem oblepiony, 
Z, bani, co dyimkiem trąci, za Konfula 
Nalana Tulla. 
Spełniy, Meceno, flo kielichow, mocne 
Za przyjaciela zdrowie, niechay nocne 
Do dnia nie gafną światła: preczw te czafy 
Gniew i hałafy. 
Nie fufz domowym o Rzym głowę trudem, 
Poległ Wołofzyn Kotyzon z {wym ludem, 
Medowie na fię obrocili fwoie 
Miecze i zbroie. 
Służy Hilzpańfkiev nieprzyjaciel ftrony 
Kantabee, poźnym iarzmem uślmierzony, 
Scytowie z łukiem iuż nie zgodnym na nic 
Uyść myślą z granic. 
Przefłań fię trudzić w ofobności, żeby 
Lud opatrzone przez cię miał potrzeby, 
Dary ninieyfzey chwili bierz wefoły, 


Porzuć mozoły. 


Tom II. L 
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PIESN 1X 
ROZMOWA HORACYUSZA Z LIDYA. 


= 


Donec gratus eram tibi. J. E. M. 
owoznynznn w w w EK , m pE 
HORACY 


Pokim ci miły był, i fzyie śnieżney 
Zaden barkami nie tykał lubieżny 
Młodzieniec fwemi, oprocz mnie famego, 
Zyłem fzczęśliwfzy nad Krola Perfkiego. 
LIDYA 
Pokiś nie kochał inney bardziey, ańi 
Nie była Chloë ferca twego pani, 
Lidya wielkie było moie imie, 
Słynęłam bardziey niż Jlia w Rzymie. (r) 
HORACY 
Mną teraz Chloë rządzi ulubiona, 
I w fłodkich pieśniach i w lutni ćwiczona, 
Za ktorą nie ieft firafzna mi umierać, 
Byleby śmierć ią nie chciała zabierać, 
LIDYA 
Mnie fyn Ornita piecze Thuryifkiego (s) 


o R OZ Z z zy a RE, 
(6) Ilia,czyli Rea Sylwia matka Romwla,i Rema fadźcow Rzym, 
(s) Imie zmyślone kochanka. 
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Kalais ogniem (polnym: za ktorego 
I dwa kroć ieftem umierać gotowa, 
Byleby śmierć go nie brała furowa. 
BSORYAC Y 
Coż, gdyby dawna miłość fię wrociła, 
I rozerwane ferca wraz fpoiła? 
Gdybym z mey iarzmo, Chloę, ztrząlnął fzyi, 
I odrzuconcy dał przyftęp Lydyi? 
LA DZEA 
Choć on nad gwiązdę świetnieyfzey urody, 
Ty lekfzy korka, y frożfzy nad wody 
Burżliwe morza; by przyfzło obierać, 


Ztobąbym chętniey chciała żyć, umierać. 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


HEOR ACSI 
Pokim prym miewał w fercu mey Lidyi. 
A pierfi upiefzczoney 
Miłolnemi ramiony, 
I frebrney nikt fię dotknąć nie śmisł fzyi, 
Frafzką mi nad te ponęty 
Lij 


84 HORACYUSZA PIESNI 


Były Perfkich Królow fprzęty. 
: REJ DX A 
Pokim twoiego ferca była celem, 
A nad Lidyąś twoiey 
Nie dał gory brać Kloi, 
Los moy był lofow fortunnych modelem: 
Nieufłąpiłam nikomu 
Ni Rzymfkiego matce domu. 
HORACY 
użem fię cały Kloi oddał w pęta: 
| Zicy głofu, ziey fię liry 
Nektar wylewa fzczyry. 
| By iey wieczyście trwać mogły momęta, 
| Stokroć bym zato ochoczy 
Bladey śmierci zayrzał w oczy, 
EEDA 
Iam też me ferce oddała ze wfzytkim, 
Nadobny fyn Ornita 
Oburącz one chwyta. 
By go śmierć oftrzem nie pożyła płytkim, 
Za okup lubego garła 


Tyfigc tym razy umauła, 
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HORACY 

Coż gdyby Wenus powrociła znowu? 
A wpierwfzy płomień ferce 
Pofzło po tey ifkierce, 

I nikt iuż nie rwał ftalnego okowu ? 
By dla ciebie dawnym*torem 
Drzwi moie ftały otworem? 

EDA 

Choć moy Kalais pięknieyfży nad zorza, 
A ty odmiańcze winny 
Lekfzy od wiotchey trzciny, 

I Adryifkiego złośliwfzy od morza: 
Tednak mi wdzięczniey przy tobie 


Zyć razem, i leżeć w.grobie, 
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ZZOZ WOZIE M 


| PĄESN X 
DO LICE. 


Teame a TE BT TZ DZE 


Napomina ią, aby złożyw(zy fwą nieuz żyżośc, zlitowała 


fig nad profzącym. 
joanna ŚP PIJ WNE EDT TTW ER 3 
Extremum Tanaim fi biberes J.E. M. 


RCA A EZEZĄ 


a 


Choćbyś też,d.yce, Don (ż) oftatni piła 
Srogiego Scyty żena, użaliła 
Rozciągnionego wźdybyś fię przed wroty, 
Podać mię wiatrom połnocnym w obroty. 
Słyfzylz, iak huiczą fzeleftem fzumiącym 
| Drzwi, iaki w fadzie w śrzod gmachow fteiącym 
| Szum wiatrow! i iak śniegi wiążą w lody 
Czyfte mroźnego powietrza pogody? 
| Niemiłą pychę Wenerze złoż z czoła, 
| By fnadź wftecz fzczęście nie cofnęlo koła, 
Nie Penelopą (u) gachom nieużytą, 


Spłodził cię ociec Włoch, dobrze wiemy to. 


m PO OE ZOE A WZA + 


| 

ZZ 

| Ct) Don, Tanais Tatarfka'rzeka. . ': 

| (a) Penelope Żona Ulifieffa fawna wiarą małżeńfką w ftaro= 
| Żytności pani, 


AT 
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O ty! lubo cię ni proźby, ni dary, 

Ni miłośnikow bladość, ni mąż jary 
Ranny miłością śpiewaczki, nakłania ; 
Ku twym pokornym rufz politowania; 

Acześ nie miękfza od twardcy dębiny, 

Ni Maurytańfkicy (w) lepfza od gadziny, 
Nie zawfze ia to mieć będę ochotę: 


Bokiem wycierać prog, i moknąć w fłotę. 


TAZ INN I RĘKI. A. N. 


Gdybyś i z dzikim dzieląc łoże Scytą, 
Mętnego w flepach. piła wodę Donu, 
Mufiałabyś fię użalić kobito, 

Ze nędzny ziębnę ledwo nie do fkonu. 
Słyfzy(z, iak fkrzypią poiezdrie zawialy, 

A byfirym fzumią gałęzie pochwifteni ! 
Mroz bierze wody w lodowate prafy, 
Zmartwiało wfzyftko na podniebiu czyftem. 


Wfzakżeś ty nie ieft Penelopa owa, 
Byś prożnym ogniem gafze piekła ferce. 


(w ) Maurytania kray w Afryce płodny w rożne zmije, 
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Ey! iak ię Wenus rozdąfa frowa, 


Poydziefz na draby i obłudne czerce, 


Nad krzepkie dęby dufzo nieużyta, 
A nad Afryckie jadowitfza gady, 
Ieżli ni proźba ani dar cię chwyta, 


Ni że me ciało fmutek wędzi blady, 


Ieźli cię fowem mąż łudzi niewiernym, 
By fię zPierfką śmieley dziewką bawił, 
Przeftrzegam : że twym nie będę odźwiernym. 


Ani na defzczu zawfze nocy trawił. 
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BAT ZZEC ZY 


PIESN XI 
DO MERKURTUSZA. 
Profi go, aby mu pieśń złożył, ktorąby mogł force Lie 


dy do miłosci ku fobie nakłonić, przywiodł. 
y SE NE 
Jfa baieczną o Danaidach powieść, 


——— = w, EP 
Mercuri! nam te docilis magiftro J.E. M. 


mmm AN 


Merkury ! bo twym poiętny ćwiczeniem 
Wzrufzał kamienie Amfion (x) {wym pieniem, 
Ty także Lutnio fiedmią naftroiona 
Stron, brzmieć uczona! 
Ni głośna przedtym, ni wdzięczna, dziś ftołom 
Przyjemna pańfkim, przyiemna kościołom, 
Tak brzmiy! by Lide nadftawiła ucha, 
Proźbom mym głucha. 
Ktora tak igra, iak trzyletnia płocha 
Zrzebica, ni fię da dotknąć by trocha, 
W małżeńfkie iefzcze niedościgła gody, 


Tom IL. M 


m sadfa a A R WAWA, i 
(x) Amfion fawny Tebańfki Muzyk, na ktorego, iak Poetewie 
" mowią, granie, kamienie fkacząc zbudoywały miafto Teby. 
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Przez wiek fwoy młody. 
Ty wieść tygryfy, ty za fobą bory 
Możelz, ty bieg rzek zatamować fkory: 
Tobie ufiąpił fodkobrzmiącey frogi, ` | 
Co firzeże progi 
Piekielne Cerber, (y) choć ma łeb okryty 
Stem wężow , i dech pufzcza jadowity : 
I choć mu piana z troiftego pyfka 
Wraz z ropą pryfka, 
Ba i Ixion z Tycyufzem męki 
Zdał fię fwcy nie czuć, fłyfząc fłodkie dźwięki? 
Na czas fwe miały Danaowe dziewki 
Suche konewki. 
Niech fłucha Lyde zbrodni tych dzieweczek, 
I kary, iak im ginie woda ż beczek 
Bezdennych; i iak choć nie rychło czeka 
Karanie człcka 
Za winy w piekle. Niezbożne uczynić 
Coż bowiem więcey mogły, co zawinić, 


oz 
(4) OCerberze pfie piekielnym, Ixionie, Tycyufzui Danaidach 
ktore pomordowawfzy fwych mężow w liczbie 5o procz 
iedney, w piekle za pokużę beczki dziurawe nalewaią, mi9= 
wiono wyżey. 
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 Gorzey, {wych mogły oblubieńcow razem 
Zgubić żelazem. 
Iedna z nich godna Himena pochodni (z) 
Co oyca zwiodła fprawcę takiey zbrodni 
Wfpaniałym kłamftwem, godna panna chwały 
W wiek nieprzetrwały. 
Wfłań, ktora rzekła mężowi młodemu, 
Wfłań, byś nie przylzedł ku fnowi wiecznemu, 
Zkąd fię nie Jękafz : z świekrem okrutnice 
Odrwiy fieftrzyce. 
Które iak lwice gdy cielcow dopadną, 
Morduią mężow frogością fzkaradną , 
Łafkawfza nad nie, nie zatrzymam ia cię 
Ku życia ftracie. 
Bym ięczeć w więzach z woli oyca miała, 
Zem ci zdobroci życie zachowała, 
By mię w kray pufly Numidow, (2) zawzięty 
Pofłał okręty. 
Idź gdzie cię wiatry, gdzie unofzą nogi, 
M jj 
(z) Hypermneftra, która iedna tylko z pięciudziefiąt fioftr, a 
corek Danaowych,Lynceufzowi oblwbieńcewi fwemu życie 


fwa łafką ocaliia... Himen bożek wefelny. 
(a) Numidowie narod Afrykańfki. 
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Gdyć noc i Wenus fprzyia, idź moy drogi! 
I ten z miłością żal pamiętny fobie 
Pifz ia mym grobie, 


ia p NAN AOC, 
TAZ INNET RĘKI Jan Koch. 


Uciefzna lutni, w ktotey fłodkie ftrony 
Biiąc Amfion, kamień rofprofzony , 
Zwabił na kupę: a z chętney opoki 
What mur fzeroki. 
Niemowna przedtym, ani- ulubiona, 
Dziś na wfzyftek świat wielce zalecona: 
Zafpieway , coby trudne Bogumiły 
Ufy lubiły. 
Ktora iakoby źrzobek niełapany ! 
Ani pafterfką ręką ugłafkany, 
Ucieka w pole : a pędem człowicka 
Miia z daleka. 
Ty umiefz tygry, umiefz lafy wodzić, 
I bieg pochopnym ftrumieniom zagrodzić: 
"Tobie uftąpił ftroż nieokrocony 
Piekielney brony 
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Cerber: chocia mu wściekły łeb nakrywa 
Sto frogich wężow : a para fmrodliwa, 
I fprofna piana ciecze miedzy zęby 

Z trojakiey gęby. 
Biedny Jxion, Titius z miękczony 
Rośmiał fię niechcąc: i dzban ofufzony 
Stał chwilę, za czym ciefzył twoy rym drogi 

Dziewki niebogi. 

Niech Bogumiła fiogość jadowitą 
Złych panien fłyfzy, i wody nie fytą 
Banię bezdenną, i pomftę niefkorą, 

Ktorą źli biorą 
Na drugim świecie. Bo co prze żywego 
Boga, iuż mogły uczynić gorfzego: 
Pomordowały iędze niecnotliwe 

Męże właściwe. 
Iedna z nich wierna łożu małżeńfkiemu, 
Przeciwko oycu krzywo przyfiężnemu 
Zacnie fkłamała : panna czci bez końca 

Pod kręgiem fłońca. 
Która, wftań, rzekła: wfłań mężu, by wieczny 


Sen na cię nie padł, zkądeś ty befpieczny? 
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Schroń fię przed oycem, i przed bezecnemi 
Siofirami  złemi. 
Które, iak lwice z głodu nieznośnego 
Wpadłfzy na ftado, każda morzy (wego: | 
Ja litościwfza, ani cię chcę tykać, 
Ani zamykać, 
Mnie niechay oyciec trzyma w pęcie frogim, 
Zem litość miała nad mężem ubogim; 
Mnie niechay zaśle w pogańfkie narody 
Przez morfkie wody, 
Idż gdzie cię nogi, i wiatry powiodą , 
Za tą życzliwey ćmy nocney pogodą: 
Idź zdrow, wfkargę na mogiłę (mętną 
© Włoż więc pamiętną. 


A NM EM 0] 
TAZ INNEY RĘKI FSR 


Merkury! bowiem na wdzięk twoiey lutnie, 

Przed Arafionem fkupiły fię chutnie - 

Pochopne głazy, a według potrzeby 
Stanęły Teby; 


J ty, ocytro, co więc fiedmioftronem 


Stodko uymuiefz ftuch dotkliwy tonem; 
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Nie mówną wprawdzie, ni godną zapłaty 
Byłaś przed laty: 

Lecz teraz chlubną i do świątnic bogow 

Niefiefz ozdobę, i do pańfkich progow: 

Zanuć co wdzięcznie, by Lida nie głuchem 
Przyięła uchem, 

Ty wodziłz lafy ; ty miękczyfz marmury; 

"Ty byftrych wartów bieg cofafz ponury: 

Dał ci plac Cerber wśrzod czarnego piekła 
Beftya wściekła ; 

Chocia ftem gadzin naftrofzone kłęby 

Wfłrząla po karku, choć wywiera z gęby 

Iad żołciośniady ; a fiarczyftym z pyfka 
Płomieniem pryfka. 

Smiał fię zpragniony Tantal nad ftrumieniem, 

Gdy więc Belidy ftodkim łechcefz pieniem: 

Ofchły im wiadra na fzmer złotoięki 
Cwiczoney ręki, 

Niech fłyfzy Lyda, iak fprofne dziewoie 

W ciemney otchłani próżne toczą znoie, 

Jak wody w przepaść próżno zlewa fłatck 
Dzikich mężatek, 
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Niech ią wżdy kara niepochybna zkrulzy, 

Którą znieść przyidzie w Tenarfkiey katufzy. 

Choć kaźń tu minie, to fię z niey po śmierci 
Człek nie wywierci. 

O krwawe kmochy!i coż mogły więcey 

Nad to w ziadłości uczynić zwierzęcey? 

Na fwe, ach na fwe wiedmy oblubieńce 
"Targnęły ręce. 

Iedna z nich tylko małżeńfkiey pochodni 

Godna, fromotney wiaruie fię zbrodni; 

Co przed fwyin oycem kfztałtnie od oręża 
Uchyli męża. 

Szlachetna ftokroć! dała model złoty 

Wierna mężatka poślubioney cnoty : 

Będzie do poty świecie kwitnąć na tem, 
Poki świat światem, 

Ta budząc fwego : wfławay, rzecze, wfławay, 

A na łup fiebie, mężu, nie podaway: 

Krzywoprzyfiężny miecz ci niefie oftry 
Świekier i fioftry; 

Ktore (wych maiąc młodzieńcow dołękę, 


By lwice ciołkow z rozdarfzy pafzczękę, 
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Przebóg! fzarpaią: lecz me wierne śluby 
Niechcą twey zguby. 
Ni ia zboiecką na cię godzę ręką. 
Ni ciężką w klozie myślę trapić męką: 
` Nie knuie tkliwy umyf chytrą zdradę 
Na twą zagładę. 
Niechay mi rodzic frogie kuie pęta , 
Zeć przebaczyłam ślubnym fłowem zięta: 
Niech mię w oftatnie Numidow krainy 
Sle z tev przyczyny. 
Idź, gdzie cięwiatry wiewem niofą blogiem; 
Pokić noc fprzyia, idź pomyślnie z bogiem. 
A napis w fmutney pamiętny żałobie 


Day na mym grobie. 


TaZ INNEY RĘKI A. N. 


Bożku ! z ktorego fłodkie wziąwfzy pienie, 

Rufzał Amfion drzewa 1 kamienie, 

I ty o fiedmiu ftronach grać uczona 
Lutni złocona. 

Mało wprzod znana: teraz cię Xiążęta, 

I w ialnych cerkwiach rzefza lubi święta: 


Tom Il. * N 
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Zanuć mey Lidzie, a twardfze nad krzemień 
Serce iey przemićń. 

Tako po łąkach kiedy koło kwietaia 

Zatacza bokiem świerzcpka trzyletnia, 

Ni da fię dotkaąć, a patrząc na zrzebce 
Kopytem depce. 

Na twoy głos wdzięczny krwawi ludołowce 

U nog fię tygry kładły iako owce, 

Rzeki wftecz biegły, a f(zumiąc radośnie 
Pląfały (ośnie. 

Folgo ferc twardych naydzielnieyfza, ciebie 

I w ciemnym morąg polubił Erebie: 

Więc by ci wolna i tam była brona, 
Zciągnął ogoma. 

Choć mu fię na łbie wężow ftrofzy trzyfia, 

Choć z gniewnych nozdrzow drna bucha fiarczyfia, 

A troyny iężor toczy ż krwawey trąby 
Pieuifie kłąby. 

Pechychnął niechcąc z Ixiońem Tycy, 

Zdrętwiały wody w fatalney doynicy; 

Daiąc na chwilę, na twe fłodkie dary, 


Zpecząć od kary, 
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Okrutna Lydo, oby ferce twoie, 
Częfto na winne wfpomniało dziewoie, 
I konwie owg za męże pobite, 
Wody nie fyte! 
Ze nigdy kaźni nie unikną zbrodnie. 
Pomordowały małżonkow niegodnie, 
Pelnigc wyftępki, żony wiarołomne 
Wiekom niepomne. 
Iedna z nich tylko twych, Himenie, warta 
Więzow, nie chciała na krew być zażarta: 
Przed aiecnym oycein, iż małżonka zetnie, 
Kłamiąc fzlachetnie. 
Wfłań ach niefzczęfny, wcześnie go oftrzegła, 
Ry cię letargiem wiecznym nie obiegła 
Noc pełna mordu, a z miękkiego łoża 
Kryi fię od noża. 
Iako zapafłe na oborach lwice, 
Tuż fię rozbiegły rozboyne fieflrzyce. 
Miękfze me ferce: niechcę iść ich torem= 
Mafz drzwi otworem. 
Niech mą da rodzic fzyię w łańcuch wprawić, 


N jj 
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Zem cię niechciała żywota pozbawić, 
Niech i w okręcie na ląd wrzuci dziki 

Skwarney Afryki. | « 
"Ty chyżo zmykay, pokić iefzcze żywo 
Daie noc chmurna z Wenerą życzliwą, 
A kiedy umrę,.wytni mą Kif (obie 


Miłość na grobie. 


ZZA a 


PIESN XI 
DO NEOBULI 


Neobule miłością Febra zaprzątniona jcie gnusne 
i prozauiące prowadzi. 


R OO PCR POPE s 
Milerarum elt neque amori FEM 
LR a z 


Nędznic to życie, ni fię z kochankiem zabawić, 

Ni winem trofki zpłokać; lecz fig, gryść i trawić, 
Boiąc fię złych fiow ftryia: o lada uczynek. 
'Tobie kądziet fkrzydlafty Cytherei fynek, 

Tobie krofna Minerwy dzieło z rąk wytrąca 

Hebra Lipareyfkiego krafaiasniciąca : 

On nad Bellerofonta (0) ieźdźiecieft przednieyfzy; 


a a 


(>) O Bellerofoncie ebacz v yżey Pieśń VII. 
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(fprawnieyfzy. 
Nikt w fzermierfkiey , nikt nadeń w gonitwach 
Gdy zmył w wodzie Tybrowey barki namafzcżone, 
On i uciekaiące przez pola przeftrone 
Swiadom ftrzelać jelenie, i w gęftey krzewinię 
Kryiącego fię dzika ofzczepem nie minie. 


TAZ INNET RĘKI A.N. 


I poiąć tego trudno; 
Iak c:£o viekowi nudno, 
Kiedy mu Bachus i Wenera fprzyia: » 


A.on. ani fię napić, 
Ni do miłości fkwapić 


Nie może śmiele dla groźnego ftryia. 


Doznaiefz takiey dole 
Biedna ma Neobole: 

Z ręku ci kądziel i wrzeciono pada, 
Kochafz Hebra nad życie, 
A z nim iawnie ni fkrycie 


Gadać nie możefz, choćbyś fetnie rada. 


Zadna zaie. Włofka 


Niema-takiego wiofka; 
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Czy to on piefzo poydzie na wyścigi; 
Czy w targwice z chłopięty , 
Czy przez Tybrowe męty. 


Czy grzbiet ofiodła wziąwfzy konia w krygi. 


Ieśli pole nawiedzi, 

I tam go nie uprzedzi 
Z„myśliwym łukiem żaden fokodyniec. 

Iak wiatr przed fobą żenie 

Skrzydłonogie jelenie; 


Ni byfiry w kniel-wydzie mu hodyniec. 


memar "amanta era 


PEE- SaN EXM. 
DO ZRZODŁA BLANDUZYI. 


mmea a a > ardar area 
O fons Bandufiæ fplendidior viwo - J-E: M; 


— meee e 


——— 


o źrzodło i4 nduzyi,(c ) iaśnieyfze kryfztału, 
Godne wina fłodkiego, i z kwiatow udziału! 
Iutro ci dany kozięłek odemnie i 

Będzie, ktorego przeznacza daremnie 
Czoło na kozy i z kozły turnićie, 


. e e EE seee a a A -= mR 
(c) Blanduzya w kraių Sabiñfkim, 
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Co mu pierw(zemi rogami pęcznicie, 
Gdyż krwią zrumieni (woią zimne twoie 
Potomek capa iurliwego zdroie. 
Ciebie nie śmie gorącey kanikuły chwila 
Tknąć upałem :twe zimno wdzięcznie fię przymi!a, 
Gdy wołom w pługń ziaiącym, z fwey wody 
I trzodzie daiefz rozbiegłey ochłody. 
Poydzielz ty w poczet fławnych źrzodeł cale, 
Gdy wfpomnę wierzbę ftoiącą na fkale 
Tam wydrożortey, zkąd twoie ftrumienie 


Szemrzące fłodko, fkaczą przez kamienie. 


ermee aeae aee 
TAZ INNEY RĘKI F. K. 


mouar 


Blariduzo moia, kryfztale ialny, 
Go frebruą z urny wytaczalz rofę, 
Przyżm wino fłodkie i wieniec kralny, 


Ktoryć w powinnym podarku niofę, 


Iutro koziełek w tobie fię znurzy, 
Co pierwfźe dopier wypufzcza rogi: 
Prożno fię trykfa, prożno fię iurzy, 


Na fis wyfmukłe sforcuiąc nogi. 
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Legnie na darni tułowem tłuftem 
Płochy ofyfek fwawolney trzody, 
A tobie krwawym iuchy upafłem 


Iutro przeyrzyfte zfarbuie wody. 


Nietknie cię upał, chocia na poły 
Liście i zioła od f(kwaru więdną; 
"Ty zinnym chłodkiem znużone woły, 


I trzodę w cieniu darzyfz obłędną. 


Nie pośledniego z innemi źrzodły 
I ty, Blanduzo, będziefz nazwifka, 
Gdy cień nad głazem ogłofzę iodły, 


Zkąd twoie w gorę źrzodło wytryika. 
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Blandufkiey roli wędrowna krynico , 
W krorey, iak kryfztał, czyfłe wody fwicą, 
Tobie, gdy fłońce iutro wiłanie złote, 


Z krafnego kwiecia wonny dar uplotę, 


Ciebie z świętego pokropię kociołka 


Ofiarnym mofzczem, a ztrzody koziołka 
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Przywiodłfzy, co mu łeb rogami pęka, 


Na dań uprzeymą zarzeże ma ręka. 


Darmo ie fobie ten lnbieżny fynck 
Pooftrza, chcąc zwieść z drugim pojedynek - 
O śnieżną kozkę: mufi gardło ftracić, 


A krwią twe iawne nurty ufzkarłacić. 


"Twcy chłodney toni nigdy nie porufza 
Wściekłęgo byftry płomień Syryufza: 
Z ciebie, złożywfzy z karku trudną fochę, 


Wdzięczną wol folgę, i bydło ma płoche. 


Pod cieniftemi fkał porófłych fzczyty 
Zkąd mafz początek, będziefz w poczcie i ty 
Szlachetnych źrzodeł lutnią moią, ktory 


Słynie Greckiemi uwieńczony pioty. 
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PLESN XIV. 
DO RZYMIAN 


Pochwały durufta z Hifzpanii powracaiąccgo po 
ziwycięfiwie z Kantubrow odniefor ym. 


DISES 
s Herculis ritu modo di&us òplebs J.E. M. 


Ten, ktory na wzor Alcyda (4) Rzymianie, 
Szedł laury kofić, życie łożąc na nie, 
Zwyciężcą wraca Z Hifzpanow pogromu 
Cefarz do domu. 
lednym kontenta mężem wychodź pani! (e) 
Dawfzy ofiarę bogom w wdzięczney dani 
Z fioftrą zacnego wodza (f) i wy czoło 
Zdobiące w koło 
Bindą, panienek matki i młodzieńcow 
Wroconych zdrowo; wy*zaś oblubieńcow ~: 
Ofierociałe firatą, imutney mowy 
Strzeżcie fię wdowy. 
Dzień ten wefoły ztrofek mię wyzwoli, 


(dd yAlcydes toż famo coHerkules,bohatyr i wędrownik baieczny. 
(e ) Liwia żona Augufta, 
(7) Oktawia. 
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Ni fię rozruchow, śmierci bać pozwoli 
Gwałtowney, poki Cefarz trzymać wfzędzie 
Rząd świata będzie. 
Idź, przynieś chłopcze, wieńce zwonią do mnie, 
I dzban, co iefzcze woynę Marlow pomnie, 
Lub ieżli ufzła zboieckich Spartaka (g) 
Rak, bania iaka. 
Mow, niech fię fpiefzy, fpiewaczce Neerze, (4) 
I włos omokły mirrą w węzeł zbierze, 
A ieżli będzie zwłokę czynił wrotny, 
Wracay krok lotny. 
Uśmierza włos, gdy bydź poczyna fiwy, 
Umyfł do kłotni i zwad popędliwy; 
Pod radzcą Plankiem (+) nie zniofiby to wcale 


W krwi mey zapale. 

Erwana 
TAZ INNEY RẸKI A. N. 
norin dei naa 


Iuż Śinierciopłataym wieńcem znakomity, 


Zbiwizy Iberow narod niepożyty 
O jj 


na, o —— 

(g Sław ny Rzymianin, ktory woynę fłużebniczą podpalił, 

(4, Imie zmyślone. 

(4) Lat24 mejący za konfulatu ! ucyufza Munacyufza Planka, 
roku cd założenia Rzy mu 712. 
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Zwyciężca Cezar podobien Alcydzie, 
Do doma idzie. 
Wychodź w fłużebne otoczora giono, 
Iedyñie męża kochaiąca żońio! 
Oddawfzy bogoni za wiek iego luby, 
Ofiarne śluby: 
Idź i ty fiofiro, idźcie natki i wy 
Z, corkami witać poczet fynow żywy, 
Za wodzem fwoim, zdobiąc na ich przyście 
Głowy fwe w liście, 
Wy zaś, ktorymi los niefźczęlny w tey dobie, 
Po ftracie mężow być kazał w żałobie, 
Przeftańcie fkarżyć płaczhwemi trofki 
Na wyrok bofki. 
Precz czarne finutki i łez hoyne zdroie: 
Ta ni domowych gwałtow fię nie boię, 
Ni obcey broni: pod twą Cezar, wodzą 
Nic nie ufzkodzą. 
Nieście tu wonie zkwieciem pacholęta, 
I wino, Marfow co woyny pamięta, 
Ieżli tam iefzcze ufzła bania iaka 


Drapcy Spartaka, 
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Niech też tu zlutnią przybędzie Neera, 

Co jafn” wlofy złotym węzłem zbiera : 

Nie czyńcie fwarow,ieżli mniey ochotny 
Nie puści wrotny. 

Dawniey fo człowiek i pukał i trzafkał, 

Lecz pierwfzą żywość włos fiwy ugłafkał. 

Nie dałbym fobie krzywd od tego panka 
Za rząda Planka. 


Eo actonmawacc? 


PIESN XV. 
NA CHLORĘ. 
Aby iuż będą babą niepowsciągliwey rofpufiy 


zaniechała. 


Uxor pauperis Ibyci. J. E. M. 
nan Gw canin p 
Zono Ibika, ktory dość fha biedy 
Z uboflwem, wzdy też uczyń koniec kiedy 
Swcy pfocie, fwoim prawom niegodziwym, 
Bliżfza iuż grobu wiekiem fwym fędziwymo 
Przefłań fię trzpiotać między dziewczętami, 


Snuiąc fię ciemną mgłą między gwiazdami: 
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Albowiem ieżli co kiedy Foloi, 
"Tobie bynaymniey, Chloro, nie przyfłoi, 
Przyfłoynicy corka do domow młodzieży, 
Iak za pobudką bębnow T'yas(k) bieży, 
Ta miłość młodą przymiewala Nota 
Ze fię iak koza koło niego trzpiota. 
Zaś z Luceryńfkiey (/) przędza ci przyfłoyna 
Ieft wełny, babo, a nie lutnia ftroyna, 
Ni zpurpurowey wieniec roży, ani 


Wino do lagru wylączone z bani. 


zzz 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


ro 


Wfzeteczna babo nędznego Ibika, 
Czyć w fkrzepłych żyłach krew zegźona bryka, 
Ze i tey życia trochy. 
Na niecne używafz fochy ? 
Iuż fię oflatnia nić z żywotney cewki 
Toczy. a ty fię wiiefz miedzy dziewki, 
I gwiazd rotę iafnocudną 
Mgt; flarości frargafz brudną. 


z z z — m POZY , 
(k. Bachufowa czernica, czyśi popadya. 


(U/, Lucerya miaftoapolii dawne w trzody owcze i paftwifka. 
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Młodziuchney Floi fmakowne powaby 
Na iednozębe nie przyftoią baby. 
Twey corce wftyd nie urafta, 
Ze fię miedzy chłopy fzafta. 
Ze fię do gachow wrot dobiia płocha, 
Iak iedna z owych Bachulfowa kmocha, 
Co na głośne bębnow krzyki 
Blufzczem kręte trzęfą tyki. 
Niechay fię ona na fwoiego Nota 
Iak jurna koza wfpina na wierzch płota, 
A tobie, fłarko, u przęśli 
Lepiey, niż fkakać u gęśli. 
Karbowna laty, a przy młodym chłopie 
Tak fię otrząfa iak mucha w ukropie, 
Ani iey roża przyfłoi, 


Ni że fię winem opoi. 
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ETETEA. AE DZ 


PIESN XVL 
D O0 MECENAS A. 


Złoto otwartą ma wfzedy drogę : Horacyufz zaś ze 
fianu miernego kontent, fzczęsliwym fie być fądzi. 


Inclufam Danaćn. ~ Jan Koch. 
` erea 


m 
AW twardey kamienney wieży, iza troiftemi. 
Drzwiami fiedząc Danae (m) nieprzełomionzmi, 
Pod ftrażą nieufpionych Spartańfkich złaynikow, 
Mogła wiecznie nie uznać nocnych wizetecznikow. 
By była z Akryżego Wenus nie fzydziła 
S:roża zamknioney panny :'bo ta obaczyła 
Ze Jowifz w upominku złotym utaiony, 
Miał mieć befpieczny przylłępi gmach otworzony. 
Zloto śrzodkiem ianczarow zbroynych poydzie fna- 
A przez twardą opokę gwałtowniey przepadnie(dnie 


Niżli raz pioronowy: upadł nielzczęśliwy 


A 


— AA KAZ 
(©) Danae corka Akryza Krola Argu, ktorą ociec dla bojaźni 
>. gachow ofadził w wieży, ale pan Jowifz przemieniwfzy fię 
w złoty defzcz tam przeciekł. 
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Dom proroka Greckiego (7#) prze zyfk niecnotliwy 
Z gruntu wykorzeniony : przebił bramy twarde 
Zacnych miaft Macedończyk (o) ipodkopał harde 
Tyrany datkiem: datkom hetmani hołduią, 
Ktorzy daleko świetnym nawom rofkazuią. 
Wielkich pieniędzy , wielka trofka naśladuie: 
A im człowiek w pokładzie fvoim więcey czuie, 
Tym iefzcze więcey pragnie: fłufznie moie oko 
I nigdy przedtym, i dziś nie zmierza wyfoko. 
Im fobie człowiek więcey pomierny uymuie, 
"Tym mu więcey odBoga z lafki przyftępuie. 
Nic nie mając z temi, co nic nie chcą, przefłaię, 
A buntow dobrowolnie bogatych fię kaię. (wfzytki 
Pan znacznieyfzy, gdy pańfilwem wzgardzę, niżbym 
Zoławfkie urodzaie i Gdańfkie pożytki (p) (cieniu 
z ŁA Ą 1 
Wiednym fzpichlerzu zamknął, a fam fiedząc w 
Tom H. P. 
Bananaman ma u m w rr 
(m)Eryfiia żonaAmfiaraa cdkryła mieyfceAdraftowi bratu,kędy 
fię krył iey mąż,sby niefzedł na woynę Tebańfką, zkąd 
wiedzial, iż niepowroci. Wzięła za to od brata nofzenie 
na fzyją z pereł. Amfiaraus fzedi na woynę i zginął Àl- 
kmon fyn iego zabitmatkę za tę zdradę, a fam był zabity 
od wujow. 
Co) Filip Król Macedońfki. 


(2) Poeta Polak położył fwoie żuławy żyżne, za rolę Appulfką 
polożoną od Horacyufza. 
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Nie mogł fięchleba naieść,nędznik w dobrym mie- 
Zdroy przezroczyftey wody, lafu frzednia miara (niu 

I zafiewku moiego niepochybna wiara, 

Rządzcy płodney Afryki fzeroko władnemu 

Nie da fię znać, żew fzczęściu przerownawa iemu. 
Acz mi miodu Podolfkie palieki (q ) nie daią, 

Ani w mym lochu wina Seremfkie ftawaią, 

Ani bogate fłada owiec niczliczonych 

Strzygą odrofłą trawę po gorach zielonych: 
Przed fię nazbytuboftwa nie znać w domu moim, 

Aby mi więcey trzeba, ufam w Bogu fwoim: 

Alegdyć, niepotrzebna chciwości, odprawię, 

Lepiey daleko płatu fobie tym poprawię: 
Niżbym bogate pola Węgierfkie (7) z porządnym 

Pańftwem Weneckim złączył: ludziom wielożą 

Wiela i niedofława:niech przyimuże z dzięką(dnym 


Komu ścifłą, co dofyć, Bog udzielił ręką. 


Ca) w Horacyufzu PolaMigdońfkie. Migdończykowie narod Mae 
cedońfki, ktory fię pizeniofł do kraiu Frygii 
(r) w Horacyufzu Kalabryifkie, 
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O a Z Z R ZRZZZA 
TAZ INNET RĘKI JE. M. 


to. NA |tz 


W miedzianey wieży Danaę zawartą, 
Mocne zapory, fimutną czuynych wartą 
Pfow ofaczone, dość od nocnych gachow 


Obwarowały: gdyby zfłroża ftrachow, 


I z firaży panny, niebyli fię śmieli 
Jowifzi Wenus, co dobrze wiedzieli, 
Ze i tak przyftęp łacny do iey cnoty 


Znaydzie, w defzcz bożek przemieniony złoty. 


Złoto fię frzodkiem rżnie przez ftraż żołnierzy, 
Wali mur mocniey, niż gdy weń uderzy 
Piornn. dom upadł Greckiego zgubiony 


Wiefzczka, dla chciwey zyfku złota żony. 


Wyfadził bramy Macedończyk złotem, 
Krolow przeciwnych z małym czoła potem 
Darami podbił : dar potrafiszłoty 


Uśmierzyć frogich wodzow morfkiey floty. 


Za pomnożeniem pieniędzy, nadchodzi 


P ij 
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Trofka, i chciwość więkfzych wraz fię rodzi: 
Ztąd mi fię zbiorow pomnażać nie zdało, 


Meceno, fanu Rycerfkiego chwało! 


Im mniey kto żąda, tym mu więcey dawać 
Bogowie zwykli. z takiemi przeftawać 
Co nic nie pragną, chcę ubogi; a tych 


Odbiegam, co ich zowie gmin bogatych. 


Pin więkfzy ieftem przy ubogim zbiorze, 
Niż gdybym to,co pracowity zorze 
Pługiem Apulczyk, (s) złożył w gumna, w brogi, 


W pofrzodku wielkich doftatkow ubogi. 


Zdroy czyftey wody, las o kilku fłaiach, 
Grunt nie zawodny w zboża urodzaiach, 
Nie wie co to ieft ten, co pyfzny rządzi 


Afryką żyżną, i z {wym fzczęściem błądzi. 


Choć Kalabryifkich (¢) nie mam ulow, ani 
Starego wina w Leftrygońfkiey bani, 


Ni mi Francufką pafzą owce fyte 


(s) Apulia Kray żyżny we Włofzech. 
(+) Kalabrya kray Włofki obfity w miody. Leftrygon miafto w 
Kampanii obfite w dobre wina. 
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Nie poraftaig w wełny znamienite: 


jednak mię przykre ubofiwo nie gniecie; 
Gdybym też więcey chciał, dałbyś mi przecie: 
Lecz powściągnąwfzy chciwość na dofłatki, 
Snadniey mi przyidzie zapłacić podatki, 

Niż gdybym pofiadł fam Migdońfkie kraie; 
Wiele pragnącym, wiele nie dofłaie : 
Szczęśliwy, komu Bog łafkawy z nieba 


Dał tyle, ile do życia mu trzeba. 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


ZZ 


Z.puściwfzy z obroż fierdzifte morągi, 
A fkalne miedzią nakowawfzy wieże, 
Za dębowemi u drzwi czuynych drągi, 


Rozumiał Akryz, że corki uftrzeże. 


Śmiała fię na te Cytera przemyfły, 
Ktoretrwoźliwy prożno czynił ociec : 
Widząc, iż nie mafz fzczeliny tak ścifłey, 


Gdzieby bog nie miał złotolewny dociec. 
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Przez groźne mieczmi drabantow fzeregi 
Byftrzeyfzym nad błyfk piorunny przelotem 
I przez gor ciągłych nieprzebyte legi 


Przeydzie moc worka ładownego złotem. 


Na wabną pereł kofztownych oświatę, 
Daw fzyv fię uwieść błędna Eryfile, 
Przywiodła męża o Życia utratę, 


I [wego krotką używała chwilę. 


Złotemi chytry Macedon tarany 
Tłukł mury mieyfkie,i bramy wyfadzał, 
Przepędzał floty przez morfkie bałwany, 


Ana fwą zgubę fwacne Krole zwadzał. 


Wzrafta za grofzem zyfku chęć łakoma , 
Rofną ftarania itrofki niezbędne, 
Wolę, Meceno, proftym fiedzieć doma , 


Niż bym fzkarlaty nofił fercowędne. 


I tyś miał taką radę na pamięci, 
Niechcąc fię pufzczać za Rycerfkie ftopnie. 
Im fobie hoyniey człek urywa z chęci, 


Tym więcey darow zbofkiey dłoni dopnie. 
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Bog z wami zofłań nie nafytne żądze, 
„ I z temi, wafzym co tleią pożarem, 
Wolę mieć pokoy, niżeli pieniądze, 


Służąc z chudaki pod iednym fztandarem. 


Wzgardą mamony ieftem więkfzym panem, 
Niż by mięgminne roznofiły głofy, 
Zem brogi natkał możny fetnym łanem, 


A chleba żebrzał fiedząc miedzy trzofy, 


Gdy mi gay fzumi, woda pryfka żywa, 
Gdy wierna rola nadziejom mym fprofta, 
Buyney Afryki w nieprzerodne żniwa 


Niechże fię przy mnie nie chlubi ftarofa, 


Choć mi Hybleyfkie nie brzęczą pfzczelniki, 
Ni zfłarymwinem w kubek bani nagnę, 

Ani run trzęfą Galfkie pafiewniki, 

Wfzytko mam z pełna, kiedy nic nie pragnę. 


Owfzem, Meceno, patrzącłafki na twe, 
Gdybym po tobie więcey czego żądał, 
Wiem, żebym nalazł zawfze ferce latwe, 


Ni prożney rękiwtwym domu oglądał. 
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Lecz ia mechęci wścifłey maiąc fzrubie, 
Bogatfzy dziedzic nad Lidyifkie pany, 
Lepicy do gamnafnopki znofić lubię, 


Niż bym miał fkarbiec złotem pakowany. 


Łakomy człowiek i chwyta i roni: 

Leiąc w ten przetak wnet woda wycieknie. 
Szczęśliwy, ktory, co ma z Bofkiey dłoni, 

Mało czy wicle,,dość mi natym, rzeknie. 
— 


TAZ INNEY RĘKI F. K. 


rm MN a are G 


posz, aas 


Prożno Akryzy do kamienney wieże 
Sadzi Danaę : ani mur uftrzeże 
Cnoty dziewiczey, ni żelazne kraty 


Przed wfzetecznemi uchyla gamaraty. 
J 5 J 


Smicie fię Jowifz i chytra Wenera 
Z takowey ftraży. łacno fię przedziera 
Przez tyfiąc zapor,; komu byfirolotem 


Drogę fortuna utoruie złotem. 


Przemknie fię złoto przez płytkie oręże, 


I nayukrytfzych taynikow dofięże; 
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A kędy fprawnym doleci obrotem, 


Tężey przefzyie niż piorunnym grotem. 
Przez zyfk niefzczęlny Eryfila ściele 
Greckiego wiefzczka w załolnym popiele: 
Toż więc dla oney niefortunnym lofem 


Poległ okropaym cały rod pokofem. 


Potrafił zburzyć Macedończyk frodze 
Warowne zamki, gdy przeciwne wodze 
Zhołdował trzofem: uymie wabny datek 


Inaydzielnieyfzy bohatyra ftatek. 


Więcey tam zgryzot, gdzie więkfze pieniądze, 
A zatym tkliwfze dręczą umyfł żądze. 
Dobrze fię flato, żem chudy pachołek 

Nie wlazł na iafny fortuny wierzchołek. 

Im więcey uymie chciwości twe ferce, 
'Tym'da Bog więcey. przy tey ia żołnierce, 
Co nic nie żąda, rad zofłaie goły, 

Gdzie mię zgryzotne niefięgną mozoły. 
Zdaleka miiam świetne owe fłropy, 


Tom II. Q 


+ 
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Kędy frafunck złote ftawia ftopy, 
A fkrytym mierząc do ferca pocifkiem, 


Razi na trecie nie iednego ślifkiem. 


Więkfza icft umnie być panem na ziemi 
Wzgardzoney rzeczy, niż gdyby kto fwemi 
Apulfkie zboża mogł ogarnąć gumny, 


Nędzarz pomiedzy doftatkami dumny. 


Zafiewek pewny, firumyczek przeyrzyfty, 
I gay o kilku morgach gałęzifły : 
Stokroć fzczęśliw(zy takim moim lofem, 


Niż co Afryckim berła nabył kłofem. 


Choć z Kalabryfkiey miodu nie znam dzieni, 
Ani od ftn lat w kuflu fig rumieni 
Szampańfki nektar, ani trzody nafze 


Buyne nad Padem objadaią pafze: 
y J E: ; 


Natrętney iednak, aczem tak ubogi, 
Nędzy z uboftwem nie widzą me progi; 
Bym też i więcey potrzebował czego, 


Łacno mieć mogę od Meceny mego. 


Z lepfzym fię widzęto pożytkiem wruci, 
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Kiedy niefytey zapęd wściągnę chuci, 
Niż gdybym Kreza i Cyrufa trony 

W iedną kiść uiął z żyżnemi Migdony. 
Kto wiela fięga, i nad zamiar łaknie, 
Zawfze mu czegoś w niedofłatku braknie. 
Ten mi fzczęśliwy, komu Bog dzielnicę 
Mierną ze ścifłey upuścił prawice. 


PIESN XVIL 
DO ELIUSZA LAMII. 


ZAZNA Z 


Szlachetny Lamii rod chwali, napomina go potym, aby 
dzień śutrzeyfzy wefoło przepgdził. 


O DZ IEEE OLEK OAZA ZZOZ 
Aeli vetulto nobilis ab Lamo J.F.M, 
m Á WW, 


Eli, z dawnego pokolenia Lamy, 
Gdyż i naypierwfzych ztąd Lamiow znamy 
Rzeczonych, i w fzech naftępne koleie 


Wnukow, pamiętne ktorych fławią dzieie. 


Od tego przodka rod wywodzifz, ktory 


Q ij 
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Założył miafta Formiyfkiego mvry. (u) 
Szerokowładny Krol brzegów w dziedzinie 


Maryki niegdyś, kędy Lirys płynie, (wy 


"Jutro dartym liściem z drzewa w lelie 


Ziemię uściele, i chwaftu naniefie 
Na brzegi inorfkie, od Euru (x) fpufzczona 


Burza, dźdżu wrożka nie kłamieli wrona. 


Ty poki możelz, fuche do komina 
Kładź drewka, jutro dafzofiaręz wina 
Geniufzowi, *o dwu miefięcy 


Profię, nie trudząc pracą czeladź więcy. 


TAZ 1NNEF RĘKI A. N. 


pi 


ama 


Starożytnego Lamy zacne plemie, 
Ktory Formiyfkiey niegdyś Krolem ziemie, 
Obfzerne widział {wych włości granice, 


Gdzie wolny Lirys płynie po Maryce. 


Np w 
(x) Formize , teraz miafto Mola w ziemi Laboris, w Kroleftwie 


Neapolitańfkim. 

(w) Horacyufz nazywa brzeg Kampanii Włofkiey Marica od 
imięnia Cyrce czarownicy, ktorą po Śmierci nazwano Ma- 
rica, jako świadczy Laktancyufz. Lirys rzeka płynie tamże» 


(x) Eurus wiatr wfchodowy. 
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ieżli nie prożnym wrona głofem iset, 
lutro wiatr wfebodni gwałt nażdziera liści, 
A robiąc w morzu zamętne kąpiele, 


Nieużytecznym trawfkiem brzeg uściele. 


Ocal co można dziś od nagłey burzy, 
A iutro winem, co fię dymkiem kurzy 
Poczeftuv fiebie i flugi przy święcie, 


Wydawfzy na ftoł pieczenie prolięcie. 
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PEER ZE DZA 


ETES N XVIIE 
DO FAUNA. 


Bożka leśnego profi, aby przechodząc przez tego 
pola, łafkawie fig znim iz dożwwuikami iego ob- 
fedt, pr zypominaiąc mu coroczne fwoie zna. 


bozenjftwem ofiary 


Faune Nympharum fugientim J EM. 


a A 


Faunie! (y)pierzchliwe co kochafz Dryady, (z) 

Przez pol granice moich fławiay ślady 

Łafkawe, i z nich wzdy wychodź bezfzkody, 
Maluczkiey trzody. 

Wfzak co rek kozieł pada ci ofiarą, 

Winoć (ię (zczodrze fporą leie czarą, 

I ołtarz mnogim kurzy fię bez miary 
Kadzidłem ftary. 

Igraią w polu i fłada i trzody, 


Gdy Grudzien twoich wraca świąt obchody, 


= z w WODZA NEED e OO 


(y) Bożek leśny z nogami koziemi. 
(z) Nimfy leśne, 
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W dni twe, z roboczym prożnuią od pracy 
Wołem wieśniacy. 

Miedzy barany chodząc wilk nie kąfa, 

Las liściem ziemię na twą cześć potiząfa, 


W ktorą ioracz trzykroć nogą biie, 


Wefoł gdy piie. 
TaZ INNLY RĘKI A. N. 


Łowczy pierzchliwych Nimfek kozionogi, 
Bądź że łafkawy na mewieyfkie progi, 

g - O 
Aby me drobne trzody pięknym rodem 


Za twym fię bofkim mnożyly przechodem, 


Teżli przed roku każdego poczęciem 
Tłuftymci ołtarz ufkwarzam kożlęciem, 
Palę kadzidła, a ofiarnym winem 


Błagam pofpołu Bacha z Kupidynem. 


Na twoie święto wolny z obor wfzytek 
Igrawefoło po łąkach dobytek, 
Ni pracowity wolik za twym darem 


Pod dziennym ftęka u pługa ciężarem, 
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Miedzy odważnych capow miękkim gronem 
Sam wilk niefzkodnym pokręca ogonem, 
Gay fypie liście, a radofny taniec 


Zatacza piętą fkoczny winobraniec. 


a” 


TAZ INNET RĘKI F. S. 


zn ZER SE 


m mn, e 


Faunie o ty Nimf pierzchliwych, kochanie, 

Po mych granicach i gorzyftym łanie 

Zwolna przebiegay, odchodź bez drapieży 
Drobney młodzieży. 

Teślić koziołka młodego corocznie, 

Teślić fię pełna beczka wina pocznie, 

Jeślić nie fkąpe na twoy ołtarz dłonie 
Szafuią wonie. 

Zadna mey £rzodki trofka nie zatrudnia, 

Kiedy dzień piąty naftępuie Grudnia: 

Wfzytka po łąkach wiofka odpoczywa, 
Woły i mwa. 

Po miedzy śmiałe wilk wchodzi barany, 

Liftek ci ścielą drzewka młodociany: 

"Trzykroć pó ziemi nielubcy wyfkoczy 


Ratay ochoczy. 
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PIESN XIX. 
DO TELEFA. 


Strofuie go Zartobliwie, że opifuiąc. dawne dzicie, za: 
niedbywa tego, co do wefołego życia i dabrey 
myśli nalezy. 


Mm a m NIEŻ. 
Quantim diftat ab Inacho JE.M. 


DE 


Iak ieft daleki Kodrus od Inacha (4) 
Co dla oyczyzny śmierci fię nie ftracha, 
Io rodzaiu prawifz nam Eaka, 
Iwoyna była pod Jlium iaka, 
A milczyfz, za co kadź wina kupiemy 
Chiyfkiego, komu grzać wodę każemy, 
Kto nasw dom przyimie, o ktorey godzinie 
Przykrego zbędziem zimna przy kominie! 
Ley chłopczew wieczor, leyw połnoc, ley zrana, 
Tom II. R 


(a) Kodrus Krol oftatni Ateńfki, ktory flyfząc prorcłtwo, że 
woyny nie wygra, chyba fam zginie, rzucił fię mężniemie- 
dzy nieprzyiacioły, 1 Śmiercią fwą oyczyznę ocalił Inach 
pierwfzy Król Atehfki. Eak fzczep Greckich Bohatyrow na- 
zwanych Eacides; z ktorych byli Peleuiz, Telamon, Achil- 
lesi inni. 
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Zdrowie Mureny wiefzcza, mego pana! 
Trzy albo dziewięć pełnym dulzkiem do dna 
Wyłączyć, rzecz to wcześna i nie fzkodna, 
Ten co nie rowne w liczbie Muzy z dulzy 
Kocha piforym, trzykroć trzy wyfulzy 
Kielichy z chęcią : nad trzy więcey broni 
Gracya (b) wypić; co od fwarow fironi 
Z fioftrami fwemi. Szaleć trochę można. 
Czemuż Frygiyfka furma tchu icf prożna? 
Czem zcichą wifi pifzczałką bez dźwięku 
Lutnia na kołku ? prożnuiących ręku 
Nie lubię; chłopcze fyp roże po ftole: 
Niech ten fzalony zgiełk fłyfzy, i bole 
Uczuie Lykus; niech fyfzy i gładka, 


Dla ftarca Lyka nie zdatna fąfiadka, 


— Anan 


TAZ INNET RĘKI A. 


Moy ty Greczynku w Atenach uczony, 
Alboż to na to ftolik zafławiony, 


Byś nam rozwodził ftłarożytne owe 


4) Poetowieliczą Muz 9, a Gracyi czyli W dziękow 3 
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W biefiadney chwili czafy Jnachowe ? 


Iak za lud umrzeć Kodrus fię nie boi, 
Wiele chorągwi poległo u Troi, 
Wiele miał wnukow Eak: a kto fłucha, 


Drze fię mu gęba oducha do ucha. 


Zdolnieyfze będą, o tey dobie gadki, ` 
Kto nam użyczy w zimie ciepłey chatki, 
Kto zrobi wannę : po czemu dwa garce 


Starego wina zapłacim fzynkarce. 


Sam tu z kielifzkiem chłopcze... byway zdrowy 
A świeć nam długo, moy Kfiężycu nowy, 
Sam drugi... boday zdrowa nocy chłodna! 


Day trzeci.. fpełnię za Murenę do dna. 


Panowie goście! kto tu zemną święci, 
Do trzech mu wypić, albo do dziewięci. 
Kto kocha Muzy, niech po dziewięć piie, 


A po trzy łyknie, kto lubi Gracye. 
Ey kiedy fzalić to fzalić! gdzież one, 
Cybelfkich czerncow dudki uzłocone? 

R jj 
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Czemu nam głośne cytary niebrzęczą , 

c RAE GE. 
Obelzłe fiatką na ścianie paięczą ? 
Potrząśni rożą głowę mi z kielichem 
Chłopcze! nie.lubi chmiel za ftołem cichem 
Siedzieć: niech na te pęka złością krzyki 


Likus, i iędza bab fiarego Liki. 


Na twoie włofy i kralną urodę, 
Wzdycha miłofna, moy Telefie, Rode ; 
I iam też pozbył młodocianey cery 


Wolnym ftrawiony ogniem dla Glicery. 
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manaon 


PIESN XX 
DO PTRRA 


Aby nadobnego Nearcba od kochanki fwoizy nie 
odrywał. 


AZ 
Non vides, quanto inoveas periclo. J, E.M. 


ZZ 


nnn 


o emeena 


Nie widzi(z, Pirre, iak lwica zawzięta 
Getulfka. (c)ktorey chcefz porwać fzczenięta? 
Nie firzymafz walce wydzierco,iz trwogi 
Ucieczefz w nogi. 
Gdy przez zafiępy młodzieńców fię będzie 
Drzeć gwałtem, aż wzdy Nearcha zdobędzie, 
Spor będzie wielki, komu fię dofłanie 
Łupem kochanie. 
Tym czafem gdy ty firzał dobywafz, ona 
"Teżoftrzy zęby ftrafzne rozdraźniona, 
Sędzia tey bitwy, zwycięfiwo przyfądzi, 
Tak wola zrządzi. 


Ktory fię chłodzi, wonią urofzone 


a A W aA 
, 


Cc) Getulia kray w Afryce piodny w lwy frogie. 
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Maiąc po barkach włofy rofpufzczone 
Iako Nireufz(d), lub porwany ktory (=) 


Był z Idy gory. 


eeen e aeee aae a e aa or © 
TAZ INNEY RĘKI EK 


Wdawafz fię, bracie, na fzańc niebefpieczny, 
Gctulfkicy lwicy chcąc porufzyć fzczenie; 
Po przykrey walce krok ufuniefz wfłeczny, 


Gdy cię odłupu ze fromem odżenie. 


Gra tu ciekawa, kto lubey kradzieży 

Czy ona, czy ty będziefz uczefłnikiem, 

Gdy pośrzod liczney niewściężna młodzieży 
1 


Kralnego zchwyci Nearcha pewnikiem. 


e 
Tym czafem gdy ty zręcznym cifkafz grotem, 
Ta zaś fwe zęby fzlifuiąc przypadnie; 
Sprawca utarczki, połyfkuiąc złotem, 


Gotowy wieniec dla zwyciężcy kładnie. 
A bark fwoy wonnym ofuty warkoczem 


(A, Krol wyfpu Naxos, ze wfzyftkich' Grekow , ktorzy fię byli 

pod Troię wyprawili, wyiąwfzy Achillefa, naypięknieyfzy. 
(o) Gininedes krolewic Trejańfki „od Jowifza w poftaci orła 
uniofiony. 


wt 
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Lekkiemi wiatrow przewiewa poloty 5 
Iakowym Nirey bicluchny, lub ( oczem 


Dawna wieść głofi) był Ganimed złoty, 


z: TAZ INNET RĘK. A N; 


ee a ZOZ 


Gdzież cię to pędzi płochość nie uięta ? 
Roziadłey lwicy zabierafz fzczenięta: 
Wnet ci tu ona kradzionego zdradnie 
Łupu dopadnie. 
Przez gęfte cliłopcow przedarfzy fię fzańce, 
Poydzie o fwego Nearcha w targańce : 
"Srogi boy widzę, komu być los ziści, 
Panem korzyści! 
Ty na nią bełty zataczafz hartowne , 
A ona zęby pooftrza hecowne: 
Stoi wafz fędzia, depcąc ftopą wieniec, 
Piękny młodzieniec. 
Powiewnym włofem, a drogiemi wudki 
Ulanym przyda do bitwy pobudki : 
Z ktorym fię krafą porwany na Idzie 


Dzieciuch nie znidzie, 
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PIESN XXL 
D 0 DSZEBZANNEM: 


Zartcbliwie go napomina, aby fig dla Mejfali raczył z 
wina wyproznić; zkąd pochop wzigwfzy, wina po- 
chwaty przytacza. 


a — aaaaaŘħŘħŘ 
—— M mM E] 


O nata mecum Confule Manlio! * J E.M. 


maan 


Pod Manliufzem wraz zrodzony ze mną, 
Zal czy uciechę zawicrafz przyiemną, 
„Czy zwadę. czyli fzalone kochanie, 


Czy fen fpokoyny, o miły moy dzbanie! 
Iakkolwiek zwane chowafz wino w fobie; 

Godnyś, w wefołey by cię rufzyć dobie, 
Zftąp za rofkazem Meflali Korwina, 

Byś nam natoczył łagodnego wina. 
Choć Sokratowych on pełen naybardzi 

Zdłń, omierźliwy tobą nie pogardzi. 


Wfzakże i Kato (f) choć cnoty furowie 


a 


Cf) Rzymfki Senator oftrey cnoty Filozof i Republikant. 
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Strzegł, częfto iednak ciepło miewał w głowie. 
Ty fłodką męką ferca nieużyte 

Miękczyfz, ty mądrych myśli pracowite 
Wynurzafz, fkryte ty odkrywafz rady, 

Gdy Lyeufza (g) wyprawifz na zwiady. 
Ty myślom wracalz ftrofkanym nadzicie, 

Przez cię ubogi humor pańfki wdzieie, 
Ciebie gdy łyknie, ni fię Krolow boi 

On gniewu, ani groźb żołnierza w zbroi. 
Ciebie, gdy Wenus weloła przybędzie 

I trzy Gracye lube w sfernym rzędzie, y 
Pociągną długo w noc przy świecach ialną, 


Aż za powrotem Feba gwiazdy zgalną. 


— A 


TAZ INNET RĘKI Jan Koch. 


z WAWA 


Dzbanie moy pifany 
Dzbanie polewany, 
Bądź płacz, bądź żarty, bądź gorące woyny, 
Bądź miłość niefiefz zlbo fen fpokoyny: 
Jakokolwiek zwano 


Tom TI. S 


R — ze w 4 
(s) Lyeu sto ż famo co Bachus. 
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Wino, co w cię lano, 

Przymkniy fię do nas, a day fię nachylić: 

Chcialbym twyrń darem gości wych pofilić, 
I ten cię nie minie, 

Choć kto mądrym fłynie: 

Piiali przedtym i filozofowie, 

A przedfię mieli z pelna rozum w głowie. 
Ty zmiękczyfz każdego 
Nayftatecznieyfzego: 

"Ty mądrych fprawy i taiemną radę 

Na świat wydawafz przez twą cichą zdradę. 
Ty ciefzyfz nadzieią 
Serca, ktore mdleią ; 

Ty ubogiemu przyprawuiefz rogi, 

Ze mu ani Krol, ani Hetman frogi. 
"Trzymay fię na mocy, 

Bo cię całey nocy 
Z rąk nie wypuścim, aż dzień iako trzeba, 


Gwiazdy rozpędzi co do iedney znieba. 


a 


KSIĘGA TRZECIA 139 


TAZ INNEY RĘKI F. K. 


mw e 


O ty, co zemną liczyfz razem lata 
Od konfuloftwa Kotty i Torkwata, 
Dobryś dla potuchy, 
Dzbanie moy dwouchy! 
Czy fkargi niefiefz, czy uciefzne żarty, 
Czy ciebie zwaśni Kupidek uparty, 
Czy dafz łacny oku 
Sen po nocńym mroku: 
Iakkolwiek zwany taifz w fobie trunek, 
Dobrze go rufzyć na lichy frafunek ; 
Słuchać mafz Korwina, 
A nie fkąpić wina. 
Chociaż on całym Sokratem oddycha, 
Tednakże ciebie mierżąc nie odpycha: 
I Katon ow ftary 
Wychylał puhary. 
Ty wolnym bodźcem dowcip rufzyfz twardy, 
Ty na iaw wydafz rozum mędrka hardy : 
Przez cię fkryta rada 
S jj 
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Trefnie fię wygada. 
Ty myśl firofkaną nadzieią pokrzepilz, 
A dołba rogi gołocie przyczepiłz, 
Ze wyfzedłlzy z granic 
Wfzytko trzyma za nie. 
Prożno go ftrafzyć iakową tam grozą, 
Czy marfzałkowfką czy ratufzną kozą, 
Ni fię Krola boi, 
Ni kruka we zbroi. 
Ciebie wefoła otacza Cytera, 
Dzierżąc młodego przy fobie Libera, 
A znią nie rozięte 
Trzy Charyty święte. 
Trzymay fię dobrze , a przynoś z piwnicy 
Do pełney coraz Tokaiu fzklenicy, 
Aż zabłyśnie z morza 
Czerwoniuchna zorza. 
TAZ INNEY RĘKI A. N. 


e p) 


Dzbanie! iednego za Konfulatu 
Coś fię dał zemną oglądać światu, 


Kto ciebie nagnie, 


KSIĘGA TRZECIA 


Czy guzow pragnie, 
Czy żartować lubi : 
Czy fię kto twoim podraczy fokiem, 
Sen go łafkawym obeydzie mrokiem, 
Czy mu Wenera 
Serce pożera, 


I na zmyfłach gubi: 


Iakiemićkolwiek, moia pociecho, 
Bożek zieloną ozdobny wiechą 

Przymioty nadał, 

Byś fercy władał 

Nas braci opojow. 

Wynidź na rofkaz cnego Meffali, 
A wkielich wina dobrego nalij 

Dla miłych gości, 

Ale bez złości 


I fzalonych bojow. 


Choć to cn płochym pogardza światem, 
I cały mądrym pachnie Sokratem, 
Choć mu fię wiją 
Filozofią 


14% 
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Wfzyftkie myśli złote; 


Pewną mi ferce pała otuchą, 

Ze nie poniefie fzklanki za ucho : 
Ifiary Kato | 
Pił źwawie nato, 


By zagrzewał cnotę. 


Niech kto ma głowę rowną żelazu, 
Atwardfzeferce by też od głazu; 
Bachus ze dzbanem 
Iako taranem 
Dokaże ie zburzyć, 
Ty mocne winko, płodne fekretow 
Mafz pewny wytrych do gabinetow; 
Ty rady ciemne, 
Chęci taiempe 
Potrafifz wynurzyć. 
Twoim fię oczkiem fkoro napoi, 
Rofpacz ma ufność, ftrach fię nie boi: 
Sił mu i ducha 
Krzepka otucha 


Dodaie w złey toni. 
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Wiotcheri torbiarz trzęłąc gałgany, 
laśnie wielmożne pogardza pany: 
Ni go przy flafzy 
Gniew Krolow ftrafzy, 
Ni blafk płytkiey broni, 
Za tobą Wdzięki z powiewnym włofem , 
I bożek chodzi z czerwonym nofem, 
I Cypru pani, 
Co zmyfły rani 
Oftrząc grot ferdeczny. 
Stoy mocno przy mnie, wierny kolego, 
Aż byftre gwiazdy fzlak {woy obiegą; 
A dzionek złety 


Iafnemi wroty 


Puści woz fłoneczny. 
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—- mn DODAC 


PIESN XXII. 
DO D MANT: 


Dysnie, ktorey [prawy wielbi, [one nad folwarkiem 
fwoim fioiącą, poświęca, 


— a z a m z ROZ 
Montium cuftos nemorumque J.E.M. 


Panno! co pieczę mafz o gorach, lafach, 
Niewiafty w bolach ratuiefz na czafach 
Wezwana trzykroć, Dyano, Lucyno, 

I Prozerpino! (4) 
Sofnęć ftoiącą nad wfią ofiaruię, 
Gdzie co rok zakłoć kiernozać ś.ubuię, 
Co myśli, iak w kim z boku kieł utopi, 


Niż fię krwią fkropi. 


TAZ INNET REK AN. 


Gor opiekunko 1 zielonych kniei, 
Ktora mężatkom blifkim fwey nadziei 


Nadfławiafz.ucha a boftwem troiftym 


nc pa zaa. 


mna 


ÇA) Dyana bogini pad trzema imionami cześć u poetow odbiera, 
na niebieDianaCynthia,na ziemi Lucina,wpiekle Prozerpina. 
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W niebefpieczeńftwiewfpierafz oczewiftym. 


Tobie ia chętny upominek w fośnie 
Oddaię, ce wśrzod wioiki moiey rośnie. 
Przy ktorey co rok z kościfłą czeczugą 
Kierda ci ołtarz krafną zbroczy ftrugą. 


ZZOZ ZANA Z 


PIESN ZXIIIL 
D OEFA DNA 


Iż bogow czyftych rąk ofiarą błagać, i czyftym fu- 


mieniem wielbić nalezy, 


Coelo fupinas fi tuleris manus. J.E. M. 


Ieźli ku niebu fwe ściągniefz na nowiu, 
Wieyfka Fidylo, ręce, pogotowiu 

leźli kadzidłem, zbożem nowym, fporą 
Domowe bogi ubłagafz maciorą: 

Ani ci macic winnych nie zepfuie 
Zły wiatr, ni zboże zarazę uczuie ; 

Ani doznaią chorob dziatki małe, 
W iefienney porze rwąc iabłka doyrzałe, 

Tom II. T 
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Á! 
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Bo poślubiona , cona Algidowey (4) 
Snieżney fię gorze pafić u dąbrowy 
Ofiara, albo na łąkach Albańfkich , (4) 
Oftrza zakrwawi toporow kapłańfkich. 
Tobie nic potym, wielkie bogi, bitych 
Ofiarą owiec błagać: dość z uwitych 
Wiankow ćzei będzie małym bożkom, gdy ie 
Twa z rozmarynu ręka im uwiie. 
Czyfta dłoń kiedy dotknie fię ołtarza, 
Milfza ieft , choć fię od niey brać nie zdarza 
Kofztownych ofiar ; zmiękczy bogow gniewy, 


Dawizy im folii mąki bez plewy. 


TAZ INNET RĘKI. A. N. 


m Z 


Wieyfka Fidylo, chcefz, by w twą pfzenicę 
Tałowey upał nie nafiał mietlice; 
Owce niemarły, pod fłagi iefienne , 


A wina fokiem pęczniały brzemienne, 


Wznieś przed opatrznym obie ręce bogiem 


Ci) Cztery mile od Rzymu ta gora z lafem teraz Selva del Allio. 
(4) Około Monte Cavo albo Monte Albano, 
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Gdy mlodocianym kfiężyc błyśnie rogiem, 
A ftrawna świnka i (nop tego -laty 
Niechay z kadzidłem błaga twe Penaty. 
Każdy fię włafney trzymay wiernie piędzi : 
Opa fle tucznych pokarmem żołędzi 
Wieprze, a woły łąk Albańfkich puchem 


Niech pop zamafznym potrąca obuchem 


Hoyna na drobnym folwarku niewiafła, 
Nie pragnie niebo, byś mu pułtorafta 
Zagniotła owiec : dość, z uprzeymey chęci 


Gdy fię mu wienicc z gałązek ukręci! 


Garftka ięczmienia, a foli drobina! 
Ieśli ie ręka położy niewinna 
Prędzey ukoi groźne niebos gniewy, 


Niżli wybite obory i chlewy. 
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mee aeaa eaae 


PIESN XXIV. 
Na bogaczow Żakomych. 


z a aa 


Intaćtis opulentior LE M. 


Byś ty bogatfzy nad Arabow fkarby, 
I które kryią gor Indyifkich garby, 
Gmachami zaiął, iak wielkie w przeliworze, 
Tofkańfkie wefpół i Adryifkie (/) morze; 
Ieźli potrzeba nieuchronna w głowy 
Naywyżfze wbiia klin dyamentowy, 
Serce z boiaźni twe fię niewywierci, 
Ani wyplątafz głowę z fideł śmierci, 
Daleko lepiey Scythe (m) Żyią zgoła, 
Ktorych tułackie domy toczą koła, 
I frodzy Gete, (m) ktorych to zagony 
Nie dzielne, (polne wfzem wydaią plony: 
Nie więcey lieiąc, iak tylko co może 


Wyftarczyć na czas całoroczny zboże: 


— a POZ) 


(/) Golf Wenecki. 
(in) Tak żyią i teraz Tatarzy. > 
(») Getowie narod Scytow około Dunaju. 
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A gdy fwe fkończy ieden prace, drugi 
Naflępca fwemi luzuie go pługi. 
Tam na pafierby we łafkawa, fkrycie 
Macocha fierot nie waży na życie ; 
Ani pofażna żonka mężem włada, 
Ni w gładkim gachu fwą ufność pokłada : 
Pofag iey wielki iefl rodzicow chwała 
Zacnych, i czyftość małżeńfka w {wym fłała 
Przymierzu, boiaźń innego męfzczyzny 
Maiąca ; groza zaś przyfięgłey blizny 
Wierności zadać, ktorey gdy dowiodą 
Zgwałcenie, pewną śmierć będzie nadgrodą. 
O!kto chce mordom nie dać fię iuż fzerzyć, 
Obywatelfką zaiadłość uśmierzyć, 
Ieżeli pragnie być w pofągach rytem 
Qycem oyczyzny zimienia zafzczytem, 
Niech fig ośmieli wziąść w krygi niezłomne 
Rofpuftę, fławny z tąd w czafy potomne: 
Gdyż (groza wfpomnieć ) cnoty nie nawidzim 
Przytomney, pragniem, gdyją iuż nie widzim. 
Coż z fkarg żałofnych, ktorych co nie miara, 


leżeli winy nie zawściąga kara? 


150 HORACYUSZA PIESNI 


T EA eana Ried 
Coż prawa ważą gdy złe obyczaie: 


Jeżeli ani fpiekłe fłońcem kraie, 


Ni te, połnocnym ktore przeiął frogi 


1 


Boreafz mrozem, odwodzą od drogi 


i 
g 
Kupca ? na burzę nie dbaiący, morze 
Smiało okrętem chciwy żeglarz porze: 
Każe ubofłwo wfiyd wielki dla człeka, 
Czynić y cierpieć wlzyftko;a zdaleka 
Omiiać drogę przykrą cnoty. Czemu 
Do Kapitolu, gdzie nas przychylnemu 
Okrzyk ludowi zwykły wzywa oto, 
Nie zniefiem drogie kamienie i złoto, 
Lub ie nie wrzuciem w DEKEN zcicha, 
Iako przyczynę naywięklzego licha? 
Jeżli wyfiępkow żałuiemy fzczerze, 
Z łakomfłwem trzeba rozerwać przymierze, 
Trzeba wygładzić to do fzczęt u fpolem, 
Coieft chciwości źrzodłem i żywiołem: 
A młodociany furowfzym zaprawić 
Cwiczeniem umyfł. Nie umie fię fprawić 
Szlachetny dzieciuch z koniem, ftrach na łowy 


Iachać mu; grać zaś fprawny y gotowy 
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Czy w cygę Grecką, czy mu każelz w kości, 
Acz zakaz maią z prawa furowości. 
Gdy widiołomiiy óciec w fpołce zdradza 
Przychodnia, a tak niecnemu zgtomadza 
Zbiory fynowi przez [woie mataćtwa, 
Rofną nabyte źlewprawdzie bogaćtwa, 
Iednakże niewiem, czemu zawfzć braknie 


Czegoś tiie fytey chuci, ktora łaknie. 


Taena m aa aeaee pe D 


TAZ INNEY RĘKI Jan Koch. 


meme NE 


me 


Byś wfzyftko złoto pofiadł, ktore powiadaią 
Gdzieś daleko gryfowie, i mrowki kopaią; 
Byś pałace rozwodził nie tylko na ziemi, 
Lecz i morza kamieńimi zabudował fwemi: 

Ieżli dyamentowe goździe inusimaw ręku, 
Ktoremi naytwardfzego umie pożyć fęku, 
Ani ty wyfwobodzifz ferca z cięfzkiey trwogi, 
Ani z okrutney śmierci fidel wytwiefz nogi. 

Lepiey polnych Tatarow dawny żwyczay niefie, 
U ktorych każdy fwoy dom wozi na kolefie: 
Lepfzego rżądu Gete grubi używaią, 


Gdzie niwy nieinieczone wolne zboża dają, 
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Tam niewinna macocha, dziatek pierwfzey żony 
Sierot nędznych przefirzega wczafu z każdey ftro- 
Ani z wielkim pofagiem męża rządzić ani (ny, 
Nadzieie kładzie w gładkim miłośniku pani. 

Wielki pofag rodzicow, poltępki uczciwe, 

A ktemu obyczaie fkromne iwfydliwe. (krzywy, 
Wyfłępnych tam nie cierpią : lecz kto będzie 
Niech fię wierci, iako chce, nie zoftanie żywy. 

O ktokolwiek będzie chciał mordy niecnotliwe 
I domowe okrocić najazdy krwie chciwe, 

Ieśli pragnie oyczyzny oycemi być nazwany, 
I tymże na wyfokich kolumnach pifany; 

Niech obieżdzić fwąwolą śmie nieokroconą : 

A iegofprawy przyfzłe wieki więcwfpomioną. 

Ponieważ cnocie żywey myśli nie życzemy : 

Aż gdy z oczu nam zniknie, toż iey żałuiemy. 
Co po tych fkargach prożnych, ieśli na wyftępy 

Przez fzpary ;iako mowią, patrza urząd tępy: 

Po co ftatut i prawa chwalebne ftławiamy: 

Ieśli fię obyczaiow dobrych nie tizymamv: 
Nie odftrafzą zbytecznym ogniem zarażone 


Kupca kraie chciwego: ani przerażone 
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Mrozem gwałtownym pola: żeglacze bywali, 
Wfzyftek świat, iako wielki, kołem obiechali, 
Uboftwo, hańba wielka każe człowiekowi 
Czynić, i cierpieć wfzyfiko:iuż oni wfłydowi 
Mir dawno wypowiedział, i cnocie niedbały 
Poświęconey nie myśli doftępować fkały. 
Abo mi do fpolnego fkarby, gdzie życzliwa 
Ludzka pochwała i głos pofpolity wzywa, 
Abo w morze przyczynę wfzech niefzczęśliwości, 
Perły, złoto,i wielkicy kamienie drogości 
Zarznćmy: ieśli grzechow żałuiem fłatecznie 
I nieprawości fwoich. Potrzeba koniecznie 
Złey naypierwfze początki żądze wykorzenić, 
A dziełem pracawitfzym piefzczotę odmienić. 
Nie umie fyn fzlachecki na koń wfieść, i w łowy 
Na dziki źwierz z ofzczepem iachać nie gotowy: 
Lepiey kufla świadomy, abo kart pifanych, 
Każefzli dać i kofiek prawem zakazanych. 
Więc ociec krzywo przyliągł, wydarł fąfiadowi 
Gotuiąc niegodnemu fpadek potomkowi, 


Tom IL. U 
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I przybywać mu wrzkomo; ale niewiem czemu 


Zawżdy na czymści fchodzi pańltwu niefporemu. 


TAZ INNET RĘKL - F.K. 


Choćbyś ty całe w obiętnym przellworze 
Indy zgmatwawlzy wefpołi Araby , 
'Tyrreńfkie zcieśnił i Apulfkie morze, 
Ankruiąc gmachy żelaznemi fztaby ; 
Ieśli w niezłomnym mus ftoiąc uporze, 
Co raz ci klinem godzi w umyfł Raby, 
Ni ty befpieczen, ni od śmierci fideł 


Potrafifz wymknąć byftrolotnych fkczyd eł. 


Lepiey, iakwidzę, żyie polny Scyta, 

Co dom wędrowny dźwiga na kolefie, 
Lepicy. kofmaty Gecin, co mu żyta 

Łan niemierzony podofłatkiem niefie: 
Nie dłużey, iak rok, czuyność pracowita 
Znoi uprawcę na polu, lub w lefie; 

A iak fię ieden zpracuie na poły, 


Drugi prowadzi zań do pługa woły. 


Tam i niewinna z oyczymem macocha 
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W lićkey pafierzbow niema poniewierce, 
Ani pofażna mężem rządzi kmocha, 
Ni gafzek gładkiey dowierza fryierce: 
Pofag naywiękfzy, co fię w cnocie kocha, 
A wścifły związek fwe podawa ferce : 
Niechże fię młokos tam ktory zgamraci, 


Rofpufty śmiercią niechybnie przypłaci. 


O ktoż więckolwiek pragnie wykorzenić 
Buntowneludu i wściekłe zapędy, 

leśli oyczyzny chce fię ovcem mienić, 

I na pofągach być fławionym wfzędy: 
Niech wolność zbytnią potrafi wyplenić, 
Chceli zafłużyć na potomne względy, 
Nie cierpim bowiem cnoty, kiedy błyśnie, 


W ten czas, gdy zniknie, fzukamy zawiśnie. 


Na coż czcze fkaygi na wiatr upufzczamy, 

Jeśli na zbrodnie nie zażyiem kaźni? 

Coż nam po prawach, ieśli fiętrzymamy 

Niecnych uczynkow ? ieśli bez boiaźni, 

Choć nieprzyftępne kładnie Neptun tamy, 
U jj 
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Zeglarz go wiofłem, by na przekor, draźni ? 
Ni go fztutm groźny, nigo fkwarne fłońce 


Odftwęczy ; wfzyftkie źwiedzi świata końce. 


Woli znieść trudy i gorzkie zgryzoty 
Lecąc za zyfkiem nędza obelżywa ; 

A niźli w gorę piąćfię drogą cnoty, 
Kędy nas świetney blafk chwały porywa. 
Ey znieśmy raczey śrebra i kleynoty 
Do Kapitolu, gdzie nas okrzyk wzywa; 
Lub do niefzczęścia w Adryifką odnogę 


Rzućmy tę fprofney chciwości zażogę. 


Niechay wprzod zetnie puch Kupida miętki, 
Tećli kto niccnot nienawidzi fzczerze; 

Toż całym fercem, poki umyfł giętki, 
Niech fiędo nauk w młodości zabierze, 

Niż co ma drugi na rofpuftę prętki 

Tyrać ofłatnie na kartach halerze: 

Krwi zacney plemie! a on ni do tańca, 


Ni do świętego przydał fię rożańca. 


Ani dziw temu, gdy zapał rodzica 


Gościnne srawo ifłufzność podepce: 
P 
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Tyfiącem przyfiąg, bez czoła, bez lica, 

W zdradney ułudzi drugiego przyczepce. 
Garnieć fkarb niecny dla fwego dziedzica, 

Iak mu nie fyta chuć do myśli fzepce; 

Lecz niewiem czemu, wfzyfiko mu przezdzięki 
Iak przyidzie do rąk, tak wyśliźnie z ręki, 


a a ae 


TAZ INNET RĘKI. A. N. 


zm 


 Zebyś miał wfzyftkie Indow bogatych 
Nie tknięte fkarbow powaby, 
I gorach iefzcze panował na tych, 


Gdzie złoto kopią Araby. 


Choćbyś dźwigaiąc gmachy ogromne, 
Nie kontent, kędy pług orze, 
Ulądził nawet worele niezłomne 


'Tyrreńfkie z Apulfkim morze. 


Los nieodwrotny takie ci ryje 
Na wieczney miedzi fłatuty, 
A w każdy bukfztab klin tęgi biie, 


Klin w dyamencie kuty, 
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Pod Carfkim mocarz potężny dachem 
Rownie iak nędzacz ubogi ; 
Smierć cię opędzi bladym fzylwachem, 


A myśl udręczy ftrach frogi. 


Szczęśliwfzą dziki ma Scyta dolę, 
Co w fzkapim mleku kęs macza ; 
Bo fwe pałace z pola na pol 


Na fkrzypnych kołach przetacza. 


Dla niego ngor nigdy nie fiewny 
Nie zna zwłodarzem pańfzczyzny : 
Sama mu Ceres pokarm fpodziewny 


I bez uprawy da żyżny. 


Nie zna mierniczych, kopcow nie fławi, 
Sobie i drugim (nop rzeże; 

A gdy fwą z rokiem koley odprawi, 
Drugi za niego fierp bierze. 

Nie fłychać w owey fortunney dziczy , 
Co miłość wydziwia płocha : 

Zarowno zwłafnvm potomftwem liczy 


Biedne fieroty inacocha. 
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Pyfzna bogatym z pofagu zbiorem 
Gnuśnym rogalem nie włada; 
Ten waży grofze, fiedząc nad worem 
„ -© ? é ? 


A żonka zgachem dofiada. 


Przyfiężna czyftość, to mi to damy 
Pofag i rodzicow cnota! 
Ządza prowadzić życie bez plamy, 


Lub za nią firadać żywota. 


Ktośkolwiek chluby w potomftwie chciwy, 
y cię wiek poźny tym fławił, 
Ześ był oyczyzny ociec prawdziwy , 
I za to pofągi ftawił. 
Zatlum te, przebog, fprofne kąkole, 
Pamiętny w kfięgach człowiecze; 
Wymykaiące z karbow fwowole 
I krwawe ziomkow pofiecze. 
Niech na cię, co chce, gmin błędny gada, 
Niech wrzafkiem buntownym fuka, 
Przytomney cnocie zawiść nie rada 


A znikłey trofkliwiefzuka. 


Prożny na niecne złości fkwierk wfława, 
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Kiedy miecz zbrodni nie pleni. 
Plonne po prawach pifzemy prawa, 


Gdy fię człek wewnątrz nie mieni, 


Na zacne przodkow dzieła nie pomni , 
Bić fię lub pługiem drzeć grunty, 
Zmieniamy gnuśnie kupcy potomni 


Szable na łokcie į funty. 


Rzuciwfzy kiryś z rdzawym fzyfzakiem 
Rzymianin zoftał furmanem : 
Pełno go każdym pod nieba fzlakiem 


Z ładownym kasawanem. 


Czy fkrzepłe lody Akwilon gniecie 
Mroźnym podmuchem, nic nato: 

Czy Eur piafzczyfie mąci zamiecie, 
Byle fię wrocil z intratą, 

W ułomney kletce żeglarz łakomy 
Niedba na flagi zatopne: 

I za Herkula przechodzi bromy, 
Rofpiąwfzy płotna pochopne, 

Trudney rzucając gościniec cnoty 


Ubofłwo zniewagą zowie: 
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'Tey by uniknął, na fzturm i foty 
e . RJ . 
Zycie naraża i zdrowie, 
Czas wżdy nie męfkie żądze porzucić , 
A gdzie nas z okrzykiem wzywa 
Do Kapitolu krokiem zawrocić, 


Ludu ochota życzliwa. 


Szkodliwą tylu klęfek. podfytę, 
Te perły w płonnym pozorze, 

'Te krufzee zzłotey grzeczności lite 
Porzućmy w przyległe morze. 

Kto ma zelżywych fzczyry żal zbrodni, 
A w cnocie fmaku nabiera, 

Umkni namiętney paftwę pochodni, 
Niech ogniow nie wywiera, 

Do fzlachetnieyfzych zrodzeni czynow; 
Nie zyfkownego połowu, 

Ukrzepcie g giętkich nmyfły fynow 
Hartem oftrego wychowu. 


Wfłyd nam cię widzieć wyrodna młodzi | 
Nie umie dofieść bachmata 


Tom II. Ww 
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Ani zofzczepem na źwierz zawodzi, 


Choć mu wąs warząwylata. 


Ale mu.przecie rzadko kto fprofta 
Czy biczeim cygę Oocuca, 

Czy które trabą wyklął fiarofta, 
Koście po ftole rozrzncać 

'Takieto dziatki chcącubogacić 
Pan ociec nie pomału, 

Kłamie, odziera, a niechce płacić 
Lichwy, ni kapitału. 

Bies te pobierze łakomcze niety, 
Zbiory nabyte fzkaradnie: 

Sypiefz ufławnie do {wey kalety 


A oto dziura w niey na dnie. 


PIESN XXV. 
DO BACHUSA. 


Iz boflwem iego natcbnieny, nowe żakicś I yryckie pieśni 
na pochw.ty Augufta fpiemać zamtysla. 


m 


ENEN 
Quò me. Bache, rapis tui FE- M. 


Gdzież mię porywafz boftwem twym pelnego, 
Bache? do iakich jafkiń, do iakiego 

Gaiu, duch nowy unofi mię? fkały 
O ktoreż głos moy obiie fię, chweły 

Piciąc Cefarza ? ktorego wprowadzić 
Chcę miedzy gwiazdy, i w radzie pofadzić 

Jowifza? fpiewać nowym będę tonem 
Zadnymi iefzcze ufly nie nuconem. 

Iak gdy fię ocknie Ewias, zdumiewa, 
Patrząc na rzekę Hiebrową, na drzewa 

Od śniegu białe, yna wierzch Rodopy 
Przez barbarzyńfkie udeptany flopy: 

Tak ia fię dziwię z fzedłfzy błędny ztorw, 
To fkałom głuchym, to cichości boru, 


"W i 
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O ktory władzę mafz nad Najadami, 
I nad zdolnemi wywracać Pachami 
Rękoma rofle jefiony z korzenia! 
Nic nie zanucą podłego me pienia, 
l Nic śmiertelnego, Tak ftodkie zaifte 
Nicbefpieczeńftwo ! krok fwoy w ślady czyftę 
Nieść Leneufza bożka, ktory w koło 


Otacza winną latoroślą czoło, 


Taz INNEY REKI À. N. 


DY TYRAMRB. 
Bożku winnego rumiany Żniwa, 
Gdzie mię twoy byfłry zawrot porywa? 
Gdzietwoy duch wicie? 
Czy w gęfłe knieie , 
W porofłe groty 
Rączemi loty ; 
Spiefzę za twym grone!ne 
Ktoraż to fkała, ktora pizczara 
| Brząkńie fzainego fławą Cezara, 
| Gdy go me fkłady 
W bogow obrady 


- KSIĘGA TRZECIA 


I w gwiazdolity x 
Dom znamienity 
Głośnym wzniofą tonem? 
Ozdobnych czynow żadna gęś! przedemną 
Nie dała firuną światu znać przyiemną. 
Iak owa kfieni z Bachufowey zgrai , 
| Gdy winem zmyfły utai, 

Leżącna gorze urodzayney w blufzcze ; 

A fen iey zrzenice mufzcze. | 
Skoro fię ocknie; patrzy z podziwieniem 
Na Hebr zakrętnym sforcowny ftrumieniem ; 

Iako fię grubiańfkie chłopy 

Wiią na gorach Rodopy. 

A pewne fkał urwifka ia 

Śnieżne tłoczą legowifka. 
Tak mi zdumiały {trach ferce kołace,. ` 
Patrząc na twoie, cny bożku, pałace” 
Co lubifz zwiedzać głazy nicpoczefne 

I puftki leśne. 

O wielki czernic opiłych panie, 
Ktore na bofkie twe zawołanie, 


Potężnemi rwą ramiony 


165 


HORACYUSZA PIESNI 


| 
Sofny z korzenia i klony: ` Sy | 
| 
I ia za twym darem: dzielnym 
Zabrzmię rymem nieśmierte.nym, | 
Ulatuiąc z nifkiey ziemi | 
Piorami polotnemi. 
*Trudneć to dzieło, lecz mi łacne będzie, 
Gdy me wnętrzności duch boga ofiędzie, 
Co mu na koło czupryny- 


Wieniec fię pokręca winny. 
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PIESN ZXVI 
DO WENERT. 


Widząc fie być w podefzłysh iuz wieku, łutnią y mi. 
tojiki ftvvże zegnia, 


77777 Viki puellis nuper idoneus.. J E.M. 


Vixi puellis nuper idoneus. 


— mn 


Zyłem płci niegdyś zdatny rycerz białey, 
Służąc żołnierfkim trybem nie bęz chwały, 
Teraz oręże, ilutnią nawoynie 


luż wyfłużoną zawielzę fpokoynie 


Na ścienie, ktora morfkiey ftrzeże boku (o) 
Wenery, Tu mijalne w ciemnym mroku 
Zlożcie pochodnie, łuki, drągi przytym 


Stralfzne kochanki wrotom nieużytym, 


O ktora rządzifz Cypr(p) i nieznaiącą 
Sytońfkich śniegow Memfin zbyt gorącą, 
Krolowa ! dotkniy choć raz w fkorę twardą 


Wznicfionym w zgorę biczem Chloę (4 )hardą. 


(o) Auguft poftawił w bożnicy Juliufza Cefara Wenerę od A» 
pellefa malowaną, ktorą on wyraził wychodzącą z morfkie= 
` go łona Podobno Horacy mowi tu o tym obrazie. 
(e) Cvor wyfpa fawna miefzkaniem Wenery. Sytońfkie gory w 
Trac i. Memfis niegdyś flolica Egiptu. 
'(q) Jmie kochanki, , 
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TAZ INNET RĘKI FK. 


a M A 


Zegnam was odtąd, dziewoie kralne, 
Ktorymem fłużył do lubych frafzek : 
Dotąd Kupida czcząc grono ialne, 
Dofyciem płockych zażył igrafzek, 
luż teraz więdnę, i (mutnie gafnę, 
Pełen fwobody nied:'wno gafzek: 
Niecliże tu oręż i kobza moia 


Zwiśnie u twego, Wenus, podwoia. 


'Tu, tu błyfkotne znieście pochodnie, 
Co blafk wzniecały po nocnym mroku; 
"Tu dragi złożcie, co fłodkiey zbrodnie 
Skutek czyniły wiurnym otroku, 

O ktora Cyprem władafz fwobodnie, 
Pokaż możnego dowod wyroku! 
Patrz,iak fwe Chloa nadyma żagle, 


Ey!aby no raz muśni ią. fmagle. 
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Czafem ufarzem, czafem petyhorcem, 


Nielada pod twym, Wenero, proporcem 


KSIĘGA "TRZECIA 169 


Służyłem rycerz; dofyć fięiuż kręcić, 


Czas wyfiużoną broń tobie poświęcić, 


Bierz morlka pani, w twey świątyni, którą 
Cęśl ci zawiefzam z Łacińfką bandurą, 
A zemną i wy chłopcy na podzięki 


Zawieście wachle, drągi, i ofęki. 


Tobie fortunny Cypr ołtarze fławi, 
T we imie Memfis ciepła wiecznie fławi, 
Siedlifko fłodkich wczalow, kędy w cifzy 


Sytońfkim śniegiem fzamny wiatr nie dyfzy, 


Ale ty przecie przed moią odprawą 

Bądź mi, bogini, raziefzcze łafkawą : 

Pomści fię krzywdy nad fercem zwodniczem, 
Zaciąwfzy Kloę hardą złotym biczem. 
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PIESN XXVIL 


DO GALATEI | 


m > ! Ą 7 ROWE ` Ą = 
Mor zem ptynąć maiącey. odwodzi ią od zeglugi, przy- 
kładem zwł.fzcza Europy, 


RZE ZI ŻZSZZĄ 
Impios parre recimentis omen JEM. 


poo 


Bezbożnych niechay wiedzie źle wrcżąca 

Czavka, i fuka fzczenna, lub bieżąca 

Wilczyca polem Lauuwińlkim (r ) lotna, 
I lifzka kotna. 

Niech przedfięwziętą drogę rowien ftrzale 

Wąż przerwie, co twe fłrwóżył nie omale 

Konie; świadomy wrożek fię o twoie 
Zdrowie nie boię. 

Niż fię do iezior uda, gdzie fię plefzcze 

Ptak wiefzczy czuiąc {paść maiące defzcze, 

Kruka mą proźbą wzbudzę, niech tnie gońca 
Od wfchodu fłoiśca. * 


gm A M e aa ONA, 
(7) Lanuvium w Starożytnym Latium o mil 20 Włefkich do 
Rzymu.nie daleko gościiica Appiyfkiego ; via Appia, 
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Zyi gdziekolwiek chcefz, Galateo,(z chęci 
Zyczęć ) fzczęśliw a; maiąc mię w pamięci: 
Niech ci i dzięcioł nie miefza podroży, 
Ni wrona trwoży. 
Lecz widzifz, iako zachodzący frogę 
Oryon (s) burzę wzrufza: znam odnogę 
Adryifką, coiefl : iak mąci pogodny 
Japix (2) nuvt wodny. 
Niech nieprzyiacioł żony z dziećmi, burze 
Doświadczą kozła wfchodzącego w chmurze, (u) 
Ifzumu morfkich wod, y wbrzegi drżące 
Fale biiące. 
Tak i Europa, co fiadła na byka 
Chytrego, gdy z nią odlądu umyka, 
Pofirzegłfzy morfkie firafzydła i zdrady, 
Strachią wziął blady. 
Nie dawno kwiatki po łąkach zbierała, 
Wiiąc z nich wianki Nimfom, gdy naftała 
Noc, nic fię więcey w oczy iey nie poda, 


Krom niebo , woda. 
jj X 


Cs) Orion Konftellacya niebiefka. 
€t) japia wiatr Kalabryifki od Apulii wieiący. 
(«) Kozieł Konftellacya niebiefka. 
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Ktora gdy zflem miaft dopłynęła Krety:(u) 
Oycze! Oyczyzno ! czemuż was nieftety 
Odbiegłam? tyleż mogła miłość ( rzekła ) 
Dokazać wściekła? 
Z,kąd? igdziem przyfzła? lekka śmierć iefi iedna 
Panieńfkiey winie, czuiąc że to biedna 
Płaczę fromoty ? czy niewinną cale 
Sen wprawia wżale ? 
Czy prożne mary fłoniową przywodzi 
Bramą? lepicyże po morfkiey powodzi 
Brodzić mi było, czy kwiatki pachniące 
Zbierać na łące ? 
Obym nie cnego doftała! zarazem 
Z gniewubym cielca rozdawła żelazem, 
I kochanemn coś przedtym bez mała 
Rogi urwała. 
Bezwftydna! wyfzłam że zoycowfkich progow: 
Bezwfłydna! dotąd że żyję : o z bogow 
Ieżli to ktory fłyfzy ? niech fię między 
Lwy tułam w nędzy, 


mazi ee A nn WO WZW W 
(u) Kreta wyfpa teraz Kandya. o Europie ktorą Jowifz uwiozł 
odmieniony w byka, wiadoma bayka, 
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Poki mi ftarość nie zmarfzczy jagody 
Gładkie, ni zmłodey fpłynie krew urody, 
Pięknym chcę łupem nakarmić tygrzyce, 
Niech fię tym fzczycę. 
Wzgardzona corko! oyciec gdzieś tam w gniewie 
Mowi, coż zwłaczyfz śmierć? ot na tym drzewie 
Założ pas, coś go wzięła iak umyśnie, 
Gardłoć niech ściśnie. 
Czy też dla prędfzey śmierci, wolifz z fkały 
Skoczyć na przepaść miedzy morfkie wały : 
Zebyś nie przędła fwey, fkocz w morze śmicle, 
Pani kądziele, 
Ni krew Krolewfka w iey nfługach Żyła... 
Gdy narzekała tak, Wenus przybyła 
Smieiąc fię, az nią, maiąc łuk fpufzczony 
Synek piefzczony, 
I naśmiawfzy fię dość : zaniechay (prawi) 
"Tych gniewow i zwad, gdyż ten, coć tak krwawi 
Serce, pozwoli urwać fobie rogi 
Byk woczach (rogi. 
Nie wich, że twoie zJowifzem zamęście? 


Porzuć płacz, a fwe umiey wielkie fzczęście 
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Szanować : twyin fię imieniem zwać wfzędzie 
Część świata będzie. 


nm — 0 


CAZ INNEY RĘKI ERS: 


Na wyiazd ludzi złych, niech pufzczyk huka, 
Przebieży drogę albo fzczenna fuka, 
Albo wilczyca, albo uwiia fię 
Lifzka na czafie. 
Niech waż w podroży trudni przedfięwziętey, 
Gdy nakfztałt ftrzały w przecz drogi rozpięty 
Pofirafzy konie: mnie o twey podroży 
laki ptak wroży ? 
Nim na wilgotne uleci bagnifko 
Ptak, co wifzący defzcz przeczuwa blifko, 
Pofłucham na wfchod fłońca, czego kruczy 
Głos mię nauczy. 
Sczęść Boże, kędyć Galateo chęci 
Przebywać radzą;a nas miey w pamięci: 
Niech twezni ani błędna wrona kroki, 
Niwładną froki. 
Lecz patrz, ponury iak Oryon fzumi: 


Ia wiem, bezdenna co odnoga umi, 
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Czarney Adryi, iakie wzburza wały 
Iapix biały. 
Niech żona człeka zawilnego ftucha, 
Iak na fwym wfebodzie fzumny kozioł dmucha, 
lak warezy morze, d:żą brzegi na plagi 
Ogromney flagi. 
Tak też Europe, nie myśląc o zdradzie 
„Oślep na białym byczku fię układzie, 
Lecz w frz ód morfkiego śmiałka zatrwożona 
blednieie łona. 
Oto na łące zbiera kwiatki wonne, 
Winną znich Nimfom chcąc upleść koronę; 
A wnet zdradzona widzi tylko morze, 
I blade zorze. 
Gdy zaś przybyła do ftogrodey Krety, 
Ah oycze rzeknie i imie, nieftety, 
Stracone corki! wftyd fkazą zeisony 
Chuci fzaloney! 
Zkądem. lub dokąd przyfzła ? iedna prawi 
Smierć za grzech panienieft mała. Na iawi 
Płaczę za zbrodnię fprofną. prożna czyli 


Mara mię myli, 
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Bramą fię z piekła wyrwawfzy kościaną ? 
Izaliż było lepiey na zhukaną 
Pufzczać fię powodź, czy zrywać po łące 
Kwiecie pachnące. 
Gdybym też teraz, gdy gniew we mnie bucha, 
Doftata w ręce fprolnego ciołuclta, 
Siekłabym w fztuki, krufzyłabym rogi 
Beflyi frogiey! 
Bez wftydum wyfzła z Oyca mego progow: 
Wfłyd mi żyć dľużey. Oicśliż kto zbogow 
Slyfzy te żale, nicchay mię Jwy krwawe 
Porwą na ftrawę, 
Nim bladość kralne pofiędzie jagody, 
Nim zwiędnie czerftwość na zdobyczy młodey, 
Pragnę, poki mi wdzięczne kwitnie lice , 
Napaść tygrzyce. 
Licha Europe ! ociec porzucony, 
Giń, na cię woła; mafz rofłe iefiony , 
Możefz z'gałęzi tym pafem wygodnie 
Przypłacić zbrodnie. 
Lub ieślić milfza śmierć z wyniofłey fkały, 


Na poburzone rzućfię zgory wały 
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Szumnego morza; wftydzifz fię ieżeli 
Sieść u kądzieli, 
Corko Królewika, a groźną mieć Panią 
Na twoim karku. Stała zblilka za nią 
Smieiąc fig Wenus, i fyn z odprzężoną 
i Łuk dzierżąc flroną. 
A kiedy fię z niey iuż naśmiała dofyć, 
. Przeftań fię gniewać, rzecze, i komofić: 
Wraz tu nie luby byk z rogami ftanie 
Na zgruchotanie. 
Nie wiefz, Jowifza żeś wielkiego żona ? 
Porzuć te fzlochy, a bądź przyuczona 
Los mężnie znofić: część świata tweimie 
Na fiebie przymie. 


ta 
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Bezbożnym niechay pufzczyk fmutnowrogi ` 
Huczy w złą chwilę, lub z Lanuwfkiey drogi 
Lecąc wilczyca, niech płowym przed oczy 
Bokiem zatoczy : 
Tom IT Y 
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Niech fzczenne fuki niewcześnym przechodem 
Los niefortunny tym znaczą; a przodem 
Na poflrach koni wąż fięw poprzek zwiie, 

Złe życie czyjes 

"Lecz komu życzym pomyślnego końca. 
Niech mu przelata kruk od wfchodu fiońca, 
Nim cefehłe bagna głofem uymie wiefzczem, 

Przed blifkim defzczem. 
Gdzież kolwiek wolifz, Galateo, zoftać, 
Mieyna pamięci fugi fwego pofłać: 
Niech dzięcioł drogi zczęlney ciniebroni, 
Ni przelot wroni. 
Ale czy widzifz, iak fię mienią zorze? 
Iak wre Oryan? wiem ia, co iet morze, 
Iak więc hercnie po Adryifkiey frodze 
Wicher odnodze. 
Pobańfkie raczey cory i złe żony 
Niechay doświadczą, iak otmęt fzalony 
Kozła wfchod czyni, gdy z brzega do brzega 
Wał fzumny biega. 


*Takci j biedna przed laty Europe 
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Snieżną na ciołka zarzuciwfzy ftopę; 
Gdy więc zpoftrzegła chytre iego zdrady, 
Ziął ią ftrach blady. 
Spoyrzy na ftronę, aż tu delfin z blifka 
Rozwiera pafzczę, tam wieloryb pryfka: 
Zlęknie fię nie'wczas, gdy inż po głębinie 
Płynie a płynie. 
A co niedawno-po kwieciftym Peście 
Zwiiała Nimfom bukiety niewieście, 
Nad nurt a niebo nic więcey do koła 
Nie uyrzy zgoła. 
Do fławney potym gdy przybiła Krety, 
Krzyknie rozpaczą natchniona : nieftety! 
Oycze moy fłodki! ach plemie wyrodne, 
Krwi cney niegodne! 
Zkądem ? Inb dokąd ufzła bez boiaźni ? 
Za dziewcze zbrodnie mało iedney kaźni: 
Czyż lepicy było znieść morfkie zamiecie; 
Niż zrywać kwiecie ? 


Mylę fię? czy grzech moy widzę naiawi? 


. Y jj 


180 HORACYUSZA PIESNI 


Czyli niewinną cień mię łudząc bawi, 

Co zwykł wypułzczać kościanemiwroty 
Senne zgryzoty? 

By mi kto teraz bezecnego w gniewne 

Dał ręce byfia; pofzłyby zapewne 

Pylzne mu rogi, aczgo miłość płocha i 
Jak pierwey kocha. 

Qycam bezwfłydnie rzuciła Penaty, 

Za coż bezwfłydniemey omiefzkam fivaty? 

Spraw, mocny Boże, by meciało lwiekły 
Pierwey rozwlekły ; 

Nim fię poorze twarz zmarfką niezbędną, 

A roże twarzy nadobney uwiędną: 

Niech raczey teraz, śliczną maiąc krafę, 
Tygry napafę. 

Nędzna Europo! czegoż czekafz więcey ? 

Ocieccięnagli. Ey chwyć fię co pręcey; 

A z tego klonu fzyię twą tym czafem 
Zadzierzgniy palem. 

Czy wolifz bardziey ze fkalnego głazu 


Na łeb śmierć połknąć od iednego rażu; 


í 
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Nuże!-nie bawię; niech w okropney burzy 
Fluktcię zanurzy: 
Jeśli wfpaniałey inafz cokolwiek myśli, 
Co krwie Królewfkiey zacność w tobie kryśli,. 
A niechcefz w ieńfkieyłzy wylewać nędzy > 
Przy lichey przędzy. 
Tak gdy fwegorzko fkargi rofpościera, 
Puści blafk chyśrze śmieiąc fię Wenera, 
A z nią wfpoł z łukiem fłanie fynek złoty, 
Ofirząc fwe groty. 
Więc gdy ią fmutne dość naciefzą żale, : 
Porzuć fię dąfać, rzeknie: wtym zapale | 
Pewniebyś ze łba muty zdarła rogi, 
Pokić gniew frogi. 
Porzuć łzy toczyć, porzuć fię komofić: 
Wfzakci to Jowifz. umiey dobrze znofić 
Fortuny wielkość, a twe zacneimie 


Swiat na fię przymie. 
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Iakiey fię kolwiek łotr imie podroży, 
Zawfze mu krzywym godłem niebo wroży; 
To mu wilkbury, to mu gdzieś zzacifzka 


Ze fzczenną plica kotna zaydzie lifzka, 


Kraczą nań fmutne po opłotkach wrony, 
Lub gdzie w kolei jafzczur przyczajony 
Strzeliwfzy w ślepie wfparty na ogonie 


Upląta w fzlijch zkomofzone konie. 


Szczęśliwfzey życzęć, wiefzczuprzeymy, drogi: 
Niech ci od wfchodu ześlą krukabogi, 
By wrożącpodroż prętką afzykowną, 


Uprzedził kawkę odjezior wędrowną. 


Płyń, gdzie cię kolwiek niefie dola ehętna.. 
Płyń, Galateo, lecz na mię pamiętna: 
Kiedy ci grody tak porzucać nafze 


Pomyślnym lotem radzą piora ptafze. 


Lecz widzifz iakim gwałtem morfkie łona 


Pochyłe mąci ramie Oryona ? 
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Ach znam iaco to kryślić wodne drogi; 
Iak burzy Japix Adryilkie otnogi! 
Nieprzyiacielfkie i żony i dzieci 

Niechay doznaią Auftrowych zamieci, 
Gdy ze dna flagi rufzywfzy nawalne 
Roztrąca, aż fię brzegi trzęlą fkalne. 
Tak i Europa ufadziwfzy śnieżne 
Nożki na barki bujaka Jubieżne, 

Acz ufna bogu, przecie z trwogi zbladła 


Patrząc na monftra i zdradne zwierciadła. 


A ta, co chwilę darząc fwe kochanki, 
Zwijała Nimfom wieńce i rownianki, 

W poświacie nocncy przez burżliwe morza 
Nic niewidziała proczwody a zorza. 

Więci przybywfzy do ftumiaftey Krety , 
Ach mnie zgubioney, wołała, niefiety ! 
Gdzieżeś kochany oycze? takżem oto 
Zoftała nagle niefzczę(na fierotą? 
Zkądżem i dokąd przyfzła dziewka biedna? 


S:nierć mi ża zbrodnią nie ieft dofyć iedna. 
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Stokrociem wiúna: niewiem fama prawie, 


Czy opłakiwam dolę mą na jawie? 


Czy mię [now błędnych czarne łudzą roje , 
Co przez kościane przechodzą podwoie? 
Nie lepiey że to było kwiaty zbierać, 


Niż fię po długich morzach poniewierać? 


Niechby mi teraz w mściwe popadł ręce 
Bezecny cielec: rogi mu ukręcę , 
W ćwierci go z rąbam:tak mi frodze zbrzydło 


Owe niedawno kochane ftrafzydło. 


Bez wftydu śmiałam oyczyznę porzucić, 
Bez wftydu zwlekam dni nędzne ukrócić , 
Ufłyfz mię niebo : fama fię ofądzę: 


Niech naga w pufzczy lwom na pafłwę błądzę. 


Niech, pokim gładka, poki mey niecieśni 
Zmarikami twarzy ftarość pełna pleśni, 
Rozniofłfzy na klach członki me do fzczęta 


Natkaią tygry fwe głodne fzczenięta. 


Ey gnuśna dziewko ! po toż fię duch więzi 


Długo w tym ciele ? oto ci gałęzi 
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Sam dąb uchyla: pas fię w petlęwiie, 


Nalega mściwy ociec: poday fzyię! 


Obieray co chcefz : chcelzli tyfiąc razy 
Umrzeć, mafz w ręku: ftoią dzikie głazy 
Oto na brzegu:rzuć twe na doł ścierwo, 


Niechay ie morfcy miefzkańcy rozerwą. 


Chyba że nie wftyd dla Krolewfkiey dziewki, 
Wić miedzy branki przędziwo na cewki, 
I obcey pani pod zawifnym okiem 


Niewiernym męża podfycać obrokiem, 


"Tak gdy (wą dolę płaczem zlewa cichem, 

Z chytrym doń Wenus zbliży fię uśmichem, 
I płochy fynek z cięciwą fpufzczoną 
Skacząc fwawolnie na macierzy łono. 

A gdy fię dofyć z łez iey naciefzyła, 
Przeftań fię dąfać, rzecze, dziewko miła, 
Sam ci ten, co cię ciołek gnieweun froży, 


Pokorne rogi na łonie położy. 


Niechay fięw żalach ferce twe ucifza, 
Tom II, z 
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Wiedz, żeś małżonką wielkiego Jowilza 
Nie igray z fzczęściem, gardząc im zuchwale, 


A świat nazwilko weźmie twew podziale. 


A OZ 


PIESN  ZZXVIIL 


DOSLEDNE 


Zachęca Lyde aby dzicii Neptunowi poswięcony. [pzó 
watącypiiąc wefoto przepędziła, 


Fefto quid potins die. J. E-M. 


m 


Coż mam innego robić w poświęcony 

Dzień Neptunowi? tocz mi wino hoynie 
Cekubfkie (x) Lydo, i gwałt uzbroioney 

Uczyń mądrości, na czas to przyfioynie, 
Widzifz z południa że fię nachyliło, 

A ty, iakbydnia bieg był zatrzymany, 
Lenifz fię przynieść dzban, co mi nie miło, 


Za Bibulufa Konfulanalany, (y) 


e nen R 
(x) O Winie Cekubskim mowiono nieraz wyżey. 


ED) ZN: Marek Calpurnius był Kenfulem.z Gezarem R, 
95» SS 
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My będziem chwały Neptunowi śpiwać, 
Wtąż Nereidom ( z )modrym na przemiany; 
"Na krzywey lutni ty będziefz wygrywać 
Latony (a ) płodność iłowy Dyany. 
Oftatni dla tey wierfz boginr będzie, 
Co ma Cyklady (5) świetne w.fwoiey mocy, 
Cu Paf nawiedza zaprzągłfzy łabędzie, (c ) 
Pieśń przyzwoita będzie i dla Nocy. 


TAZ INNET RĘKI A.N. 


— 


Kiedy dni święte Neptunowi przydę, 
Wiefz że, co czynić, Lido? 
Acz cię za oftrey cnocie miłośnicę 
Maig; dobądź z piwnice 
Starego wina; a te mądre pary 
Rozegnay troche z czary. 
Widzifz, iako fię, więkfzą część zawodu 
Ubiegfzy, ma do zachodu 
Z ij 
©) Nereidy boginie wodne. 77m 


(a) Latona Matka Apollina i Dyany. 
Cé) Cyklady wyfpy na morzu śrzodziemnym. 
(<) Wenus Paf miafo na Cyprze wyfpie. ` 
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Słońce pochyłe; acoraz ogląda 
Nazad : znać pono żąda, 

Byś, nim fięw morfkiey uktyie otchłani, 
Dobyła owey bani 

Z Cekubfkim winem, co go za Konfula 
Wptłoczono Bibula. 

My na przemiany piofneczki ochocze 
Na zielone warkocze 

„Nereid nucić będziem z Pofydonem, 
A ty złotym bardonem 

Wielbić nadobńą Apolla macierzę , 
I co byftremi żwierze 

Gromi Dyana ftrzały ; a zaś [polem 
Wenerę, co welołem 

Knidemi Pafem rządzi: więciradą. 
Częfto w fzlije zakłada 

Srebrne gołąbki jadąc na Cyklady 
Na tańce i biefiady. 

Ani zapomnieć też Nocy należy, 


Ze nam wefoło zbieży. 


puma COT 
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PIESN XXIX. 
DO MECENASA. 


Zaprafzagana ucztę wefołą „i aby publicznychtrudow 


zaniechał, upomina, 


'Tyrrhena Regum progenieś. . J.E. M. 


Tyrrheńfkich, Mecenafie, krolow płemie godne! 
Dla ciebie wino w beczce nie tkniętey łagodne, 
I roże, cociwieńczyć będą fkronie, 
I dla twych włofow wyciśnione wonie 
Iuż dawno u mnie.Wyrwiy zwłoce fię w klztałt lotny. 
Czyliż cizawfze patrzeć na Tybur wilgotny, 
Iria Efulfki grunt, i tam, gdzie ona 
Włość oycoboycy leży Telegona (d)? 
Opuść na czas doftatek z niefmakiem obfity, 
I gmach blifki obłokow z wyniofłemi fzczyty, 
Przeftań fię dziwić fzczęśliwego Rzymu 


Bogaćtwo m, wrzawie, y prożności dymu, 


(4) Tufeulum mialteczko założone od Telęgona, Uliffeffa y Cyrcy 
fyna, ktory oyca przez niewiadomość zabił, 
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Mile pod czasbywaią panom alternaty, 
I chędogie wieczerze w śczod ubogiey chaty 
Choć nieobitey kobiercami, czoło 


Wypogodziły nie raz im wefoło. 
YPOS y 


Iuż oyciec (e ) Andromedy fkryte ognie fieie, 
Iużzbytecznym (f) upałem Procyon fzaleie, 
Takoż lwa gwiazda fzalonego wfchodzi, 


Gdy fłońce z fufzą parne dni przywodzi. 


Tuż pafterz zmordowany zzemdloną do cieni 
Uchodzi trrodą, chłodnych fzukaiąc ftrumieni, 
I (g) Sylwanowych krzewin; a lądw cifzy, 


Wiatrow, co fale wzrufzaią, nie fłyfzy. 


Ty myślifz w iakim pańfiwo powinno być ftanie, 
Io Rzymfięobawiafz, trofkliwy zbyt Panie, 

Co Seres ($) y co Baktra(ktoreznały 

Rząd Cyra) knuią y Don groźny ftrzały, 


Przezorny czafu Rządzca przyfzłego Bog, w mocy . 


ZZOZ O RZE 

(e) Cefeufz, Konftellacya niebiefka, blifko Cynozury. 

(f) Procyon, gwiazda przed kanikułą wfchodząca. 

(8) Sylwan, Satyr leśny, kofmaty &c. 

(4) Seres, gdzie teraz Chyny. Baktra kładzie za Perfyą, gdzie 
panował Cyrus. ` 
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Ktorego wfzyfiko, w ciemney. to,co nabyć, nocy. 
Kryie, śmieiąc fię, jeśli człek fię boi. 


Nad to, niżeli bać.mu fię przyftoi. 


Toco ieft, pomniey zażyć, płyną rzeczy inne 
Kfztałtem rzek, co raznurty niofą: cichoplynne 
W morze, drugi raz głazy podlizane, 


Krzaki, y bydło, y domy:porwane 


Prowadzą zfobą: tak iż głos fłyfzany bywa. 
W gorach, yw blifkichlalach łofkot fię ozywa, 
Gdy powodź froga przez we nagłeścieki. 


Wzrufza fpakoyne w fwoich łożach rzeki. 


Ten w fwobodzieżyć będzie iw fpoczynku miłem; 
Komu fię dnia każdego mowić godzi : żyłem. 
(e 

Jutro niech w czarnych chmur powlecze cienie 

Nicbo, lub fłońca iaśnieyfze promienie 
Rożnieci-Jowifz3 iednak to co fię iuż fłało, 
Nie potrafi, aby-fię rozfłać znowu miało, 

Ani przerobić, ani cofnąć zdoła, 


Z czym żartkie. godzin uleciały koła. 


Fortuna, co w okrutnych zabawach fię kocha, 
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I niezwykłe igrzyfka ftroićlubi płocha 3 
lednym honory bierze, drugim dawa; 


Raz na manie, znowu na innych łafkawa, 


Chwalę ftałą ; ieżli zaś do lotu fię bierze, 
Wracam: tey, co mi dała, a w (wolą fię fzczerze 
Uwiiami cnotę, y nad wfzelkich mnoftwo: 


Bogaćtw, poczciwe przekładam uboftwo: 


Nie moja rzecz, gdy wichry mafzt zatrzęfą z iodły, 
Na płaczłiwe zboiaźni udawać fię modły; 
Iśluby czynić, obiecywać dary, 


Aby Cypryifkie, (2) Tyryifkie towary, 


Nie pomnożyły bogactw morza łakomego:* 

W ten czas mię w łodzi o dwu wiofłach befpiecznege 
Wiatr przez Egeyfkie poniefie odmęty 
Wraz z Ledeyfkiemi (k) przychylny biiźnięty.. 


TAZ INNET RĘKI R. 


Caaan 


Tyrreńfkich Królow plemie! iuż to ci od roku 


Mam dobyć zwinney baninietkniętego foku. 


Ez) 


(4) Cypr Wyfpa.. Tyr miafto dawne Fenicyi, 
(4) Konftellacya, Kaftor i Pollux fynoyie Ledy, 


, 
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Mam roże, mam lilie , mam zapafzne wonie; 


Te na fplot złotowłofy, tamte dam na fkronie, 


Daruy chwilę mi żądną, nie czyniąc przewłoki. 
Alboż to ci wźrok fame paść maią potoki 
'Tyburu przeźroczyfte? lub Ezulfkie fzańce, 
Zkąd widzi fnadnie oko pol odległe krańce? 


Porzuć nudne ftarania, bogactwa , iwfzytek, 
Coć miece blafk od pereł i od złota, zbytek, 
Czyż tylko maíz fię dziwić nad fortunnym Rzymem, 


Nad zbiorem iego, wrzafkiem, kurzawą, i dymem? 


Przyimie drugdy koleyno, pan fzacuiąc drogo, 
I pod wieyfkim pofzyciem dany ftoł chędogo : 
Gdzie bez zapon fzkarłatnych, i chlubney pozłoty 


Spokoyność z czoła otrze gzło czarney zgryzoty. 


Iuż mglifteiafny Cefey pędzi z nieba cienie, 
Procyon miota wściekły rozparne płomienie ; 
Tuż z pafzczy lew ognifty fzczerym ziewa żarem, 


A krąg ziemny fłonecznym rozpada fięfkwarem. 


Pafterz w cifzy gorącey zzemdlonemi trzody 
Tom II. Ax 
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Szuka cieni gdzie chłodnychi potoczney wody; 
Tu gdy lęgnie nad cichym wybrzeżem przy lipie, 


Ni go nurtem wiatr zpryfka, ni kurzem ofypie. 


Ty patrząc na fłan Rzymu, fetne pracełożyfz 
Na wzrofł iego zafzczytow ; i zbytnie fię trwożyfz, 
By tam czego Hirkańczyk nie kuł nam oporny, 


Lub Scyta z Perfemżwawym, lub Doniec niesforny. 


Opatrznym przyfzłe rzeczy Bog fięgaiąc okiem, 
Ciemnym los ich przed ludźmi zafłonił pomrokiem: 
I śmieie fię ztrwożliwey nad tym człeka trofki, 

Co więc zdala ufunął odeń wyrok bofki. 

Tym fię ciefz, coć przytomny czas daie. nie inny 
Kfztałt ieft rzeczy na świecie; iak ow byftropłynny 
Potok, co więc (pofobem lecąc rozmaitem, 

Tu wczeluść wpada morfką fpokoynym korytem: 
Tam groble, fkalneprzerwy , i flada,i domy 
Nie bez fzumu gor, lafow wlecze nurt łakomy; 
Gdy więcz fwego wypadfzy tok ogromny łona, 


Wzbierze wartkie odmęty nad brzeżne ramiona. 


Ten myśl pięknie fłanowi nad niechybnym celem, 
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Ktory z rownym fwoy codzień bieg kona wefelem; 
Bądź mu iutro Feb iafnym rydwanem zatoczy, 


Bądź chmurnym niebo Jowifz kirem zapomroczy. 


Lecz co pozad iuż pofzło niecofnym przelotem, 
Nie uymie, anić wydrze prętkim chwila zwrotem. 
[uż zmiennym tego fztęplem czas nie przeifłoczy, 


Co więc byftra raz z fobą godzina potoczy, 


Fortuna czcze nadzieie kołem pędząc ślifkiem, 
Łudzi oko śmiertelne obludnym igrzyfkiem: 
A dary fwe i zczęścia zmieniaiąc zawiśnie, 


Dziś mnie, iutro drugiemu złotym licem błyśnie, 


Dobrzeć, gdy ftoi w kroku: lecz gdy zmyka fzybem, 
Rownym to, com wziął od niey, znow oddaię trybem. 
Do cnoty mey fię garnę, w niey fięcały zwinę; 
Przy niey, chociem bezgrofzny gołota, nie zginę. 
Nie umiem załamywać rąk, ni zbytnie tążyć, 

Gdy groźny fzturm w zamętney chce toni pogrążyć 
Z kofztownym okręt fkładem: ani czynić śluby, 


By fię mog! iak wydobyć z mokrey towar zguby. 
Aa ij 
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Wśrzod burzy lichy topień fone piiąc męty, 
Nie zbogacę ia morza Cypryifkiemi fprzęty: 
Befpieczen (obie płynę po Egeyfkim nurcie, 

Za darem świateł Ledy w dwuwiofłowey burcie. 


a 


PIESN XXX. 
DO MELPOMENY MUZY, 
Horacyufz Liryki pifząc wieczney fiawy nabył, 


0 o 0 w 
Exegi monumentum ære perenniuss J. E.M. 


> 


Skończyłem iuż pamiętne dzieło nad miedź trwalfze, 
Nad ftrukturę krolewfkich piramid (/) wfpaniallze, 

Ktore ani defzcz, ani Akwilo (7) fzumiący 
Rozrzuci, an: długi wick wfzyftko burzący: 

Ani czafow pierzchliwych bieg upłynny, rączy :(łączy, 
Nie wlzyftek umrę, choć mię śmierć z ciałem roz- 

Więkfza fię mię i przednia część iefzcze zofłanie, 


Nad ktorą mieć nie będzie Parka (r) panowanie. 


(/) Piramidy groby Krolew Egipfkich wielkim nakładem od 
naypierwfzych Monarchow tego kraiu zbudowane. 

©») Aquilo wiatr pułnocny. 

(nm) Parka Śmierć. Trzy baieczna ftarożytnećć liczyła Parki: 

Clotho , Atropos, Łachefis: iedna nić życia ludzkiego przę« 

dła, druga zwiiała, trzecia nozycz kami firzygia. 
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Zawfze w świeżey potomnych wiekow będęchwale 
Kwitnął, dokąd naywyżfzy kapłani Weftale 

Będą Kapitolińfkie poświęcone progi 
Nawiedzać, i ofiarą fpolną błagać bogi. 

Wfpomnią mię przylzłe czafy, odnowią w pamięci, 
Zetam, gdzie fię Aufidusbyfirym wirem kręci, 

J gdzie w fuchey Krol Daunus panował krainie 
Nad proftvm ludem; w podłym wylągłfzy fię 

gminie, 

Sławym dofzedł nad inne(ktorą wiek nie wytrze (trze. 
Z pamięci ) brźmiąc na Włofkiey rym Eolfkicy: 

Bierz zafzczyt, Melpomeno , zafługą nabyty, 
I włoż mi z Delfickiego wieniec lauru wity- 


TAZ INNEL RĘKI M.K. 


Stawiam pamiątkę w poźne lat przeciągi, 
'Trwalfzą nad z miedzi ulane pogi, 

I nad fkład Krolow dawny piramidy 
Wfpanialfzą, bo bez fkażenia obydy. 


Ktorey iuż ani fłota jadowita, 


Ani wiatr, lekkie co powietrze chwyta, 
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Ni wiekow mnogość, ni bieg czalow fkory 
Zepfuć potrafi zwątliwfzy podpory. 

Nie cały umrę: nie tak mięśmierć zgniccie, 
Zeby znacznieyfza część nie żyła w świecie , 


I uniknąwfzy śmiertelney zagłady 


Nie zofławiła po mnie dzieiow ślady. 
Poty rość będę w wiekopomney chwale, 
I kwitnąc zawfze czerftwym okazale, 
Aż głowę świata Rzym dzielną prawicą 
Ofiędzie rządzca z niewinną dziewicą. 
Tak fłynąć będę, i z nifkiego ftanu 
Możnym zofłanę ; com z obcego łanu 

I zkraiu, ktory Daunus Krol pofiadał, 


Gdy ludem rolnym pracowicie władał, 


A z tąd gdzie Aufid byftra rzeka myie, 

A hucząc fkąpe w brzegach wody kryie, 
Naypierwfzy przeniofł pifm Eolfkich pienia 
Do Włofkich ziomkow fłylu i ćwiczenia. 
Przymi że, profzę, fławna Melpomene, 


Tę chlubę z zafług wą biorącą cenę, 
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A dobrotliwie miefzcząc mnie w twe grono 


Uwięcz me fkronie laurową koroną. 


———— nA WAZNE AZ, 
TAZ INNLT RĘKI A. N. 


Dzielam dokonał, co go nie wyprzedzi 
'Trwałością żaden gmach nlany z miedzi, 
Ni ftarożytney chlubny czyn Memfidy, 


Sięgną krolewfkie wierzchem piramidy. 


Nie zafzkodzą mu fzarugi wilgotne, 

Ni byftrych wichrow fiły nieokrotne : 

Lat go pominie przeciąg niezliczony, 

I fam czas na nim połamie fwe trzony. 
Nie umrę całkiem : po więkfzey mi życie 
Zofławi części Parka : poki fkrycie 

Do Kapitolu kapłan z kfienig wchodzi, 


Sława fię moia fłarzeiąc odmłodzi. 

Gdzie wartkim nurtem Aufid w morze płynie 
I w lichey Daunus krolował dziedzinie, 
Będzie mię wielbić potomność , żem pierfzy 
Na kroy Eolfki Rzymfkich przyciął wierfzy. 


Panno ! co arfa władafz złotonitą, 
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1: 3 
Wdziey na fię dumę zafługą nabytą: 
A w upominku wiefzeza twego głowę 


Ozdob za prace w liście wawrzynowe. 


A 


TAZ INNET RĘKI DRE 


ea ae 


Skończyłem dzieło wiekiem niepożyte; 
Wiekiem, co wfzyftko i nifzczy i trawi: 
Trwalfze nad krolow zamki miedziolite, 
I gmach piramid, co ie Egipt fawi, 

Nie zburzy mi go Nota wiew ogromny, 
Ni grad otłucze, ani defzcz oplufka: 

Ni mu czas fkazę przyniefje potomny, 
Chocia żartkiemi fkrzydły go pomufka. 
Po więkfzey części przed światem nie zgafnę, 
Wolen od prawa nie lutośney Kloty. 
Poty mam kwitnąć, aż Kapitol iafne 

Z gorzyftych cifkać wież będzie pozłoty. 
Poydzie ma fława, kędy byftro płynie 
Aufid, kray wilżąc piafzczyfty i fuchy 3 
Iżem ia pierwfzy na Łacińfkiey trzcinie, 


` Alceia przeiął bardon złotoruchy, 
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Winney w nadgrodę teraz pełen buty 
Niedbam na zazdrość, byleś mi ty ieno 
Delfickim wieniec wawrzynem ofuty, 


Na fkroń włożyła, chętna Melpomeno ! 


KONIEC KSIĘGI IMI. 


| | 


Tom II Bh 


HORACYUSZA 


PIESNI WSZYSTKICH ©* 
KSIĘGA IV, 


m mma k A 


PIESN L 


Horacyufz w tym fie być wieku wyznaie, iż od miłoftek 
ś wier/zykow miłofnych oddalony umysłem bychy po- 
winien, przecież powiada, ze go niczbedna miłość 
Liguyvyna piecze, 


Intermifla Venus diu J. E.M: 


Zaniedbana Wenero pauzą czafu długą, 
Woynę znowu zaczynafz ! zlituy fię nad fługą; 
Nie ieftem ten co byłem, fam fię tu ofkarżę, 
Gdymłafkawey pod ow czashołdował Cynarze (aj 
Bb ij 


| aaa EEENEDE 
(a) Imie Kochanki, 
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Przeftań o froga fłodkich matko Kupidynow! 

Gdy piąty krzyżyk liczę; dokazywać czynow 
Swych ze mną, i łagodnym twardego rozkazem(zem 

Miękczyć : idź, gdzie cię proźby wzywaią tym Ta- 
Młodzieńcow. wcześniey w Pawła Maxyma (b) 

ci będzię 

Gościć domu, tam lotne {we fkieruy łabędzie, 
Teśli chcefz zapał w fercu zaniecić fpofobnym: 

On bowiem i fzclachetnym z rodu i nadobnym, 
Onw fprawach winowaycow trofkliwych nie niemy, 
"I dzieciuch w wielu fztukach biegły, iako wiemy, 

Znaki fłużby żołnierfkiey twey poniefie wfzędzie; 
A gdy milfzym kochance nad rywala Będzie 
Hoyne dary: pod ftropem cytrynowym, blifko 
Albańfkiego ieziora, dawfzy ci fiedlifko, * 
Marmurową pofławi. "Tam kadzidła wiele 
Pociągniefz nofem, tam dźwięk lutni, furmy trele 


Cybelliney (c) z pifzczałką,yz roźnemi razem 


= paw NN WE m mm NE Z. 
Cé) Paulus Fabius Maximus ktory był Konfunlem z Tuberonem 
w.pięć lat potym, gdy mu Horacyufz tę edę przypifał. 

(c) Cybele Berecynthia matka bogow, ndcześć ktorey kapłani 

Frygiyfcy grywali na oboiach,zkąd ten inftrument SM fię 


zowie.u Poetow/ffu/a Phrigia , corns Berecyntkiutm, 
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Nafiuchafz fig pieśniami , acześ głuchym głazem. 
Tam dwakroć na dzień chłopcy i młode dziewczęta 
Wielbiąc chwałą twe boftwo, o bogini święta! 
Pląfać będą w takt fkoczny wprawną mając nogę, 
I zwyczajem Saliow bić trzykroć w podłogę, 
Mnie iuż żadna niewiafła, ni mię więcey znęci 
Nadzieia zobopolney lekkowierna chęci, 
Ni pełnymi potykać cheę fię z przyiacioły, 
Niwieńczyć fkrónie kwieciem przy trunku wefoły, 
Ale ach! gdy cię (obie wfpomnę, Lygurynie! 
Czemuż mi łza kroplami choć rzadkiemi płynie? 
Czemuięzyk wymowny prawiąc rożnedzicie, 
W pośrzod flow mniey przyftoynym milczeniem 
niemieie ? 
Ciebie iuż przez fen chwytam, i trzymam nałonie 
Schwytanego:iuż gdy mi ulatuiefz, gonię 
"To przez pole Marfowe, iakbym biegł wzawody: 
Nieużyty dzieciuchu, to przez Tybru wody, 


room pian ZY 
MANG 
KTALTALGNY ARITUNITA 


BG W ZE O EWA d 


ea a 179 CEDES Tae A ERD 


(d) Kapłani Marloyi w Rzymie, 
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MANANA CNNKA ETEN 


PIESN IL 


DO ANTONIEGO JULA. 
Pochwały Pindara 


na 


| e Z a NE A 
Pindarum quisquis. J. E.M. 
AA AE ECA IAR 


ZA WTZ oeme 


Z Pindarem (e) kte chce krok fwoy fadzić fpory, 
Dedalowemi, (f) Jule, pnie fię piory, 
Maiąc dać, fłońca gdy wzlatuie blifko, 
Morzu nazwifko. 

Jak z gor tocząca byfire rzeka biegi, 
Wezbrana defzczem wylewa zabrzegi, 
"Tak (zumiąc płynie wymowy głębokiem 

Pindar potokiem, 
Godzien mieć wieniecFeba wawrzynowy, 


Czy fię nowemi śmiało toczy flowy 


| otooozeane oE, 


(e) Sławny poeta Grecki w rodzaiu lirycznym, to ieft w pifaniu 
edew, pieśni. 

(f) O Dedalu, ktory zamknieny w Labiryncie wyleciał przypra« 
wionemi fkrzydłami z fynem Ikarem wiadoma bayka. Jue 

lus był to fynem Marka Antoniego Tryumwira, 
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W pieniach Bachowych, (g) praw nieftrzegąc wfzę- 
W rymowym pędzie. ( dzie 
Czy bogow wielbi i krolow ich piemię, 
Przez ktorych flufzną ległfzy śmiercią, ziemię 
Gryzą Centaury, i Chimera, (5) z pyfka 
Ktorey żar pryfka, 
Czy bogom rownych on Eleyfkie picie 
Szermierfkie, konne, zwyciężcow turnieie, (ś ) 
Daiąc im drożfze, nad ftu fłupow dary, 
Z pochwał ofiary: 
Czy płacze pannie wydartego fmutney 
Młodzieńca, fławiąc iego rezolutny 
Umyfł, i godne złota obyczaje, 
” Wieczność im daie. 
Duch Dirceyfkiego (k) łabędzia wyfoki 
Wznofi, ilekroć rżnie fię przez obłoki 
Gorne, Antoni: ja zaś iako pfzczoła, 
Matyńfka (7) zgoła, 


m nA RANA 

(s) Dytyramby. 

(5) O Centaurach i Chimerze mowiono wyżey. 

(s) Igrzyfka Olimpiyfkie, Nemeyfkie, Piteyfkie ,„Tfthmickie. | ` 

(£) Dyrce zdroy niedaleko Tebow. Pindar był Tebańczyk. 
Nazywa go łabęciem dla lotu ifpiewania, 

C4) Obacz K. I. Odę ; Te maris Sierra 
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Co zdzięcieliny w ikrzętnym zbiera biegu 
Treść koło gaiu i Tyburu brzegu, 
Z ufilną pracą mierne rymy tworzę 
W ducha pokorze, 
| Wyżlzym, Poeto, ty piać będziefz tonem 
| Cefarza, kiedy wieńcem zafłużonem 
Ozdobny, dzikie Sykambrow (m ) gawiedzie 
W tryumf powiedzie. 
Nadeń więkfzego, lepfzego nic ziemi 
| Nie dały z bogi wyroki dobremi, 
Ni dadzą, choćby wrocił fię też dawny 
Wiek złotem fławny. 
Piać dni wefołe będziefz , radość miafta 
Publiczną, ktora z powrotu przyrafta 
Pożądanego Augufta; iźwawy 
Ratufz bez wrzawy, 
W ten czas ia głofu cząftkę też przyrzucę, 
Będzieli ffuchać warto , i zanucę: 
Q iak dzień piękny! fzczęśliwy! co zdarza 


Powrot Cefarza, 


A A Z) YE ERZE WE CA 
m) Narod Niemiecki w Weftfalii terażnieyfzey. 
yizey. 
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Podtwoy wiazd, io tryumfie! krzykniemy, 
Jo tryumfie! nieraz powtorzemy, 
Wfzyfcy łafkawym bogom fypiąc z dzięką 
| Kadzidła ręką. 

Ty dziefięć wołow dafz i krow tak wiele, 
Ia młode wziąwfzy od macierzy ciele, 
Dam, ktore buia na trawie zieloney, 

W dar poślubiony. 
Rożki podobne iego do kfiężyca, 
Gdy trzeciey nocy fwym nowiem przyświca, 


Na czele śnieżny znak, całey poftawy 


Refztą żołtawy. 


Tom 1l, GE 
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P LE SN [OE 


DO MELPOMENT. 


Ze icy darem nieśmiertelnofci przez poetykę doftąpi. 


EAN RDZENIA O E ZZ 
m a Faj 
Quem tu Melpoimene femel S.zeS.T. 
| SE 


i Na kogo wdzięcznym okiem 
Poyrzyfz Melpomeno, nie on przy głębokiem 
yrzy y gte 
Ifihmie (#) paflować fię będzie. 
Ani na Achayfkim ( o) zwyciężca ufiędzie, 
W,graw(zy zawody, wozie : 
: M: (IAS = TEA, 
Anion wMarlowym woicanym obozie, 
W Z Krolami pc rażonemi 
| Stanie przed progami Kapitolińfkiemi. 
Ale mię więtfzytn uczyni 
Woda przeźroczyfła oyczyftey lutyni, 
I kołem gaie rozwite 
Dadzą żyć mym wierfzom lata nie przeżyte. 
emee e w r nnn w a a 
Cn) Iffhmosieft to mieyfce w Koryncie, gdzie fię odprawowały 
igrzyfka fzermierfkie na cześć Neptuna. 


(s) Achayfkim, to famo co Greckim od Prowincyi Greckiey 
Achaia, i 


ta 
s 
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A fnadź mię fprzyiaznych fiła 

Miedzy iuż Poety Polikie policzyła. 
Iakofzi weng i cnotą 

Zwyciężyłem zazdrość. O! co lutnią złotą 
Słodkim naciągafz Kamenom , 

Niebiefka (p) Piery, ktora i balenom 
Niemym w morzu,i łabęciom 

Daiefz głos gdy zechcefz: twoim ia to chęciom 
Powinienem i ozdobie, 

Ze mię teraz palcem pokaznią fobie, 
Parnaflu wiefzczka Polfkiego: 


Co tchnę ı podobam fię, mam to zdaru twego. 


TAZ INNET RĘKI. IERO 


Kogo, w życia pierwofpy fwiecąc wą kameną 
Przewodnim arfy dźwiękiem uczeifz,Melpomeno, 
Tych ni w Ifihmu zawodach krwawopłodna praca 
Głofi światu, ni wartkich ofi koń zawraca 
Zwycięzki na Achayfkich gonach, tym niczoła 
Ce ij 


zooma I OAZA 3 


tw) Pieris. Muza. 
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Zdobić będą w Deliyfkich wieńcach wonne zioła; 
Tych niRzym po chwalebney dumnych Krolow klęfce, 
Ozdobne złotym laurem w prowadzi zwyciężce; 

Lecz gdzie w żyznym Tyburze zatoki pienifte , 
Łagodney krążą wody i gaiecienilte, 

'Tamich czynow fzlachetne rozbieraiąc dzieie 
Uczóny Greckiey Muzy gładko rym opieie. 

Zacna Rzymfkiey ftolicy młodzież , tey zalety 
Nie fkąpiąc, iuż mięliczy pomiedzy poety, 

Mniey mię fzarpią ofzczerce cudzą awa (mutni; 
Muzo! co fłodko drżącey dźwięk kieruiefz lutni, 

O ty! ktora wfzechmocność w dzielney mierząc piędz 
Niemym rybom dać możelz wdzięczny głos ła- 

będzi : 

Ze mię zgodnie furmaczem Rzymfkiey zowią fletni, 
Wytykaią palcami przechodnie fzlachetni , 

Ze żyię, że mey lutni fodkie chwalą wdzięki, 7 


Ieźli chwalą, tom winien darom twoiey ręki, 
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TAZ INNET RĘKI Jr ESM: 


Na czyje fpoyrzy(z urodzenieieno 
Łagodnym wzrokiem, wdzięczna Melpomeno! 
Tego igrzyfka nie wfławią Ifihmowe 
Szermierzem, ani pociągną cugowe 
Konie zwyciężcę na Eleyfkim wozie, 
Ani odwaga rycerfka w. obozie, 
W laurowym wieńcu, Że ftar} w Marfapolu 
Kark dumnych krolow, ftawi w Kapitolu. 
Lecz te, co Tybur oblewaią wody, 
I gęfte gaie, a w nich wdzięczne chłody, 
Eolfkim wierfzem wfławią iego imie: 
Ztąd mię iuż wfzyftek lud w wfpaniałym Rzymie 
W poczet przyjemny Piforymow kładzie, 
I zazdrość iuż mi nieiefł nazawadzie. 
O ty, co fłodko brzmifz na gęśli złotey , 
Muzo! i ieśli chcefz, możefz z ochoty 
Użyczyć niemym łabędziego tonu 
Rybom, ktorym on nuci blifki zgonu; 


Twey to dowody łafki oczywifle, 
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Ze na mhie palcem fkazuią lutniftę 
Rzyinfkiego, że tchnę Życiem, żem ieft miły, 


Twoich to fkutki dobrodzieyftw fprawiły. 


TAZ INNEY RĘKI F.K. 


Fortunnv ftokroć twym złotogwarem 
Cna Mclpomeno, darem; 
W rodzinną chwilę fodkim na kogo 


Rzuciiz raz okiem błogo! 


Ani on ż Jfimu mieć zechce fławy 
Pośrzod wartkiey kurzawy, 
Nina Achayfkim świecąc rydwanie 


Dumny zwyciężca ftanie. 


Ani blufzczowe na fkroniach liście 
Znać dadzą uroczyście 
Waleczne iego w bitwach zafzczyty 


Przed wdzięcznemi Kwiryty. 
Lecz gay i źrzodła, co Tybur tłufty 

Wilża frebrnemi zpufły, 
Wfławią go wfzędy za flodkoiękiem 
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Eolfkiey cytry brzękiém. 


Już mię w kochanych poetow radzie 
Rzymika drużyna kładzie; 
A czarna zazdrość choć fię gdzieś dąfa, 


Mniey atoli minie kąfa. 


O, co na złotym dzwonifz bardonie 
Sztuczney pofkokietm dłonie, 
Ty niemym rybom wedle fwey chęci 


Dać możefz głos łabęci ! 


Twym toieft darem, że mię uznawa 
Rzymfkim lutnifią fława: 
Ze gminnych względow i pańfkiey łafki 


Wiefzcz doznaie Parnafki. 


Ze tchnę,i żem fię przed całym Rzymem 
Moim fpodobał rymem, 
Jeślim fię w rzeczy fpodobał ieno, 


'Twoy to dar, Melpomeno! 


po oaeee 
KUDOWY MUNN 
po saeara 
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DRUZA POCHWAŁY. 


Qualem minillrum fulminis A. N. 


+ eem 


Jaki giermek, władnego gromnym ogniem pana, 
Co mu nad płochym ptaftwem moć naywyżfza dana, 
Za wierność doświadczoną, że go lotnym fkrzydłem 


Obdarzył w Ganimedzie (9) nadobnym pieścidłem. 


Skoro go krew dziedziczna i wiek noworofły , 
Nieznaiącego trudnych pracz gniazda wyniofły 
I dźdżyfte wdzięczna wiofna z nieba ztarła chmury, 


Buia fobie igraiąc pierzchliwemi piury. 


Zkąd tocząc wzrok ku ziemi, tam gdzie błędne ftada 
Spokoynych trawkę ftrzygą owiec, nagle fpada; 


Lub chciwy z pafiwą zwycięflw, w uporczywey walce 


p DEE ZRZNA DAGA art 


(9) Wiadomao Ganimedzie bayka. 
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Wiąże w fposifte ftryczki fzkadliwe padalce. 


Jakowym fię wzdrygnęła mdła farneczka fłrachem; 
Kiedy pod gałęziflym ftoiąc w kniei dacliem, 
Zoczyła młode lwiątko : aon kudły wftrzęfa , 


Chcąc nowym kłemspo ftodkim mleku udrzeć.mięfa, 


Tak fię Ret (r) dziki uląkł z bitnymWindelikiem, 
Gdy Druzusmężnym hufly Niemcow ścierał fzykiem 
Ktorym zkąd Amazońfkie u boku topory (s), 


Bym dowiodł należycie, inney czekam pory. 


Ani fię wfzyfiko wiedzieć człowiekowi godzi. 
Lecz poznał nieprzyjaciel, że nie zawfze chodzi 
Tryumf za wiekiem; kiedy ten,.co nie raz wieńcem 


Szerokowładną zdobił fkroń, przegrał z młodzieńcem 


Poznał, co meże dowcip przykładem wyfokiem 
Pod mądrym w domu dziada ukfztałcony okiem, 
Tom II. Dd 


(5) Kheti Dindelici narod niegdyś w Galii koło gor Alpińfkick, 
od ktorych nazwane miafto: Augufła Vindelicorum 

(5)Mowią niektorzy,źe ten narod wygnany będąc zAmazońfkiego 
RADOM fwoy, ifpofob życia, ofiadilzy w Kuropie,za- 
chował. 
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Co wielkiego Augufta ku dziatkom Nerona (z) 


Qycowfką życzliwością miłość napoiona, 


Z mężnego mężny, dobry zdobrego rod bierze. 
Dzielny fię koń po dzielnym udaie ogierze: 
Taki ciołek, taki był buywoł, co go fpłodził, i 


Nigdy gołębia byftry orlik nie urodził. 


Lecz komu fię nauka czyfła w ferce włoży, 
Silnicy w nim fkrytey cnoty ifkierki pomtioży. 
Obyczaiefzlachectwa fą firożowie wierni ; 


Bez nichi nayświetnieyfze imię fię oczerni. 


Wieleś Rzymie Neronom winien twoicy fławy, 
Świadkiem tego (u) Metaurus rzeka,i on żwawy 
„Azdrubal zwyciężony, iow to dzień, ktury 
Zegnał z nieba pofępneŁacińfkiego chmury, 


Pokazawfzy pierwfzy raz łafkawfze oblicze : 


sza w Dn a e RNA W, 
C) Dway pafierzbowie Augufta Cezara T.Klaud. Drufus,i Tibe- 
ryufz Cezar, ktorych Liwła miała z pierwlzego małżonka 
fwego T. Klaud: Nerona. Ztych Drufus legł z choroby 

w Niemczech,a Tyberyu(z po Auguście naftąpił na tron. 
(+) Metaurus rzeka niegdyś we Włolzech, kędy Azdrubal brat 
Annibala zbity poległ. 
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Gdy po Włochach latało ftado rozboynicze 
Srogich Afrow,(w)iak płomień, co fomę pożera, 


Lub Eurus, gdy fwe cugi na morze wywiera. 


Już odtąd z przykrych lofow wybrnąwfzy powodzi, 

Pomyślnieyfzym prac zyfkiem wzrofłaś Rzymfka 
młodzi, (wy 

A w zburzonych świątyniach gwałtem Puńfkiey wrza. 


Poczęły na ciębogi wźrok rzucać łafkawy. 


I rzekł na konieczdrayca Hannibal: daremne 
W ściganiu frogich wilkow, ielenienikczemne 
Sa wafze prace, ktorych nyść ręki i męftwa 


Będzie dla was zafzczytem fławnego zwycięftwa. 


Rod ten, co fię z Trojańfkiey (x) wyrwawfzy pożogi, 
Zniofł mężnie na Etrufkich toniach mściwe bogi, 
A naAuzońfkich brzegach poftawił krom ftraty 
Z młodzieżą i fłarcami oyczyfte Penaty. 
Dd ij 


| zr ZZ 
(wy Wfpomina o Kartagińfkich naiazdach. 


(s) Eneafza potomkowie Rzymianie, ktory, iak wiadomo, z 
Troi wyfzedł de Wioch, 
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Jak w ponurych Algida (y) oftępach dąb (pory | 
Ważuemi nieraz chłopftwa krzofany topory, 
Niedba na frogie ciofy, a ktorago wali, 


Od famey bierze trwałość imoc fzkodney ftali, 


Nie tak fię na Alcyda; (z) że iey nieufzkadza, 
Rozgniewanego, Hydra po klęfkach odradza. 
Mniey frogi tuczny zKadma (a) fug poloz obrokiem, 
Lub co go filnym w Kolchach (5) wiedma ftruła 
fokiem. 

Top'go :pięknicyfzy rozbit wynurzy fię z fali ; 
Walcz znim: zwyciężcę razem z zwycięftwem obali; 
Nigdy fiępożyćnie da: nikt go nie obarczy, 


Na wieki pięknych rozmow o fobie dofłarczy. 


Już więcey nigdy pofelftw Kartago nafiadła 
Nie będzie fłuchać bucznych: przepadła, przepadła | 


W fzelka nadzieia nafza.: gdyś,.o cięfzki żalu, 


(y) dAlgid. gora w Tufkulańfkim powiecie. 

(z) Herkules, fiawny z ucięcia łba Hydry Lerneyfkiey. 

(a) Kadmus fmoka poświęconego; zabił , z ktorego -poe 
tym zafianych zębow za rofkazem Pallady, ftanęło zbroy- 
ne woyfko, 

(0) Jazon za pomocą Medei fprzątnął fmokaji bykow dla wzięcia 
złotego runa, : 
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Poległ, twierdzonarodu dzielny Azdrubału! 
Wizyfikiego byftryci ręce Neronow dokażą, 
Ktorych łafkawy Jowifz ma pod mocną firażą ; 
Ktorzy za przewodnika maiąc rozum rzadki, 


Umicią wfzelkie woien przełomać przypadki. 


TAZ INNET RĘKI RK 


me e meee ah 


Jako piorunnych bełtow giermekiafroipiory, 
Ktoremu dał rząd Jowifz nad błędnemi ptaki, 
Gdy fżęwiernym pokazał mu, zideyfkiey gory 


Złotego Ganimeda mknąe przez wietrzne fzlaki: 


Pierwotnym tchnączapałem i oyczyftym duchem, 
Nie znaiąc iefzczetrudow z gniazda fię wywinie; 
Lękliwym wprzod fzybnie {wych wiofeł rozruchem, 


Nimfięw byftrych raz wiatrow polotach ochvnie: 
"Toż śmiałym funie pędem pogromca wyfoki 
Skrzydła (we i pazury na pierzchliwe trzody; 
Więci.nażołcio.śniade zwroci zamach fmoki, 


Chęć go bitwy iłupu w te pufzczazawody,. 
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Lub iako blufzek po zielnym rwąc farna paftwifku, 
Uyrzy z nagła byflrego Iwa«wnawiuchney fierci, 
Co go dopier maćw łomnym wypafła łożyfku ; 


Drży widząc fwev pewnego krwawożercę śmierci, 


Takim Druza pofirzegły wśrzod Marfowey burze 
Rozpierzchłe po Alpińfkiey woyfka okolicy: 
Gdzie w niewściężncy rycerza przelękli pofturze, 


W fromotny fię rzucili popłoch Windelicy, 


Ci zkąd maią ten zwyczay od czafow niepomnych, 
Amazońfkim berdyfzem dłonie zbroić płytkie, 
Nic fię to tu nieściąga do rzeczy przytomnych, 


A do tego nie możem źrzodła docięcwfzytkie, 


Lecz poznały fzeroce, i długo zwyciężne, 

Radą wfpartei męftwem młodzieńca fzwadrony, 
Co przy pięknym wychowie ferce działa mężne, 
Jak młode kfztałci Au gufti kocha Nerony. 


Dziclne umyfły z dzielnych i dobrych fię rodzą. 
W ciołkui w źrzebcu mufi być cnota oyczyfła: 
Ani plochych gołębiąt śmiałe orły zpłodzą, 
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ZE) 


Ani tchorza wylęgnie moc lwicy fierdzifta. 


Lecz wfzczepione przymióty śliczniey połor gładzi, 
Kiztałtniey fię w flałym fercu cne poftępki świecą; 
Jakożkolwiek od przodkow fynal fię odfadzi, 


Przywary fpraw bezecnych iafny rod ofzpecą. 


Coś ty winien Neronom, o przeważny Rzymie! 
Świadczy (trumień Metaurui Azdrubal zbity; 
I ow dzień, coć naypierwiey wieczne nadał imie, 


Miecącblafk ne twe grody chlubnemi zafzczyty. 


Gdy mściwy Kartagińczyk krwawe ofirząc zęby, 
Wywarł zapęd nie cofny na Włofkie fiedlifka, 
Iak więc Eurus fzturm pufzcza na Adryifkie kłęby, 


Lub na fmolne pochodnie fkry fwe płomień cifka. 

A tak zawfzejuż odtąd przez fkutki pożądne, 
Wzroft {woy brała młodź Rzymfka: a co święte progi 
Nifzczyły niegdyś Penow zamachy nierządne, 


Miały w fobie iuż zbory prawe odtąd bogi. 


I rzekł z żalem nakoniec Annibalaiewierny + 
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Wey! pierzcbliwiielenie (rogich wilkow pafiwa 
Sąmochcącleziem.w oczy : tryumf tu nieźimierny, 


Ułudzić i ucieknąć w Klztałt płochego ptaftwa. 


Narod, co fit nabywfzy po fpaleniu Troie, 
Przez klęfk tyle, przez fone Tyrrenu admęty, 
Z dziećmi oyce i matki i obrządki fwoie 


Przeniofł do miaft Auzcńfkich błędnemi okręty. 


Jakfilna todła, twardym podcięta żelazem, 
Na żyznym w czarną gałąź i buynym Algidzie; 
I porążki i fzkody fwepufzczaiąc płazem, 


Męltwa z ciofow nabiera w famey nawet bidzie, 


Ani Hydra zfprośnieyfzym firofzyła fię gadem, 
Co iey Herkul łbow tyfiąc iednym razem zpyli; 
Ani w Kolchach dziwoląg frożfzym prylka iadem,! 
Ni przy Tebach (mok krwawy wściekley fięwyfili. 


Nagłąbli go potrącifz, pięknieywybrnie z głębi; 
Zechcefzli fię pafować, z więklzą on cię chlubą 
O ziemię rzuci całkiem, i niechybnieć zgnębi, 


Daiąc pochop do żalu żon fmutnych nad zguba. 
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Już ia pyfznych nie wyślę pofłow do Kartagi, 
Upadł, upadł nam filar : zwalił wrog z nadziei, 
Ni nas imie, ni (zczęście wzbudzi do odwagi, 
Gdy nam mężny Azdrubal legł w zmienney kolei. 
Czegoż tu Klaudyufza dłoń dzielna nie dopnie, 
Ktoremu fam łafkawie Jowifz dopomaga ? 

A przezorna na placu krok zwinąć roftropnie 


W pośrzod bitnych fortelow potrafi uwaga? 


TAZ INNET RĘKI 9. -B.>ME 


Jakiego giermka piorun niofącego. co mu 
Zdał rząd nad ptaftwem bogow kroli władźca gromu, 
Poznawfzy go być Jowifz w Ganimedzie 


Wiernym, kiedy mu porwańca przywiedzie : 


Niegdyś młodość wyparła z gniazda i wrodzony 
Ogień, niżłup w drapieżne uiąć umiał fzpony, 

I dmy wiofienne, iakuftały floty, 

Wpierwfze wprawiły nie śmiałego loty: 


Wnet go zapęd porywczy wniofł potym natrzody, 
Tom II. Ee 


2 
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Toż kiedy fię na owcach iuż zaprawi wprzody, 
hciwość i żeru i. bitwy w nim fprawi, 


Ze fię nawęje rzuca, one dławi. 


Lub iakiego,gdy z paftwiik karm wefołych bierze, 
Łani; nad fobą lewka, co {wa Mać macierzę 
Przeftał, widziała: zkłow maiąca ginąć, 


Ktorym nie dawno przyfzło fię wywinąć: 


Takiego wzdy widzieli Druza Windelicy 
Toczącego boy mężnie w Alpow okolicy, 
I długo w wielu fłronach roty one 


Zwycięzkie, radą młodzieńca zwalczone 


Poznały, co dowcipny umyfł, co wrodzona 
Cnota, w domu Cefarfkim przyftoynie ćwiczona, 
I co oycowfka ku młodym Augufta 


Neronom może chęć fkutkow. nie pufta. 


Dzielni z dzielnych fię rodzą, dobroć idzie rodem. 

Znać w ciołkach, znać oycowfką cnotę w źrzebcu 
-Ani fięz orłow męftwemi potęgą  (młodein, 

Dzielnych, gołębie niedołężne lęgą. 
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Ale dobre ćwiczenie polepfza przymioty 
Wrodzone, i vtwierdza ferca miłość cnoty; 
Niechże na dobrych obyczaiach zchodzi, 


Zakał ten cnemu urodzeniu fzkodzi. 


Rzymie! iakieś Neronom nie winien zafzczyty? 
Swiadkiem Metaurvsrzekai Azdrubal zbity, 
I ow dzień piękny, dzień pogodny, ktury 


Spędził z Włofkiego horyzontu chmury. 


Dzień,co pierwfzy wefołym rozśmiał fię zwycięftwem 
Gdy przez Włofkie Annibal włości z dzikim męftwem 
Biegł, iako pożar fzerzący fię w borze, 


Alboiak Eurus, co przewraca morze. 


Potym przez fwe fzczęśliwe prac woiennych dzieła 
Młodź Rzymfka co razw fiłach wzmagać fię poczęła, 
I ktore zburzył Kartaginiec frogi 
Kościoły, znowu w nich powftały bogi. 


W tedy ztym fię Annibal wiarołomny fłowem 
Ozwał: myśmy fą wilkow drapieżnych obłowem, 


Ee ij 
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Bieżym za nieini, przed ktorych uyśćimęftwem 


I wyśliznąć fię, to famo zwycięftwem, 


Narod ten mężny, ktory po Troi fpaloney, 
Rzucany na Etrufkim morzu w rożne ftrony, 
Bogii {fyny zoycami ftaremi 


Ofadził miedzy miafty Auzońfkiemi. 


Właśnie iak modrzew ofirym krzofany toporem 
Na Algidzie, co czarnym okrywa fię borem, 
Siłod famego żelaza przez klęfki 


Nabiera fwoie, i umyfł zwycięfki. 


Nie upornicy fięFiydra w łby ścięte krzewiła 
Z Alcyda żalem, że mu ufławała fita, 

Ani potwory frożfzey dzikie owe 

Wydały Kolchyi Teby Kadmowe, 


Pogrążyfz go, pięknieyfzy ochynie fię z głębi; 
Zwyciężyfz, zfławą fwego zwyciężcę pognębi, 
_ I bitwy ztoczy, o ktorych fwym będzie 


Powiadać żonom, a tegłofić wfzędzie. 


Jużia do Kartaginy z pyfzną niewyprawię 
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Pofłow wieścią: upadła, ba przepadła prawie 
Nadzieia,zgafły imienia zafzczyty 
Nafzego, gdy mi Azdrubal zabity. 

Wfzyftkiego dzielne ręce Neronow dokażą; 

Ktorych Jowifz łafkawy pod (wą broni ftrażą, 
Ktorych przemyślne uńiieią fpofoby 


Zzłcy niebefpiecznych bitew wyrwać doby, 


w M % 


PIESN V. 
DO0 AUGUSTA 
Aby do Rzymu fwoy powrot przyfpiefzył, 


Z ZR i, 
Divis orte bonisoptime Romulae JE. M. 
AA mamo 


Z bogow dobroci dany, ftrożu ludu miły 
Rzymfkiego, ferca nafze bez cię fię fięfkniły, 
Prętkiś powrot obiecał, do cnego, lud woła, 


Wracay Oycow Radnych koła, 
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Odday światło oyczyźnie twoiey, zacny Panie! 

Twarz bowiem na kfztałt wiofny, za ktorą nam ftanie, 

Gdy twabłyśnie ludowi; dzień miley przyświeca, 
Słońce więkizy blafk roznieca. 

Jako więc matka fyna, ktorego za morze 

Unioft Aufter (c) Karpackie, gdy po roczney porze 

Nie wraca iefzcze, wicher zazdrofzcząc mu (rogi 
Powrotu w domowe progi: 

Przez śluby, przez ofiary, przez modły go wzywa, 

Ani wzrok fwoy od brzegu trofkliwy odrywa: 

Z tak uprzeymym pragnieniem oyczyzna wygląda 
Cefarza, oyczyzna żąda. 

On gdyznami, befpiecznie w polu fię przechadza 

Woł: Ceres (d) niwy buyność fzczęśliwa zaradza, 

Po fpokoynym z towarem żeglarz morzu płynie, 
Poczciwośc bezwiny fłynie. 

Zadnemi fię dom czyftyporubflwy nie maże, 

Zwyczay z prawem wfzeteczney pierzchać pfocie każe. 


Chwałą podobnych dziatek położnice fłyną, 


4 mą E, UDOWA, 


(s) Karpackie morze. za każde morze, 
(8) Ceres bogini zboża, urodzatow , 
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Tuż kara godziza winą. 
Ktożfię Parta (e)ulęknie, kto Scytę, y onych 
Strafznych drabow w Niemieckiey ziemi wylężonych? 
Gdy zdrow Cefarz: ktoż*w myśli będzie nie fpokoyny 
Z poftrachu Iberfkiey ( f) woyny? 
Każdy w fwoich dzień cały winogradach trawi, 
Iwiązaniem do tyczek macicy fię bawi, 
Skąd do napoiu wina wracafię wefoły,, 
à Wielbiąc tobą wtore. ftoły.. 
Ciebie modły, ulanym ciebiewinem z czary 
Czci, rowney: z domowemi bogi boflwo miary' 
Twe wyznaiąc, wielbiącey wielkiego z Kaftorem: 
Alcyda (g) Grecyi wzorem; 
Obyś długo dni zrządzał tak fwobodne, Panie,- 
Włofkiemu pańfiwu! to iefl po trzeźwu żądanie 
Z rana: nafze, to piiąc żądamy w tey porze, . 


Gdy fię fłońce kryie w morze.. 


(e) Partowie inż fą namienieni wyżey nie raz: 

(/) Iberfkiey ,to ieft Hifzpańfkiey od Iberu rzeki. 

Cs) Grecy mieli zwyczay przy fwych ucztach wzywać Her- 
Kae, Kaftora i Polluxa, na pamiątkę dzieł nieśmiertel- 
nych. 


HOQRACYUSZA PIESNI 


TAZ INNET RĘKI  E.K. 


3 aetan 


Cne bogow plemie, ftrożu Włofkich granie, 
Ach zbytcię długo iuż nie widzim, Panie! 
Ządze Senatu nie chciey pufzczać na nic; 


Spiefz chlubny powrot na złotym rydwanie, 


Dobry Monarcho'! przywroć blafk radofny 
Qyczyźnie twoiey : gdzie twabowiem cifka 
Twarz iafny promień, kfztałtem miłey wiolny; 


Słodzey dzień leci,a Feb iaśniey błyfka. 


Iako więc matka, gdy iey Aufter fyna 
Gdzieś za Karpackie zanielie odmęty, 
Iż dłużey, iak rok, ftrofkana rodzina 


Nie uyrzy w domu z drogiemi go fprzęty: 


Prośby doń częfłe, i modły zafyła, 
Z obwifłych oka nie fpufzczaiąc brzegów; 
Cezara pragnąc tak oyczyzna miła 


Wzywa ufilnie z Marfowych fzeregow. 


Befpieczen wolik ziemię radłem porze; 


'Tuczy wfie Ceres i pomyślność płodna: 
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Flifi fpokoyne mącą wiofłem morze, 


Rzetelność kwitnie, i poczciwość zgodna. 


Zadną fię czyfty dom nie maże pfotą; 
Prawo i zwyczay brzydkie zniofły zbrodnie, 
Rownąż mężatki lą zafzczytne cnotą: 


Kaźń za przeftępem ściga niezawodnie. 


Komuż Part ftrafzny, albo mroźny Scyta? 
Kto fię Sarmackich zlęknie dziwopłodow ? 
Gdy fzczęśnie Auguft do Rzymu zawita, 
Kto fię Iberfkich ftrachać będzie grodow? 


Winiarz w winnicy dzionek fobie zwinie, 
Szczepiąc z płonkami latorośl pofpołu, 
Toż wefoł przy fwym kufle fławiąc winie, 
Bofkąć cześć odda u drugiego ftołu. 


Dla twcy przewagi trunek z czary leie, 
Miefzcząc twe imie miedzy fwe Penaty: 
Jak niegdyś Greczyn czci Alcyda dzieie, 
I zpiękney Ledy dwa rodzone braty. 


Tom II. ; Ff 
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3 

jogdaybyś wiecznie, o Rzym(ka potucho ! 
Użyczał Włochom tak pomyślne chwile. 
Co dzień wołamy i zrana na fucho, 


I w wieczor winkiem podraczeni mile, 


PA RSN VE 


Do Dyany i - Apollina, Wierfz fuletni. 


Dive, quem proles. J.E: M. 


Bożku! ktorego Nioby (5) mścicielem 
Płod, i Tycyufz (i) co śmiał gwałcicielem 
Być, i ow poczuł pogrom firafzny Troi 
Achilles (k) w zbroi. 
Więkfzy nad innych, lecz tobie nierowny 
Choć fyn Tetydy, wodz w Stygu hartowny, 
Dardańfkie bafzty tłukł, z kopią śmiały 
| EW W a OO a NN WE A W ET m w n 
(4) O Niobie wiadoma bayka, co za hardość fwoię i wzgardę 
Latony, poczuwfzy pomftę. w ftracie fwoich dziatek , od 
żalu zkamieniała. : 
(i) Tycyufz śmiał porwać Latonę, ale grotem przeľzyty poległ. 


(4) Achilles Peleufzai Tetydy fyn; fiawny przy oblężeniu Tro- 
iańfkim;tego iefzcze dzieckiemj matka zahartowała wStygn. 
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Biegąc na wały. 
©niak podcięta fofnaod toporu, 
Lub cyprys wichrem zwalony w śrzod boru 
Legł, przez Troiańfkie fzeroko zagony 
Trup rozciągniony. 
On nie w zdradliwym koniu utaiony, 
Co był Minerwie chytrze poślubiony, 
Wpadłby na pałac krola, na Troiany 
Grom niefpodziany: 
Lecz iawnie frogi ( ozłości zawzięta! 
Na zwyciężonych, w ogień niemowlęta 
Miotałby, i te, co nie wyfzły dziatki 
Z żywota matki; 
By nie twą proźbą i Wenery, bogow 
Zmiękczony ociec, wywiodłfzy z pożogow, 
Pozwolił, miafto że fzczęśliwfze wznowi, 
Eneafzowi. 
Febie ! na lutni mifirzu ftodko-brzmiącey 


Thalii,(7) włofy fwew Xancie (m) płoczący, 
Ff ij 

G) Thalia, jedna z Muz. ; 

(m) Xant rzeka przy Trol. 
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` Zafzczyt Łacińfkiey mey Muzy broń, młody 
Bożku bez brody. 
Mnie Febus ducha wiefzczego, mnie w rymie 
Febus dał przemyfł, i poety imie, 
Zacne panienki, zacnych potomkowie 
Oycow fynowie ! 
Coście Dyany pieczą (» ) Delu pani, 
Pierzchliwe z łuku co ielenie rani; 
Takt zachowuycie(o)Lesbiyfki, iak w brzmiące 
Strony potrącę. 
Wielbiąc Latony fyna, pogotowiu 
Kfiężyc, co rośnie fwym światłem po nowiu, 
Pomyślny zbożom, i prętko bieżące 
Toczy miefiące. 
Ty pani młoda rzeczefz: bogom chwała, 
Zem Horacego pieśń im odśpiewała 
W dzień, ktory wieku święci uroczyście 


Setnego przyście. 


(n) Obacz pieśn XXI. Kfię.I. 
Çe) Lesbiyki toż. famo,co liryczny wierfz od Alcenfza poetyLes- 
biyśkiego. 


KSIĘGA. CZWARTA 


TAZ INNEY RĘKI 


Febie! ktorego potomftwo Nioby 
Poczuło pomfiępod zimnemi groby, 
I żwawiec Tycy, i zwyciężca Troi 
Achill we zbroi: 
Nad innych więkfzy, lecz nie rowien tobie 
I w męftwie rycerz i w Marfowey dobie, 
Choć fyn Tetydy mknął ofzczep i groty 
W Dardańfkie roty. 
On, iakby modrzew oftrym ciofem zięty, 
Lub Eurem byfłrym cyprys nadwichnięty, 
Upadł fzeroko, kładąc tułow śmiele 
W Troiańfkim pele. 
Niekryłby fię on w ślepe konia fpary, 
€o dla Minerwy płonne prządł ofiary, 
Chcąc Frygi fkoczne, i T'roię biefiadną 
Skrą zburzyć zdradną ; 
Aleby iawnie, lotr brańcom nieznośny, 
Greckim pożogiem ( ach widok litośny !) 
Palił niewinne dziecka i w pieluchach, 


I w matek brzuchach: 
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By nie twym tknięty i Wenery głofem, 
Zwinął krolbogow zmiennym rzeczy lofem, 
A dla Eneia wydał wpośrzod wrzawy, 
Wyrok łafkawy. 
Trefny lutnifto zwolenney Taliiet 
Co płoczefz w Xancie;i warkocz i fzyię, 
Eolfkiey lutnichoway zafzczyt rzadki, 
Agieiu gładki! 
Febus mięnatchnął i wykfztałcił w rymie, 
Febus mi wdzięczne dał poety imie. 
Chiopiąt i dziewezątz cnego oycow łona 
Celnieyfze grona! | 
Wy, co iefleście w opiece Dyany, 
Płochy źwierz {wemi gromiącey kołczany; 
Lezbiyfkiey Muzy zachowaycie wdzięki, 
I brzęk mey ręki. 
Nucąc Latony plemie złoto-włofe, 
I co pod nocną blafk roznieca rofę, 
Daiąc zboż plennosć, a mknąc chyżo-lotem 
Miefiące zwrotem. » 


Mężatka rzeknic: iużejm, bogu chwała! 
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W czaschwil ftoletaych ten rym odfpiewała, 
Co niegdyś złożył nie bez fztuczney pracy 


Wiefzczek Horacy. 


YE ZZ KM ~ | A pozywa 
J 


PLESN VII 
DO MANLIUSZA TORKWATA. 


Przełożywfzy wiofny przytście trowną w/fzyfłkim í 

mierania potrzebę, bez nadziei powrotu do zycia, nie 

mnicy w/zyfłkich rzeczy na świecie odmianę, iako Epi- 
kureyczyk do zycia wefołego y [wobodnego zachęca. 


Di:ffugźrenives. J-E M- 


meee 


Zefzły iuż śniegi ;polom trawy, liście 
Drzewem, na wiolny wracają fię przyście, 
Ziemia odmienia poftać, rzeki śniegiem 
Wezbrane płyną porownane zbrzegiem. 
Nago zNimfami, z fioftrami fię dwoma 
Uwiiać w koło Gracya nie froma. 
Nie myślo wiecznym życiu, napomin 
Rok, ico zedniem ubiega godzina. 
Zimęuśmierza wiofna, wiofnęlato 


Nifzczy, z ktorego nadchodzi utratą 
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Jeleń, ta fkorofwe wyfypie zboża, 
Znowu dowego zimawraca łoża, 
Szkody fweiednak nadgradzaią fobie 
~ Miefiące prętkie, my gdy lężem w grobie, 
Gdzie legł Eneafz pobożny, bogaty 
Tullus, nikt życia nie wroci nam fraty. 
Ktoż wie, ktoż zgadnie myśl bogow iwolą, 
Czy nam żyiącym dziś, iutra pozwolą ? 
To chciwych uydzie rąk dziedzica, co ty 
Lub fam zażyiefz, lub z {wey dafz ochoty, 
Gdy zaś raz umrzefz, i gdy Minos (p) na cię 
Da fprawiedliwy wyrok, cny Torkwacie! 
Ni urodzenie zacne, ni wymowa, 
Ani cię wroci pobożność furowa, 
Nie mogła bowiem Dyana (q) z otchłani 
Czyftego wywieść Hippolita, ani 
Pirythoufza Thezeufz (r) wybawić 
Z kaydan piekielnych mogł, i na świat ftawić. 


(p) Minos fędzia piekielny. 

(g) Dyana wybawiła wprawdzie Hipolita z piekła, ale go niee 
śmiertelnym nie uczyniła. 

C) O Tezeufzu wiadoma bayka,co chciał Pirytonfa fwego przy* 

iaciela wybawić z otchiani. 
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TAZ INNEY RĘKI A. W. 


Zniknęły śniegi, trawą pokrywa fię pole, 
Stroią fię w liść, i w kwiat drzewa; 

Woda, co z rzekwylała na łąki i role, 
Do dawnych fiękorytzlewa. 

Dryad znowu i Nimfow taniec fię poczyna, 
Powraca fłońce łafkaw[ze. 

Uważ iak tą odmianą czas nasupomina, 
Ze nie będziem tu żyć zawfze. 

Zimę Zefiry kazią: tuż lato po wiośnie; 
Lato fpychaiefień blifka; 

Jefień ledwie da zebrać co lecie urośnie,, 
Aż mroz oftry ziemię ścifka, 

To mnieyfza fzkoda,bo ią czas przywroci nowy, 

- Znami fię dzieie opacznie, 

Gdyż krotkiey dokończywfzy raz życia ofnowy, 
Nikt tuznowu żyć nie zacznie, 

Kto wie czy ieśliiutro pozwolone w niebie ? 


Czyń co mafz dziś, pokiśżywy: 


Tom II. Ga 
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Przyiacioł dobry twemi wfpomagay w potrzebie, 
Niż ie dziedzic zarwie chciwy. 

Gdy raz umrzefz i Minos ofądzi cię groźny, 
Bądź iakiego chcefz przymiotu, 

Bądź dobrze urodzony, mądry, bądź pobożny, 
Nie fprawić tu nic powrotu. 

Mocą nawet Dyany Hippolita dufza 
Nie może być przywrocona, 

Ni Pirytoa dzielna miłość Tezeufza 


Nie zbawi z kaydan Plutona. 


, TAZ INNEY RĘKI J. Świętorzecki 


NA 


Zpełzły iuż śniegi, pfirzą fię pola w krafną trawę, 
A' drzewa w zielną poftawę: 

Nowy kfztałt ziemia bierze, a byftremi biegi 
‘Tyber fięwzbiera nad brzegi. 

Łafka z Nimfami i dwie za nią fioftry [potem 
Po polach w fkokidą kołem- 

Ześ człek śmiertelny, i rok, itać napomina, 
Co dzień mknie z fobą, godzina. 


Zimno łagodzi Zefir, a po fłodkiey wiośnie 
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Biegnie tużlato zazdrośnie : 

Więcżyzna w owoc iefień, a za nią tuż w tropy 
Zima fwe sforcuie ftopy. 

Lecz im te fzkody wrocą (wym obiegiem nieba : 

My iak wpadniem do Ereba, 

Gdzie Eneafz, gdzie Tullus, i gdzie Ankus ftary, 
Jefteśmy popioł i mary. 

Ktoż zgadnie, ieżli, iak dziś, tak intro bogowie 
Z życiem nam udzierżą zdrowie? 

Co dzifia z twey przyíaciel zkorzyfta fpiżarnie, 
Chciwy to dziedzic niezgarnie. 

Lecz fkoro raz polężefz, a Minosfurowy 
Dekret ci wyda gotowy ; 

Ni rodzay, ni wymowa, ni łzy po twcy ftracie 
Wrocą cię nazad, Torkwacie, 

Ni Hippolit nadobny za prośbą Dyany, 
Z ciemnych ieft zapor wydany ; 

Ani kaydan Leteyfkich zdjąć z Pirytoufza 
Dłoń potrafi Tczeufza. 


Gg ij 
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TAZ INNET RĘKI F. Zabłocki 


p a a a m -o 


Już taią śniegi, a zwiofny przyściem 
Swiat nowe kfztałty przybiera, 
Drzewa zielonym śmicią fię liściem; 


Rzeka nad brzegi wypiera. 


Chlorys więcfkłada fwe bawełnice 
I złotem tkane podwiki, 
A pochwyciwfzy drugie fiefirzyce, 


Hafa pofkoczne taniki, 


Nie każ nadalfze, co przyfzłość kryie, 
Mowi czas do nas (krzydlaty: 
To, co przypłynie, nie wiemy czyie; 


Więc dzificyfzego patrz ftraty. 


Pierzcha przed wiofną zima frzonifta, 
Wiofna przed latem uchodzi, 
Ucieka lato, gdy ielień świfta, 


Nad nią znow zima przewodzi. 


Przecież te fzkody chwile odwrotne 
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Swoiemi dary nadgrodzą; 
Nas(gdy raz urwą nici żywotne ) 


Na wieki z światem przegrodzą. 


Wiefz, że dziś żyiefz, bo to widome; 
Aleiutrzeyfze wątpliwe. 
Tegoć nie wyrwą wnuki łakome, 


Cow czas dafz w ręce życzliwe. 


Gdyć Minos w czarney zapilze kfiędze , 
Trudno fię fpierać, Torkwacie; 
Nic tam po złocie, i modrey wiłędze, 


Mufifz w żelazney fieść kracie.. 


Ztąd ni wftydliwy mocąDyany 
Zdoła Hyppolitwyfkoczyć; 
Ni Tezey dzielny, krufząc kaydany,. 


Może Piryta wytroczyć. 


— 


TAZ INNKT RĘKI F. K 


Ociekły śniegi, powraca wiofna, 


Liść fię po kczach zieleni, 
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Wzorny kwiat fieie Chlorys radofha, 


Szemrze pofkak ftrumieni. 


Nagie Charyty z Nimfami fpołem 
Jafne rumieniąclica, 
Pochopnym taniec zwiiaią kolem 


oeo 


Pod nocny blafk kfiężyca, 


O 


Iżeś nie wieczny, człecze; przeftrzega 
Pofpiech cię roku lotny, 
I moment płynny, co więc ubiega, 


Zmykaiąc dzień niewrotny. 


Pcha zimę wiofna, awiofnę lato 
Chyżym dościgiem ima; 
To iefień zpędzi, aiić i za tą 
+ 


Gnuśna wnet dybie zima. 


Lecz tenadgradza fłońce utraty. 
Nas fkoro Parka wżenie, 
Dokąd wpadłEney i Tull bogaty, 


Jefteśmy proch i cienie. 


I 
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Jutrzeyfzą chwilę noc kryie mglifta, 
Czeka nań człek wątpliwy. 
Co dziś przyjaciel wierny zkorzyfta, 


Nie zie cı dziedzic chciwy. 


Skoro przed groźnym flanielz Minofem' 


W ciemney klozie gołota; 
Nie zemknie ciebie przed frogim ciofem 


Ni rod, nicześć, ni cnota. 


Już ani z wieczney Dyanna zguby 
Ratować Hippolita, 
Ani zLeteyfkiey rozwiązać kluby 


'Fezey może Piryta. 


HORACYUSZA PIESNI 


P-FE 5N5 W. 


DO MARKA CENZORINA. 


Nic tak nieśmiertelności ludziom ziednać nie moze, 
iak wierjze Poetow, 


Donarem pateras. J. E. M. 


aema W 


Czary frebrne, lub z miedzi mifterne naczynie, 
Dawałbym towarzyfzom twoim, Cenzorynie! 
Lub trzynogi, nadgrody Grekow mężnych, ani 


Tybyś dary pedleyfze brał odemnie w dani. 


Gdybym był w te bogaty przednie fztuki, coie 
Parrhazyufz (s) lub Skopas robili oboje, 
Ten z marmuru, ow farbą umieiący fproftać, 


Czy chciał ludzką malować, czy też bofką poflać. 
j 3 , czy aP 


Ja w te rzeczy ubogi, twoy też przy doftatku 
Umyfł pańfki takiego nie potrzebny datku: 
Wierfze kochafz, dać zwierfzy możem podarunek, 


I pokazać,jiak ten dar ma wielki fzacunek. 


——— a) 


(s) Parrazyufz malarz fiawny, a Skopas fnycerz, 
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Nie publicznych napifow na marmurach rycie, 
Przez ktore fię po śmierci mężnym wodzom życie 
Wraca; ani fkwapliwe ucieczki, i zdala 


Odrzucone od granic grożby Annibala; 


Nie pożar Kartaginy do gruntu zburzoney, 

Tego, ktory odniofł[zy imie z uśmierzoney 
c 

Afryki wrocił, iaśniey pokazują chwały: 


Jak Muzy (t ) Enniufza, ktore go śpiewały. 


Ieśli pifma umilkną, twenaylepfze fprawy 
Zafłużoney niewezmą nadgrody od fławy. 
Czymżeby był Romulus? pofzłyby znim wcienie 


Dzieła, gdyby zazdrofne fiłumić ie milczenie 


Chciało. ż rzekiwyrwawfzy (u) Eaka pickielney 
Chęć poetow,w fzczęśliwych wyfpach nieśmiertelney 
Poświęca fławie. Muza zacnemu mężowi 
Nie dopufzcza umierać, Muza go fłanowi 

Tem IL. Hh 


me aj a w 

(D Enniufz naydawnieyfzy Poeta Łacińfki opiewał woynę 
» Kartagińfką y Scypiona Afrykana pochwały. 

(w) Poetowie Eaka dla iego dzieł zaletnych przenieśli na pola 
Elizeyfkie. 
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W. niebie: przez nią waleczny (w) Herkules u fłołu 
Pożądanego fiada.z lowifzem pofpołu:. 

Przez nią Kaftor (x)i Pollux od oftatniey toni. 
Burzą morfką okrętu fkołatane. broni.:. 

Przez nią Bachus, co wiechęz winnych nofi liści,. 
Proźbom dobre pozwala fkutki y korzyści. 


TAZ: INNET RĘKI. E. Zabt: 


b oz a e meene ae 


Gdybym miał zapas dzieł cudowney dłoni,. 
Ktorey mifterftwem ożywione głazy 
W przekor naturze ( acz'w {wey fkryta toni )) 


Spiże i nieme gadały obrazy ;, 


Gdybym miał fztucznych dzieł Skopafa czary;. 
Lub: niezrownane Parrazych portrety; 
Znichprzyiaciołom  przefyłałbym dary;. 


Greckich rycerzow dank niegdyś zalety: 


Ani niebacznym prowadzon: nawiafemy. 
Bralbym omackiem lada. gałgan. z (krzynki, 


moema AZ: > KAR 


(w) Patrz w Kf: I. Pieśni XII: 
(=) Patrz w Kf: II. Pieśni JII. 


M w 
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Owfzem co drożfze i sfornieyfze z czafem 


Miałbyś. odemnie dane upominki. 


Lecz to nad itan moy; a i tobie ktemu 
Lepiey dźwięk lutni do ferca przypada. 
Więcfię na lutni ozwę po dawnemu; 


Lutnia ci moia przychylność wygada. 


Nie chlubnym dłotem na marmurze ryty 
Ozdobny rytrat i wyrazy fzumne, 

Jak z Włoch uciekał Annibal pobity, 
Wlokącza fobą Kartageńce dumne: 


Lubiak Kartago w Rzymfkie ftroyna wniki 
Haracz przyimała ratniąc fię zflagi, 

"Tak piękney daig awy pamiętniki, 

J dank Rzymfkiego hetmana przewagi: 


Lecz złotogware cor Aońfkich pienia, 
I zwięzłe fletni Enniego uroki; 
Ktorego, nad kres fławiąc przyrodzenia, 


Potomną wzniofły fławę pod obłoki, 
Hh ij 


R 


=a 
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Rym oftre śinierci zwykł przytępiać trzony. 
Takow krol pierwfzy Kwiryńfkiego plonu 
Bylżeby w liczbie wielkich umiefzczony, 


Bez głośnych pieśni wiefzczego bardonu ? 


A toż nie z lutni niegdyś zyfkał daru 
Eak, przed ktorym drżą zmarłych duchowie, 
Zefię zciemnego dobywfzy Tenaru 


Po Elizeyfkim przechodzi oftrowie? 


Zyie mąż wielki w Parnafkim zacifzu 
I do ialnego przedziera fię nieba. 
Tak mężny Herkul fiedzi przy Jowifzu, 


Smakuiąc napoy co mu wlewa Heba. 


Tak rowno-late Tyndara bliźniaki 
zz PPE aiz: - 
Przyiemnym światłem pobłyfkuiąc z gury, 
Daig niemylne żegłuiącym znaki, 


Ze fię z pofępney niebo zwleka chmury. 


Tak ow nakoniec w kręte froyny chmicle 


Bach rydzowaty przy nieprożney kadzi, 
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Za zawiefzony fzlubw pianym kościele 


Do zamierzonych chęć celow. prowadzi. 


TAZ INNET REKI FEK 


u 


Niofłbym za podar krufzce miedziolite 
Mym przyiaciołom, cudną fztuką ryte: 
Niofłbym medale z złotemi trzynogi, 


Walecznych Grekow.zafzczyt niegdyś drogi» 


Nibyś ty pewnie z mey chętney ofiary 
Oftatnie powziął, Cenforynie, dary: 
Gdybym był dobrze w te fztuki bogaty, 


Co ie rył Parraz lub Skopas przedlaty: 


Czy boga przyfzło czy człowieka żywem 
Natchnąć na martwey tablicy ogniwem; 
Pierwlzego pędzel, a drugiego dłoto' 
Cudną przed światem fzczyciły robotą. 


Lecz i ia tego mieć nie mogę doma;' 
I twa też nie ieft chuć nato łakoma. 


Rymem fięciefzyfz. z moiey więc Kameny: 
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Chcę.nie pośledniey dank otrzymać ceny. 


Ni cięty marmur, przez co męże dzielni 
Tchną i po śmierci wiecznie nieśmiertelni, 
Ni byftry popłoch Penow przy Kartadze 


Wraz z Annibalem w marfo-mętney fladze: 


Iak Muz Kalabrfkich życio -wrotne tony 
Dzielne wfławiły na świat Scypiony. 
Byś dobrze. czynił, niepozyfkafz dzięki, 
leślić {wey Klio nie przyłoży ręki. 


Ktoby znał plemie z Marfa i z Jliie, 
Co Rzymu pierwlzy grunt zakłada; byie 
Gnuśnym milczeniem glozuiąc z pamięci, 


Wgłuchey zagrzebła zawilność chachmęci, 


Dzielny duch wiefzczkow Eaka przymioty 
Przez Styg w Elizu świetne pufzcza roty: 
Cnych ludzi Muza mknie w gorę z padołu, 


Sadząc Alcydy zJowifzem pofpołu. 


Iafne Tyndara plemie z pośrzod wrzawy 
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c 5) 
Szczęśnie wywodzą błędne na: brzegatawy:: 
A zielnym Liber fkroń oblokfzy bluizczem;. 


Słodkim chęć ludzką ufkutecznia mufzczem, 


P Í E. S N. BĘ 
DO LOLLIUSZA» 


Twierdzi Porta, żepifma iego nigdy nie zginą, że 
cnota bezpomocywierfzów w niepamięci tonie : Ze glo- 
fcbędzie Letliufza pocbwały, ktorego takze cnoty 
wyfławia. 


s A z 


— EE 


Ne forte credas J.E.M. 


w 


Niewierz by zginąć miały, ktore w frony, 
Głofzę, przy byftrym (y) Aufidzie zrodzorty: 
Do dźwięku lutni fłofowarie 
Słowa dowym kunfztem dobierane. 
Nie przeto, że ptyrh w wierfzu Homer bierze, 
Ief poślednieyfzym Pindarus(z)w tey mierze, 


NiAlceufza mnieyfzey ceny 


Ea g DO WACH | 


z m nnn ry a wn WON, 
(y)' Aufid rzeka w Kalabryi, Horacyufza'oyczyźnie. 
(23) Homer, Finaar, Alceufz, Anakreon i Safio Greccy Poetowie. 
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Z Stezychorem poważne Kameny. 
Anakreonta wiek niezgładził Ody, 
Tchnie iefzcze miłość pragnąca ochłody, 

Nie ftygną ognie, ktore śmiała 

Nafwcy lutni Safo wygrywała. 
Nie pierwfza gacha kochała z trefionych 
Fielenawłofow, i z fzatzłotem pftrzonych, 

Zdumiała patrząc na ffug fpory 

Poczet gładkich, nakrolewfkie zbiory. 
Nie pierwfzy Teucer pufzczał złuku ftrzały, 
Nie raz w Troiańfkie fzturmowano wały, 

Idomeneus(a) nie fam bitwy 

Zwodził, nie fam Sthenelus gonitwy 
Odprawiał krwawe: niefam mężny w grobie 
Legł Hektor z tobą filny Deifobie; (b) 

Krew hoynie leiącza (we żony, 

I dla dziatek niewinnych obrony. 


Zylo dość mężnych przed Agamemnonem: (e) 


—— ze KA 

(2) Idomeney, Teucer, Stenel bohatyrzy Greccy na wyprawie 
Troiańfkiey. 

(6) Hektor, Deifob rodzeni bracia. fynowie PryamaiHekuby, 

(c) Wodz Grecki, 
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Lecz, że znich żaden w dzieiach nie wfpomnionem, 
Wfzyftkich noc tłumi w niepamięci, 
Boz poetow nikt dzieł ich nie święci. 

Mało fię rożni od gnuśności cnota 

Ziakryta. Moia nie zcierpi ochota, 

Zeby cię pifma moie miały 
I twe dzieła milczeć bez pochwały, 

Cny Lolliufzu ! lub dopuścić, żeby 

Niepamięć onym fprawiła pogrzeby. 
Umyfł twoy bowiem rozeznany 
Statkiem fzczęścia przewyżfza odmiany: 

Mściciel łakomftwa, pieniędzy nie chciwy, 

Co pochop maią do fiebie fkwapliwy, 

Pan nie iednego tylko roku, 
Iak ow konful, co ma ftraż przy boku: 

Ale ilekroć fędzia fprawiedliwy 

Przełożył nad zyfk poftępek uczciwy, 
Wfpaniałą twarzą godnych kary 
Odrzucaiąc winowaycow dary, 


I rżnąc fię śrzodkiem nieprzyiacioł tłumu 


Tom II. Ii 
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Walczących przeciw cnocie i rozumu, 
Wyniofł zwycięzkich cnot oręża 
Właśnie na wzor walecznego męża. 

Nie ten fzczęśliwy, kto dziedziczy wiele; 

Lecz ten przywłafzczyć może fobie śmiele 
To imię, ktory bogow dary 
Umie mądrze zażyć wedle miary: 

Kto znieść ubofiwo może i nie ftęka, 

Kto fięwyftępku gorzey nad śmierć lęka, 
I za przyiacioł miłych śmiele, 


Za oyczyznę nie mnicy życie ściele. 


= 


TAZ INNEY RĘKI F. Zabt: 


Chociaż w odległym rod wziąłem grodzie , 
Tam gdziewartrączy Aufid przeliwa ; 
Nie fądź, że wnowey rym ftroyny modzie 


Swym otchnie brudem pleśń zazdrościwa. 


Czyliż dla tego, że Homer letni 
Kniazia Poętow zyfkał przyznanie, 


Głos fię Pindarfkicy niewyda fletni, 
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Lub Stezychora poważne granie ? 


Mimo furowe czafu wyroki, 
Ktoremi trwałość rzeczy umiata, 
Anakreonta żartowne fkoki 


Nafzego iefzcze dochodzą świata, 


Zyie wą lutnią płaczliwa Greczka 
Safo uporney nie krzepka doli, 
Aw niey koleyna panuie fprzeczka 


Zalu i puftey na czas fwywoli. 


Nie iedna ieno na złote fploty 
Zbiegłego gacha fidląc wzrok luby, 
Wdała ślub żeńfki w. fprofne zaloty 
Halina Troyfkiey przyczyna zguby. 


Nie pierwfzy Teucer zręcznie łuk tężył, 
Nie razfię Troja walita w gruzy, 
Nie ieden Stenel huffy zwyciężył 


W potyczkach wartych potomney Muzy, 


Ani przeważny Hektor u Troj, 
Ii ij 
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Co krwią oyczyfte fpryfkał zagony, 
Ani Deifob w hartowney zbroi 


Naprzod za fwoiewalczyli żony. 


Było przed niemi fławnych z bułatu 
Wielkich, i mężnych harcerzow mnogo; 
Leez, że ich (piewak nie nucił światu, 


Lotną zawifny czas ftar? ofirogą, 


W blifkim fąfiedztwie z ukrytym fiedzi 
Męflwem nieczynność. . Ale twych, Loli, 
Dzieł pamiętniki nie ftęchną w śniedzi, 


Ni paftwą będą zawifnych moli. 


Pozna z mych rymow wiek przyfzło-trwały 
Jak wielką dufzę twe mieści ciało, 
Jak iefteś w zdaniach roftropnych ftały, 


Rożney fortunie w brew idąc śmiało; 


Jako gwicht ludzkim ważący lofem 
Pod mierney biorąc prawidło. ręki, 
Jieśkroć wzgardził przekupniow trzo(em, 


Tyleś Konfulfkie odnowił pęki. 
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Nie ten mi fzczęfny, co liczne włoście 
Maiąc, na drugich fpoziera dumnie, | 
Lub co fię w złotym błyfzczy pokoście, 


Lecz co maiątku użył rozumnie. 


Ktokolwiek zbrodni ftaie na wftręcie, 
A pod przeciwną dolą nie ftęknie ; 
Ten fię za fwoich w każdyim momęcie 
I za (wekąty ginąćnie zlęknie, 


zaraz mee ROZOWE 


TAZ INNET RĘKI FOR 


Nie wątp fnadź o tym, aby miało zginąć, 
Co nad niewściężnym Aufidem zrodzony 
Opiewam wiefzczek: będzie wiecznie fynąć 


Nietknięty dotąd czas brzęk arfy złoconey, 


Nie przeto, że prym Homertrzyma rzadki, 
Z cnym Symonidem Pindar byftro-lotny, 
Lub groźny Alcey, lub Stefychor gładki 


Popchnięci w otchłań, mrok pędzą wilgotny. 


Ni, co piał na fwey Anakreon cytrze, 
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Zatarł zazdrofną czas potomny fadzą ; 
Tchnie iefzcze miłość, a co Safo chytrze 


Gra na {wey lutni, wieki niewygładzą, 


Nie famać tlała na trefne kędziory, 
I wdzięki kfztałtne i złotko gamrata 
Niegdyś Helena; co z chlubnemi zbiory 


Liczna ią zemknie Frygow kawalkata. 


Nie pierwlzy Teucer, grot wypuścił tęgi 
Cydońfkim łukiem; ani raz od Sparty 
Był fzturm do Troi: ni fam ieno cięgi 


Idomen dawał, lub Stenel zażarty. 


Ani fam Hektor był mężnym rycerzem, i 
Coby go tylko Muzy wiecznie piały; 
Lub cios nie złomnym odmiatał puklerzem 


Deifob pierwfzy dla oyczyftey chwały. 


Wielu walecznych przed Agamemnonem 
Zyło na świecie: lecz wfzyftkich los nęka, 
A noc niepomna wiecznym tłoczy zgonem; 


Bo nie dźwignęła święta Kamen ręka. 
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Szczupły ma przedział od gnuśney proftoty 
Ukryte męftwo. nie dopufzczęć, Lolu! 
Bytwe w niepamięć pofzły piękne cnoty, 


A fławę w tęchłym gryzła zawiść molu, 


Umyfł ci wielki, i w rzeczach przezorny, 
Toż rowno trwały wśrzod oboyga lofow; 
Mściwy o krzywdę, chyląc wźrok oporny 


Od chciwey żądzei powabnych trzofow: 


On ci to konful nie przez władne pęki 
Jalnego fłońca liczy biegi złote; 
Lecz ileś razy gwichtem rowney ręki, 


Przeniofł nad korzyść poczciwość i cnotę. 


Więc rozmyfł mocny, obliczem wyfokiem 
Na winowaycze wzgardę cifka dary : 
Kedy tlok wftrętny wrytym znofząckrokiem, 


Themis zwycięzkie rozpoftrze fztandary, 


Nie ten fortuńny, co przy huczney dumie 
Wiele whi, fkarbow i bogactw pofiada, 


Lecz ten mi fzczęśliw, ktory użyć umie, 
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Co mu dofytem z bofkiey dłoni zpada. 


Wie iakznieść przykre uboftwa mozoly , 
A nad śmierć gorfzey obawia fię zbrodnie; 
Nie podły zeńtchorz za fwe przyiacioły, 
Lub za oyczyznę ledz na placu godnie. 


Ti Fama za 


PFESN X 
DO LIGURYNA DZIECIUCHA NADOBNEGO. 
Przepówiada mu, iż przyidzie ten czas, ze bardoścć 


fwoiey „ktorą w nim teraz urodanieci, pożałuie, iak 
kwiat młodeści iego z wdzigkami zwiędnicie. 


O crudelis adhuc O.K. 


w 


O dziki iefzcze i pyfzny urodą! 
Z nienacka gładkość gdyć zarośnie brodą, 
A. chwieiące fię po barkach kędziory 
Spadną, zaś żywfzy nad roży kolory 
W twarz fię zarofłą odmieni rumieniec; 


Rzeczefz, fpoyrzawfzy w kryfztał: ach młodzieniec 
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Czemum nic myślił, iak dziś? czemu młodą 


Do zdań dzifieyfzych nie wraca uroda? 


TAZ INNET RĘKI F. Zabł: 


—— 


Pokić w barwiane wiek ftroi pafki, 
A Flora zwilża fzczep młody, 
Poki z bławatney Wenus zapafki 


Dodaie wdziękow urody; 


Potyś ieft hardy. lecz gdy powoli 
Czas fypnie na twarz mech fpory, 
Gdy łeb zębatym fierpem ogoli, 


I zdeymie złote kędziory; 


Gdy oraz roże w oftrey fzczecinie 
Ukryią wdzięczne fzkarłaty; 
W ten czas fię dziwiąc, moy Ligurynie, 


W zwierciedle, poznafz {we ftraty. 


I rzekniefz nie raz :ach czemuż dawniey 


Nie bylem w rozum zapalny 


Tom II. KK 
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Lub, gdy on teraz mną włada fprawniey, 
Czemu nie ieftem tak krafny! 


e w Newa | z ERĄ, 


TAZ "INNETV-REKI FK 


A 


Jefzcześ to twardy chłopcze i frogi, 
Podnofifz czoło złocifte? 
O tańfzym będziefz zaifte, 


Gdyć ze łba ztrąci czas dumne rogi! 


Zpełźnie ta piękność ikędzior fplotny, 
Coć teraz po barkach płynie; 
A w niefpodziewney godzinie 


Zniknie blafk roży z chwilą ulotny. 


Widząc kofm brzydki ipleśń w teczafy, 
Gdy w niepochlebnym kryfztale 
Innym fię obaczyfz w cale, 


Zapłaczefz gorzko uwiędłey krafy. 


Ach czeinu, rzeczefz, nie znałem wprzody 
'To, co mi teraz myśl kryśli ? 
Lub czemu znów do tey myśli 


N ftecz'fię nie wrocą wdzięczne iagody? 
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TAZ INNEF RĘKI. J. Swięt: 


marema aaea 


—— me 


I iefzczeż przeto okrutny bez miary, 
Ze cię Wenus fwemi 
Hoynie aż nazbyt uwieńczyła dary? 
Kiedy czas przyidzietobie niefpodziany, 
A z fobą lotnemi, 


Piory poniefie, wczymeś zaufany, Ę 


I włos, ktory ci płynie na ramiona, 
Ztwey opadnie głowy, 

"Twarz zaś karbami będzie ofzpecona, 

Ktora dziś wdziękiem fwym łacno przechodzi 
Wfzyfłek kwiat rożowy, 

Co fię w Peftańfkich tylo polach rodzi: 


Jlekroć inną poftać w czyftey wodzie 
Uyrzyfz, Ligurynie, 
Rzekniefz, ach! czemu przy pierwfzey urodzie 
Takie, iakie dziś fą, żądze nie były 
Młodfzey mi dziecinie? 
Lub fię niecofnie nazad wiek moy miłył. 
Kk ij 
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zn |, 


PRESAN eNe 


DO FI Lb A Dir 


ch, ` 
W dzien narodzenia Mecenafa, ktory przypadał 
w Kwietniu, zaprafza ią do fiebie na ucztę. 


Eft mihi nonum fuperantis J.E M. 


Mam ia kadź pełną Albańfkiego wina, 

Ktoremu fię rok dziefiąty zaczyna, 

Mam, Filli, w fadzie, co z nicy wiią wianki, 
Dość macierzanki, 

Mam blufzcz, w ktorym ci być pięknie, zielony; 

Lśni fię dom frebrem, ołtarz uinaiony 

Czyftemi zioły, by go krwią fwą iagnie 
Skropiło, pragnie, 

Wfzyftka fię czeladź uwiia, zakręty 

Biegaiącczynią chłopcy wraz z dziewczęty, 

Ogień, z ktorego dym fię czarny wali, 


Rzęfifto pali. y 


(a) Albańfkie wino od Albanu gory we Włofzech. = 
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Ryśzaś wiedziała, naiakie cię gody 
Wzywam ; dnia tego czynić maíz obchody, 
Co miefiąc dzieli (e) Wenery na poły, 

Kwiecień wefoły. 
Słufznie ten u mnie bardziey poświęcony 
Dzień, niż ow, w ktorymieflem narodzony,, 
Bo moy Mecenas liczy od tey daty 

Wiek z fwemi laty. 
Telefa (f) co go żądafz, iuż porwała 
(Ktoremu iefteś nie rowna bez mała) 
Bogata dziewka, i w fłodkiey dowoli 

Więzi niewoli, 
"T'rwoży nadzieie (g) Faeton firącony 
Chciwe, podaie przykład zinney firony 
Pegaz, (b) co ieźdźca ziemfkiego {we brzemię 

Zrzucił na ziemię; 

Byś to pragnęła, czegoś warta ; (woiey 


Nie pnąc nadziei wyżey, mż przylłoi, 


EZ, ŻE W QE AB EE 

(e) Miefiąc Kwiecień poświecony był u pogan Wenerze. 

(f) Telef gachFillidy. 

(5) O Faetoncie władoma bayka, co woz fioneczny Źle kieruiąc 
świat zapalił, i fam z onego na łeb fię roztrącił. 

(h) Bellorofon okiełznąwfzy Pegaza, lecial po powietrzu, ale 
zrzucony z karku, iak mowią iego zpadł na.ziemię. 
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Strzeż fię nierownia: oftatni z mych wielu 
Miłoftek celu! 
Bo fię nie myślę palić w infzey hucie, 
Ty fięzaś naucz mych pieśni przy nucie 
Słodkiey twoiego głofu: pieśń twa całe 
Uśmierzy żale, 
maz NI AN 


TAZ INNET RĘKI. F. Zab: 


—— 


Od lat dziefięciu wftawion na legary 
Dyfzy tu u mnie, Fili, Bachus ftary; 

Ę 1 
Są tez w ogrodku na twoy warkocz złoty 


Ruta, lubiftek, i blufzcz kręto płoty. 


W domu chędogo: zdięte frebra z połki 
Co żywo zwinne chędożą pachołki, 
A umajony ołtarz czeka właśnie, 


Rychło ofiarny baran nanim zaśnie, 


Chce do iakiego niech kto idzie kąta, 
Wfzędzie fię czeladź nie leniwa krząta: 
Kucharze nawet dmąc ognifko micchem, 


Kuchty do kotłow fpędzaią z pofpiechem. 
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Lecz rzeczefz teraz:zkąd fię hulać godzi? 
Oto piętnafty dzień Kwietnia nadchodzi, 
Kwietnia! w ktorym fię niegdyś wfzyftkoruchy 


Z morfkiey Amorek wywinął pieluchy. 


Dzień ten zaifte Horacemu błogi; 
Bowiem od niego moy Mecenas drogi 
Słodkim ulotem zmykaiące mile, 


W złoty kalendarz zapiluie chwile. 


Porzuć Telefa; Telef mizguś metki 
Smaląc cholewy do inncy kokietki 
Nie łatwo ktobie hartowne, o Fili, 


Inną miłością ferdufzko przychyli. 


Znay z Faetontow ufinażonych fłońcem, 
Jakim chęć gorną los zwykł mierzyć końcem, 
I Belerofont z hańbą zęby zbiera, 


Stad nieśmiertelnych dofiadłizy ogiera. 
Stawem mierz groblę, a co nad to więcey, 
Bezmozgie tylko mieć pragną fzaleńcy. 


Więc fię iuż pofpielz (o ! ty moich fzczątku 
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Miłoftek Fili! ) do lubego kątku. 


Aby zaś fen nas nie mżył u obiadu 
Naucz fię pieśni przekornego fkładu, 
Bowiem przy pieśniach i wyfchłego czoła 


Częfto fię nędza uśmiechnie wefoła. 


m A 


PIESN XII 


DP WIRGILIUSZA. 


Opifuie wiofny przyiście i Wirgiliufza na ucztg 
zaprafza. 


————L m ťi ťi - 


Jam veris comites J-E. M. 


ona 


Już towarzyfze wiofny, Trackie dufze, 
Co morze cifzą, dmą Fawoniufze (ż) 
W żagle, iuż mrozy złąk zefzły, ni śniegiem 


Wezbrane rzeki byftrym fzumią biegiem. 
ż onozdokies URS e 
Już gniazdo kleci, iuż kwilić zaczyna 


NG I I 
Çi) Thraciæ anima, Favonii, bierze fię to za wiatry wiofienne, 
ktore z wfchodnich ftron powiewaią. 
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Nad fwym niefzeżęfna (k) Ityfem ptafzyna, 
Hańba Cekropfkiey krwie; zemftę tak krwawę 


Ze wzięła z krola za wfzeteczną fprawę, 


Nuca, z murawy miękkicy maiąc łoże, 
Na fletniach pieśni, tłuftych owiec ftroże, 
I bawią bożka, co trzody wełnifte, 

I gory lubi Arkadzkie (Ż) cienifte. 


Przyfzedł, Wirgili, czas gardła ochłody, 
Ty chcelzli fok pić z Kaleńfkiey (m)iagody, 
Coś to młodzieńcow zacnych hołdownikiem; 


Za wino nardu zapłacifz fłoikiem. 


Nardu fłoiczek winoć dobre w kadzi 
Tom II. LI 


WANNA ZKZ 


(A) Progna Pandyona krola Ateńfkiego corka, chcąc fię zem= 
ścić zgwałcenia i urżnięciaięzyka fioftry fwey Filomeli, na 
Tereufzu mężu fwym , fyna włafnego Ityfa pod czas 
świąt orgia zwanych, uwarzyła mu,i podała na ftoł: ten 
gdy fię za nią chciał popędzić, i zbrodni takowey pomścić; 
Prognaw iafkułkę, Tereufz w dudka, Filomela w ftowika, 

=  Itysw bażanta przedzierzgnęlifię. || 

(D Pan, albo Sylwan, albo Faunus, Satyr, i bożek Arkadyi. 

Qn) Kaleńfkie wino, rzekło fię o nim w Kf: L.nie raz. przymawia 
nieznacznie Horacyufz Wirgilemu o fkępftwo. 
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Z Sulpicyufza (s) piwnic wyprowadzi; 
Ktore iefi hoyne w'nadziei fzafunku, 


I myśl z przykrego wyzuwa frafunku. 


Więcchcefzli zemną być wefoł, ztowarem 
Swym pofpiefz,bo ia gdy nie przyidziefz. z darem, 
Nie myślę raczyć pełnymi cię, bywa 


Jak u tych, ktorych donrw wfzyltko opływa. 


Złozże iuż zwłokę ichęć zyfku,w czafie 
Pomniąc że cię ftos pogrzebowy fpafie, 
Miefzay:z mądrością niecogłupftwa płoche, 


Miło, gdy pora ieft,.pofzaleć troche. 


TAZ INNET RĘKI F. K. 


Już wiofny gońce,. co łagodzą morze, 
W powiewne żagle gwiżdżą Zefiry; 
Snieg zziemi opadł, xw radofney porze 


Tyber sforcowne pokręca. wiry.. 


Ba eea 


C) Sulpicyufz Galba fiawne miał w Rzymie winnice, od ktorey 
zwały fię one Sulpickiemi. ` 
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Progna fzałafik klecąc pośrzod łomu 
Coraz nad Itym żałośnie nuci: 
Wieczna zelżywość Cekropfkiego domu; 


Zle fię pomściła krolewfkiey chuci, 


Legfzy na pulchney fkotopafiłące, 
W fuiarki fobie dmą na przemiany, 
I lechcą Fauna, co kozki fkaczące 


Zgania w gorzyfte Arkadow łany. 


Pragnienie czasten, Maronie, nam nieci. 
Więc ieśli kłopot chcefz uiąć twardy 
Kaleńfkim fokiem , Carfkich klient dzieci, 


Doftaniefz wina w zamianę nardy. 


Za drobny onich nardo-płynney maści 
Sklep ci Sulpicki okfeft wytoczy : 

Ten cię potufzy, ten z trofkow przepaści 
Swobodne myśli fłodko rozmroczy. 


Więc ieśli chutnie żądafz twey fwobody, 
Spiefzże fię rychło z twym tu towarem; 
LI jj 
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í 


Kruż moy nie darmo przyimie cię na gody, 


Jak bogacz z złotym czyni puharem. . 


Lecz porzuć zwłokę, i zyfkowne zmudy, 
Pomniąc, że zżyciem mkną chwile płoche. 
Zmąć z krotkiin głupftwem ftaranne utrudy : 
Stodkoć na mieyfcu pofzaleć troche, 
PE 


TAZ INNEY RĘKI F. Zabt: 


O NN YE 


BRÓD 
Już wiofny gońce mknąc po morzu cichem, 
Wzdymaią żagle Fawoni z Zefirem; 


Trawy papużym chwieją (ię uśmichem, 


Rzeki w korytach wdzięcznym płyną (zmyrem. 


Kleci chałupkę przy obwifiym fzczycie 
W łzach tonąc Progna przed haniebnym lofem, 
Ze zpomfty męża, iemuż włalne dzicie 


Martwym podlała na bankiecie fofem. 


Swobodnych hurtow nie naiemni firuże 
Leżąc na pował, rożno-rymnych pieśni 


Uczą {wẹ fletnie; brźmi echem podguuze, 
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Idą w pofkoczny tan Faunowie leśni. 


Krąży Feb w gorę; fufzw garle niezmierna, 
Ey ! czas, Wirgili, tę zwilżyć fpiekotę. 
Lecz ieśli mego chcefz łyknąć Falerna, 


Mafz przynieść nardu na wina pozłotę. 


Słoiczek nardu z Sulpickiey piwnicy 
Sporąć wyciągnie kadź ftarego Bacha, 
Bacha! co nudney odeymuiąc czczycy;. 


Trofki nam ze łba {w3 kiścią wyftracha. 


Jefzcze ci iednak raz daię przefirogę, 
Ze zmoimieśli chcefz walczyć puharem, 
Nie iak do panow mafz iść prożno w drogę, 


Ale z gotowym do bankietu darem. 


Ani też z flegmą chciwym łudzon zyfkiem, 
Mafz fię wybierać do nas, iak: zamorze: 
Skwapliwym wfzyftkich śmierć ima puślifkiem;: 


Toć i pofzaleć w przyzwoitey porze! 


KGK DOTA 
ną Tr 
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PIESN ZIIL 
NA LICĘ STARĄ NIERZĄDNICE. 
Nairząfa fie zniey Horacyufz, Że będąc iuż babą a 


iednak ludicżną, wzgqardę młodzieńcow odnofi. 


Audivere, Lyce FEM: 


pna 


Wyfuchali bogowie proźby moie, Ļyce! 
Wyfłuchali, już babą wydaią .cię lige, 
Ty przeciechcefz fię nadftawiać urodą, 
Igrafz ipiiefz, iakbyś była młodą. 


I drżącym nucącpieńiem, napiwfzy fię wina, 
Leniwego do ficbie wabifz Kupidyna. 
A onu (o) Chiy śpiewaczki młodziuchney 


Koczować woli w twarzy iey miluchney. 


Wyfchłe bowiem pomiia fwoim lotem dęby, 

I odciebie uchodzi, gdyż cię czarne zęby, 
Gdyż cię i zmarfzczki, nie mniey fzpecą owe 
Śniegi, ktore ci przyprufzyły głowę. 


(o) Lyce, Chia,i Cynara, były to fryierki Rzymfkie. 
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Tuż ani tkane zcienkich iedwabiow fzkarłaty,. 
Ani drogie kanaki, niewrocą ci ftraty 
"Pych czafow,ktore w dzieiach pochowane: 


Zawarł dzień lotny iuż nieodwołane. 


Gdzież fię piękność podziała, gdzie rumieniec czoła» 
Gdzie ruchawość? ach! coż ci zoftało fię zgoła 
Z tey; co wdziękaimi powabnęmi tchnęła, 


Z.tey, comi ferce część naylepfzą wzięła, 


Szczęśliwey po Cynarze i nadobney twarzy ? 
Lecz Cymrze nie długie lata żyć fię zdarzy 
Zwyrokow woli: zktorey przedłużony 


Wiek będziefz miała, Lyce, ftarey wrony. 


Aby mogli młodzieńcy, co w dawnieyfzey chwili 
Gorącą fię ku tobie miłością palili, 
Nie bezucieclry widzieć twą znilzczoną,, 


I w pepioł prawie piękność obroconą: 


ZEE ae 
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TAZ INNET REKI F. K. 


Ziściły nieba, czegom żądał, Lico, 
Ziściły nieba ! grzybeś wfzetecznico: 
Ano chcefz krafna zdać fię iefzcze komu, 


Coraz {ię wdzięcząc i piiąc bez (romu? 


Trelnym to pieniem, podchmieliwfzy fobie 
Kupida w gnuśney chcefz powabić dobie? 
O! iuż on teraz gładką pofiadł Chiię, 


Co nuci pięknie, i śnieżną ma fzyię. 


Ptak to nofzony, ufchłe rzuca dęby: 
I precz umyka; boć iuż czarne zęby, 
A ftarość brudna zwifłą twarz popruła, 


I gnuśnym śrzonem głowiznę ofuła. 


Anićzłotogłow, anić Tyrfka fzata, 
Ni drogi bifior znikłe wroci lata; 
Co raz kinąwfzy w dzienniki potomne, 


Nie cofnym lotem mkną chwile zapomne, 


Gdzież to ci zleciał ow Wenery wieniec? 
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Ow to fkład lica i iafny rumieniec? 
Gdzie f(koczna gibkość, coś letkiesni pięty 


Wiatry zganiała z raźnemi chłopięty? 


Coż ci zoftało z tey to, ztey to krafy, 

Co miłość tchnęła ? com nań w owe czafy 
"Tlał bez pamięci? pierw(za po Cynarze 
Tyś w ferco-lubnym tkwiała mi pożarze, 


Lecz śmierć ponura, czarne wlekąc maty, 
Przecięła w rychlę nić życia Cynary: 
A na iey mieyfcu zachowały iędze 


Stoletniey wrony z zgrzebia wite przędze. 


Lecz to tym końcem, by fwoiego czafu 
Przechodząc trafem mimo tego kwafu 
Gorące gachy naśmieli fię z ludem, 


Widząc blafk rdzawym zapleśniały brudem. 


Tom lU, Mm 
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TAZ INNEY RĘKI. F. Zabł: 


Bogom mym dzięki! dobry moy rożaniec. 
Już trefny z ciebie koczkodan, ma Lice! 
Lecz coć za diabeł nogi łechce w taniec, 


Skoro fię przymkniefz do pełney fzklenice? 


Szaleć przychodzi patrząc, nietoperzu, 
Iak fy fałdowno pomufkuiefz iuchtv; 
Spiewafz, i wino leiefz po kołnierzu, 


Wabiąc Kupida do prześmiardłey kruchty. 


Lecz filut Kupid inne ma przyfmaczki! 
Iuż to ondawno na złotym warkoczu 
Młodziuchney gniazdo uwiwizy fpiewaczki, 


Pięknych u Chii flraż odprawia OCZU, 


Prożno fwe ftary klon zaleca pruchno; 
Na iędrne Kupid zwykł ufiadać dęby. 
Tak twoieufła, coć fzkorbutem cuchną, 


I tęchłym czerwiem świdrowane zęby, 


luż go niewrocą. Gdy czaswytnie kaiby 
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Stoletnim dłotem utrafiony grzybie, 
Nic nie nadadzą kanaki, i farby, 


Co ic wfchod plawi po wilgotnym fzybie. 


Ey gdzież fą teraz te wdzięczne przekory , 
Ta gibkość ciała, i ten umizg luby? 
Z ktorych ci wianek wiiąc roźno-wzory 


Miłość, ferc roty w ftodkie gnała kluby. 


Ah! po Cynarze ktoraż nad mym lofem 
I (ercem więcey używała zgrozy ? 
Ale Cynarę czas płytkim ukofem 
Do ciemney wkrotce zapakował klozy; 
Ciebie zoftawił , a pod fzoftym krzyżem 
Z mufu nabożne uchylaiąc barki, 


Dał śmiefzny widok przed miłodzieńftwem chyżem 


Z lubieżncy niegdyś dokonania fłarki, 


Mm jj 
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PIESN XIV 
DO AUGUSTA 


Tyberyufza Nerona z Retow zwycięfiwo fawi i one [zczę- 
ślivemu Augufta powodowi przypifuie, 


—— 


Que cura patrum quæve. JE: 


Ktoreż cnego fenatu żądze, lub Kwirytow 
Darami doftatecznych pełnemi zafzczytow 
Twoje, Auguście, cnoty przez napify dzielne 


Przez kroniki podadzą w czafy nieśmiertelne? 


O naziemi gdzietylko.promień. fłońca znany 
Ryć może, o nad wfzyftkie znakomitfzy pany, 
Ktorego broń woicnną i potęgę dzicy 


W Rzymfkie uięci iarzmo czuią (p) Windelicy. 


Nie raz waleczny (9) Druzus przez żołnierze twoie, 


Barbarzyńfkich Genaunow (r) frogie zwalczył boie; 


m 


=" mj Y pny nn. 
(p) OWindelikach i Retach patrż w pieśni IV: teyże kfięgi. 
(9) ODruzie, i Tyberyufzu Neronach rzekło fię tamże. 

C) Brenny, Genauny były to narody Gallii przed- Alpinfkiey. 
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Nie raz przemogł fzybkością Brennow znakomitych, 


I mocne walittwierdze Alpow nieprzebytych. 


Wnet za twoim Neronow fłar(zy brat powodem 
Z Retow nieufkromionych okrutnym narodem 
Pamiętną ftoczył bitwę, i fzczęfnym wyrokiem 


Scigając nieprzyiacioł, śmiałym płofzył krokiem. 


Ciekawych godny oczu, iak w czynie Marfowym 
Smiertelną groźny klęfką i mordem fitrowym: 
'Trapil umyfły, ktore fmutng śmierci dolę 


Przenofiły nad życia haniebną niewolę, 


Tak gdy fmutne (s) Pleiady rozganiaią chmury; 
Aufier nieogłafkany wodne dręczy gury; 
'Tak on na nieprzyjazne ognie miecąc kupy; 


Pienifiym tocząc koniem bładeściele trupy. 


"Pak (we w byczcy pofłaci fzumne pędzi wody 


> mn E ZY EN NZOZ ZN 


(s) Plejades,Vergilise: po Polfku baby, albo dżdżownice. ieft to 
Konftellacya, za ktorey wichodem: Aufter wiatr południo« 
wy wichry, burze, i nawalnice porufza. 
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Aufidus, (z) co Apula Dauna myie grody, ( froży, 
Gdy fię mnogim gwałtownych wod wezbraniem 


Iwylewy uprawnym rolom fzkodne mnoży: 


Iak Nero zapalony frogim pędem woyny 
Barbarzyńfkiego ludu tłum rozganial zbroyny, 
A w pierwfzych i oftatnich topiąc broń fzeroką 


Zwyciężca bez utraty ziufzył plac pofoka. 


Przez twoie bogi, radę,i przez twoię fprawę; 
Bow ktorym dniu woienną złożywizy pofławę 
Z proźbą Alexandrya (u) przed twoiemi nogi 


Porty i pufłe dworu otworzyła progi; 


= 9% 2 . 4 
Fortuna lat piętnaście fłużąs bez obłudy, 
Pomyślnym woyny fkutkiem uwieńczyła trudy, 
A prace zakończone w chwalebnym fpofobie 


Ządancy przyczytała fławie i ozdobie. 


— m mA A nA, 


(£) Aufidus rzeka w Appulii, ktorą niegdyś pofiadał krol Dau- 
nus; zowie fię śawstf07mis, albo byczey poftaci, zwyczaiem 
Poetow; ktorzy rzekom więkfzym i fzumnieyfzym i za- 
krętfzym to nazwifko przywłafzczyli. 

(«) Tegoż famego dnia przypadkiem Tyberyufz zbił Windeli- 

kow, ktorego niegdyś Kleopatrę z Antonim zwyciężono, a 

Egipt podbito. 


KSIĘGA CZWARTA 287 


Tobie Kantaber zdawncey niezgromiony miary, 
Medowie, gruby Indus, i zbiegłe Tatary 
Dziwią fię: o ty Włochow nadzieio przytomna 


I Rzymu przemożnego twierdzo nieprzełomna! 


Ciebie Nil, (w) co początki zrzodeł (woich kryie, 
Dunay 1 Tygr, co byftrą wodą ziemie ryie; 
Ciebie i morze fłucha, co Brytannow kraie 


Podmywa, i okropne ftrafzydła wydaie. 


Tobie nie ufirafzeni grobami Gallowie. 
I dzicy nierodzayney ziemi Hifzpanowie; 
I co na śmierć wzaiemną uftawicznie genią, 


Złożoną (x) Sykambrowie eześć oddaią bronią: 
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Na 


Ktoraż oycow trofkliwość, albochęć Kwirytow 
Pełne chlubnych twe imie i dzieł: i zafzczytow, 
Naywyżfzy świata władźco, i obrońco czuły, 


Godnemi w dzieiach pomnych uwieczni tytuły ? 
y 


(w) Nil, zkąd fwoy początek bierze, nie wiadómo. Kiadą fię tu 
rzeki Nil za Afrykę, Dunay za Europę,a Tygrys za Azvyą. 
(x) Sykambrowie, toż famo co Nienicy. 
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O gdzie ieno miefzkalne Feb oświeca kraie, 
Panem cię {wym i morze i ziemia uznaie; 
Ktorego, coś przy płytkiey mogł pokazać ftali, 


Bezuzdni Windelicy chcąc nie chcąc poznali, 


Twemi bowiem żołdaki Drnzus nie okrotne 
Zgromił mężnie Gelauny, i Breuny polotne, 
A zamki i fortece od fzturmow potężnych 


Legły w gruzie żałofnym po Alpach niefiężnych. 


Toż za nim brat nayftarfzy walecznych Neronow 
Stoczył bitwę z zwycięzkich znakomitą plonow; 
Gdzie za filnym popłochem izamachem frogiem, 


Pognał Rety okropne tryumfalnym wrogiem. 


Widzieć można go było, iak w Marfowey wrzawie 
Leciał pędem niewściężnym po dymney kurzawie; 
À kędy krok fwoy zwinął, przezkrwawe zawody 


Słał fmutnym gmin pokładem oręż śmiercio-rody. 


Iako, gdy mignie dźdżownic blafk w czarnych obło» 
| kach, 

Swifzczy Aufter po mętnych nie cofny zatokach: 

Tak w drżącym aieprzyiacioł zapędny orfzaku, 
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W fame leciał zapały na dziarfkim romaku, 


Tak właśnie pęd fwoytoczy Aufid byko-kfztałty 
Mknąc wartkie po Apulfkich nizinach ryczałty; 
Gdy fig wzbierze, a dawfzy placnagłym wylewom, 


Grozi fzumnym zatopem i pufzczom i fiewom: 


Iak Klaudy barbarzyńfkie płytkiemi zagony 
I wzdłuż, i wfzerzfortunnie zamiatał f(zwadrony; 
A pierwfzych i oftatnich iednym goląc ciofem, 


Ufłał ziemię śmiertelnym zwyciężca. pokofem. 


Snadnie to radą wfparty, i twemi bandery, 
Z.twychże bogow pomocą, mogł fprawić Tybery: 
W ten fam dzień,w ktorym niegdyś po. długicy turlei 
Ofiadłeś port,i prożny dor w Alexandrei. 


Fortuna w lat piętnaście znowu fzczęfno-lotem 
Pożądne woien fkutki zdarzyła obrotem: 

Ta ziąwfzy wfzyftkie pańftwa dzielnemi fpofoby, 
Przydałać nieśmiertelney chwały i ozdoby, 


Ciebie ze czcią Kantaber uiarźmiony wita, 


Tom JI. Na 


_ 
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Ciebie Medzin, Indyiczyki pierzehliwy Scyta 
Z wdzięcznym ceni podziwem, o filarze wtyty! 


Na ktorym fię ze [wemi Rzym wfpiera zafzczyty. 


Zna cię, co kędyś kryie nurt źrzodeł pierwotny, 
Byftry Nil, fzumny Dunay, i Tygrysniezwrotny; 
I odmęt, dziwo:tworne co miecąc bałchany, 


Odfadza płynnym ciągiem od ziemie Brytany. 


Gallow ferca nie ziękłe żadnym śmierci lofem, 
I hartownych Iberow drżą przed twoim głofem; 
A co chętnie w porażkach krwawe leią tonie, 
Sykambrzy hołd ci niolą, fwe złożywfzy bronie. 


|" 


TAZ INNET RĘKI. Ja EM. 


Ktoreż Senatu, ktoreż wzdy ludu ftaranie. 
Pełnymi czci i chwały darami twe, Panie! 
Uwieczni godnie cnoty, na lata potomne, 


Przez napify pamiętne, dzieie wiekopomne? 


O naywyżlzy z Monarchow! gdziekolwiek na ziemi 
Słońce, miefzkalne kraie oświeca fwoiemi 


Promieńmi, Windclicy ktorego poznali 
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Ongi; co fię poftufzni być Rzymfkim zbraniali 


Prawom,co w boiu możefz. Gdyż rycerflwem twoiem 
Druzus Genaurow, narod gardzący pokciem, 
Z fzybkiemizniofł Brennony, i zamki fławione 


Ztrącił im nie raz zAlpow, gdzie mieli obronę. 


Starfzy zatym zNeronąw ztoczył bitwę krwawą, 
I frogich fpłofzył Rhetow fwą przeważną fprawą, 
Za fzczęśliwym powodem: widzicć go w igrzyfku 


Marfa było, iak trupem na pobojewifku 


Nieprzyiacioł fłał, na śmierć pędzących fię zdufzy, 
I iak Aufter gdy burzą wody ze dna wzrufzy, 
Gdy dżdżyftefię przez chmury przebiiaią gwiazdy; 


Tak on przez nieprzyiacioł, darł fię koniem, jazdy. 


Tak Aufid w biegu huczy, co ma poftać byka, 
Ktory przez pańftwo Dauna płynie Appulczyka, 
Gdy fię froży, gdy tocząciakby zgniewu piany, 
Zafiane zbożem zalać chce powodzią łany, 


Nie inaczey Klaudyufz nieprzyiacioł wfzędzie 


Na ij 
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Rozrywał zbroyne ufec w rozpoftartym pędzie, 


I pierwlzych i oftatnich kofząc, mąż zwycięzki 


Słał tym ziemię pokofem, bez (wych ludzi klętki. 


Twe to woyfko, twe bogi,twa rada przezorna 
Sprawiła : ktorego ci bowiem dnia pokorna 
Porty Alexandrya otworzyła fwoie, 


I w puftego wpuściła pałacu pokoie; 


Tegoż,w piętnaście potym lat, fzczęścia łafkawy 
Los, woienne zakończył pomyślnie wyprawy, 
Ichwałę nic śmiertelną z wiecznąć dał ozdobą, 


Ze przyiąwfzy rozkazy świat, uinilkł przed tobą, 


Ciebie fiłą Kantaber przed tym niezwalczony, 
Vart,Indyanin, Scyta w rożne tułacz ftrony; 
Z podziwieniem czci, Włofkich o kraiow obrono! 


I Rzymu, co mu rządy świata pozwolono. 


Ciebie Nilco początki źrzodeł fwoich kryie, 
I Dunay,ciebie Tygrys, ktory byfiro fzyie, 
I Ocean ftrafzydeł pełny, ktory ściany 
Rwielądow, gdzie dalekie miefzkaią Brytany: 
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Ciebie kray Gallow, ktorzy śmierci fię nie boią, 
Słucha: Iber pofłufznyieft na wolę twoig: 
Przed tobą i Sykambrzy, ktorzy miecz zbroczony 


Krwią mieć radzi, złożywfzy broń, chylą ukłony. 


PIESN XV. 


AUGUSTA CEZARA POCHWAŁY: 


a Z 


Ph:ebus volentem przlia J.E--M, 


Febus mię zgromił, gdym chciał brzmiąc w lutenną 
Opiewaćbitwy krwawe i miafła zwalczone, (ftronę, 
Bym w małey na Tyrrheńfkie(y) nie pufzczał fię łodzi 
Morze. Tway wiek, Cefarzu, (przyznać mu fię godzi) 
Zagonom zboża, ktore nieprzyiaciel zmłocił, 

Oddał, iJowifzowi (z ) chorągwie przywrocił 


Zdartez,pylznych podwoiow Partow: twoy fpokoyny 


| 


ZA WA ZN 


L4) Tyrreńfkie, morze Tofkańfkie. |. 

C) Jowifzowi Kapitolińfkiemu. znaki ktore Partowie niegdyś 
zabralino zabięiu Kraffą,dokrowolnie'fami odeftali -do'Rzy- 
mu, dla utwierdzenia {wego z Auguftem pokoju. 
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Wiek zamknął (2) Janufowy kościoł prożen woyny: 
W dobry rząd rzeczy wprawił, uśmierzył fwobodnie 
Rozbuianą rozpuftę, wykorzenił zbrodnie: 

I dawne przodkow cnoty przywrocił, przez ktore 
Imie Rzymfkie z potęgą Włoch urofło fpore: 

A z nią fława, powaga pańftwa, aż do wfchodu 
Rozciągnioną zoftała od fłońca zachodu. 

Poki ftrożem nam będzie Cefarz, wściekłość boiu 
Domowego, ani gwałt nie wydrze pokoiu, 

Ani gniew, co nazgubę ludzką miecze kuie, 

I miafta do niezgody pobudza, buntuie. 

Nici, co Dunay (b) piią miefzkańcy głęboki, 
Uftaw Juliufzowych przełomią wyroki, 

Ni Getowie, ni Seres, ni Perfi zmiennicy, 


Nici, co fię rodzili w Donu okolicy, 


A POCZ 


Ra OAZIE OCZ) WOD WZ 


(a) Orozyufz w kf: 6. roźdz: 20. powiada: żenaprzod r. od zas 
łożenia Rzymu 725. Olimp: 188. podwoy Janufow był zam» 
knięty za Augufta, gdy piąty raz Konfulem z S. Appuleiem 
bądąc, 6. Stycznia z potroynym do miafta wieżdżał try- 
umfem, ufpiwfzy i zakcńczywizy wfzyftkie domowe woyny. 
Roku panewania fwego 15, a przed śmiercią Horacyufza 
koło 18, lat. 

(6) O Getąch, Serach,Perfach, i o Denie A Dunaiu rzekło fię nie 
raz, 
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Mvzaś we dni powfzedne i w święta wefoło 

Przy darach Bachufowych, fiedzącfobie w koło 

Z dziatkami tz żonami: bogom wprzod powinne 

Oddawfzy dzięki za ich łafki dobroczynne, 

Wodzow cnotą kwitnących przodkow {wych zwy- 
czaiem, (iem, 

Wierfz miefzaiąc z Lidyifkiey wdziękiem furmy wza- 

I Troię z Anchizefem będziem przez fwe pienie 


I Wenery (c) wychwalać zacne pokolenie. 


TAZ INNET RĘKI ESK 


a ZZO M R 


Feb mię ofuknął, gdym zabrane grody 
I walki myślał namey nucić lirze ; 
Bym fẹ na byftre nie zapufzczał wody, 


Lichym brnąc czołnem po Tyrrenfkim wirze, 


Wiek twoy, Oktawi, hoyne zpełnił korce 
Buynych rol plonem, a krom woien znoju 


Wrociwfzy wzięte za Krafla proporce, 


—— M0 


HE MA) YZ NY ZE 


(©) Wenery pokolenie : tò ieft Juliufzowe ktore wywodzono od 
Juta, iineaizowego fyna, 
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Podwoy Janufow w miłym zwarłpokoiu. 


Jobry porządek uiął w twardekrygi, 
Co zmyka zgranie, bezuzdną fwywolę: 
Grzech z karą kędyś ufzedł na wyścigi, 


Dawnym to fztukom zoftawuiąc pole. 


Czym iinie Rzymfkie i zafzczyt wyfoki 
Daley a: daley coraz fię rozlega; 
Czym mocifławawładne niefie kroki, 


Gdzie fłońce gaśnie i gdzie blafk zażega. 


Za władzy. fłodkiey. i Augufła piecze 
Ni złość domowa fpokoyność wygoni, 
Ni gniew zażarty, cofzlifuie miecze, 


A waśniąc miafta; kupi lud do broni. 


Nie zerwą twoich praw po wfzyftkie wieki, 
Ni co fię chłodzą fzumno-płynnym Iftrem, 
Ni Pers, ni Geta, ni Chińczyk daleki, 

Ni co nad Donemmafiedlifko byftrem. 


A my iwświęta i. we dni powfzednie 


Z lubym:potomftwem i caemi mężatki, 
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Ciefząc fię (połem, wina łykniem przednie, 


I bogi wezwiem do nalzey gromadki. 


Zaczym na farmie w koleynym pofkoku 
Zefzłe piać będziem niegdyś bohatery; 
I pożog Troi wfzczęt po nocnym mroku, 


Więc i Anchiza i plemie Wenery. 


KONIEC KSIĘGI IV. 


Tom 11. Oo 


HORACYUSZA 
PIESNI WSZYSTKICH 
KSIĘGA EPODON 


Nh. penen Senan 


PIESN L 
DO MECENASA. 


Oświadcza mu fie, że znim wyprawuiącym fiena woynę 
Akcyacką, chce isé przeciw Auteniufzowi. 


"——— wz Á w, 
Jbis Liburnis inter alta navium. J.E.M. 


EE 


Poydziefz po między wyniofłe wieżami, 
Cny przyjacielu, okręty łodziami, 
Niebefpieczeńftwo od Cezara głowy 
Swą, Mecenalie, odwrocić gotowy. 
Oo ij 
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A myż co? ktorym gdy ty żyiefz, miły 
Zywot, inaczey dni by fię (przykrzyły, 
Czy, iak nam każefz, prożnować będziemy 
Z, niefmakiem, z tobą wrazli nie poydziemy? 
Czyli też trudy te zniefiemy z fwoiey 
Ochoty; znofićiak mężnym przyftoi? 
Zniefiem, i przez grzbiet Alpow nie przebyty, 
Przez niedoftępne Kaukazowe fzczyty, 
By dooftatniey zachodniey odnogi, 
Mężnie za tobą poniefiem fwe nogi. 
Rzeczefz: coż pracy moiey dopomożefz, 
Gdyś niedołężny, bez fił, gdy niemożefz? 
Z tobą towarzyfz w mnieyfzey będę trwodze, 
Zaś nieprzytomny lękałbym fię frodze: 
Iak ptak przy. gołych co pifklętach fiedzi, 
By iemepożarł wąż, z flrachem fię biedzi, 
A bardzieyiefzcze, gdy odnich odleci, 
Acz i obecny nie zbroni mu dzieci, 
Zchęcią ia będę tę y wfzelką fłużyć 
Woynę, bym łafkitwey mogł godnie użyć: 
Nie żeby więcey. wołow, kark wprzężony 
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Maiąc w pług, moie orało zagony, 
Lub, nim naflaną pfiey gwiazdy upały. 
By moie ftada pafzę odmieniały: 
Nie żeby moia; Tufkulańfka biała (a) 
Wiofka Cyrceyfkich murow dotykała : * 
Dość mami nadto ztwey fzczodroty w życiu: 
Moim, o więklzym nie myślę nabyciu, 
Cobym iak chciwy Chremes (9 ) w ziemię fchował, 


Lub iak utratny rozrzutnik'zimarnował,. 


PIES N IL 


ZYCIA WIEYSKIEGO POCHWAŁY. 


— 


Beatus ille qui procul A.W. 


= aMi 


Szczęśliwy, ktory od wfzech fpraw daleki, 
(Iak ôn lud dawny co żył w złote wieki) 
W oycowikiey włości zabawkę ma z pługu,. 
Zadnego płacić nie maiący długu. - 
p , 


cz R 
(c) Z białych kamieni murowana, 


(6) Chremes, iedna z ofob Komedyi Terencyufza, Starca chciwee 
FU wyrażan, PCA 


" 
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Nieiefl przymufzon dzień i noc być w zbroi 
Ani fię morfkich nawałności boi, 
Niewie co lądy, niewie co niefnafki; 

O pańfkie dwory niedba o ich łafki. 

Lecz albo winne podnofi i krzepi 
Macice, albo latorośle fzczepi, 

Albo po długicy dolinie przy wodzie 
Przypatruie fię buiaiączy trzodzie. 

Albo podbiera miod zulow idrzewa, 

Lub wyciśniony zplaftrow w dzbany zlewa 
Albo ufiadłfzy z pomiedzy manowce, 
Miękką porofłe wełną ftrzyże owce. 

Gdy iefień przyidzie, doyrzalfze potrofze 
Zbiera owoce i układa w kofze; 

Zeby ie mogł dać w każdorocznym darze 
Na Pryapa (c )i Sylwana ołtarze. 

Leży, kiedy chce, to pod wierzbą w chłodzie, 
To na murawie przy płynącey wodzie; 

"Fu mu fzczebiocąc ptafzki, tu ftrumienie 
Szemrząc, łagodne fprawuią ufpienie. 


y EDA ZZOZ 
(e) Pryap, ogredow bożek, Sylwan toż famo co Satyr. 


Ga A 
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Gdy przyidzie zima,iuż ze. pfami iedzie 
Ścigać zaiące, Odyńce, niedźwiedzie. 

Tuż na kwiczoły fieci, na Żurawia, 
Nieznaczne w śniegu famołowki fławia. 

Nie zna przykrości, ktore miłość płocha 
Sprawia, kochając żonę, co go kocha, 

Na wzor Sabinek i Appulek,co mu 
W porządnym dzieci pielęguie domu. 

Przyfzedifzy z pola zafłaie gotowy 
Ogień w kominie, wydoione krowy 
Nowych win probki: koło ftołu ławy, 

I ftot ciepłemi zafławion potrawy. 

Za nic Lukryńfkie oflrzygi,i gdvby 
Naywyśmienitlze były morfkie ryby% 
Za nic Afryckie (d) i Jońfkie ptaki, 
Nigdy na wybor fmak w nich nie iefl taki. 

Iaki dopiero z gałęzi zerwane 
Oliwki maig lub z pola zbierane, 

Ktore fkutecznie mocnią zdrowie zlaty. 


Rozmaitego rodzaiu fałaty, 


(4) Afryckiez Afryki. Jońfkie z Jonii prowincyi Greckiey. 
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Lub iaki maią potrawki z baranka; 
Co mu ie włafna fporządza kochanka; 
Albo pieczyfte obwinione w ziołka 
Z obronionego od wilkow koziołka. 
Tu oknem widzi, że powręca zpola 
Bydło; pyta fię, czy zorana rola, 
Czy wiele dzifiay wymłocono fnopkow, 
Leżących w koło folwarku parobkow. 
Nie zna co chciwość, co gniew, co ieft zdrada, 
Choć bogatlzego znaydnie fąfiada; 
Nie zazdrości mu, nie trapi fię krycie. 


Nie mafz achnie mafz nad prywatne życie! 


TAZ INNEY RĘKI O. K. 


p 


Szczęśliwy, od (praw kto wfzelkich daleki 
Zycie prowadzi, iak za dawne wieki: 

W oyczyftey wiofce pługiem orze polny 
Morg; od wfzelkiego długu. czyńfzu wolny, 

"Trąba żołnierfka nie budzi go w zorza, 


Ani fięlęka wzburzonego morza; 
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Nie zna ratufza, ani w pyfznych progi 
Mocatzow kraiu fwoie wnofi nogi. 
Więc albo wina doyrzałe gałązki 
Wiążąc do tyczek ślubne czyni związki; 
Albo w pochyłey dolinie przy wodzie 
Błąkaiącey fię przypatrnie trzodzie : 
Lub rżnąc fzkodliwe wilki nożem, lepi 
Drzewka płodnieyfze, gdy w nie razy fzczepi; 
Lub poderżnięte ulow plafiry w beczki 
Chędogie fkłada, lub ftrzyże owieczki, 
Albo gdy iefień doyrzałemi w lelie 
Owocmi drzewa wierzch ozdobny wzniefie; 
Rwie wefoł z fzczepow grufzki pożyteczne, 
Albo z fzkarłatem grona w faibic fprzeczne, 
Na dar Pryapa lub Sylwana boże 
Pofągi, granic obrońce i firoże. 
Ieśli chce fpocząć, ma pod fłarą iodłą 
Podufzkę z darniu wygodną, choć podłą. 
A tu z wyłokich brzegow woda fpada, 
Las kwilącemu ptaftwu odpowiada ; 


Tom II, Pp 


205 HORACYUSZA PIESNI 


Strumyki fłodko fzemrzące w potoku 
Sen drżymiącemu finaczny czynią oku. 
Gdy zaś w zimawev Jowifz roku części 
Powietrze defzczem=i śniegiem zagęści; 
Albo pfow mnofiwem dziki zapienione 
będzi w parkany zewfząd obfławione, 
Albo na lekkich fofzkach ciągnąc poły 
Chciwe ponęty ufidla kwiczoły. 
Szczuie zaiące, lub żoraw przychodzień 
Miłym połowem w fidła wpada codzień. 


r} 


W pośrzodku uciech z myśli nie wygubiż 


Ktoż w tych rozrywkach, ftarań, choć ie lubi, 


Coż gdy wfłydliwa, pracowita żona, 
Poczęści w domu pomaga, iak ona 
Sabinka w pracy fłońcem ogorzała, 
Lub roboczego Appulczyka chwała ; 
Poświętnym ogniem fuche nieci drewka, 
W zmordowanego męża przyiście dziewka, 
A zawarłizy fię z bydłem kratą z płeci 
Doi nabrane wymiona dla dzieci, 


I wino z tłoku w tegoroczne kadzie 
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Czerpiąc, nie kupną firawę przedeń kładzie. 
Nietak Lukryńfkie ofirzygi, lub gdyby 
Miał nayprzednieyfzey z morza połow ryby; 
Ktore pułnocnym wiatrem froga zima 
Na nafzym brzegu zawrocone ima. 
Nie tak mu ptaflwo Afrykańfkie fyte, 
Ani iarząbki w Greckich pufzczach bites 
[ak z oliwnego,ktore w domu miewa, 
Tluftość obficie fącząca fię drzewa: 
Albo fzczaw polny, ktory w łąkach razem 
Rośnie z pomocnym mdłemu zdrowiu ślazem; 
Lub iagnie w święta Term'nalne rżnięte, 
Lub koźlę zzębow wilkowi odięte. 
W pośrzod tey uczty, iak fzczęśliwa dola! 
Widzieć napafłych owiec pośpiech z pola ; 
lak zmogłe woły z pługiem do folwarku 
Zwrocony lemiefz na mdłym wloka karku; 
Jak doflatniego domu roy czeladzi 
Hurmem fięw koło do wieczerzy fadzi, 


Alfufz lichwiarz o-tym fyfząc bycie, 


Pp ij 
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lużsiuż był wieyfkie wieść przedlięwziął życićś 
Grofz wfzyftek zebrał na wfchod zie, lecz wziątek 


Znówu dał lichwie w > początek. 


T AZ INNET RĘK M. K. 


aeee nh e 


z > 1 
Szczęśliwy każdy, ktory oddalony 

OJ zbytnich zabaw (iako w pierwfze plemie 

Dziedzicznym DOCEE przewraca zagony, 


Qyczylta fobie uprawia: gc ziemię: 
yczytą I 2 


adach zyfku, 


Nie {zuka w lichwie na faf 
AOMIEŃ wólniE5d do naa 
JA iame woiny Od a ugow NACIRU, 
Nie zna,'co hato woiennych polirachow, 
Nic fię nielęka głębi morfkiey toni, 
3 


Unika prawa, i lą 


jdowych gmacltow, 

A od pałacow możnych panow ironi; 

Miia zdaleka (z mądrych rad przeltrogi) 

Pylzne miefzkania i zdradliwe progi. 
Lecz albo winne płonki izawięzi 

Dogładkicy wicią wiąże topoliny; 
ił GI RYŚ = [27 , ało 

Aibo też fnche odrzyna gałęzi, 


Dzikiey nie cierpiąc w ulicach krzewiny, 
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Martwe i prożne precz wypienia drzewa, 
A zdrowizych z nowych fzczepow fię (podziewa. 
Albo przy zgodzie wzaiemney bez [porek, 
Z fzerokich nizin na włafnych granicach 
Beczących czeka i doynych maciorek; 
Lub miod wyfyca w chędogich miednicach : 
Czalem mdłe owce i iagnięta chyże 
Na miętkie runa lekką ręką ftrzyże. 
Znowu gdy fzczodra iefień dar bogaty 
Obiawia ziemiz owocow w około, 
W doyrzałe iabłka i fmaczne granaty 
Stroiąc rzęfiftoiey ozdobne czoło: 
Iako {ię cielzy gofpodarz fzczypiący 
Z rodney gałązki frukt z palem walczący. 
otym fię tabie, Pryapie, pofunie 
Czynić przyfługę za taki doftatek, 
"Tobie, Sylwanie, fadow opiekunie, 
Oddawać ofiar dorocznych podatek, 
Widząc, że wfzyftkie żyzności i plony 
Od bogow biorą wzroft {woy pomnożony. 


Raz odpoczywa pod fklepiftym cieniem, 
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Lub cienką fłomę obiera zachotą; 
Podczas kładąc fię nad iafnym firumieniem, 
Piefzczoną ptafząt Ruch nalyca notą, 
Ile gdy cichym fzeptem meucząc ftrugi 
Na miły wabią lekki fen idługi. 
W tym fkoro groźny Iowifz zimę fkłania, 
I dźdżyfie wody w tęgie bryły ścina; 
Z ciemnych oftępow zwierzynę nagania, 
I ftawiać łapki lub oftrze poczyna. 
A dzikowinę chcąc mieć w fwey fpiżarni, 
Odyńce płofzy przy gromadney pfiarni, 
Albo na fzybko fpuściftey fprężynie 
Wzręcz wielo:oczne rofpoftrzenia fieci, 
Gdzie fię pierzchliwy zajączek uwinie, 
I gość z zamorza żuraw latwo wieci; 
Lubna lep łowi fidłem iemiełuchy; 
Maiąc w nadgrodę (wych prac kalek kruchy. 
Ktożtrofk z przykrością, ktore miłość zdarzą, 
W pośrzod rolkofzy tych nie zapomina, 


Gdy wierna żona wizyftkiego przy(parza 
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w domowym rządzie podpora iedyna; 
A drobnych dziatek Światu daiąc roie, 
Mądrą nauką, wlewa cnoty fwoie ? 

Na przykład z niewiaft gdy Sabińfkich kturz, 

Lub Appaliyfkie poczciwe małżonki, 

(Na ktorych twarzy zagorzała fkura ) 

Na powrot męża z pola czyliłąki, 

W[kok niecą ogieńchcąc fig tym przymilić,, 
A ftrudzonego ogrzać i pofilić, 

Gdy zagarnąwfzy w plecione kofzacy 
Wefołą trzodę imleczne famice, 
Z,nabrzmiałych wymion ulckeza ciężary, 
Cedząc ich nabiał w konwie i doynice. 
Potym z antałow winne tocząc trunki, 
Domowe potraw fporządza gatunki. 

Nie tak powabne Łukryńfkie oftrzygi 
Ni zalklepione w fkorupach ślimaki , 
Nabyte z kofztem przez rożne fatygi,4 
Morfkie nowiny i drogie przylmaki, 

I naygłownieyfze, mowiąc bez pochyby, 


Zagnane w nalz brzeg burzą wałow ryby. 
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Nie takTońfkie wyśmienite ptalzki, 
Ani przywożne Afrykańfkie kury, 
Itym podobne rozmaite frafzki 
Dla niezwyczayney przeciwne natury; 
Nawet z naytłuftfzych drzew zdięty kaliwek, 
Nie tak przyjemny zbior buynych oliwek 

Iako znajome z ogrodow iarzyny, 

Lub famorodne w fianożęciach zioła 
Pomocne zdrowin na długie godzity; 
Wtąż (w uroczyfte święta od kościoła ) 
Z pafterfkich wzięty zagrod czyli fzranek, 
Albo wilkowi wydarty baranek. 

Przy takich ucztach,iakie to uciechy! 
Widzieć po dzienney na pafzach wędrowce 
Ku wieczorowi pod domowe ftrzechy 
Spiefzące fkopy „i oblane, owce; 

A fpracowane woły na mdłym karku 
Wlekące na wfpak radła do folwarku: 

I pfzczoł gromadne koło ulow roty 

W bogatfzych domach brzęczące obficie. 


Co widząc lichwiarz z chęci do proftoty 
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Rzekł, iuż zamienię zbiory w wieyfkie życie. 
Lecz iak na nowiu zb:erał gotowizny, 


"Tak pod czas pełni pomnaża iścizny. 


TAZ INNET RĘKI S. z Skrz: Tw: 


———— a 0 


Oiako błogofławiony 
Ten! ktory pracowitym oyczyfte zagony 
(lako ftarzy ) orze pługiem, 
Ani żadnym uciśnion na dobrach fwych długiem. 
Swym go nie uftrafzy tonem 
Trąba, ani Eolus przykrym Akwilonem 
Na morzu, kopy nie goni 
lęzykiem, i fpołkow fię z możnicyfzemi chroni. 
Iuż on, to fadzi winnice, 
I wfpiera niedołężne tyczami macice, 
To fierpem w koło chwaft krzywym 
Obżyna, latoroślom daiąc plac fzczęśliwym: 
Już posląda, gdy wiec'orem 
Z gromadnym bydło wraca fię taborem, 
Już dobrey nadziei pełen 


Tom II. Qg 
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Syci miod ; iużi owce z miękkich frzyże wełen. 
Albo gdy głowę ofuie 

Ciężki iablki Autumaus, o iako finakuie 
Grufzki fobie iiagody, 

Latorośle, i prace włalney [wey nadgrody, 
Ktore on przy fporym dzbanie 

Ofiarnieć, o leśny ftrażniku Sylwanie! 
Miło mu gdzie (ię zieleni 

W dzięczna trawa, w jodłowey przelypiać fię cieni, 
Gdzie ze źrzodeł wody huczą 

Lekkim fzumem, a w brzegach Nercidy MEUDCZĄ, 
Gdzie i zięby kwilą wlefe : 

Ktora. oczom muzyka pożądny fen niefie.. 
Coż! gdy na świat (puści śniegi, 

I cierpliwym Iupiter ściśnie lodem. brzegi;, 
Iuż on ze ply po krzewinie 

Cieka, i na parkany duże goni świnie, 
Tuż ficci na (ofzkach w doły, 

W flegnach miece zakrytą zdradę na kwiczoły:; 
luż chyże fzczuie zaiące, 


I żorawie z zamorza goście przychodzące. 
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Ktoli gdy fię tak fpracnie, 

Niezbrły w fobie ogień miłości poczuie, 
Cnotliwa gdy iefzcze komu 

Małżonka rząd opatrzy i dziateczki w domu; 
Iako Sabinka, i ona 

Pracowitych Appulow nie piefzczona żona? 
U niey mąż po pracy dzienney 

Izbę ciepłą zofianie i rząd nicoamienny. 
Bydło zawfze zliczy ona, 

Samaż i iałowicom wyfmyka wymiona, 
I flafzę przyniofłifzy wina 

Strudzonego ogrzeie męża u komina, 
I nie tey zaprawdę ceny 

Ofirzygi ni Lukryńfkie, ni Włofkie barweny; 
Ktore Pontus rozgniewany 

Swemi w ten kray przez morze przybiia bałwany. 
Nie ieft tak i bażant kruchy, 

Iako młode profiątko dowłafney fwey iuchy; 
Iońfki iarząbek ani, 


lako kapłon domowy. Ktoż, więc profzę, zgani 


Qgi 
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Wołową fztukę do chrzanu; 

I z proftego fałatę kopru i łopianu, 
J koźle ma fobie za nic 

I iagnie zarzezane rolnych bogu granic. 
Pod tak uciefzną biefiadę , 

Co widzieć za uciecha, iałowic gromadę! 
One wracaiąc fię z pafze 

Kurzą peł,'a przed niemi buhay fobie hafze, i 
Widzieć i czabanow cugi, 

One ięczą pod iarzźmem wywrociwfzy pług; 
I pfzczoł pracowite roie 

Koło domu igrzyfka odprawuiąc fwoie. 
To gdy rzekł lichwiarz Alfufz, 

Podobał fobie wievfkie obyczaie, | iufz 
Miefzkać miedzy myśli chłopy, 


Z lichwiarikiey {wey nie żyjąc więcey potym kopy. 


——————— 


TAZ INNET RĘKI W. Koch: 


O iak fzczęśliwy człowiek pełen fortony! 
Od kłopotow oddalony, 


Qyczyfty fpłacheć, fwemi wołmi fprawuie, 
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lak fię z dawna zachowuie, 

Nie trwożą wyderkaufly go nie oddane, 
Ani lichwy zatrzymane, | 

Nie fmuci fię, choć kędyś twierdzą o woynie, 
Ze na morzu niefpokoynie. 

Nie trzeba mu iuryftow kupney wymowy, 
Nie bywa w izbie fadowey. 

Z południa fkrzepłey iuchy nieoczekuie, 
Przed pokoicim nie wartuie. 

Befpieczniey głowę wefprze w oyczyftym domie, 
By też czafem i na fłomie, 

Ale w zawartych fadow rodney przeftrzeni 
Latorośli z pniakiem żeni, 

Łamie z gałęzią wilki fuche nie żywą, 
Mięy(ce napufzcza oliwą, 

Lub, na co gofpodyni patrzy więc rada, 
Rożno- barwych owiec ftada 

Pędzą, z czego mieć dofyć możeźwierzyny, 
A na handel poftrzyżyny. 

Lubo w pafickach zbiera obfite miody, 


Ktore wbiia w beczki w kłody. 
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Miło mu, gdy fwą ręką frukt zrywa zoney 
Grufzki ręką fwą wfzczepioncy; 

I pośle ią w podarku piękney Filidzie, 
Lub fię dla kapłana zyidzie. 

Chceli też dla zabawki fieść z przyiacioły, 
Lipa daie cień wefoły. 

Blifko w rzece fznmiące wody bełkocą, 
Ptafzęta w lefie fzczebiocą, 

Pryfkaią akwedukty w blifkiey cyfłernie, 
‘Co przywodzi fen nieźmiernie. 

A kiedy zimny Jowifz mrozow porufzy, 
A ziemię śniegiem przyprufzy, 

Snadno z charty wytropirozboycę wilka, 
Lub odyńca, lub farn kilka, 

Ieźli też chce z legawcem, aż połow łatwy 
Przy ćw ku na kuropatwy. 

Przepadł zaiąc, wyginą rodzaie ptafze, 
Przez takie obławy nafze. 

Niech kogo tęgi affekt piecze do Kafi, 
Zabawka ta miłość zgafi. 


A jeśli żona dobra, żona paczcjwa, 
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Staraniem (polnym przybywa, 

Iako owo Mazurka, ma miła dufzka, 
Nie piźmowana Francuzka; 

Z fuchych drzew każe prętko nakładać ognie, 
By fiş mąż rozgtzał dogodnie. 

Każe wfkok do piwnice przynieść madzaru, 
Lub Brzezińikiego nektaru. 

Smaży, piecze nabytek, domu dofłatki, 
Nie pofyłaiąc do iatki. 

Iuż niechce w ten czas gryfow ani potazi, 
Co mię. nie karmi, lecz kazi. 

Niechay ambrą bażanty dzicią do fzczątka, 
Nie mego pokarm żołądka, 

Przewoźnych. pafztet miftrzow aż od Sekwany 
Niech rozdadzą miedzy pany. 

Dobry kaplun przed gody,lub w mięfopufty 
Schab karmnego wieprza tlufły: 

Nie odrzucę wołowey gorney pieczeni, 
Lub i f(kopowey w iefieni; 

Lub z fałatą cielęcia, lub na powtorki 


Po fałacie i ogorki. 
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A w tym gdy fiẹ:hoduie zwierzyną, oną, 

| Widzę z pola bierki żoną. 

Idzie wołow robotnych fzereg dość długi, 
Zwywracawfzy na wlpak pługi. 

Czeladź fiadłfzy przy ogniu tam na nalepie, 
Oracz poganiaczkę klepie: 

A ile czas pozwoli, w nocne ufiadki, 
Zadawaią fobie gadki. 

| Ktore wieyfkie fłyfzący lichwiarz pożytki 
Stara fię z fwey chuci wfzytki, 

Iakoby zgromadziwfzy lichwy na ftole, 


Dał gdzie na wieś na Trzy Krole. 
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Pol-ESZN==MH 
DO MECENASA. 


Przeklina czofuck, ktory iadt u Mecenafu, przeto, że mu 
wsętrze okrutnie palił, 


Sza Air dzi RAE ZRĄŻZĘ 
Parentis olim fi quis. J]. E-M. 


, Ktożkolwiek kiedy fkręci kark ftarego oyca 
jezbożną ręką zaboyca, 
Niech ieczofnek trucizny gorlzy, o iak firawne 
Zołądki żeńcow wyprawne! 
Coż to fię zaiad froży i w mym wnętrzu pała! 
Czy fwąiafzczurka rozlała 
Krew na te zioła? czyli robiła przyprawy 
Kanidya tey potrawy ? 
Gdy Medea' nad wfzyfikich Wodza ulubiła 
Argonautow, (4) namaściła 
Tym go fokiem, by wiacżmo wprzągł nie zwykłe 
Bykow; tym fwoie podarki (karki 
Tom II, Rr 


NOZ CT RAA DOE AA IE BDI A 


(a) Jazona, 
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| Napuścił 1, ktoremi gdy rywalkę (2) fpiekła, 


Poiazd 


em fmoczym uciekła, 

Nigdy taka niebyła w pośrzod Syryulza 
W Apuli parney fufza: 

I Ni bardziey gorzał kiedyś Herkules barczyfty 
Darem fzaty płomieniftey (b). 

I tobie gdy fię czofnku zachce w iakim czafie, 
Zartobliwy Mecenafie! 

| Ręką od całowania niech fię złoży dufzka, 


I ufunie na kray łufzka. 


TAZ INNEY RĘKI BONO: 
~ = Ea 


Starego oyca ieśli ręce czyie 

| Wywiędłą złamały fzyię, 

| Niech gorfzy czofnek zrze od ciemierzycy. 
O kamiennych trzew rolnicy ! 

| Ce za trucizna me wnętrzności pali? 
Brzydkiey iafzczucki izali 


| Iad w fprofnym ziołku krył fię, czyli krwawa 


| (a) Kreuze, corkę Kreonta krola Koryntu, w ktorey fię Jazon 
bvł zakochał. 

| (%) Krwią iadowitą Neffa Centaura zbroczoney, aod Deianiry 

I fobie darowaney. 
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us 
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Złey Kanidyi przyprawa? 

Tym z Argonatutow udatnego grona 
Medea widząc Jazona , 

Gdy miał kłaść twardy pług wołosn na karki, 
Ziołkiem napoiła barki: 

Tym mściwe dary dawfzy namafzczone, 
Na fmoku pierzchnęła w ftronę, 

Nie tak fłonecznym Apulia fucha 
Rozparzona ogniem bucha: 

Ani tak piekła okrutnie Herkula 
Iadem zmaczana kofzula. 

Tesli raz iefzcze tego fkufifz ziołka, 
Meceno, niech przyiaciołka 

Nie ftoi blifko, ani patrzy na cię, 


Leżąc zdala na piernacie. 


Rr ij 
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PEES N Ay 


DO WOLTEIUSZA MENT, 


Lupis & agnis quanta TEM. 
ZOSTANIE 


wm 


Iaka fię wilkom z barany dofłała 
Działem, tak przyiaźń moia ztobą ftała, 
Co Iberfkiemi powrozy odarte 
Boki, i nogi mafz od kaydan ztarte, 
Choć fię zpieniędzy pyfzni(z, urodzenia 
Podłość twoiego fzczęście nie odinienia. « 
Czy widzifz kiedy świętą idąc drogą (c) 
Sześcio-łokciową bruk umiata(z togą, 
lak przechodzący z każdey na cię firony 
Lud patrzy, gniewem fłufznym porulzony: 
"Tego z rofkazu trzech mężow (d) fieczono, 
Ze i woźnemu iuż było Żmierzono; 


Co tyfiąc teraz fłay Falerńfkiey ziemi 


— 


eena E REDA DA R ORÓŻOROCOC 

(c) Via facra no łacsiedna z drog czyli ulic Rzymfkich. 

(2) Byli to trzey fędziowie, ktorzy niewolnikow i wyzwoleń- 
cow fądzili, tak iak Pretor fądził wolnych obywatelow. 
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Orze, i ieździ eugami pyfznemi, 

I mieyfce pierwfze iako fzlachcie bierze, 

Gardząc uftławą Othona (e) w tey mierze. 
Coż potym tyle mieć okrętow zbroynych 
Na uśmierzenie łotrow niefpokoynych, 

I niewolniezey zgrai i hołoty, ` 

Gdy wodzem Menasieft żołnierfkiey roty ! 

TAZ INNEF RĘKI FEK: 


Natury wyrok dawnym zwyczaietn 
Wilka z baranem nie zgodzi; 
Tak i mną miedzy a tobą wzaiem 


Kamień a kofa zachodzi. 


Dawneż to czafy, gdyć kat okropny 
Poftronek wrażał konopny? 
Gdyś dźwigał dyby, a w ieńfkiey kupie 


Pręgierne krwawił podfłupie ? 


a 


DZE AES 

(e) Prawo Otona w Rzymie, wyzwoleńcom, i ich fynom zabra- 
niało na widokach i igrzyfkach publicznych brać mieyfce w 
pierwfzych czternaftu ławach dla ftanu rycerikiego wyzna- 
czonych, 
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| Choć to ty frebrem i hardym złotem 
Szumno potrząfalz w kiefzeni, 
Choć bruki krzofafz byftrym łofkotem, 


Rodu fortuna nie mieni, i 


Oto gdy buczno w fałdziftey todze 
Poświętey peł niecifz drodze: 
Przechodni orfzak na cię wzrok miece, 


Ścifkaiąc z urągiem plece. 


j Patrz co go krętym ceklarz puślifkiem 


Nie dawno u fłupa fimagał, 


Ze nań, fplufkany krwi złey opryfkiem, 


{i I woźny patrzyć fię wzdragał: 


Tie 


Teraz pan dumny, odłeg nieźmierny 
Tlufley uprawia Falerny; 

f I po Appiyfkim czupurny trecie , 

il Na chlubnym fadzi dzianecie! 

Każdego pyfznym przerzuca nofem, 


I w zgorę waży ramiona « 
A ślepym krzefła dopadłfzy lafem, 


Pogardza prawem Ottona. 


Na coż. fię przyda zbroyne naw rufy 
Z licznemi wyprawiać hufy? 
Na fprofnych łotrow podłe gawiedzie 


Gdy Menas pułkownik iedzie 


PTESN' "V. 
NA KANIDYĄ CZAROWNICĘ. 


Codla przyciągnienia ferca ku fobie R ara, dziecko za“ 
kopata w - demi, 


At 6 deorum quidquidincoelo J. E. M. 


—— 


Ach bogowie ! cokolwiek w niebiefię was mieści, 
Co ziemią, co rządzicie ludżmi; ten niewieści 

Coż zgiełg niefie ? co znaczyten tumult, ta wrzawa, 
I frożąca: fię na mniewraz wfzyftkich poftawa? 

Zaklinam cię przez dziatki, ieźli w twoich progach 
Była przy twych Lucyna wezwana połogach.. 


Przez zafzczyt mey fzkarłatney fukienki dziecinney, (f 


(/, Przetexta po ac: ztąd nazwana, że kraie purpurą miała bra- 
mowane, nofiły ią dzieci do lat 17. 
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Przez Jowifza, ktory fię krwi zemści niewinney. 
Czem na mnieiak macocha patrzyfz, lub iak dzika 

Befłya, co ią ofzczep wfkroś ranną przenika? 
Gdy te zdrżeniem warg chłopiec {we fkończywfzy żale 

Nagi fłanął, z fukienek fwych odarty cale, 
Swiecąc ciałkiem dziecinnym, coby.do litości 

Wzrufzyć mogło i Trakow okrutne wnętrzności; 
Kanidya krotkiemi maiąc przeplatany 

Warkocz fwoy iafzczurkami i łeb roztarchany, 
Każe zgrobow fig leśnych z korzeniem dobyte 

Krzaki, każe cypryfly żalom przyzwoite, 
I iayca krwią ropuchy fprolney namazane, 

I piora z fkrzydel fowy nocney wyfkubane, 
Tudzież zioła, co Jolkos (g ) w trucizny obfita 

Rodzi, i Iberya (5) gruntem jadowita, 
Niemniey kości wydarte głodney fuce z pyfku 

Palić na ogniu, prażyć na Kolchickim pryfku. 
Po całym fię zaś domu kręci zakafana, 


Kropiąc wodą z Awernu kąt każdy Sagana, 


pamana WEZ, PE EZ 


(g Miafto w Theffalii. 
(2) Kraina w Azyi, Pontu Esxyńfkiegoi Kolchow blifka. 
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Iak u jeża morfkiego na łbie fię iey ieży 
Włos, albo iak fzczecina na dziku, gdy bieży: 
A Weia nie wzrufzona fumnienia gryzotą, 
Kopiąc ziemię motyką, ftęka nad robotą, 
Aby dziecko fię głodem morzyło wkopane 
Patrząc a nie kofztuiąc potrawy ftławiane, 
Na dzień po dwa kroć, trzykroć, i zbierane znowu, 
Gdyż mu tylko twarzyczkę widać było zrowu; 
(Tak właśnie iaktych ciała, co płyną po wodzie, 
Głową wifzą na wierzchu, fą refztą na fpodzie) 
By przez teumorzywfzy frogie go fpofoby 
Zwylchłego w kościach fzpiku,zwywiędłey wątroby 
Przepufzczać trunek mogły miłofny, gdy oczy 
Wlepione w pokarm fłupem, fen wieczny zamro- 
Była tamże przytomną, y do tego czynu (czy, 
Miefzała fię Folia wiedma z Aryminu, 
(Iak o tym prożnuiący Neapolitanie, 
Iwfzyfcy w okolicy twierdzili miefzczanie) 
Co przez dzielne (wych fzeptow Teffalfkich naiazdy 
I kfiężyc z nieba zdziera i ifkrzące gwiazdy. 


Tu pazur Kanidya u wielkiego palca 
Tom II. sf 
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Ręki gryząc zębami, gorfza od padalca, 
Coż w ten czasniemowiła ? gdy ią złość podwinie: 
O wy zamyfłom moim przychylne boginie! 
Ty Nocy! ty Hekato! (7) ktora rządzifz ciemne 
Iutrznie, gdy nabożeńltwa dzieią (ię taiemne. 
Teraz, teraz, przybądźcie!teraz gniew fwoy frogi 
I moc boftwa obroćcie na niechętne progi! 
Gdy drapieżne beftye w gęftych chafzczach lafu 
Słodkiego (poczywaiąc zażywaią wczafu. 
By na ftarca jurnego, gdy fię w nocy tula, (la 
Z pośmiechem wfzyftk ich,złaia pk fow fzezekała czu- 
Nardem namafzczonego pachniącym; od ręki 
Iaki moiey zrobiony, lepfzey nie ma wdzięki. 
Coż fię dzieie? ziakieyże pochodzi to miary ! 
Ze uftaią w dzielności fwey Medei czary? 
Przez ktorewziąwfzy zemftę z (wey rywalki wściekła 
Kreonta cory, fmoczym poiazdem uciekła: 
Gdy fzarpa napufzczona iadem, dar ku zgubie 


Spaliła pannę młodą, z pałacem przy ślubie. 


GQ) ledno z trzech nazwifk corki Cerery : ktora na niebie Luna, 
na ziemi Prozerpina, a pod ziemią Hekata nazywała liç. 
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Luboć tych zioł nie było, coby nie zbierały 
Ich ręce moie, rwałam korzonki ze fkały, 
Przecież buia fwobodnie, nic mu to nie fzkodzi, 
Ach, przez czary uczeńfzey wiedmy wolen chodzi! 
Niezwyczaynym napoięia cię, Ware! trunkiem, 
Zawrocę mozg żałością, zamącę frafunkiem, 
Przyidziefz do mnie,nicznaydziefz na ten jad recepty, 
Wywabioną nie wrocą myśl Marlyifkie fzepty (k). 
Mocnieyfzyć nagotuię, mocnieyfzy naleię 
Trunek mną gardzącemu, mam oraz nadzieię, 
Ze pierwey gorneniebo niżey morza fiędzie, 
Inad tym ziemia wfzyftkim rozpoftartą będzie, 
Niż ty miłością ku mnie nie będziefz fię żarzyć, 
Iak oley: nic przeftłaie od ognia fię (kwarzyć. 
W tym dziecko, iuż niefłowy błagaiąc miękiemi 
Bezbożne wiedmy, lecz fię biedząc zwątpliwemi 
Myślami, zkąd by zacząć, iak przerwać milczenie, 
Na takie fię zdobyło onym złorzeczenie: 
Czary choć wielką maią moc, nie mogą przecie 
Sf ij 


NN Z WA a 
(A) Marfowie, lud w krain Włofkim, ktorzy uroki Jub czary 
fwoim fpofobem umieli odczyniać. 
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Sprawiedliwość z wyftępkiem pomiefzać na świe- 
Kląć was będę, i klątew fkutek fię mych ziści, (cie» 
Ofiara ie błagalna żadna nie oczyści : 
Owf[zem ieśli mię umrzeć okrucieńfitwa wafze 
Przymufzą, w nocy frogą was larwą naftrafzę, 
Pofzarpię pazurami wam krzywemi lice, 
Jaką moc zmarłych maią po śmierci dufzyce, 
I nie (pokoyne wewnątrz czyniąc pomiefzanie; 
Dużącą będę boiaźnią przerywał wam fpanie, 
Lud poulicach zewfząd miotaiąc kamienie, 
Dufzę z was, fprofne baby zatłukfzy, wyżenie. 
Scierwa niepogrzebione wafze, w drobne fztuki 
Rozerwą i rozniofą wilcy, fępv, kruki; 
A rodzicom, nieftety ! co po mnie zoftaną, 


Widok ten, złość wyfławi wafzą ukaraną. 


ATZ 


NE 
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PIESN VIL 
NA KASSTUSZA SEWERA 


Rymotworcę ufzczypliwcge i zuchwałego, 


>>> 
Quid iminerentes hofpites J- E. M. 
-r 


Coż gości fzarpiefz niewinnych pfie śmiały, 
Przeciw wilkom opiefzały? 

Czem na mnie pafzczę nie obrocifz frogę, 
Ktory ci fię odgryść mogę? 

Bo ia Moloffa, lub i Lakończyka 
Zwyczaiem owiec ftrażnika, 

Podniofifzy ufzy, za wfzelkim fię w biegu 
Popędzę zwierzem po śniegu. 

Ty gdyuczynifz głofem w lefiewrzawę, 
Porzuconą wąchafz ftrawę- 

Ey ftrzeż fię, bo iana złych bardzo frogi, 
Bodzące podnofzę rogi, 

Tak zięć (/)co z wzgardą Likamb go oddala, 


C) Axchiloch 


HORACYUSZA PIESNI 
Lub nieprzyiaciel Bupała. (m) 
Coż, gdy mię zębem kto utnie zdradziecko, 


Zapłaczę iak małe dziecko? 


p CES N -VI 
DO LUDU RZYMSKIEGO. 


r . . 157. 

Złorzeczenie woynie domowey, ktorg z iedney firony 

> ; . 2 ` (Z A 

Brutus i Cafius: z drugicy firony Odłavius , Antò- 
nius ś Lepidus wodzowie Rzymfcy miedzy 


foba wiedli, 


Quò quò fcelefti ruitis ? J.E M, 


na, 


Gdzież bezbożni lecicie? albo czemu w wafze 
Ręce, dobyte z pochew bierzecie pałafze? 
Czylifz toiefzcze na polach fię mało 


Lubi na morzu krwie Rzymfkiey rozlało? 


Nie żeby Kartagińfkie pyfzne zamkı palił 


Z ik - 

(m) Hipponax. Ci dway rymopifowie fatyrycznemi fwemi 
wierf(zami mfzcząc fię fwey krzywdy, do tey rozpaczy {wych 
nieprzyjacioł przywiedli, że fię powiefili. 
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j 
Rzymianin, i przeciwne mury z gruntu walił, 
7 


Lub żeby Brytan nie zwalczony, nogi ( drogi; 


Wlokt w pętach w tryumf frzodkiem świętej 


Lecz żeby wedle Partow żądania, nie miły 
Rzym od fwey poległ ręki, znifzczywłzy {we fiły, 
Wilcy, Iwi, bić fię nie maią zwyczaiu 


Z fobą, lecz z źwierzeim innego rodzaiu. 


Szaleńftwo ślepe, czy was moc (kryta; czy wina 
4 
Na zgubę pędzi? mowcie, iaka ztych przyczyna? 
Milczą, i twarz im od ftrachu blednieie , 


Serce wfkroś trwogą przeięte truchleie, 


Tak ieft:wyroki frogie miotaią Rzymiany, 
I zbrodnia braterfkiego zaboiu, rozlaney 
Krwie niewinnego Remufa na ziemię, 


Za ktorą poźne pokutuie plemię. 


= TA A TRZA er 
TAZ INNET RĘKI. J. Swięt: 


WOZEK 


Dokąd ach dokąd zapęd was fzalonych goni? 
Na kogo płytkicy dobywacie broni? 
Małoż na polach, albo Neptuna przeftrzeni 
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Krwie fię walecznych Latynow rumieni? 
Nie żeby Rzymfki rycerz dumną Kartaginę 
Z pyfznemi zamki obrocił w perzynę, 
Lub niezwalczone, wziąwfzy w okropne kaydany, 
Przez świętą drogę gnał zbite Brytany? 
Lecz żeby, czego pragną Parci po nas dzicy, 
Rzym od fwey właśney zaginął prawicy. 
Ani lwow, ani wilkow frogi zapęd bierze, 
Chyba fię rzncać na przeciwne źwierze, 
Czy was fzaleńftwo ślepe porywa, czy wina? 
Daycie odpowiedź, co iefl za przyczyna? 
Milczą: a boiaźń blady ftrach po twarzach leie, 
I myśl wyfłępkiem zrażona tuchleie. 
Takieft: okropne Rzymian zapalaią fata, 
Orazwyfłępek zabitego brata: 
Iak tylko Rema krew fięrozlała po ziemi, 


Płacić fię mufi klęfkami wnuczemi. 
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PLE S-N -Vii 


DO MECENASA 


Przceezuwa radosc ktorg miec będzie z zwycię fwadugufia 
Cf: odniefionego z Antoniufza y Kleopatry. 


Cona z a 
Quando repoftum Czcubum J. E. M. 


Kiedyż wino Cekubfkie wzdy na uroczyfte 
Schowane uczty, wefoł zzwycięltwa zaifte 
Cefarza, pod wyfławą gmachu z tobą będę 
Pił, o zacny Meceno ! i [połem ufiędę 
Przy brzimiącey lutni z furmą wraz pieśni, złączonem 
Tey Frygiyfkim, a owey zaś Doryckim tonem. 
Iak ongi, Neptunowy (n) gdy z morza fpędzony 
Z fpalonemi okręty Wodz gdzieś ufzedł w ftrony, 
Tem co miafłu (o) (wą groźbą bać fię kazał łykow, 
Zdiąwfzy ie z wiarołomnych chętnie niewolnikow. 
Tom II. Tt 


mW S S W R 

(») Sextus Pompeins, ktory fię z chlnbą fynem Neptunowym 
nazywał, chwałą Pompeinfza W oyca fwego nadęty, ktory 
wfzyftkie prawie morza pud mocwojąi panowanie podgar= 
nat. 

(o) Rzymowi. 
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Wodz Rzymfki (o) ach potomni! wierzyć nie bę- 
dziecie, 
Oddawfzy fię Egipfkiey w niewolą kobiecie (p), 
Iak żołnierz profty z bronią nioff ziemię do fzańcow, 
Pofłufzny na rozkazy amarfzczonych rzezańcow, 
I miedzy woyfkowemi (o wftydzie bez miary! ) 
Namiotami widziano fiatkowe kotary. | 
Przeciw temu natarło iezdnych dwa tyfiące 
Gallow,(9) maiąc Cefarza imię w uściech brźiniące, 
W porcie iednak okręty prożnuiące fioią, 
Ku prędkiey w bok ucieczce mierząc fztabą fwoią. 
Io tryumfie! ani z Jugurty pogromu (7) 
"Niz woyny Afrykań(kiey (s) przywiodłeś do domu 
Rownego iemu wodza, co odniofł w zarobku, 
Zwyciężcy Kartaginy napis na nagrobku. 
Na lądziei na morzu nieprzyiaciel zbity, 


1 wawa nawą 


BE M 


(0) Marek Antoniufz Tryumwir. 

(p) Kleopatrze Krolowey Egiptu. 

(9) Ktorzy w woyfku iego zaciężni maiąc wfpanialfzy umyfł wad 
fwego wodza, nie chcieli być pod rządem niewieściuchów, 
to ieft rzezańcow. 

©) Kaiufa Maryufza, fiedm kroć Konfula, zwyciężcę Cimbrow y 
Jugurty Krola Numidyi w Afryce. 

(5) P. Korneliufza Scypiona burzyciela Kartaginy. 
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W kir żałobny zamienił fzkarłat znamienity. 
Lub on do fławney ftem miaft Krety bieży z nędzą, 

Gdy go wiatry żegludze nieprzyiazne pędzą, 
Albo do Syrtow kwapi, ktore Notus kłoci, 

Lub fam nie wie, na morzu kędv fięobroci. 
Ty chłopcze ogromnieyfze przynieś tu puhary, 

Ley Chiyfkie, ley Lesbiyfkie wino do ich miary, 
Lub też,co na żołądku zwiianie uśmierza, 

Niech nam wino twa ręka Cekubfkie odmierza. 
Na co fię o Cefarza rzeczy trofką fufzem; 


Słodkim lepiey tęfprawę zalać Lyeufzem. 


Tt ij 


HORACYUSZA PIESN? 


ESEE SANEX 


NA MEWIUSZA POETĘ. 


Ktoreńii życzy, zeby fie z fioymokrgtem na morzu 


rozbił, 
Mala foluta navis. J. E. M. 


Złą wrożką okręt iuż fię z brzegu rufza, 
Co śmierdzącego wiezie Mewiufza: 
Niechże go Aufter tłucze w boki oba 
Strafznemi wały, iak mu fię podoba; 
A Eurus czarny, gdy morze zakłucj, 
Niech. liny porwie i wiofła rozrzuci. 
Niech iAkwilo taką burzę wzrufzy, 
Z iaką na gorach drżące dęby krufzy. 
Niech tam nie uyrzy gwiazd przyiaznych fobie, 
Gdzie w fmutney zchodzi Oryon żałobie, 
Ni fpokoynieyfze zna morze, iak owa 
Grecka zwyciężcow flota, gdy furowa 


Pallas na okręt Ajaxa widomie 
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Gniew obrociła po Troi pogromie. 
O jaki z maytkow twych pot lać fię będzie! 
Tobie zaś żołta bladość na twarz fiędzie. 
Z jakim niemęzkim płaczem, tchorzu podły, 
Będziefz ftal prożne do Jowifza modły ! 
Gdy na Jońfkiev dźdżyfły rycząc frodze 
Notus, (s) twoy okręt rozbiic odnodze. 
Co ieżli na ląd wyrzucony trupem, 
Nakarmifz nurki fwym fowitym łupem, 
Kozła jurnego „i owcę zarzeżę, 
Daiąc ie wiatrom burżliwym w ofierze. 


pić 


ZZ ALA 


(s) Notus, Eurus, Aufter, Akwilo, Oryon: rzekło fię o nich nie- 
raz; iako też io Aiaxie, Palladzie, morzu Joffkim. 
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Dem o 


RD E S N 2. 


DO PETTYUSZA 


Śwego drucha i towarzyfza, wymawia mu fie że mis 
łością zatrudniony, nie ma [pofobności, ś mie może 
wierfzykow pifać. 


zina 


Petti, nihil me ficut antea, J.E. M 
e E A, 


Petti, iuż darmo, iak przedtym, wierfzyki 
Pifać mi; gdyżem w padł w miłości wniki, 
"Trzeci iuż Grudzień z drzew liście obiia, 
lak z myśli moiey wyfzła Inachia, 
Ach mnie! (wftyd bowiem bierze mię nie mały 
Niefławy moiey ) iakież RR 
O mnie powieści i bayki po mieście! 
Zal mi i owych bankietow na ba 
Gdzie wydawały miłość mą milczenie, 
Ckliwość, i z ferca dobyte wefichnienie. 
Przeciw kochance chciwey na zyfk złota, 
Że ubogiego fzczerość, rozum, cnota, 


Ważyły za nic, narzekałem; z tobą 
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Spolną w tym razie dzieląc fię żałobą, 
Skoro mozg bożek (£) zagtzawfzy mi śmiały 
Gorącym trunkiem,te co we wnątrz tkwiały, 
Wydobył na wierzch taiemnice dufzy. 
Co ieźli mię Żołć mań'nie baczna wzrulzy, 
Ze na wiatr pufzezę te fkargi, te żale, 
Co ulgi ranie mey nie czynią cale; 
Tedy bogatf(zym ią rywalom rzucę, 
Sam zaś uboftwem mym fię nie zafmucę: 
Z tym gdym {iç frożył przed tobą, że zrobię, 
Atyś mi mowił: idź że do dom fobie! 
Ali wątpliwe ciągnęły mię nogi 
Ach!w nieprzyiaznei fzkodliwe progi, 
I w nieużyte, ach! wiodły podwoie, 


Gdziem nocne nie śpiąc cierpiał niepokoie! 


| O O nn EEEE 


(+) Baechus. 
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Z ZZ 


PERSON. 20E 
DO SWYCH PRZYIACIOŁ 


Aby zimę wefoło przepędzali. 


Horrida tempefłas. JE M, 


Strafzna zaćmiła burza niebo, chmury 
Spychaią na doł defzcze, śniegi z gury, 
TT rackim fzumią lafy, morze, 


Akwilonem,w fwey Przeftworze. 


Zażyimyż teraz pory, przyiaciele! 

y!my pory, przy 

Pokifił w nogach y czerfłwości w ciele, 
Niechay fpędzi myśl wefoła 


Z pochmurnego imutek czoła. 


Ty, chłopcze, dobądź tłoczone w te lata 
Wino, gdy Rzym znał Konfulem Torkwata; 
| Daley nic nie mow : Bog w pieczy 


Łafkawy ma ludzkie rzeczy. 


Teraz w Perfkicgo nardu moknąć woni 
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Czas, teraz w lutnią niech ręka zadzwoni, 
Przynofząc fercu ulżenie, 


Co go ściska utrapienie. 


Tak, iak fzlachetny Chłopokoń (w) Uczniowi 
Swoiemu nucił Chiron Achillowi: 

Mężu zbogini zrodzony 

'Thetydy, niezęyciężony! 


Ciebie ziemica Affaraka (x ) czeka, 

Ktorą Skamander (y ) i Symois rzeka 
Dzielą : zkądci powrot utną 
Parki fwą falą okrutną, 


Ani cię modra do domu przez morze 
Odwiezie matka: (z)tamże we złey porze 
Pieśniami i winnym trunkiem 


Zabyway złego zfrafunkiem, 


Tom LI. Uu 


AEEOOY NN. W ZZOZ) 


(m) Centaurus. 

(x) Ziemia Troiańfka, w ktorey niegdyś panował Affaracus 
dziad Anchizeffa oyca Eneafza. 

(vy) Symois, Skamander rzeki w Frygii 

(2) Thetis Bogini morika. 
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EE 


PI ESNS 
DO MECENASA 


Fryny miłością zabałamucony „wymawia mu fię, Że 
obiecanych wierfzy dokończyć nie móze, f 


Mollis inertia cur tantam. JSEZNE 


ML, -M 2 


Czemu gnuśne lenifiwo tak wielką roźlało 
Niepamięćw zmyfłach mych, iakbym nie mało 
Leteyfkiey wody, co fen przywodzi, z frumienia 
Suchym pociągnął gardłem z upragnienia? 
Zabiia(z mię, Meceno, pytarąc fię oto 
Częfto, gdyż”bożek (a) bawić fię robotą 
Zaczętych mi nie każe wierfzy, i zabrania 
Dopełnić dzieła według obiecania. 
Tak niegdyś Anakreon fawny przez od:pienie, 
Samiyfkim (5) gorzał Batyllem fzalenie, 
Ktory częfło niegładki wierfz do dźwięku lutnie 


Przybierał; nuczcfwe miłoftki fmutnie. 


-æ 


(a) Miłofny Knpide. 


(6) Anakreon Poeta Grecki i kochanek i iego Batyllus fą dobrze 
wiądomi, 
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I ty nędzny goreiefz: ieżliż ogień Troią 
Nie pięknieyfzy zapalił, ciefzfię dolą fwoią. 
Mnie fwą trapi miłością Fryne wyzwolona 


Z poddanki, gachem iednym wzdy nie nafycona. 


IZZZA NO 


PIESN XIL 


DO NEERY KOCHANKI 
Na ktorey krzywoprzyfięfitwo fię čali. 


| poz A NANA WNN, 
Nox erat X czlo J. E. M. 


Noc była, i na niebie pogodnym promieniem (niem, 
Xiężycświecił między gwiazd mnieyfzych zailkrze- 
Gdy ty obrażać wielkich moc bogow gotowa, 
Przyfięgałaś na moie wiarołomnie fłowa, 
Tężcy, niż koło więzu gdy fię blufzcz obwiie; 
Scifkaiąc moią fwemi ramionami fzyię: 
Zepoki nieprzyiaznym wilk będzie oborze, 
Orvon flifom, poki kłocić będzie morze: 
Wiatr kofę Apollina przewiewać przyiemną: 
Uu ij 
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Miedzy nami ta miłość być miała wzaiemną, 
O Necro ! żałości nabawifz fię ciężkiey; 

Bo ieżli ieft w Horacym krwi cokolwiek męzkiey, 
Nie. zniefie rozgniewany rywala w tey mierze, 

I rownie kochaiącą kochaiąc dobierze. 
Stałość urażonego raz ferca, urodą 

Nie wzrufzyfe, gdy go žale do gniewu przywiodą. 
Ty zaś, ktożkolwiek za mnie fzczęśliwizy , krok 

hardy 

Teraz ftawiafz,z mey pyfznyi biedyiwzgardy; 
Bądź w fada, w liczne włości, bądź iak chcefz bogaty, 

Niech ci Paktol {wym złotem przylewa intraty, 
Miey nauk Pitagory (c) iawne taiemnice, 

Przechodź krafą nadobne Nireufza (d), lice: 
Ach! zapłaczefz, gdy uyrzyfz miłość przeniefioną, 


A ia ciefzyć fię będę twą dolą ftrapioną. 


Z A oaae 
(c) O Pitagorze patrz w Kfięd: I. Pieśni. 25. 
Cd) Krol wyfpu Naxos , z pomiedzy wodzow Greckich pod Troią 
po Achiłiefie naypięknieyfzy. 
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“TAZ INNEY RĘKI O. K 


Noc była, i na niebie pogodnym iaśnicyfze 
Wydał kfiężyc promienie miedzy światła mniey (że; 
Gdy maiąc gniew obrułzyć wielkich bogow, tęgą 
Wiązałaś fię na wiernośćw fzczyrości przyfięgą: 
Otey, kiedy wilkbydłu, a żeglarzom morze 
Lodowate ftralznieyfze gdy fig wzburzy, porze; 
Gdy wiatr rwie niefirzyżoną Apollina kofę, 
Mowiłaś, że wzajemną miłość, w grob poniofę. 
O Necro! żałofną bydź mafz z moicy cnoty, 
Bo icżłi cow Horacym ieft męża iftoty ž 
Rozdrażmione kochanie nie ufłąpi kroku, 
Gdy ferce rozrzewnione żal wypiera z boku. 
Ty zaś ktożkolwiek za mnie ief fzczęśliwfzyś kiedy, 
Hardo fłąpafz z moiey fię urągaiąc biedy; 
Choć byś był w liczne włości i fłada obfity, 
Ktoreby w koło oblał Paktol złotolity; 
Gdybyś miał Pitagory tajemnice fobie 
— Otwarte, Nireufza zwyciężył w ozdobie, 
Płakać mufifz z przenofin gdzieindzie kochania; 


Gdy ia wzaiem będę fię śmiał z twego fzlochania. 
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PITESN. ZIV. 


DO LUDU RZYMSKIEGO. 


Politowanie nad Rzecząpo(politą dla woien domowych, 


Altera jam teritur bellis. J. E M: 


=n mn W ŘŘĖĖĖ 


Drugi iuż przez domowe wiek fię trawi boie, 
I fam fię nifzczy Rzym przez fiły fwoie, 
Ktorego ani mogli znieść Marfowie. ani 
Bitni groźnego Porfeny poddani (e); 
Ni Kapui ( f) potęga, ani Spartak (g) śmiały, 
Potę52, p 5 , 
Ani Allobrox (b) w wierze fwey nie ftały: 
Ani frogich uśmierzyć mogły Niemcow fiły, 
Ni oycom nafzym Annibal (3) nie miły: 
My go zgubiem bezbożne niecnych wiekow plemie» 
I znowu pufłą źwierz ofiędzie ziemię. 
(e) Etrnfkowie, dzifieyfi Tofkańczykowie, ktorych krol Porfe= 
na Rzym niegdyś był obległ. 
Cf) Capua, miafto Kampanii Włofkiey, ktore Annibal ftolicą 
pańftwa.W łofkiego, Rzym zburzywfzy, zamyślął uczynić. 
(s) Herfzt buntu niewolnikow y woyny chłopfkiey . 
(4) Gdzie dziś Sabandia i Delfinat; tam niegdyś byli Allobroges: 


C) Wodz Penow albo Kartagińcow , klęfkami Rzymfkiemi 
flawny. 
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Ach zwyciężca popioły barbarzyniec wfzędzie 
I gruzy miafta koniem deptać będzie! 
Nie tykane od wiatrow i od fłońca cale 
Kwiryna (k) kości rozprofzy zuchwale ; 
Podobno fpolnie wfzyfcy, czy mędrfi : coż tedy, 
Rzeczeciej czynić, chcąc tey złey uyść biedy? 
Niech więcinize nie będzie nad to lepfze zdanie: 
‘Tylko tak ufzli klnąc z miafta Fokanie; (7) 
I (we role,kościały, domy porzucili, l 
By w nich miefzkali wieprze, wilcy wyli; 
Iść gdzie nogi poniofa, gdzie przeż morfkie wały 
Zapędzi Notus, lub Afryk zuchwały. 
Takli fię zda, czy lepfza będzie vadaczyia? 
Coż zwłoczym w okręt wfieść, gdy wrożka fprzyia: 
Lecz przyfiężmy, byśmy fię nie wracali w przody, 
Aż na wierzch zpłyną kamienie zpod wody: 


Nie w przod żagłe ku domu obroć my, aż poki 


CK) Romulus fundator Rzymu, po śmierci od ludu Twego ubo 
ftwiony, nazwany był Quirinus. - 

() Phocenfes albo Phocæi, obywatele Focydy krainy Greckiey 
miedzy Beocyą i Attyką leżącey, gdzie były Delfy, miafto 
wyrocznicą Apollina fawne. > È 
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Pad (s1) wierzch Matynu (n) nie fpłocze wy(aki, 
Albo aż fię Appenin (o) nie wyfunie w morze, 
I rożne źwterza złączy z fobą w sforze 
Dziwna miłość: że tygrys z łanią fię fkoiatzy, 
Az gołębicą kaniuk fię zaś zparzy 
Ni fię będą lwow lękać ftada ośmielone ; 
Kozieł ulubi wody niorza fłone. 
To i cowięcey, gdy nam fłodki powrot utnie, 
Wychodźmy wfzyfcy z miafła rezolutnie, 
Albo lepfza część ludu : ta zaś, co nadzieię 
Straciła, niech w wych łożyfkach gnuśnieie, 
Wy męfkiego umyfłu, niewieści pokińcie : 
Płacz, i Etrufkie lądy prędko miście. 
Ocean, co świat krąży, czeka nas, w obfite 
Spiefzmy fię kraie, w wyfpy znamienite (p); 
Gdzie ziemia co rok zboże rodzi nie orana, 
Winnica kwitnie choć nie okrzefana: 


Gałąź oliwna owoc nie chybny wydaie, 


z pna A, w. ZZOZ, 

(w) Rzeka we Włofzech, po łać. Padus, inaczey Eridanus, po 
Włofku Po. 

(ny Matinus gora w Apnlii. 

(o) Gora, ktora fię przez pofrzodek ziemi Włofkiey ciągiem nie» 
przerwanym iak łańcuch ciągnie. 


(p) Wyfpy Kanaryifkie na Oceanie, poniżey cieśniny Gibraltaru 
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Sweniu ozdobę figa drzewu daie, 
Słodkie ziodeł fplywaią wydrążonych miody, 
Z wyfokich lecą gor fzemarzące wody: 
Wołać tam koz nietrzeba do doienia komu, 
Z pełnymitrzoda wraca wymiony do domu. 
Ni w wieczor niedźwiedź mruczy w około owczarni, 
Ani iafzczurki wyfkakuią z darni: 
Więcey fię zdziwim rzeczom fzczęśliwi zaifte : 
Ze Eurus pol nie pfuie przez ulewy dzdżyfte, 
Zeupał w fuchey fkibie nienifzczy nafienia, 
Co oboie z bofkiego dzieie fięzrządzenia. 
Nie poftałatam Argo (a) z żeglarzami (wetni, 
Ani bezwfłydna Medea w tey ziemi, 
Ni Sydońfcy maytkowie z fwoiemi okręty, 
Nico proł morfkie Ulyfles odmęty. 
Zadna bydłu nie czyni tam zaraza fzkody, 
Ani Syryufz parny piecze trzody. 
Jowifzdla pobożnego te ludu zachował 
Tom 11. Ww 


me z w a, —. C 


(a) Okręt, w ktorym fię Jazon z towarzyfzami ( Argonautamiod 
od Argo okrętu rzeczonemi ) do Kolchow pozłote runo 


wyprawił. 
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Kraie, iak złoty czas w miedziany zkował: 
Potym w niofł wiekżelażny: przed ktorym uyść mogą 


Pobożni, z wrożki mey fzczęśliwą drogą. 


-TAZ INNET RĘKI F. K. 


Drugi temu wiek miia, ak domowe kłutnie 
Gorą, a ze fwey fiły Rzym opada fmatnie: 
Co go ani Marfyiczyk mogł pożyć ościenny, 


Ni Hetrurfkie naiazdy mściwego Porfenny. 


Co go ni moc Kapui, ni herfztchłopfiwa frogi 
Spartak, ani przerzutni zdrayce Allobrogi:: 
Ani okropnych Niemcow poczet modro - blady, 


Ni Puńfkiemi mogł zwalić Hannibal gromady. 
© y 


My go,widzę, [warliwym krew niecna uporem 
W grob wepchniem,i przeklętym zgubiemy niesforem 
A w gruzach potrzafkanych w frzod zapadłey ziemie, 


Dzikie znowu ofiędzie dziwotworow plemie. 


Zwyciężny barbarzyniec depcąc czcze pepioły, 
Rozpoflrze {woy proporzec; a chlubne fafoły 
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Brźmiącym czyniąc kopytem ieździec, o dzikości! 


Z grobu na wierzch wytrąci Kwirvnowekości. 


Pono, ieśli nie wfzyfcy, to mędrfi, żądacie, 
Coż przedfięwziąć w niefzczęściu i lichey zatracie ? 
Ot, ma rada, chwalebnym Foceńczykow wzorem, 


Sunąć, iak oni niegdyś, precz w nogi taborem; 


A role, boftwa, domy, i kościelne ścianie 
Drapieżnym zoftawiwfzy wilkom na miefzkanie, _ 
Gdzie błędne nio oczy, iśćniecofnym krokiem, 


Czy Notbyftry, czy Afryk pchnie morfkim potokiem 


Zgoda tak ? czy kto lepfze nam tu poda zdanie? 
Wfiadaymy na okręty w opłakanym fłanie. 

Lecz przyfiąc trzeba na to : że fię nikt nie wruci, 
Iak tylko byftrym pędem nawa brzeg porzuci: 
Ani wfpięte wfłecz cofnąć nie pomyślim żagle, 
By nawet fzczyt Matynu Pad ochynął nagle; 


Lub gorzyfty Appenin w płynne zapadł morze, 


I w niezwykłey zwierzęta giez połączył sforze: 


Ww ij. 
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Tak, żeby chySki tygrys pofkoczył na łanią, 
I iurliwie fiępieścił płochy gołąb z kanią: 
By lubił gładki kozieł fioney odmęt wody; 


Ani fię lwow lękały po paftwifkach trzody. 


To wfzyftko, r co może przeciąć powrot fłodki... 
Wychodźmy fpołem, oycow niegodne wyrodki, 
Lub przynaymniey część lepfza z głupiego motłochu: 


Gnuśne ferca w puchowym niech dyfzą maclochu. 


Wy, ktorych cnota grzeie, kińcie łzy niewieście; 
A przez nurt fię Hetrurfki ztąd co żywo nieście! 
Czeka na nas ocean. do tych fpiefztny,. do tych 


Szczęśliwych ftokroć krain iwyfp fzczerozłotych: 


Gdzie ziemia niezorana co rok dawać zboże, 
A niezrębny winograd zawżdy kwitnąć może; 
Gdzie owoc nieuchybny pień oliwny dźwiga, 


J pelnym waży fokiem fwe gałązki figa. 


Sączą fię miody fłodkie z wydrążonych iodet, 
Z gor wyfokich zpadaią tonie czyftych źrzodeł, 


Tu (kot niefie przyjazny nabrzmiałe wymiona, 
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Chętnie fię daie doić trzoda koz piefzezona» 


Ani tam w koło kofzar wilk ponocny wyie; 
Kni ziemię (wym iadem kłębne firofzą źmiie. 
Iwięcey nadto znaydziem fortimnieyfzych rzeczy, 


Kedy przylgniedo onych zmyfł chutnie człowieczy. 


Tako, że ni rzęfiftym czarnych defzczow fpadem, 
Ni mroźnym Eurus tęgi tłucze pola gradem; 
Nitufte wluchych bryłach tleią tam nafiona,. 


Kędy Jowifz tchem miłym ziemne wilży łona, 


Nie grały ffalney fośni tam Argiwfkie wiofła, 
Ni Medei zapędność krok bezecny wniofła;, 
Nie zwrociła tam reie moc S$ydońfkich flifow, 


Ani: w trudach przeciwnych połk filen Uli[ow. 


Blady mor nie poftawa ; ni przyrzatney fkazy 
Obaczyfz w fzczęfnym raiu żałofne obrazy z 

Nie wymiera powietrzem bydło, ani frogiem 
Gwiazd Lipcowych wypada hurt drobrty pożogiem: 


Odladził bog te mieyfca dla wyborney cnoty, 


Gdy miedzianym pokoftem czas uśniedził złoty, 


li 
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Toż z miedzi w hatt ukrzepił: lecz ucieczki drogę 


Wfkazuie zeń poczciwym przez moię przefirogę. 


PLES N4 XVIL 
DOKANIDTYI 


Profi ią Poeta, aby muurazę odpuścił t, ktorey czaramy 
zwycięzonym fie być udaic, 


Jam jam efficaci J. E M. 


————— 0 


Już twey dzielney nauce poddaię fięwinny, 
I pokorny przez pańltwa profzę Proferpiny, 
J przez boftwo Dyany, ktorego nietrzeba  (znieba 
Drzaźnić, przez klięgi czarow twych, mogących 
Zerwaneściągać gwiazdy, y na ziemię zwodzić, 
Nie chciey mi,Kanidyo, fwemi fzepty (zkodzić. 
Wyzwol me ferce zwięzow, niech ma pokoy dufza, 
W [zak ubłagał Telefus (b) wnuka Nerenfza (e) 
Przeciw ktoremu pyfzny wodz fzykował roty 
Myzow, ina ktorego, oftre rzucił groty. | 


ML | DD EA OD 


Cé) Krol Mizyi, z przymierzony Troianow. 


(o) Achillefa, od ktorego był ranny i uleczony. 
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Namaści!y Troianki Hektorowe ciało, 
Ktore żerem być ptafiłwu drapieżnemu miało; 
Gdy Pryam fam wyfzedłfzy z miafta nocną porą, 
U nog Achillefowi, ah Krol! padł z pokorą. 
Z twardych fzczecifte fwoiefkor wyzuliciała 
Towatzyfze Ulifla,gdy tak Cyrce chciała: 
I natych miafł im rozum z mową przywrocony 
Był, i pofławy ludzkiey zafzczyt utracony. 
Dofyć iuż ze mnie zemfty, dofyć wzięłaś kary, 
Ulubiona przekupniom i flifom bez miary! 
Spełzł mi żywy rumieniec, twiądł kwiat młodości, 
Skurą tylko zofłały powieczone kości, 
Włos mi z twoiey ofiwiał maści czy z uezynku, 
Zadnego w pracy moiey nie znam odpoczynku: 
Noc po dniu naftępwie, dzień po nocy idzie, 
A ia odetchnąć wolnie w {wey nie mogę bidzie. 
Za tym iuż, czemum przeczył dotąd, wierzyć mufzę: 
Zetwe fzepty moc maią, wzrufzyć z gruntu dufzę; 
Ze mozg możefz zamącić czary Marfyifkiemi, 
Coż chcefz więcey ? goreię, o morze! o ziemi! 


Jak niegorzał Herkules ziadłą zarażony 
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Krwią Neffa, niw Sykulfkiey nigdy nie zgafzaąny 


Ogień Etnie. toż poki prochu zmegociala 


Wiatr plochy nie rozniefie, będzielz zażywała 
Kolchickich na mnie czarow?-pok'ż koniec nędzy 
Mey, lub ile mam liczyć na okup pieniędzy? 
Powiedz: wykonam wiernie iaka każefz karę: 
Gotow cię błagać, czy chcefz tu wołow ofiarę, 
Czy też, by moja lutnia brzmiała cię kłamliwa. 
Ty zpochwały mey;iako zacna i poczciwa, 
Będziefz miedzy gwiazdami zorzą ofadzona. 
"Kaftor, że wierfzem była Helena zclžona, 
Uraził fię zfwym bratem; przeiednani przecie 
Odięty wzrok ślepemu wrociliPoecie(d) 
I ty (bo możefz) zgłupitwa wyzwol mię, o. ktora 
Aniś iefl podłym oycem ofzpecona cora! 
Ani wiadoma baba, iak w dziewięć dni z grobow 
Kości rufzać, i prochy rozrzucać, fpofobow. 
Ty ludzkie ferce, ty mafz ręce zbrodni czyfie: 


Twoy żywot płodny: twoią, nie cudzą zaifle 


ZR eee EE T 


Çd) Stezychorowi. 
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Krwia zrodzenia czerwone chufty baba prała 
a y f ; 


lle kroć po połogu rzefkoś fię porwała, 


"amin a CE SRE 


PTE SN XVIL: 


KANIDTA 


Odpowiada, że żadną proźbą przebłagana być nie mo- 
Se, przeto Że iey czary Pocta rozgłofił, 


Quid obferatis auribus J.E.M. 


m A 


Coż darmo proźbyronifz! ufzy fię zatkały: 
Nie twardfze dla rozbitych lą żeglarzow fkały, 
O ktore Neptun tłucze fwe wzburzone fale. 
Taż ścierpię, byś bez zemfły znocnych fię zuchwale 
Smiał tajemnic wydanych; wyiawiał św iątości 
Kupidyna ?byśświadek tego, ce w fkrytości 
NaFfkwilińfkiey gorze( f) działo fię;po Rzymie 
Całym, bez kary za to, me roznofił imie ? 
Tom II. Xx 


— — — 
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cf) Naywięcey było grobow i mogił na gorze Efkwilińfkiey. 
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Coć nada? Peligneyfkim byś naywięcey złota 
Dał wiedmom: czyż trucizna zbawi cię żywota, 
leżli cię śmierć poźnieyfza czeka nad żądanie? 
Nie miłe ci nędznemu na to fię zoftanie 
Zycie, byś nowe coraz cierpiał utrapien ią. 
Pragnie oyciec Pelopa niewierny ulżenia 
Tantal w pośrzod pokarmu głodny: i od fzpony 
Sępa, być Prometeufz pragnie wyzwolony. 
Pragnie Syzyf zatoczyć kamień na wyfoki 
Wierzch gory : lecz mu bronią Jowifza wyroki. 
I ty raz będziefz pragnął z gorney wieży fkoczyć, 
Drugi raz miecz Norycki w pierfi fwoie wtłoczyć; 
Darmo będziefz zakładał powroz, i bez fkutku 
Na fzyię,przykrząc fobie żyć w uftławnym fmutku. 
W ten czas ia będę na twych barkach ieździć zgoła, 
A ziemia mey fię mocy oprzeć nie wydoła. 
Czyż ia, co famo-rufzne wofkowe obrazki 
Z działać ( iak fam ciekawy znafz me wynalazki ) 
Co kliężyc czary {wemi zwabić mogę z nieba, 


Wfkrzefić martwe fpalonych ciał prochy,gdy trzeba 
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W trunku tęfknicęzadać; będę narzekała, 


Ze fię moia na tobie fztuka nie udała? 
—— NN ML a 


PIESN XIX. 
WiERSZ STULETNI 
Do Bogow, za całością Panftwa Rzym/kiego. 


Phoebe, fylvarumque potens REM: 


e e a 


Febie, Dyano, eo mafz lafy w mocy, 

Swietne ozdoby niebaw dzień i w nocy, 

Daycie, co ze czcią fercem profiem czyftym, 
W dniu uroczyftym. 

W dniu, w ktorym kfięgi Sybill przykazały : 

Aby panienki z chłopcami śpiewały 

Bogom, co lubią grody fiedmia gorne, 
Pienia wyborne. 

Słońce! co wozem świetnym dzień przywodzifz, 

I znowu kryiefz, co wfchodzifz, zachodzifz, 

Świeć, by nic nie znał więkfzego świat cały 
Nad Rzym wfpaniały. 

Ty Jlythio! (g) co z żywota dziatki 


Cg) Jythia, inaczey Lucyna, bogini połoźnic. 
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W czafie wypufzczafz naświat, ratuy matki, 
Bądź cię Lucyną zowią ze czcią wielką, 
Bądź rodzieielką.. 
Wywodź potomitwo, błogofław uflawy 
Senatu, związek fłanowiące prawy, 
Prawem małżeńfkim niech wydaią nowy 
Płod białe głowy: 
Niech ftuletniego gdy fięfkończy praca 
Okręgu, pieśnii igrzyfka wraca; 
Przez trzy, dni w tłumie, i przez nocy tyle 
'Trwaiące mile. 
I wy w tym, Parki, coście powiedziały, . 
Rzctelne, ce fię rzekło raz, niech trwały 
Koniecto ziści, czaly dobre owe. 
Wfkrzeście na nowe: 
Obfita ziemia: i w z boża i wfłada,. 
Kłofiftym wieńcem niech Cererę nada, 
Niech płody.karmią defzez (wą zdrową wodą, 
Jowilz pogodą. 
Łuk, Apollinie, fpuściwfzy napięty, 


Nad profzącemi racz mieć wzglądchłopięty, 
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Pizychyl fię proźbom dziewcząt, gwiazd'krołowa; 


Sioflro. Febowa: 
Ieżli Rzym wafzym dziełem, i fzeregi 


Obfiadły liczne Troian Tybru brzegi; 


Domowe progi z miaftem (a) opuściwfzy: 


Przez byt fzczęśliwfzy, 
Ktorym'pobożny był, przez pożar frogi! 
Troi, Eneafz przewodnikiem drogi, 
Maige im więccy, niż co zoftawili, 

Dać w lepfzey chwili. 

łogowie! dobre poftępki młodości, 
Bogowie! miły fpoczynek fłąrości, - 
Daycie Rzymfkiemu narodewi dziatki,: 

Zchwałą doflatki, 

Niech ten, białemi co was wolmi błaga, 


Z krwi Anchizefa, Wenery, (1) przemaga 


wych nieprzyiacioł, łafkaw na zwalczenych; 


Upokorzonych, 


(4) Troią. 


GQ) Auguft Cef; Rzymfki, Gofiizenieć Juliufza, rod {woy wywo- 
dzącego od Jula fyna Fneafzowego, whiuka Anchizefa i 


Wenery.: 


POZNANE TDU: ZZA a> | 
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Już i na morzu, naziemi, rąk męzkich 
Medzi, i iekier boig fię zwycięzkich, 
Już i Scytowie z Indami z pokorą 
Rofkazy biorą. 
Już wiara, pokoy, uczciwość, wftyd dawny, 
I zaniedbana cnota, powrot jawny 
Ma: zobfitości rogu wfzelka fpływa 
Powodź fzczęśliwa. 
Wiefzczek,i łukiem ozdobiony świętnym, 
Febus Kamenom przyiemny dziewiętnym, 
Co przez fkuteczne, ludzkich ciał choroby, 
Leczy fpofoby, 
Ieżli rad widzi Palatyńfkie grody, 
Niech pańftwo Rzymfkie i Włofkie narody 
Szczęściem obdarza z łafkawey opieki 
I w dalfze wieki. 
T'a,co Awentyn (k) z Algida pofiada, 
Piętnaftu mężow (/) niech modlitwy rada 


| A DE 


Beee NN, 


(6) ledna z fiedmiu gor Rzymu, gdzie Dyanie ofiary palono. 

(5 (Quindecim viti ) urzędnicy Rzymfcy, ktorym ftraż kfiąg 
Sybill w Kapitolium złożonych, przyfpofobienie ofiar, y 

fprawowanieigrzyfk ftoletnich były zlecone, 
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Dyana fucha, ichłopcom nie głucha 
Nadfławi ucha. 

To żez bogami Jowifz ziści zgodnie,, 

Z nadzieig:do' donr idę: niezawodnie, 

Swiadom pieśniami wielbić iak potrzeba, 


Z Dyang‘ Feba. 
KONIEC EPODU. 


HORACYUSZA PIESNI 


TA PIESN 
J.P. Woy:iFr: Jakubowfkiego Br: należy do Kfięgi 


Epodu Pieśń V;l. 


j meneame e e e ESA 
| Què quó feelefti, 
R RE Z 


Co co robiciebeźbożni żołdacy? 
Czego dobyte błyfkaią miecze? 
Zapamiętali na (iebie rodacy, 


Dość tey krwi morzem i lądem ciecze. 


Gdybyć zazdrofnych Kartaińcow barki 
Zgniotł Rzymfki żołnierz, i fkrufzył mury, 
Albo nietknione Brytanow karki 


| Wiodł na'"Tarpeyfkie włańcuchach gury: 


Ależeby tak, iak Partowie rzekli. 
| ; Rzym właf na iego znifzczyła ręka, 
Nie tak okrutni, lwi, ni wilcy wściekli. 


Zwierz nigdy tylko rod.obcy nęka 


Iakaż moc fkryta, złość frozfza nad źwierze 
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Czy zbrodnia wiedzie do tey fzkarady, 


fowcie lecz milczą; bladość, trwoga-w cerze, 


A myślw fkroź tknięta wydaie iady. 


Tak ieft: niezbedny los Rzymianow piecze, 
Niewinnev to krwi, wnukom fromote, 
Za bratoboyftwem zemófla fię wlecze, 


Ktora was iednych na: drugich miota. 


m ameman areare 


TAZ INNET RĘKI RATE 


mn. a OAZA 


Dokąd wafz, dokąd zapęd, fzaleni ? 
Po co dłońz pochew fzabli dobywa? 
Małoż Łacińfkiey krwi fię rumieni 


Na morzu? ktoraż jey niesfie niwa ? 


Nie żeby zniofta przez morfkie fzyby 
Zawifhe Rzymfkiim lofom Kartagi; 
Albo Brytanny, krępuiąc w dyby, 
Wiodła na tryumf dzielney odwagi: 


Lecz, iak przeciwni żądaią Parçi, 
Tom II. Yy 
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By Rzym od włalney zaginął zgraie. 
Anitak wilcy, nilwi zażarci, 


Chyba kłem obce fzarpią rodzaie. 


Czy zawrot ślepy, czy wyrok żarzy, 
Lubwina? mowcie, fumienność woła. 
Milczą : a bladość pełźn.e po twarzy, 

I myśli ftoią,iak wryte zgoła. 


Tak ieft: okropne Rzymian wyroki, 
I zbrodnia zguby braterfkiey nęka; 
A dla niewinney Rema pofoki, 


Puźna pod zemfłą potomuość ftęka. 


KONTEC EPODU. 


REGESTR PIESNI 


Zawartych we trzech ofiatnich Kfięgach 
porządkiem obiecadła flow Łacińfkich 
początkowych. 


A 
Auli vetufto nobilis = = 5 123 
Altera jam teritur - na 350 
Anguftam, amici, - = z += 
At ô deorum quidguid  - 3 - 327 
Audivére, Lyce, a en NS 
B 
Beatus ille, qui procul  - - - 274 
C 
Celo fupinas fi tuleris z ʻ "25. 
Celo tonantem credidimus - = 48 
D 
Delia majorum - RO = "sg 


Dejcende celo 5 
Difjugóre nives - = - - 239 
Dive, quem proles - - - - 234 
Divis orte bonis - - - - 229 
Donarem pateras - å - 248 
Donec gratus eram tibi - - - 82 

E 
Eft mihi nonum - - - - 268 
Exegi monumentum > - - 196 
Extremum Tanaim = 5 - 86 

F 
Faune nympharum - - : 126 
Ltfto quid potius die - - - 186 

H | 
Herculis ritu modo dius - - 106 
Horrida tempefłas - - = 344 

> ; 
Jam jam efficaci do > E E E] | 
Jam veris comites - - - 272 | 


Abis Tiburnis inter alta ~ - = 299 


Impios parra recinentis 


fnclufamDanadn = = = - 112 


ntafis opulentior - = Ś 148 
Intermija Venus du  - =-  - 202 
Jufłum aćtmaem  - = =- `= 17 

L 
Lupis © agnis - - z y 
M 
Mali foluta navis - ~ - 340 
Martiis calebs quid - - É 9 
Mercuri ( mam te docilis = £ - 89 
Miferarum cft neque amori S - 100 
Mollis inertia cur - > 3 346 
Montium cuftos nemorumgue ~- = T44 
N 
Ne fortè eredas - È > - 255 
Non vides,quanto moveas - - 133 
Nox erat, © celo - > š - 347 
O 

O crudelis adhuc f ~ - - 264 

Odi profanum vulgus i Deak DE I 


O fons Bandufiae z z - < I02 


O nata mecum 


Ẹ 
Parentis olim fiquis - = OE ŻE 
Petti, nihil me ficut - - - 342 


Phoebe, fylvarumque potens - - 364 


Phæbus volentem prelia ~= - - 293 
Pindarum quifquis > - - 205 
Que cura patrum - ~ = - 284 
Q ualem miniftrum fulminis - - 216 


Quantim difict ab Inacho - 129 
Quando repofłum Cecubum - - 337 


Quem tu, Melpomene, - m SZOT 
Quid fles, Afterie, guem =  - -~ Za 
Quid immerenteis -~ - E E ET 
V Quid obferatis auribus - > - 36T 
Quò me, Bacche, rapis - - - 163 
Quò quò feelefti ao = e n2 
T 


Tyrrhena regum progenies 


Uxor pauperis Ibyci - - - IO 
y 
Vixi puellis nuper = - - 167 
mE e 
OMYŁKI 
Dwuwiofłowey burcie leg: dwuwiofłowym burcie 196 
iprożBydor - + /eg:dwor - - 289 


Refztę czytelnik łafkawy fam peprawi. 


» 


